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0 SPRAWIE CHEŁMSKIEJ.
Nieco szczegółów drogą pocztową. (Mateczny rezul 

tat jeszcze nieznany.
• •

Największa katastrofa w historyi Anglii
4Wielka wojna w naszych czasach 99 artykuł

a

Odkrycie tieguna południowego. Strajk węglowy w Europje. Elektryczna 
kobieta. Klub samobójców. Smutne koleje strajkierów w Lawrence. 

Równouprawnienie kobiet w stanie Ohio. Strą k rozwozicieli mleka 
w Milwaukee. Z Chicago: Ładny synalek. Gromadne zatrucie w 

polskiej rodzinie. Smutny los polskiego robotnika. Alderman 
Jarecki pokaleczony automobilem.

O SPRAWIE CHEŁM 
SKIEJ.

w

wył:;
1. Pc

rzez st.owarzy- 
rańską, duma
• ..ością kilku
czenia Chełm-
1. dnia 28 lu- 
iedv ••Gąłtr.

ie pod p.: naj.-.ó-
18 z Warszawy noszą 
go i znajdujemy w

Warszawskim’’:

SPRAWA CHEŁMSZCZY­
ZNY.

BETERSBURl
111

lu tego. —
• G łosu Wa rsza w- 

apyiywał jednego z wy- 
z 1 on kó w Ra d \ i *a  ń st w a 
w, jakie stanowisko zaj- 
wzjrlędeni projektu cheł- 
Intormator nrzekł. iż — 

i ni — projekt chełmski 
będzie przyjfty znaczną większo­
ścią głosów po Upływie sześciu ty­
godni 
przez 
należy 
ne pra 
ogrnn'

]

Żydzi przeciw krzyżomj mień, Suchowola, Misie, Kąkolew- 
| nica i gm. Zelizna bez wśi Kolem- 
; brody i Zelizna, które obie prze- 
1 chodzą do gub chełmskiej. Bozo- 
stale w Królestwie Boiskiem z 
pow. radzyńskiego gminy wraz z 

■ pozostalemi po wyłączeniu gmina- 
! mi pow. wlodawskiego utworzą 
I nowy powiat radzyński zmienio­
nej w swym składzie gub. lubel- 

I skiej, a pozostałe 3 gminy’ powia­
tu konstantynowskiego będą przy.

| łączone do nowego pow. siedlec- 
kiego gub. lubelskiej. Bow. węgro­
wski zostaje przyłączony do gub. 
łomżyńskiej.

Z liczby 10 powiatów dzisiejszej 
gub. lubelskiej ulegają wyłączeniu 
całkowitemu dwa: hrubieszowski 
i tomaszowski; częściowemu zaś: 
lubartowski, ^chełmski, krasnosta­
wski. Zamoyski i biłgorajski, jedy­
nie trzy powiaty zostają w gub. 
lubelskiej nietknięte, w dzisiej­
szych swych granicach, mianowi- 
cio: lubelski, puławski i janowski.

Bow. lubartowski, w 
tylko wyłączone zostają 
Ludwin 5 wsi: Dratów, 
la. Kobyłki. Ludwin i 
zostaje w Królestwie, i 
pow. chełmski prawie w całości 
odchodzi do przyszłej gub. ehe! la­
skiej. gdyż w Królestwie z tego 
powiatu zostaje tylko jedvn 
Brzeziny, która uą b;Ać. n«

W pow. krasnostawskim roz­
członkowaniu podlegają 3 gminy: 
Łopienniki. Rudka i Czajki. Z 

j gm. Łopiennik zostają włączone 
do gub. chełmskiej 3 wsie: ~ 
brzyniew, Łopiennik-Ruski i Stę­
życa; z gm. Rudka 8 wsi: Bzite 
Winccntów, Krupiee, Zagrody, 
Kostunin. Zdanne i Wierzchowi­
ny; z gm. Czajki 10 wsi: Kraśni-' W 
czyn - Aleksandryjski. Anielpol. 
Brzeziny, Bończa, Wólka-kraśni-

Aresztowanie szpiegów we Lwowie i Brodach

Car wybiera się do Warszawy

Nowa ‘plajta’ żydowska w Warszawie.

■ ....................—

pieczone przez utworzenie odręb­
nej gubernii. >

Dymsza dowodzi, że wyłączenie 
Chełmszczyzny z punktu widzenia 
prawnego i politycznego jest non­
sensem.

Biskup Eulogiusz broni redak- 
cyi artykułu i dowodzi, że idea sa­
modzielnego Królestwa Polskiego 
żyje w świadomości Polaków.

TERYTORYUM GUBER 
Nil CHEŁMSKIEJ.

Oprócz tego w Kuryerze Poran­
nym z dnia 26 lutego znajdujemy 

| pod powyższym tytułem 
j następujący:

W piątek ubiegły, na posiedzę
I niu wicczornem. Duma 
wa uchwaliła, w redakeyi koini- 
syi wniosków prawodawczych, 

; działy I i II projektu chełmskiego, 
■ wyszczególniające, powiaty, gmi- 
| r.y i wsie, które mają wejść w 
skład przyszłej gub. chełmskiej.

Według zapadłej uchwały, z 
gub. siedleckiej ulegają całkowi­

temu lub częściowemu wyłączeniu 
cztery powiaty: bialski, wlodaw- 
ki. konstantynowski i radzyński. 

Z nich pow. bialski w całości zo- 
Laje włączony do gub. chełm­

skiej.
Z pow. wlodawskiego zostają w 

Król. Boiskiem t,\ tko dwie gmin; 
i to niecałe, a m: /owicie..; .min., | 
Dębowa Kłoda, z której do gub.; 
• hełmskiej odchodzą wsie: Bedna- 

jrówka, Białki. 1'linin i Chmielew, 
oraz gin. Tyśmienice, z której do 
gub. chełmskiej odchodzą wsio: 
Babianka, Kolichowicze i Tyśinie- 
nicc. Z pow. konstantynowskiego 
zostają w granicach Król. Polskie- 

( go tylko trzy gminy: Łysów, 
Przesmyki i Chlebczyn. W pow. 

. radzyńskim nie podlegają przyłą- 
jno-poli- i^z’> ze interesy ludności rosyjskiej ezeniu do gub. chełmskiej gminy:

i są w dostatecznym stopniu zabez- Biała. Lisia-Wólka. .Milanów, Sie-
__ ' __ ' ______________________________

Federacja górników radząca nad strajkiem w Anglii.

państwo

Śledztwo przeciw byłemu przeorowi Paulinów. Żywcem pogrzebany 
żyd. Co robią Kółka kobiece w Królestwie. Dmowski znowu 
kandydatem na posła do Dumy. Zwłoki w pace. Epilog pro­
cesu Królewiaków. Pomnik Jagiełły w Krakowie. Koresponden- 
cya z Poznania.

czyńska. Drzewniki, Zalesie, Kra­
śniczyn. Olszanka 
Zmniejszony, po wy 
wsi. pow. krasnostaw 
dzie stanowić część 
bełskiej.

Z 15 gmin 
tylko 3, 
lisz i Frampol, pozostają w Króle­
stwie w całości, oraz gm. Sułów 
bez wsi Roztopy. Z pozostałyfch 2 dala, 
gmin, odchodzi w całości do gub. , 

■ i-kiej 6- Wy kie, Zwi izy 
•yw - nrasnol.róA Łabunie. Skier

im'i bde ■.<— .a. . Suchowola oraz ymuu’1
* /. ■ ■

lió v. Z pozostałych 4 gmin zosta­
ją włączone do gub chełmskiej:; 
z gm. Stare-Zamoście 4 wsie: Wi­
szeniu, Zabytów, Monastyrek i 

Do-iSulmiec; z gm. Radecznica 6 wsi: 
Wola Czarnostocka, Dziclee, Ra-! 
(lecznica, Monaster-Radecznieki 
Trzęsiny i Czarnystok; z gm. Mo- i 
kre 3 wsie: Białówola, Wólka i 

ieprzeeka i Lipek; z gm. Tere-; 
szpol 4 wsie: Lipowiec, Sochy, Te- j 
reszpol i Szozdry. Próez tego, zo-1 
stają włączone do gub. chełmskiej 
miasta: Zamość i Szczebrzeszyn.

Z pow. bialgorajskiejęo zostają 
w Królestwie 3 gminy : Aleksan-1 
drów, Kocudza i Tarnogród, oraz 
części gmin: Bnszezy Solskiej. So­
li i Iluty Krzeszowskiej. Z gminy 
Ruszczą-Solska podlegają włącze­
niu do gub. chełmskiej 4 wsie: 
Puszcza Solska, Bojary. Rożnów 
ka i Dyle; z gm. Sól 9 wsi: Dereż- 
nia Solska. Dereżnia Zagrody. La- 
zory, Majdan Stary i Nowy, Roga- 

■ lc, Ruda Solska, Sól i Smolskic; z 
| gm. Iluta Krzeszowską 2 wsie : [ 
Haraisuki i Byczki. Pozostałe re­
sztki pow. Zamoyskiego i biłgoraj- 
skiego zostają w gub. lubelskiej.

Według uchwały Dumy, z dzi­
siejszych gub.: siedleckiej i lu- 
1 Iskiej powstaną gub: lubelski: 
i clielmska. Nowa gub. lubelska 
składać się będzie z 10 powiatów: 
garwoliuskiego, krasnostawskie 
go, łukowskiego, lubartowskiego, 
lubelskiego, puławskiego, radziń- 
skiego, sokołowskiego, siedleckie­
go i janowskiego; gub. zaś clielm 
ska z 8 powiatów: biłgorajskiego, 
bialskiego, włodaw skiego. hrubie- 
szowsh 
tynowskiego, tomaszowskiego 
chełmskiego.

i Stara Wieś, 
"łączeniu tych 

ski nadal bę- 
składową lu-

i t. d. razem około 5 milionów ro­
botników.

Kasa wszystkich górników an­
gielskich posiada 54,175^000 fran­
ków*.

Są to wszystkie cyfry tak ol­
brzymie. z-, wyobraźnia ma tutaj 
pole do przewidywań prawie nie­
ograniczonych. ł>o podobnego ru­
chu jeszcze•zkł;’i: ziemska nie oglą-

którym 
i z gminy 
. K a niwo*  

Szczecin, 
natomiast 
w <*ał<

I przynajmniej 40 proc, prawosław­
nych. Biskup Eulogiusz poleini- 

jzuje z Harusewiczem. Ilarusewicz 
wskazuje, że chodzi o to. czy ka­
tolików. mówiących po rosyjsku, 
należy uważa za Rosyan, czy też 
:a Bobików, i oświadcza, że cala 
ludność katolicka uważa siebie za 
Bolaków, pomimo że w domu roz-

i :'iisiński>n.
8 mówców oświadcza, że będzie 

di -i.wało przeciwko art. 1-inu i 
-'-mu, w ich liczbie październiko- 
wiec Kariakin, który zaznacza, że 
■ aly projekt sprawia na nim przy- 

1 kre wrażenie: polonizacya nastą­
piła z winy Rosyan. którzy ode­
pchnęli od siebie ludność unicką. I(,e v. KnMe.stwfe Boiskiem. 
Zdaniem mówcy, ludność rosyjską i

kresach należy popierać śród-: hclke'/.ani będzie .głosował 
. ni i nuto 'ezueini i kulturalne-przeciw artykułowi, ponieważ, sa­

mi, nie zaś administrae 
lyjneini.

PETERSBURG, 26 lutego. — 
■ Dziś ciąg dalszy dyskusyi w kwe-1 
styi art. 10 projektu wyłączenia , 
Chełmszczyzny.

Według przybliżonych obliczeń,' 
przeciwko wyłączeniu projektowa­
nej gub chełmskiej ze składu Kró­
lestwa olskiego może głosować 
200 posłów, w tej lio3b:e 30 paź- 
dziernikowców i kilku z przwicy. 
Za wyłączeniem może głosować o- 
koło 24C posłów — natu alnie w 

,i wy padku, gdyby wszyscy po-
• lov. i" się staw ili. Wobec lego i 
uiożii:*  stanowczo przepowiedni 
\rvnikn glosuwania. 

PETERSBURG, 2G lutego.
I L na pan-iwowa postanowili! 
co tydzień poświęcać projektowi 
chełmskiemu trzy posiedzenia 
dzienne, z ogólnej liczby czterech, 
. •!<■ < ■ u u -iniczenia szczególo-

j wej dy-kusyi.
BETKI SiM RG.

\’a dzisiejszem pi 
i’alistwowej Szee?

w> łączeniu

Postanowiono urządzić posie­
dzenie dzienne w poniedziałki, .śro­
dy, piątki i soboty, popołudniowe 
zaś w środy.

W dal zym ciągu toczy się <ly 
skusya w kwesty; protestu chełm­
skiego.

W sprawie 
wyłączeniu 
składu Kr jestwa- Bełskiego, fil.. ■ 
ski wypowiada się przeciw nrr. 10, 
dowodząc, że wyłączenie Chełm­
szczyzny, z punktu widzenia pra- 
v.nego, nie ma sensu, i sprzeczne 
jest z art. 11. który głosi, że w 
Chelmszezyźnie mają być utrzy­
mane przepisy prawa, obowiązuję-

pr

artykułu 
Chclmszczj

pow. Zamoyskiego 
mianowicie: Goraj. Nie-

»e któ­
re zne

nr

1-

e-

p 
le

w
■nogo 
i za-

ąą tu­
cie;.kości, 

skupiającym wszystkie inne, w 
slocie zaś chodzi tu o przewrót 
konomiczny w życiu Anglii.

Płaca górników normuje się 
nglii ilością wagi dostarcz^ 
rzez każdego z nich węgla
ży przjtem od ceny węgla» Gór- 
iey byliby zadowoleni nawet z 
‘j normy, gdyby nie było w ko- 

Ipałniach “miejsc anormalnych”, 
I gdzie tak trudno wyłamać wę- 
igiel, że robotnik z wielką trudno­
ścią zarabia na życie. Stąd górni­
cy zażądali oznaczenia minimalne­
go zarobku, przytem 
ten nie powinien się 
stosunku do cen węg 
ustanowienie 
któraby mogła z 
ite utrzjPhianii

Przedsiębio 
sad’
w

i zaś zarobek 
obniżać w 

ja po za owe 
minimum płacy, 
a pewnie przyzwo- 

rodzinie górnika.
•cy kopalniani w za- 

się na ustano­
wili płacy, o ile 
itników również 
ya — minimum 
fimit do porozu- 
nit» to. że szkoc- 

orczy- 
nowienia ta- 

a związki 
>y każde 
a mi mia­

na co 
odzie.

» jakoby 
e się ca- 

spotrzebo- 
, ustanie, 

od wszel­
ko przewo- 

doków 
przylą-

K • ■

tietiu- 
ko- 

obecny u- 
Królestwa

nadesiania go 
: przytem 
proponowa- 

i zarządzenia 
przywrócone 

jeżeli izba

od chwili
Izbę państwową 
się obawiać, i 

wa wyjątkowe 
czające będą 

istwa, 
p tństwowa je odrzuci.

Projekt samorządu miejskiego 
K destwie Boiskiem uie, spotka 

• ■ na terenie'Rady Państwa z o- 
»zycyn ZHS&liillCZą. 111 
szak. ■ poprfiwki. zmier: 
)dwvŹBzeDia cenzusu

I
<lo

n«

I

V

Bk i<

ZOli

11 wyląc
Przemai

twa z
)żliwe
•.ajęec do 

wyborcze-

lutego. — 
ego i dru- 

rozmaitych 

giusz i Ha- 
zapropono-

je-l naprężc

łOM DISCUSSINGACOHTjtjÇNÎAl Si

Grabski w 
wieuiu dowodził, że 

I Eolskie, pod względem 
kulturalnym, stanowi 
kreślony kompleks.

ź.jey wyłączenia 
■ z Króle:;.w;: Eo

nikowiee Knriakin o- 
ż będzie głosował prze­
jęciu obu artykułów.
>BURG, 23 lutego. ■— 

Państwowej Parczew- 
r I. krytykowali staty-

: narodowości i pro- nie. 
>y przyjęte zostało jako 
tryteryuin wyznaniowe, 
w zgłasza poprawkę, by

Chełmszczyzny

przem<»
Królestwo 

ptawnym i 
pewien o- 

Artykuł, do­
tyczący wyłączenia Chełmszczy­
zny z Królestw;: Polskiego — zda­
niem mówcy — jest szkodliwy, 
gdyż ma charakter ściśle negatyw- 

| :*/  i / mierzą do podniecania na- 
; miętności.

Październików iec. baron telke- 
rzam, oświadcza, że jest rzeczą po- 

i zbawioną sensu wyiączać ’ 
szczyznę, utrzymując w niej 
deks Napoleona oraz 
strój gminy. Tytuł
Polskiego — zdaniem mówcy — 

'posiada tylko historyczne znacze-

8 powiatów: 
ego, włodaw
:iego. Zamoyskiego, konstan-

i

:godzihbj
nie tego miniii 

istniała gwaranc 
roboty. 1 był by ę 
mienia się. gdyby
cy i walijscy kapitaliści u 
wie upierają się usta 
kiego minimum płacy 
górnicze żądają znó*v

ło charakter uniwersalny, 
się ci ostatni nie chcą zg

Widoki na porozumienie 
jeszcze istnieją — 
ły przemysł ang 
wawszy zapasy 
Anglia zostanie < 
ki 
źi 
i 
c> 
sz

tra

d

W • Vi

t

ale zdaj«
elski. 
węgla, 
dcięta 

n węgla, b 
rze. robotni 
li. że równie 
rajku, jak w roku że­

NAJWIĘKSZA KATA 
STROFA W HISTO­

RYI-ANGLII.

is.
widywać wszystko, 

id ogłodzenia Anglii i 
do rewolucyi i ntwo-

•Z;

PETERSBURG, 26 lutego. — 
va dzisiejszem posiedzeniu Izby 
Ba':s‘wowej przewodniczył Ro- 

byly ilzianko. a następnie książę Wol- 
■ząee konsl ij.

~IN A SUPPŁY OFWOOD
CopyngfcŁ, 1312. by American Pre-sa Associalion,

Strajk górników w Anglii, w którym bierzo udział milion ludzi, pozbawił pracy innych robotni­
ków w liczbie około 200.0110. Urzędnicy górników w Anglii zebrali się na sesyę, by położenie strajkowe 

! omówić. Rycina przedstawia urzędników federaeyi u góry i ładowanie drzewa, które Anglia dziś uży­
li w miejsce węgla. 1. T. Ashter, sekretarz federaeyi: 2. Enocli Edwarda, prezydent» 3. A. Smillies. 
ice-prezydent; 4 W. Abrahan, skarbnik.

Anglii zapanował- popłoch. 
S50.000 górników dobywa tygod­
niowo 3 miliony tonu węgla ka­
miennego, którego naraz zabra­
knie zupełnie. Do strajku przyłą­
czy się — jak donosi “.Matin” — 
około miliona tkaczy i przędzarzy 
bawełny i lnu, 300,000 robotników 
żelaznych i stalowych. 460.00-1 ro­
botników warsztatów maszyn. 
243,000 robotników, budujących 
parowozy i wagony, 236,000 robo­
tników z nialarni i pralni. 112.000 
mężczyzn i kobiet z fabryk bisz- 

| koptów,

rszy c 
eń aż
nowych rządów... 
wiadomo, górnicy na kon­
ie przygotowują się do po- 
gómików angielskich straj- 
który nieć o puści do przy-

po.ząw
zaburz«
rżenia

Jak
tynenc 
parcia 
kiem, 
wozu węgla do Anglii.

I___________

Uleczyła go.
On: — Byłem głupi żem się że­

nił z tobą.
Żona: — Czyś i teraz głupi?
On: — Terazem uleczony z głu­

poty.
Ona: — To mi winieneś być te­

zo i 11'jinci l mwjs .o=<-1 raz wdzięczny, żem cię z głupo- 
, 71,000 z innych dziedzin i ty wyleczyła.• i



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.
ODKRYCIE BIEGUNA 

POŁUENIOWEGO.

Wieści z Tasmanii o odkry­
ciu Amundsena.

IIOBART, Tasmania .— Kapi­
tan Roald Amudsen, odkrywca 
norwegski, przybył tu w drodze 
powrotnej z bieguna poludniowe-

utrzymuje się twierdzenie, że 
nieustraszony podróżnik, który 
odkrył przejazd na północy, od­
krył także biegun południowy. Ka­
pitan Amudsen wypłynął z domu 
w roku 1910 w okolice bieguna 
północnego, ale następnie zmienił 
plany i udał się na południe. W 
zimie 1911 roku states jego Fram 
zapuścił kotwicę w Zatoce Wielo­
rybów. W poszukiwaniu bieguna 
południowego ubiegł kapitan A- 
mudsen Anglika R. F. Scotta o 
kilka miesięcy.

Miał 116 psów.
Kiedy’ Amudsen wyruszył do 

bieguna, niewiadomo. Miał on z 
sobą 8-iniu ludzi i 116 psów z peł- 
nem urządzeniem. Miał on zamiar 
dostać się do bieguna przez lodo­
wiec Beadmore.

Szczegółów podróży brak, to je­
dynie wiadomo, że Amudsen poja­
wił się w Hobart na Tasmanii i 
twierdzi, że biegun odkrył. Cie­
kawa rzecz, czy ubiegł Scotta, czy 
nie.

drugiemu również należy się peł­
ny hołd za bohaterskie dzieło. 
Kapitan Amudsen szczegółów nie 
podaję, ale donosi o odkryciu 
Scotta, możliwe więc, że go spo­
tkał u bieguna lub po drodze. 
Inne próby 
Rok.
1774
1823 
1842
1895
1898 
1900 
1902 
1909

Najbliżej

odkrycia bieguna 
Odkrywek 
Capt. Cook. 
Capt. Weddell. 
Capt. Ross. 
Borchgreriuk. 
De Gerlache. 
Borchgreeink. 
Capt. Scott. 
Lieut. Shackelton. 
bieguna, bo tylko

Poselstwo francuzie posia­
ło po Francuzów specyalny 

pociąg.
Poselstwo francuskie wysłało 

specyalny pociąg, by pozbierał z 
i kilku punktów przy kolei Francu- 
I zów. Księża nie chcą opuszczać 
(swych posterunków, ale żądają 
pomocy, której znowu ambasada 
nie jest w możności udzielić.

Misyonarz F. Day, należący do 
mjsyi .kościoła aanerykańskiego,) 
znajdujący się w dystrykcie Pao 
Ting Fu, został zamordowany 
przez zbuntowanych żołnierzy 
chińskich.

we-

o 
mniejwięcej 111 mil był porucznik 
Shackelton, Anglik.

Ostatnio do bieguna udało się 5 
ekspedycyi, reprezentujących An­
glię, Norwegię, Niemcy, Australię 
i Japonię.

Król Haakon ma także wia­
domość.

< HRYSTYANIA. Norwegia. — 
Podobno król Haakon otrzymał 
także raport od Amudsena, ale 
szczegółów tegoż nie ogłosił.

Sprawa cała wymaga przeto 
wyjaśnienia. Różni znawcy, róż­
ne bowiem opinie wygłaszają, ale 
prawdę dowiedzieć będzie się mo­
żna jedynie od samych odkryw­
ców.

Odpowiedź z Filipin na 
zwanie Calhouna.

MANILA, Filipiny. — Gen. J. 
Franklin Bali, komendant armii 
Stanów Zjednoczonych na Filipi­
nach, w odpowiedzi na wezwanie 
ambasadora w Pekinie Calhouna, 
wysyła drugi batalion 15 pułku 
piechoty do Tientsinu. Dowódcą 
oddziału będzie pułk. Edwin A. 

' Root a batalion składać się będzie 
; z 600 ludzi. Dodatkowo wysłany 
j zostanie oddział piechotj- w celu 
skompletowania 1-go batalionu 15 
pułku, bawiącego już w Chinach 
i podniesienia sił amerykańskich 
do 1,200 ludzi. Dodatkowym od­
działem dowodzić będzie major J. 
II. Arrasmith.

Wojsko przewiezione będzie 
transportowcami Seward i Lis- 

j cum. »

STRAJKI WEGLOWE 
W EUROPIE.

ten sposób 40 mil i dopiero go 
zauważono, gdy już miano lądo­
wać.

Nieszczęśliwy zadusił się bez ra­
tunku.

OBRABOWANIE KOSCIO 
ŁA ŚW. GROBU.

czytelnikom naszym, jest strasz­
nie okrojony, -obrady muszą być 
prowadzone w języku rosyjskim i 
td.; ale zawsze daje pewien glos 
społeczeństwu w zarządzie miej­
skim. Niewiadomo czy Rada 
Państwa i car projekt zatwierdzi.

Scott miał także dotrzeć do 
bieguna.

LONDYN. Anglia. — W towa­
rzystwie geograficzne™ krążą wie­
ści, że kap. R. F. Scott także do­
tarł do bieguna. Wiadomości te 
nie zostały jeszcze jednakże po­
twierdzone. Żona niema od od­
krywcy żadnych wieści.

Kapitan Scott wyruszył z
glii w roku 1910 w lipeu na statku 
“Terra Nova” świetnie wyekwi­
powanym do podróży, wyposażo­
nym w zapasy na trzy lata.

Pruscy górnicy zapewne 
wyjdą na bezrobocie.

An-

KOLONIA. Prusy. — General­
ny strajk w kopalniaeli pruskich 
Węgla, oczekiwany jest na ponie­
działek. Rząd rozpoczął robić 
nadzwyczajne przygotowania na 

i wypadek strajku, w głównych 
' centrach górniczych koncentruje 
i mianowicie wojsko.

Ogłoszono już. że pracodawcy 
odrzucili żądania górników, wo- 

{bec czego odbywają się tajne ze-
Oprócz tego trzy inne екзре- brania kierowników unii góęń- 
a— .zv.h.

-zj^ey komXsnd
mali rozkazy, by spokoj u- 

uiali za jakądądź cenę.

bieguna południowego jeszcze, trzy Właściciele kopalń w Anglii 
uparci.

LONDYN, Anglia. — Zalago 
,<. lżeniu strajku stoi jedynie na 
- i przeszkodzie nieugięty upór wła­

ścicieli kopalń w południowej Wa­
lii. Mimo to i premier Asquith 
i kierownicy unii górniczych są 

, pewni, że przed końcem bieżącego 
tygodnia strajk się skończy.

Właściciele kopalń z południo­
wej Walii utrzymują, ze guyby 

i musieli zaprowadzić u siebie mini­
malną skalę płacy, to tern samem 

■ zostaliby zmuszeni do zamknięcia 
interesów. Kierownicy strajku 

udowadniają, że to nieprawdą i 
ostatnio złożyli premierowi Asqu- 
itowi dowody na prawdziwość 
słów swoich.

Tymczasem układy między- gór­
nikami. właścicielami kopalń i re­
prezentantami rządu nie usta ją. 
Wszyscy bowiem rozumieją do­
brze, że cała sprawa ma ogromne i 
znaczenie dla kraju i zbyt długie ; 
przetrzymanie strajku może się j 

' i fatalnie odbić na wielu gałęziach 
‘ przemysłu rodzinnego.

Podobno górnicy są skłonni do 
pewnych ustępstw, nie ubliżają­
cych ich honorowi i ich interesom 
zasadniczym.

ELEKTRYCZNA 
KOBIETA.

PETERSBURG. — Między in- 
! nenii prawdopodobieństwami na­
szego wieku znalazła się i. .. elek­
tryczna kobieta. Mieszka ona w 
Petersburgu na Ligowce. Oto. 

co o niej pisma petersburskie do­
noszą :

Jest to kobieta w średnim.wie­
ku, dobrze zbudowana. Poza tern 
niema ona w sobie nic nadzwy- 

; ezajnego, oczy tylko ma duże i 
spojrzenie bystre i silne.

Kobieta ta w młodości 
swojej wspanialej btiupwic zaczę­
ła odczuwać chorobliwe i przykre 
oznaki hezsi nuości, bólu głowy i 
td. Nikt z otoczenia, ani lekarzy, 
nie lmi^I zdać sobie sprawy z isto- 

“ InUj- j clmro y. Dopiero 
"7’rzypa'dkie spotkana kobieta z 
Syberyi wj ..aśnila jej. iż posiada 
zbyt wiele elektryczności, którą 
trzebaby odprowadzać. Przytem

RZYM. — Z Jerozolimy dono­
szą. że nieznani sprawcy wyłania- 
i bramę z kościoła św. Grobu, 
znanego ze znajdujących się. w 
nim relikwii, których jednak zło­
czyńcy nie zabrali. Pomiędzy lu­
dnością powstało takie oburzenie, 
z powodu świętokradztwa, że pa­
triarcha i konsulowie obcych mo­
carstw z trudem tylko ludność u- 
spokoić zdołali. Jak wiadomo, pe­
wna rodzina mahometai\ska ma 
dziedziczną godność strzeżenia 
kościoła Grobu św. Władze, kon­
sulaty i patryarehat ustawiły stra­
że przed wejściem do kościoła któ­
ry na razie zamknięto, aby prze­
szkodzić ewentualnej kradzieży.

SKAZANI NA ŚMIERĆ 
GŁODOWĄ.

LONDYNY — Dwaj strażnicy 
wieży morskiej na wyspie Lobe- 
ra skazani są na powolną śmierć 
głodową, gdyż z powodu szaleją- 

| eych na wyspie burz nie można im 
] dostarczyć środków żywności, 
i Stan ten okropny trwa już od 22 
' dni. Strażnicy wrzucili do mo­
rza butelkę z karteczką, w której 

'błagają o rychłą pomoc. Butelka 
(przypłynęła do brzegu. Oprócz te- 
! go wywiesili na wieży czerwoną 
'chorągiew na znak wielkiego nie­
bezpieczeństwa.

ZMIANA PREZYDYUM W 
PARLAMENCIE NIEMIE­

CKIM
BERLIN. Niemcy. — Odbyły 

się tu ostateczne wy nory prezy- 
dyum parlamentu niemieckiego, o- 
znaezono je na 13 marca alb przy­
spieszono. Prezydentem Izby wy­
brany został wolnomyślny poseł 
z Berlina Johann Kaempf. Dru­
gim wiceprezydentem został wol­
nomyślny Dore.

Soeyalistyeznego pierwszego 
prezydenta zdołano się pozbyć z 
prezydyum. wybierając w jego 
miejsce narodowego liberała. Dr. 
Hermana Zygmunta Paaschego. 
Przegrana socyalisty spowodowa­
na została rozbiciem się między so- 
cjalistanii, narodowymi liberała­
mi a wolnomyślnymi.

WALKA SOCYALISTÓW 
Z KSIĘCIEM.

i BERLIN, Niemcy. — \Y księ­
stwie Schwarzburg Rudolfstad 
■ wybrano, jak wiadomo, do parla- 
pnentu sejmowego samych socjali­
stów. którzy posiadają przeważa­

jącą większość w sejmie. Ponie- 
jważ rząd nosi się z zamiarem ta- 
; kiej zmiany ordynacji wyborczej. 
; któraby odebrała większość socy- 
1 alistom. postanowili oni onegdaj 
wniosek o zmniejszenie księciu 

! panującemu listy cywilnej i grożą 
I nieuchwaleniem budżetu.

KLUB SAMOBÓJCÓW.
PETERSBURG. — Tutejsze ko- 
dziennikarskie zdobyły nie- 

szezególy o

ZAMACH NA ZYCIE.
MONTREAL. Kanada. — Przed 

ruszeniem pociągu towarowego 
znaleziono na torach kolejowych 
Polaka niewiadomego nazwiska, 
silnie poranionego i bez przytom­
ności. Nieszczęśliwy miał głowę

pi-zy

Kalendarze na rok 1912.'
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 

Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na I 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryański |K. Miarki|, Cena 20c.

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena 30c.

Kalendarz Katolika na rok 1912, zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena 30c.

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena 30c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,

1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Agenci "Gazety Polskiej w Chicago/
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.

inne ekspedycye.
Dr. Mawson z Australii wy pły­

nął tamże na statku "Aurora'’.
Prof. Wilhelm Filehłier stoi na 1 _ 

czele ekspedycji niemieckiej, któ­
ra używa statku ’‘Deutschland”.

Na czele wreszcie ekspedycyi ja­
pońskiej, używającej statku "Ka- 
inan Jlaru" stoi prof. Shirase.

Prędka podróż Amudsena.
LONDYN. Anglia. — Porucznik 

Ernest Shackleton, znany podróż­
nik, który najbliżej był bieguna, 
na wieść o telegramach donoszą­
cych o odkryciu bieguna południo­
wego przez kap. Amudsena, zazna­
czył. że jak to widać, mimo braku 
szczegółów, Amudsen dokonał od­
krycia w bardzo krótkim przeeią-, 
gu czasu, widocznie sprzyjała mu 
pogoda i okoliczności.

Leża bowiem zimowe, w których 
Amudsen wyruszył leżały zapewne 
w szerokości 74 stopni 44 minut tj. 
około 676 mil geograficznych od 
bieguna. Punkt ten sam Shackle­
ton nazwał Zatoką Wieloryba w 
miejsce starej nazwy Baloóu 
Bight.

Wyruszył z początkiem paź 
dziernika.

O ile Amudsen robił na dzień 15 
mil i przybył do bieguna w dniu 
14 grudnia, toby wyruszył z leży 
w początku listopada, ale że z ta­
ką szybkością podróżować nie 
mógł, przeto zapewne wyruszył z 
początkiem października.

W każdym razie rnusiał mieć 
szczęśliwe warunki w dostaniu się 
na płaszczyznę -wznoszącą się o;

POŁOŻENIE W CHINACH 
GROŹNE.

PEKIN, Chiny. — Ambasador 
6 amerykański Calhoun zatelegrafo­

wał do Manili na Filipinach po sił- 
niejsze posiłki wojskowe, które 
mają być wysłane do Tientsinu. 

__ w_____ .__ r ________  __ „ ] Rozeszły się wskutek tego pogło- 
10.000 stóp nad poziom morza, tak za,|osi się na rozruchy anty-
wysoko bowiem leży biegun połu­
dniowy.

Na biegunie zabawił trzy
dni.

Z kabelgramu widać, że Amud­
sen bawił na biegunie trzy dni. 
Jest to zupełnie jasne, że tyle dni; 
potrzeba mu było, by zbadać po-1 
łożenie. U 
pitan Amudsen do Zatoki 
rybiej w końcu stycznia, 
mógł dotrzeć do Tasmanii 
ceni lutego lub początkiem

Ciekawa rzecz, czy obaj 
wcy spotkali się jia biegunie luli 
też w drodze i który z nich był nn 
biegunie pierwszy. Niemniej kto 
kolwiek odkrył biegun pierwszy.

europejskie, podobnie jak w eza- 
isach powstania “boxerów”. Tym­
czasem nie to powodem tego kro­
ku było, by już rozruchy istniały, 
ale ponieważ na wojskach chiń­
skich opierać się nie można, prze­
to dla bezpieczeństwa sprowadzi - 

; należy armię.
I Amerykańska ambasada we- 

Z powrotem przybył ka- z."ułn kohie,-v z Pao Ting Fu. by
o ; się stawiły do Pekinu. t>o Pao 
l(] j Ting Fu jest poza granicami kon- 

jtroli rządą chińskiego i ambasady 
|( ja maruderzy poważnie mu zagra- 
v żają. Z innymi punktami osiedle­

nia Amerykanów poza Pao Ting 
Fu nie można się było już skomu­
nikować telegraficznie.

kołńeta poradziła, aby zaczęła lc- gdzieindziej,
czyć ludzi.

I oto elektryczna kobieta zaczę­
ła urządzać seanse, podczas któ­
rych przelewała energię elektrycz­
ną na chorych.

Tym sposobem elektryczna ko­
bieta odzyskuje zdrowie i stan 
normalny a wszelkiego rodzaju 
chorzy ślepi, nerwowi, spuchnię­
ci] odzyskują wzrok, równowagę 
nerwową oraz pozbawiają się 
wszelkich oznak chorobliwych.

Seanse są nadzwyczaj proste. 
Paeyent kładzie się na kanapie 
starannie izolowanej, “elektrycz­
na” kobieta staje na dywaniku le­
żącym przy kanapie, również izo­
lowanym za pomocą szklanej tafli 
i kładzie paeyentowi obie ręce 
zwilżone w roztworze solnym ua 
ramiona i poprostu rozmawia.

Napływ energii elektrycznej 
przechodzący od “ elektrycznej 
kobiety” na pacyenta, przywra­
ca paeyentowi zdrowie.

W całej praktyce swej, mówi o- 
wa kobieta, nie miała ani jedne­
go nieudatnego wypadku. Jeden 
tylko potrzebuje więcej seansów, 
drugi mniej.

Na podstawie swej praktyki i 
swojej hypotezy, elektryczna ko- 
bieta nie dzieli ludzi na zdrowych 
i chorych, a tylko na mających od­
powiedni zapas elektryczności i 
mających jej za mało lub za dużo.

Elektryczna kobieta zastrzega, 
iż niema w jej leczeniu ani hipno­
zy ani suggestyi.

la
zmiernie senzacyjne 
klubie samobójców.

Otóż ów kłuli zorganizował się 
w Petersburgu. Liczy bardzo wie­
lu członków. Raiła tego klubu owiniętą workiem, a ręce i nogi 
odbywa eo pewien czas posiedzę-' przywiązane silnymi sznurami do 
»•a. koła wagonu, tak. że w razie nt-

Na każdein takiem posiedzeniu szeuia pociągu, musialby straszną 
członkowie rady ciągną losy na śmierć ponieść.
dziesięć ofiar samobójstwa z po­
śród członków. Wylosowani obo­
wiązani są w 'oznaczonym czasie 
dokonać żywota.

Posiedzenie tego śmiercionośne­
go trybunału odbywają się za każ-

Członkowie rady samobójczej' 
p nie są znani innym członkom klu­

bu.
Co pewien czas odbywają się o- 

gólne zebrania, na których odczy­
tywane są referaty o potrzebie 
zbawienia ludzkości od cierpień 
przez samobójstwa. Posiedzenia 
odbywają się w odpowiednim na­
stroju. tajemniczym, denerwują- 
cynf. odzialywującym na psychikę 
zgromadzonych.

Agitatorami samobójstwa są 
mówcy płomienni, elektryzujący 
słuchaczów krasoinówstwem i hy- 
pnotyzująey adeptów.

Liga zwolenników samobójswa. 
do której niewątpliwie należą tyl­
ko półgłówki, organizuje podobno 
oddziały w .lliskwie. Charkowie. 
Odesie, Kijowie i do wszystkich 
miast, jak również do Warszawy 
delegowała swoich agitatorów.

I’o bliższem śledztwie. polieya 
wyłapała łotrów tego bestyal- 
skiego zamachu. Są to.dwaj Wło­
si i Polak. Jan Sieuiuk. Ten osta­
tni. uważając rodaka swego za ry­
wala wobec pewnej dziewczyny, 
namówił Włochów do napadu i 
poda! plan przywiązania ofiary 
bezprzytomnej do koła, aby w ten 
sposób zatrzeć ślady zbrodni.

REPRESYE W CHORWA 
CYI.

WIEDEŃ. Austrya. Z Zagrze­
bia donuszą: Prokuratorya wyto 
i-zyla śledztwo przeciwko 480 re- 

i doktorom i współpracownikom 
jpism chorwackich z powodu, ar­
tykułów. skierowanych przeciw 

1 banowi Uuwajowi. Przeciwko nie­
którym redaktorom toczy się po 
50 procesów. -Jednego redaktora 
przesłuchano w ciągu dnia dzie- 
sięćkrotnie.

W kraju ogromne wzburzenie.

W sądzie.

— Co to. skradliście w 
aż siedemnaście palto-

PIERWSZY ROK REPU 
BLIKI.

LONDYN. Z Pekinu dono­
szą: Ogłoszony manifest zapowia­
da, że Chiny przyjmują europej­
ską rachubę czasu. Rok 1912 bę­
dzie pierwszym rokiem republiki. 
Juanszikaj przygotowuje zawia­
domienie. notyfikujące mocar­
stwom wybór jego na prezydenta 
i zawierające prośbę o uznanie re­
publiki. Ogłoszenie tego oświad­
czenia nastąpi zapewne po zamia­
nowaniu gabinetu.

FATALNY WYPADEK W 
BALONIE.

BERLIN. Niemcy. — Mechanik 
znany pod nazwiskiem Robere. 
zatrudniony przez pewną firmę 
lotniczą, zginął ostatnio nadzw.r- 
czajną śmiercią. Balon 
”Parseval” unosił się 
trze nad Berlinem dla 
podróży przy świetle 
Właśnie, gdy już puszczono go z 
liny, lina ta zwisająca wolno w 
powietrzu, owinęła się nieszczęśli­
wym sposobem około szyi 
Robere'a. unosząc go na 300 me- 

1 trów w górę.
Publiczność na ziemi krzyczała 

w niebogłosy, ale trzej mężczyźni, ] 
i którzy balonem sterowali, nie sly- 
!szeli krzyków lub myśleli. że to ' ma przyjęła w trzeciem czytaniu 
■publiczność wyraża swe zadowolę- przedłożenie w samorządzie miej- 
: nie. skini w Królestwie Polskiem.
I J

sterowy 
w powie- 

odbyeia 
księżyca.

Sędzia :
tym roku 
tów ?

Oskarżony : — Zima była 
długa, panie sędzio.dzo

Także powód.
On : Stojąc przed domem : — 

Moje kochane dziecko, powiedz 
ojcu, aby tu wyszedł na chwilecz­
kę.

Dziecko: — Kiedy tatko nie ma 
czasu.

On : — A eo robi ?
Dziecko: — Słania go bije.

Ręce do góry!
Chcemy przypatrzeć się 

rękom. Jest teraz marzec. 
: strych wiatrów zaczynają 
siepać ręce, pęka na nieli skóra, są 

I szorstkie, czerwone, zbolałe. \Vyv

WYBUCH GAZÓW W KO­
PALNI.

VANCOUVER, B. U. — W tu­
tejszej kopalni Diamond Vale Mi­
ning Co. w pobliżu Berrett. nastą-. 
pił wybuch gazów, który uśmiercił | s«;oim poprostu domagają
czterech górników, a 10 uwięził 
skutkiem zawalenia rumowiskiem 
ganków. 'Oddział ratunkowy go­
rączkowo pracuje nad wydoby- 

Iciein zasypanych górników, o któ­
rych niewiadomo czy są żywi 
też zginęli.

SAMORZĄD MIEJSKI 
KRÓLESTWIE. l

lui)

w

Du-

twoim 
Od o- 
ci się

I

GENERALNY AGENT NA CHICAGO: 
Peciakowski J. Chicago, 111.

ZARZĄDCY FILII:
Białas Stan. N. Chicago. 111. 
Bialski W N.w York. N Y. 
Kobrzyński J. Chicago, 1П. 
Michalski W. Buffalo. N. Y. 
Papiernik Bros. New York. 
Ron.aszklewicz J. urzędnik banku I ol 
• kiego Juhusia Rottenbcrgera w Boston, 
M aasachussett*.
Sulkowski and Co Newark, N. J. 

AGENCI:
Alihol Stan. Chicago. 111. 
Andrzejewski J. Bay City. Mich. 
Arabasz J. N-w Hwlford. Mass. 
Arent P. So. Chicago, Ili.
Ar? .'.u lewi cz. Grai*  lapid*.  Mich. 
Babcrski P. W. Bridgeport, 1’a. 
Bąk J. Chicopee. Mass.
Bańkowski W. Ohio 
Banaś. LowcII, Mn*«.  
Bailaś E. I.owtU, Mass. 
Ban.'.J W. E.is:hnmpt«*n.  Mess. 
Barański P T. Schenectady, N. Y. 
Boduarek J. Petro.t. Mich 
Bieńkowski J. Perth ЛшЪоу, N. J. 
Bi! J. ll*'tfor«l.  » <>ni.
Bohdanowicz Л Mess 
Bcnaezcwski. Hrdley, Ma«». 
Boikowski W. liva».*ion,  I.’ 
Boryc S Rradir Pa 
Bresler J. Detroit. Mich. 
Brink J. L Hyd.- Park. Mass. 
Bnrtynsk; A. Trenton. N. J: 
Butwil A. Sault St. .Malic. Mieli. 
Cichosz J. Maspeth, N. Y.
ChmieBr.sk: J Philadelphia, Pn. 
Czernek. Altoona. Pa.
Czerr.żejewski J. Lacknwrnna, N. Y. 
Czerwiec T Chi».:go. 1’1 
Czyżewski В J. Braddock. Pa. 
Dobrowolski M. Sag Harbor, LT. NY. 
Dolecki J y.linnonpuli«. Minn. 
Dombrowski F. Nanticoke, Pa. 
Dombrowski W. New H.ixcn, Conn. 
Duchlnrki J. Detroit. Mich.
Dudziński J New Y rk. xY. 
Dziaduś W M.i-.:• hu vita. 
DziadUŚ A. Webster, Mass. 
Dzielak Б. N«w Jer«. \.
Dsimitrowlez A. Ucrknaer. N. Y 
Bglentowicz J. Jersey City N. J. 
Faryntarz L. Provide«»-.-. К. I. 
rrączkowbkl F. W>.imlotte. Mieli. 
Fraczkowski J. D-troit. Mich. 
Florkowski В Detroit. Mieli. 
Gabryelskl I Wilkes Barre. Pa 
Gn suwie z W. Lai’kawanna, N. Y. 
Gimicski J. Syracuse, N. Y. 
Godek Jan. Ware. Мая».
GoJZ’ucl Abd Co. New Castle, Pa. 
Gordzicwicz J. \i-.v Y’ork. N. Y. 
Górny Fr. Sharpsburg. Pa. 
Gordzldewicz J. N» w York. 
Gos Stan. Newark. N J.
Grabowski W. Buffalo. N. Y. 
Grallkowski St. Thnighkecpsie, NY. 
Groblewski G. Plymouth. Pa.
Grucza T. Buffalo. N. Y. 
Grysrtar T. Nashua. N. IT. 
Grzaukowski Г. Buffalo. N. Y. 
Grzachowiak J. 1яп. Phil.i, Pa. 
Guterch J Windsor Lot ka. Conn. 
Haluch J. Ind:an orchard. Mass. 
Hoffman Ign. Clcv »land, Ohio.
Hibner J. сЬГсажо, III. 
Hysko T. Yonkers, N. J. 
Jacuiwkl Fr. Lynn. Mass. 
Jackowski J. Paaaaic, N. J. 
JagockiF. X. Brooklyn, N. Y. 
Jauklfz M Bnmklyn. N. Y. 
Jankowski Л. Hartford. Conn. 
Jankowski П. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn. N. Y. 
Jaroszewicz К К ’.New York. 
Jasiewicz W. Lackawanna. Pa. 
Jaekatowicz J Hazleton, Рл. 
Juchniewicz Ant. Lorain. Ohio. 
Jurewicz 3 \!bany. N. Y. 
Jurasz J. Chicago. 
Kabat J. Vtica. N. Y. 
Kalnir.iak J. Newark. N. J. 
Kapalka FT. Meriden. Conn. 
Kara mol Łukasz, Toledo, O. 
Kasprzak Helena. Chicago, HI. 
Keltonik 8. Johnstown. Pa. 
Klasa Fr. Brooklyn. NY. 
Klebek A P.rocton, Vt. 
Kloc В S. Chuas:«». III. 
Khons Ig. Detroit. Mich. 
Kolaczyński I. Toronto Ont. Can.ula. 
Korwin К. Brooklyn. NY 
Kostrzewa J. Saginaw. Mich. 
Kossakiewicz J. Detroit. Mich 
Kościółek M. Niagara Fails, N. Y. 
Kowalski Kaz. Brooklyn. N. Y. 
Kozaczek M. pom. oh. Pis.
Krajewski J. W. W. Gardner, Mass. 
Kryriak W. F. Northampton.
Krygier Z Phils, Pa. 
Kticrcnski S. Coslport. I’a. 
Kubik Leun, Cleveland. Ohio. 
Kndlacik W. and Fr. Grabowiec, Passaic 
Kudlacik M. Passaic. N. J. 
Kurhcwicz M. Depew, N. Y.
Knrscwlcz A. Chic.-go. 111. 
Kwaśniak J. Baltimore, M<1.
Lachowicz Karol, Ironwo«ad, Mich. 
Leszczyński Antoni, Syracuse. NY. 
Lewandowski Bros. Philit, Pa. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Litwinowicz M. Delaware N. J. 
Lubieński S. A. Detroit. Mich. 
Lubiński M. Detroit. Mich.
Maciolck K. New Bedford, Mass.

IMakowikj M L. Norwich, Conr
Makuch St. Holyoke, Mass. 
Matuszak Jan, Bens, Ohio. 
Mazura F. Ixirg Island, N. V. 
Maaillnnas J. Л. Albany, N. Y. 
Mckalski Andrzej. Camden, N. J.

I MJtucki A New York, N. Y.
I Mikns K. Phils. Pa

Milewaki J. Brooklyn. N. Y. 
Mioduszewski К Eric. Га.
Mistook H. A Amsterdam, NY’. 
Missall W. K. Buffalo, N. Y.

i Mortka W. Schenectady. N. Y.
' Murowski Geo. DuBo.s, Pa.
I Need T. N Tonawanda, NY’.

Nowak F. J. Depew N. Y. 
Nowiński J. Newark. N. J.

• Nutile Shapiro Co. Salem, Maas
! Okogleski J. Hartford, Conn.
I Okleycwicz Jos. Bridgeport, Core.

Orris A. Bayonne. N. J.
Orzech Szcz. Brooklyn, N. Y. 
Oslowski Z. S Yonkcr», N. Y. 
Ostrowski B. Brooklyn, N. Y. 
Osowski J. Depew. N. Y.
Facholski M. Detroit, Mich. 
ri.i5zczyr.skt P. Torrington, C»nn. 
Piaccski L K. Chicago.
Pienkosh Jos Phila, Pn.
Pteniachowski А. Г. \aland. Wle
Picrelok Antoni, Minneapolis, Mint». 
Pietrowic? J. Gnin»| Knol ls
Pljzanowski T. Welland Ont. Cns 
Pilch J. Xdums. Mass
Pisarek Г. Conn. « Penn.
Piechowski A. Brookh.i. N. Y. 
roiiistjwskt F.. Long Idand City N. Y. 
Potocki J. TreiHam N. .1,
Porartt Jan. Wilk»sbnri-e. Pa
Г J okop Ignacy, i .allow. Мем. 
Połowiecki Ant. Medina. N. Y. 
Radomski W. Minn i 9. Dak. 
R.tiiiszcwski F. К mii.s!;i. Wiw 
Reliance Publ. Co. Jaroszewicz К. 
Rice Bf. Albion. N. Y*.
Kodzlcw/rz J. Toledo. Ohio, 
ltozwód M. Auburn. N. Y. 
Ro 7. Row ski W. Michigan Chy. Tail.
Rudawski J. Philadelphia. Pa.
Ruszaj M Buftnl.'. '■ . >
Rutka C. Northbridge. Mass. 
Rzońca M Adams, Mass. 
Sablik J. Brooklyn. N. Y’. 
Saja Leon, E. Oswego, N. Y. 
Snmborskt Г J. \V»-*tvi!le.  Ma«s 
Sąsiadek A. Jamaica LI. NY*.  
Skindzicrz F. Worcester. Ma>s.
Schultz M Kenosha. Wis
Sławski W. Minneapolis, Minn.
Śleszyński A. Bayonne, N. J. 
Slide A. Brooklyn, N. 'i .
Salozev S. Xr.shun, N. IT. 
Słomski H I tion. N Y.
Stańczyk El. Mrs Phi.«. Pa. 
Stcmpakl J. Hamilton. Ont. Cana 
Solarz Stanislaw. Chicago. HL 
Sosnowski A. W Lynn. Mau. 
Sowir.akt A Brooklyn. N. Y.
Stobierski J. Derby. Conn-
Stokowski J. Northampton, Muss. 
Stopera Я Ph-ln, Pn.
Suchcinskl J- Newark. N. J.
Stipinakl J Pi.in’ i-rg. Pn 
Surmacz J J. Plttabu’g. Pa. 
Szakowski L Chi«Mpec. Mass. 
Szczepański. Greenville, S. Dakota. 
Szczepański. I.eiaenrinr, No. 1, Pa. 
Szmarczewnkl, Brooklyn, N. Y.
Szurek A. New York.
Szurek J. jego pomocnik.
Szurek J. Warns. Ma?».
Szurek A. Amsterdam, N. Y. 
Szymal Ant. Brooklyn, N. Y. 
Szymanski W. Depew. N. Y.
Tomaszewski J. Phila. Pa.
Topolski J Titusville, Га.
Treder M. Berlin. Wis.
Trojanowski J. New Britain. Conn. 
Trojanowski Wl. Duluth. Minn 
TruskoUski Z St. Paul, Minn.
Trzepd J. I'helsca. Mass.
Urbszo J. J. Lttur»’nrc. Masa.
Walijko J. Ipswich. Mass.
Wardain, Rochester. NY. 
Wawnycki T. Perry. NY.
Wąsowicz T. Phila. Pa.
Wilk S T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth. N. .1. 
Wojciechowski J. Jersey City, N. J. 
Wojenkiewicz Л. Shenandoah. Pa. 
Wolawcnder Alojzy, Chicago, 111.
Wolski К. Iloyoke, Maas.
Wojcik A. Syracuse, NY. 
Wojnarowski Z. tnsonia. Corn 
Wujczyk Ign. Wvaiulotte. Mich. 
Węgrzyn L. Nanticoke, Pa.
Zaleski 8. A. ami Co. Shamokin, Pa. 
Zawiszy St. Meriden, Conn.
Zdanowicz P. Jackson. Mich.
Zebrobki A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. Nashua, W. F. 
Zlotorzyński J. Detroit. Mich. 
Zwierzyński Wcl. Chicago, III. 
Zywot J. Chicago. Ill
Abonenci, którzy mają płacić prenumeratą 

za “Gazetę Polską’’ i “Tygodnik Lustrowa­
ny”, a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze t upoważnią swoje żony do 
zapłacouU abonamentu, a odbiorą zaraz »wo­
je premie. Jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa- 
duic, to mało obejść można, a cały dzień się 
zmarnuje

W DYNIEWICZ PUBL. CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Dl.

się Severy Kremu Twarzowego 
|Severa's Face Cream. Krem 
ten nada rękom miękkość i gład­
kość, uwolni je od pękania i czer­
woności. Usunie posiepanie warg, 
upiększy cerę. Jest sprzedawany 
przez aptekarzy po 25 centów za 
słoik. Wyrabia go W. F. Severn 
Co., Cedar Rapids, Iowa.

•snopek.”
Jest to tytuł dużej książki świeżo wysz 

lej z pod prasy drukarskiej. z.n wierajijrcj 
zbiór bnrdzo ciekawych powinMek, history­
jek, opowiadań, anegdot, poezyi, artykułów 
ninkowych i ciekawym dykteryjek. . . 30c.

W. Dyniewicz Puhi. Comp. 1163 Milwau­
kee Ave. Chicago, 111.

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTAHYLSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dni- 
ftem i tetegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc- 
stawiane do miejsca przeznaczeni». 

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.

ChmieBr.sk


QAZETA PôLtfKA W CHICAGO 3
w га:

Co słychać w kraju

Poraź 
kobieta 
w krze-

KOBIETA SKAZANA NA
ŚMIERĆ.

1’l.YMOl’TH. Mass. — 
pierwszy w stanie Mass, 
została skazana na śmierć
śle elektryeznem. Jest to pani Le­
na ('uśmiano, Włoszka, która do! 
sp,’! , i -.woim kocliankiem Enri-1 
co .Maśeialli zamordowała swego 
m ża Fi-anc, Cusumano, by módz i 
] <>ś! : i.- kochanka. Zbrodnicza 
parka hresztowana jeszcze w roku 
Ił ’ l-ym przyznała się do morder- 
stwa. a sąd wyższy skazał ich na 
- i- Wyrok ma być wykonany 
w pierwszym tygodniu czerwca

STRAJK W KOPALNI 
WĘGLA.

NEW YORK. N. Y. 
ciele koplnń twardego 
Pennsylvann. wysłali 
ku przedstawicieli, 
zumienia 
górniczych. Do porozumienia je- j 
dnak nie doszło, gdyż baroni wę-1 
gl ■ vi na żadne ustępstwa nie chcą I 
si zgodrić.

l‘iawdopodobnie przyjdzie do 
strajku w kopalniach twardego 
węgla, jeśli pracodlawcy nie ustą­
pią. Strajk rozpocząłby się ł-go 
maja rb.

OSZALAŁ Z GNIEWU.
DANBURY, fonu. —'George 

Mead, woźnica u pastora Franka 
Hartfielda w Brewster, N. Y. po­
kłóciwszy się o coś ze swoim pra­
codawcą, oszalał z gniewu. Rzucił 
sie on na dwie córki pastora, ja- 
dące powozikiem i ehciał je za­
mordować, a gdy wystraszone 
dziewczęta ociekły, Mead nabojem 
dynamitowym rozsadził siebie na 
.części. Pozbierano tylko kawałki 
z jego ciała na przestrzeni ćwierci 
mili.

ZE STRAJKU W LAWRENCE

— Właści- 
węgla w 

swoich kil- 
w celu poro­

si^ z urzędnikami unii

POSZUKUJĄ KANDYDA 
TA NA MAYORA.

WEST LIBERTY, Iowa. — 
miasteczku tein, lieźącem 3.000 
nie można znaleźć kandydata 
mayora czyli burmistrza, gdyż 
nikt nie chce ubiegąć sic o tę go­
dność. Tak samo niema kandyda­
tów na radnych. Podano więc o- 
głoszenie w pismach, że się poszu­
kuje kandydala na mayora, leez 
jakoś dotąd nikt się nie zgłasza. 
Mażeby który z politykierów chi-, 
cagoskich przyjął tę godność....

STRAJK ROZWOZICIE- 
LI MLEKA.

MILWAUKEE, Wis. — Zastraj- 
kowali tu rozwoziciele mleka, do­
magając się podwyżki płacy. Pra­
codawcy zostali zaskoczeni, gdyż 
nie wiedzieli, że rozwoziciele zor­
ganizowali się w unie. Odbiorcy 
nie otrzymali onegdaj mleka, na 
czcili jak zwykle ucierpiała naj­
więcej biedna dziatwa.

WIELE OBIECUJĄCY 
CHŁOPAK.

GOSHNER, Nebr. — William 
Wittiker, 15 letni syn pastora, już 
sześć razy podpalił dom rodziców, 
ale w każdym razie płomień na 
czas został ugaszony . W końcu a- 
resztownno chłopaka, jako podpa­
lacza. Przyznał się on do tego ha­
niebnego czynu, tłumacząc się, że 
ehciał pokryć swoje złodziejstwo, j 
skradł bowiem ojcu 36 dolarów;, 
z drugiej zaś strony cheial się zem- I 
śeić na swej rodzonej siostrze, bo 
się wyśmiewała z jego źle obcię­
tych włosów.

Będzie z niego wielka pociecha!

POŚREDNICY WINNI 
DROŻYŻNIE.

ST. PAUL. Minn. — Na kon-( 
weneyi N. S. of E. prezydent tego ! 
stowarzyszenia Chryst oświadczył 
wyraźnie, że przyczyną drożyzny ; 
sa pośrednicy, mianowicie trusty ; 
> detaliczni handlarze. Zanim pro- 
dukta farmerskie dojdą do rąk 
konsument;', każdy pośrednik za­
rabia. zatem artykuły spożywcze 
musza być drogie. Gdyby konsu­
menci otrzymywali płody farmer­
skie wprost od nich, byłyby one ( 
o połowę tańsze.

My o tern dawno wiedzieli i do­
skonale wiemy.........

/ ■
TRUP W BRYLE LODU.

1'ITTSBl’RG. Pa. — Na rzece! 
Ohio płynęła kra lodu, w której , 
znajdował się trup nieznajomego 
człowieka. Krę wyłowiono i o;ł- 
wieziono ją ambulansem polieyj- j 
nym do trupiarni, gdzie wydobyto I 
z niej dobrze zachowanego trupa. 
Dotąd go nie identyfikowano.

Kra lodu zapewne przypłynęła 
z dalszych stron.

OFIARY KOLEI I TRAM 
WAJÓW.

SPRINGFIELD, III. — Wedle! 
urzędowego wykazu, sporządzone­
go \v biurze Sianowem statysty- 
cznem. pociągi kolejowe i tram­
waje uśmierciły 908 osób, a poka­
leczyły 10,989 osób w samym tyl­
ko stanie Illinois w jednym ro­
ku. Z tej liczby zabitych było 18 
pasażerów, a 289 robotników kole­
jowych, zaś rannych było 736 pa­
sażerów, a 9,199 robotników. W 
roku tym przewieziono kolejami 
84,584,001 pasażerów, z których 
dochodu miały kompanie 201.301- 
354 dblarów. a rozchodu $145.142- 
678 dolarów.

mężczyznami. Większość delega­
tów zgodziła się na ten dodatek.

.Maluczko — a kobiety będą to 
prawo miały w całym kraju.

$

'■ .''LS —

przez żonę'o zaniedbanie jej i 
włóczenie -się do późna w nocy po 
różnych miejscach. Sędzia skazał 
go na przychodzenie regularne o 
9-tej godzinie wieczorem, bo ina­
czej pójdzie do więzienia. Ten wy­
rok tak struł nieboraka, że przy­
szedłszy do domu, palnął sobie w 
-łeb z rewolweru, oświadczywszy 
przedtem żonie, ze woli zginąć, a- 
niżeli przychodzie regularnie dc 
domu. ..

MAŻ OSKARŻA ŻCNĘ O 
ZAMACH NA JEGO 

ŻYCIE.
ATLANTA, Ga. — W szpitalu 

leży ciężko postrzelony J. 1). Gra­
ce, bogaty kopice. Przez’Mika dni 
l»ył on nieprzytomny, więc nie 
wiedziano, kto go zastrzelił. Od­
zyskał on jednak przytomność i 
zeznał, że postrzeliła go własna 
żona, gdyż chciała otrzymać po 

| nim $27.000 asekuracyi. Upozoro­
wała ona jednak ten zamach na­
padem przez morderców i była na 
wolnej stopie. Obecnie po zezna­
niu męża uwięziono ją i będzie 

i sąd czekał, dopóki ranny się nic 
wyleczy'. Lekarze jednak nie ro­
bią nadteiei utrzymania go przy 
życiu.

WAŻNE Z POWODU ZBLIŻAJĄ­
CEJ SIÇ WIOSNY-

Nie wielu może jest takich, któ­
rzy wiedzą, że w Chicago od wic­
iu lat, ho od roku 1889 istnieje i 
■ ozu*  I . I .1 O |- . s : \ -

i :iy w swoim rodzaju interes pol­
ski w Ameryce — “Pierwsza na­
rodowa szkółka drzew’’ The L'irst 
National Nur-. ry of Clii; 
łożona i prou aiłzoi 
wegoi założyciela 
skiej”.

Tuż pod miastem 
nawet w jego granic 
mil ud ratusza przy 
Nortli 60 ave., na obs 
Itrowym rosną setki tysięcy 
nclt i drzew

lii
'O . za

Pol

NA MIASTO

в*
Photoe by American Press Association.

Strajkierzy w Lawrence, Mass., cli
Si »! -< • <

licąe skłonie kongres < lo wdro 
żenią śledztwa w sprawie niskicheen, płaconych robotnikom we fa 
brykach, wysłali swoje dzieci do Waszyngtonu w zamiarze, że wi­
dok dzieci biednie odzianych i głodnych pobudzi kongres do powzię­
cia jakiejś akeyi. Rycina przedsta wia dzieci strajkierów, spożywa­
jące posiłek darmo przez towarzystwa dobroczynne rozdawany.

siedmioro dzieci, a to ósme dobra-
Albers, i

POKOJ POCAŁUNKÓW.
YONKERS. N. Y. — Kompania j 

j kolejowa Grand Central wpro- j 
| wadziła nowość, mianowicie w no- j 
| wozbudowanej stacyi jeden z wici-, 
1 kich pokoi przeznaczyła dla calu- | 
| jąeycli się krewnych, przyjaciół, 
narzeczonych, gdy wysiadają z po 
ciągu i spotykają się ze swoimi : 
krewnymi. W mieście tom nic ■ 
wolno się publicznie całować na 
-stacyi kolejowej. ani w żadnem 
innem miejscu publieznem, więc l 
kompania kolejowa przyszła z po­
mocą tym, eo się całują, urządziw­
szy dla nich specyalny gabinet, 
gdzie mogą się do woli wycalo- 
wyw-nć.

SMUTNE KOLEJE 
STRAJKIERÓW 

W LAWRENCE.
WASHINGTON, D. C. — Przed 

komitetem reguł stawał reprezen­
tant. delegacji strajkierów w La- 
wrenee, John Knabel z Phila, Pa. 
Na sesyi tej była obecna także pa­
ni Taft i kilkanaście kobiet z ary- 
stokraeyi. Słuchały om1 opowiada­
ni« Johna Knrtbla a nie mogły u- 
wierzyć że rzeczy przez, niego opo­
wiadane dzieją się w wolnym kra­
ju amerykańskim.

Knabel opowiadał przeważni;' o 
zaburzeniach, jakie miały miejsce 
na stacyi kolejowej, gdy strajkie­
rzy chcieli wysłać dzieci swe do 
drugiego miasta, aby uchronić je 
przed głodem i zimnem, jakie mu­
szą znosić rodzice i starsi wogóle.

Następnie dala sprawozdanie T. 
i Conitta. członkini komitetu oby- 

WIERNA TELEFONIST watelskiego z Phila, której woj- 
KA NAGRODZONA.

TOLEDO, Ohio. — Kompania
telefoniczna Bell Teł. Co. przysła­
ła czek, opiewający na $500 dola­
rów dla panny Fredy Volke, za 
wierność w służbie. Dziewczyna 
została powiadomiona, że dom. w 
którym mieszkała jej chora bar-; 
<lzo matka, został doszczętnie po­
żarem zniszczony, mimo to jednak 
nie odeszła prędzej ze służby, aż 
ją druga telefonistka zwolniła.

Za to kompania ją nagrodziła, i

RÓWNOUPRAWNIENIE 
KOBIET W STANIE 

OHIO.
COLUMBUS. Ollio. - \;, k„„.

wenevi konstytucyjnej w tym to 
stanie'przyjęto wniosek. że do 
konstytucvi stanowe.i ma być do- 
łączom- dodatek, nadający kobie­
tom prawo glosowania na roWni z

sko nie pozwoliło wydawać żad­
nych dzieci z miasta. Pani Conitta 
zeznała, że porozumiała sie z ro­
dzicami dzieci i uzyskała ieh na to 
pozwolenie, aby odebrała dzieci i 
akiś czas ich żywiła. Gdy przy­

była na staeyę w Lawrenec, była 
ona świadkiem scen, jakich nie 

j spodziewała się widzieć.
Knabel między innemi opowie 

dział: “Gdy weszliśmy na staeyę. 
zobaczyliśmy dwa rzędy polieyi. 
Gdy tylko weszliśmy do budynku, 
polieya rozpoczęła swą krwawą 
robotę Przepuszczono dzieci i ko- 

' hiety przez kordon polieyi. a na­
stępnie polieya rzuciła się na nich 

; i poczęła ich tratować. Kobiety 
j krzyczały w przeraźliwy sposób. 
: odrywano dzieci od matek, koliie- 
, ty bito polieyair-i walili po ple­
cach nawet kobiety, które z całą 
tą spray,-.., nj(. „je „,0,1,. do czy­
nienia i jedynie stały i przypally. 

jwaly się zajściom.

Dzieci opowiadały komisyi. że
musialy iść do pracy, po skończę- j la jeszcze małą Leonkę 
niu I-I lat, aby pomagać rodzicom,! zaopiekowała się temi dziewezyn- 
gdyż te małe zarobki nie wystar­
czały na utrzymanie rodziny. Za­
robek jednak l>vł ieh tak mały, że 
jadały zaledwie raz w tygodniu 
mięso 
tylko 
Dalej 
wiały 
jakie 
przędzalniach i pokazywały iiezne 
■blizny po calem ciele po okalecze­
niach w fabrykach. Pracować te 
biedne istoty musialy długo za tą 
marną płacę, a nawet wody do pi­
cia nie dostawały darmo, leez mu­
sialy za nią płacić kompanii po 
5e tygodniowo za wodę, wprost z 
brudnego kanału.

Mali strajkierzy opowiadali ta- 
! kże o brutalności polieyi i milicyi. 
i która całkowicie .jest na usługach 
fabrykantów. Polieyanęi bili pal- 

! kami gromadzących się 
i rów. zarówno mężczyzn, jak ko- 
! biety i dzieci, które po pobiciu 
I wrzucano do wozów policyjnych. 
' jak klipę szmat i odwożono do 
: więzienia.
i Samuel Goldman. 16 lat liczący 
i opowiadał, że zarobił $1.64 za trzy 
i dni 
j eej 
| wo.
I nie

kami.
W laki sposób rozmieszczono po 

’różnych rędzinach dzieci. a wszy- 
• stkie one opowiadają okropne hi- 
<torye o stosunkach życiowych w 

sic
i to w niedzielę, żywiąc sic
Chlebem, fasolą i kapust: .jakich z winy fabrykantów 
dzieci obrazowo prz.cds 
komisyi niebezpieczeństwo, 
im grozi podczas : racv w

strajkie-

praey, a nigdy nie mógł wię- 
zarobić ' nad $5.00 tygodnio­
wi asła ani jaj nigdy jeszcze 
zakosztował. Za kilka minut . 

opóźnienia się do pracy, odciąga­
ła kompania za całą godzinę.

— Czy ty jesteś strajkierem 
zap.J tal członek komisyi. kongre­
sman Pan.

— Jestem nim! — odpowiedział 
chłopiec.

— Czy widziałeś jak policyanci" 
bili kobiety?

— Widziałem, jak policyanci 
chwytali kobiety za gardła i okła­
dali je pałkańii. a następnie wle­
kli do wiezienia — odpowiedział 
mały strajkier.

Karol Wasierski. 15 lat liczący 
opowiadał, że radby e.hodzić do 
szkoły, ale rnusiał iść do pracy, bo 
w domu nie było wcale eo jeść.

— Czyś był ty kiedy głodny? — 
pyta członek komisyi.

Dosyć często. Masła nie ja- 
I <11; 'm od wielu miesięcy, a mięso
widziałem raz w tygodniu.

lak; sam:; liistoryę opowiedzia­
ła Walerya Wejnarezyk która do­
dała. że jest ona najstarszą z 8-ga 
dzieci.

Samuel Gompers, prezydent A- 
merykańskiej F< deracyi Pracy o- 
beeny na trel; przesłuchach, do­
maga sic od rządu wdrożeni.; śle­
dztwa i wystąpienia przeciw wła­
dzom w Mass.

Clarence Varvack jest małą; 
dziewczynką i przybyła z La.vren- j 
ce do Nowego Yorku z partyą | 
dzieci strajkierów. Zjawiła się pa- j 
ni Katarzyna Hopper. 128 Smith 
ulica z Evergreen. L. I., przyjęła | 
małą Klimcię, pomimo że sama ma '

zna jdowaly.
WASHINGTON, I). C. — Prze­

słuchy komitetu strajkujących 
tkaczy w Lawrenec-, Mass, tudzież 
świadków, zostały już ukończone. 
Komisy;1, kongresowa reguł tak 
jest poruszona temi opowiadania­
mi, iż postanowił;- przedłożyć 
'kongresowi raport z poleceniem 
przeprowadzenia ścisłego śledz- 
tw,a. jak trust wełniany, Ameri­
can Woołen Company prowadzi 
swoje interesy, jak jest zorgani­
zowany. jaki ma kapitał zakłado­
wy. jak płaci robotnikom, ile go­
dzin ich zatrudnienia itp.

PrzesłiHiiwhła też komisya kil­
ku właścicieli fabryk tkaokich. a 
także pastora Clarka Cnrern. któ­
ry jest utrzymywany i opłacany 
przez kompanie.

Pastor Carter, jako sługa wła­
ścicieli fabryk, naturalnie zezna­
wał na ich korzyść, przyezem kil­
ka razy się zasypał. Zapytany, ezy 
istotnie kompania pobierała 5 e. 
tygodniowo od każdego robotni­
ka za wodę do picia, oświadczył, 
że tak. ponieważ w lccie woda jest 
za ciepła, więc kompania musiała 
kupować lód. a zimą znów rury 
wodociągowe były zamarznięte, 
więc potrzebowała płacić znowu 
do tego osobno najętym ogrzewa 
czom. zatem woda nie mogła 
użytą do picia, więc kompania 
la zmuszona wodę sprowadzić 

I źródeł, co, pociągało znaczne 
szt a

— A więc to kompania nie 
czuwała się do obowiązku dostar­
czenia robotnikom czystej i zdro­
wej wody do pieia ? — zapytał 
gniewnie kongresami; Poster.

Na to pastor sie zmieszał i nie 
wiedział, eo odpowiedzieć.

LAWRENCE. Mr.ss. śledz­
two rządowe wywarło swój sku­
tek. gdyż polieya r.ie tak brutal­
nie obchodzi się ze strajkicrami 
i pozwał:, dzieciom strajkierów 
wyjeżdżać do innych miast, gdzie 
będą utrzymywane,przez miłosier­
ne osoby: dopóki się strajk nie 
skończy. Onegdaj wy.Uehało do 
Philadelphii -10 dzieci i polieya 
nie wzbraniała im wyjazdu, a tyl­
ko spisała nazwiska i adresy wy­
jeżdżających. Dzieciom towarzy- 

; szyło sześciu delegatów z unii In- 
. dustrial Workers of the World.

I

NOWY GENERALNY AGENT 
NOWY YORK.

1
■m

a obecni
ach. <» 8

Divers
ii p”i ! 

;ey i ; 
3(1 a-l

które jako wzrosłe | 
: w gruncie, jaki posiada miasto i ! 
okolica, znakomicie n.idają się d<> 
przesadzenia.

Są tam zarówno drzewa owoco-! 
we jak i cieniste najroznmitszye); | Milwaukee. Ave. otrzy 
gatunków, jak i krzewy rozmaite.

i Obecnie, w czasie, gdy wszyscy, 
obywatele miasta Chicago dążą do'oBoBY SYBIRSKIE 
upiększenia go i zazielenienia, do­
brze jest wiedzieć, że istnieje fir- 

i urn. gdzie można dostać drzewek
i krzewów najrozmaitszej wielko ' 
ści, które się przyjmą z pewno-1 
śeią i później stokrotnie albo owo-1 
ecm, albo miłym wyglądem i cie-1 
niem zapłacą ten wydatek.

Komisarze parkowi miasta Clii- i 
eago, którzy wiele drzew nabyli w ! 
tej szkółce, potwierdzają to w zu-1 
pełności, a także to samo mówią li­
czni nasi księża i siostry zakonne ! 
oraz świeccy obywatele Polacy w | 
okolicach Avondale, Irving Park ił 
innych dzielnicach.

Zamiejscowi mogą się zgłaszać 
<lo filmy listownie po katalogi, 
miejscowych chętnie odwiedzi o j 
sobiście i o wszystkiem poinformu- i 
je reprezentant- firmy. \V intere-1 
sie tym jest obecnie obok p. 5V. I 
Dyniewicza, interesowany także 
jego syn, p. Leon Dyniewiez, któ­
rego można zastać w biurze firmy 
1163 Milwaukee ave.

Adres firmy :
THE FIRST NATIONAL NUR­

SERY OF CHICAGO.

•» h‘ flkh

NOWE KSIĄZKL
Pierwsza Księgarnia Polska w 

ryce: W. Dyniowicr Publishing Cc

księgarń w wielkim zapasie 
którć sprzedajeniy po eonach na:

■ jących:
czyli Tajen 

Zamku Carskiego i wiele.ir.nyci 
wieści, artykułów, Bajek i Nut 
czyli Szi-nnsty Rocz.tik Traot 
Powieściom o-Naukowc 
wyraźnego druku, 
wszystkie powieści, 
eić najmnioj $3u.0n. 
tn< 
ki.

U, 
pn-

ice

• ł 

u

RZĄD MA OPLACAC 
MILICYÇ.

WASHINGTON, D. C. Jenerał 
S. Stewart, komendant milicji 

stanu Pennsylvania mini dłuższą 
konfereneye z sekretarzem wojny : 
i domagał się opłacania milicyi z 
kasy rządowej, a nie ze stanowej. 
Twierdzi on. że milieya służy całe-1 
mu państwu, a nietylko stanowi, i 
Rząd zatem powinien ją opłacać. 
Sprawa ta ma być wniesiona do ; 
kongresu.

Porwanie prezydentowej.
Koła towarzyskie w Meksyku 

| są bardzo poruszone tajemniezem 
wydarzeniem. W wigilię Bożego: 
Narodzenia porwano żonę prozy- i 
ilęuta republiki meksykańskiej, p. 
Madero. słynącą z piękności 22, 
letnią Hiszpankę, donnę Józefinę 

: Amalię.
Szczegóły tej awanturniczej hi- 

storyi są następujące: Bani Made­
ro udała się rano w towarzystwie , 

’ kilku d:sm do ^0: ł !*<■  » l^ni.i-. 
nabożeństwa zbliż.; i się do prezj 
Jelitowej jakiś oficer i wręczył jej i 
kartkę, na której —- jak twierdzą ' 

j towarzyszące jej panie — było na­
pisane kilka słów.

Po przeczytaniu kartki donn.;
Józefina Amalia, poleciwszy swo-1 
im towarzyszkom pozostać w ko- ‘ 
ściele, wyszła i wsiadła wraz z o- 
fieerem do oczekującego samo­
chodu. Widziały to dwie osoby z 
otoczenia prezydentowej, które 
mimo zakazu wyszjy za nią. Sa­
mochód pojechał w kierunku pa- i 
lacu prezydenta. Osoby wspom­
niane udały się również w tym 
kierunku, a po przybyciu do pa- < 
łaeu dowiedziały się ze zdziwie­
niem że prezydentowa nie przyje­
chała. że z pałacu nie wysiano po j 
nią samochodu.

Zawiadomiony Madero rozpo­
czął zaraz energiczne poszukiwa­
nia, wysłano pogoń. Wszystko je- , 
dnak nie zdało się na nie. Na ślad 
prezydentowej nie natrafiono; 
przyczyny tego porwania ezy też: 
ucieczki nie wyjaśniono również. 
Przypuszczają tylko, że donnę Jó­
zefę Amalię porwali przez zemstę 
zwolennicy poprzedniego prezy­
denta Diaza, zwyciężonego przez 

bvć' prezydenta Madero. Możliwe jest 
b.V-

zc 
ko-

1163 Milwaukee ave. Chicago, 111.

Kupując 
trzebi*  bv. •* — 
Oprawne w 

, skórzany grzbiet, złocone tyt 
Cena

LEŚNA ROZYCZKA czyli Tn 
Żebraka, Wielka powieść hi.^zpci 
przez Kapitana Ranie u Dziaz ■ 
Escozurą; czyli 17 Rocznik T;. 
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyi. 
go druku. Kupując osobno w- - 
powieści, trzebiłby zapłacić na.ii.• 
$30.00. Oprawne w płótno, skórz 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena - 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika 
wieściowo-Naukowego obejmuj 
1632 stronic wyraźnego druku. 
biony licznoini rycinami, oprawnj 
półskórek ze złoconymi tytuli 
który zawiera następujące powi< 
i artykuły: Le^na Różezka czyli 
jemnice Żebraka. Czarne Widmo, 
śnie, Klechdy, opowiadania Poda 
ludowe, Humor, Różności. Cuda 
że we Mszy świętej. Zamek nad Ci 
nom Morzem. Milioner i Śmie a 
Dolina Altneryi. Djabeł w Krnl." nie. 
Djabeł w Domu. Artykuły: — Z!e 
Spojrzenie. Zabawa jako cz' nik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi r.a no­
wych Ilebrydach. Wymiar sprawiudli- 
wości wśród zwierząt. Nudna ■ m z. 
Lot •!' kola ziemi. Jak na sret*  • ti 
globie. Pierwsza - rednia polska szko­
ła w 
wość
wanii

tuli-

U 
(1-

y w 
ami, 
><ci
Ta- 
Ba­

rn ia
Bo­
ża r-

po-

wszakże, iż cala historya nie ma 
nic wspólnego z polityką, ile że 
pani prezydentowa jest młoda i 
piękna. ..

L
System mojego leczenia 

musi poinódz najzawziętszetn 
chorobom lub słabościom. Nio 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nic czekaj. Porada i 
książka darmo. Zalacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez, skutku to 
niech cię nic wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago Ili.

e VAW V%V^ -WW

l

Jak na

Paranie. Hałas i jego ,sz dli-
Miasto Kobiet. Sen. Pie.• £no- 
wlosów. Wykopaliska pi • 4hi- 

zue w Przemyślu. C \ r« - iny 
oc/y. Nowe - redl; i Chir _ 
..■'aW p' twói; toi v .
uiłiuinia AuM 1 i. Z pra . i 
la. Edison o Niemcach. A ide- 
mrzyńska w Alabamie. Zycie 
ne w Japonii. •— Teatralne — 

1 Madej i Jego palka. GM-znik 
oski i szewc atleta..

ł
Edison 
mia u 
rodzi« 
Zbójca

NITY
Boże coś Polskę. Mazur 3-zo 
Z dymem pożarów. Wygnanie«-. .'-«z*  
cze Polska nic zginęła. Mo wa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby. Mazur f'hl« ] 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo­
sia, Krakowiak. Krakowiak. ( •. ry. 
Gajowy. Hej koniku raźno bifż. O- 
braz twój zawsze w myśli ma i . Tó- 
wi mi moja mateczka. W polu 
deczek. Przyjechał Jasionko.
lata. Pojedziemy na łów.'Cena $’.«0 

Bezimienna. Powieść z koica W.II w.
Napisał B. Bolesławita i wiele . «'h
powieści, artykułów, sztuk t»..tr.il- 
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika Powieściowe-Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w p » »er. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek ze złoc«)i ymi 
tytulikami. Cena $2.<5

Adryanna Narzeczona Skazańca tii 
Taje’nnica Bastylii i wiele 
powieści, artykułów, sztuk t»-.dr:il- 
nycb. zawartych w roczniku <?ei a- 
stym Tygodnika Pow. Naukoweg >. 
832 stron. Oprawne mocno w pa- 
Cena
Oprawne 
ki. Cena 

Najnowszy
ski. Opracował i wydał Walenty 
zef Łuszczki. Kompletna nauk;, i

TYLKO JEDEN GENT DZIENNIE |
Tyle bodzie cię 
kosztować le- 5 
czenie. Pisz / . 
po książeczkę £ 
która ci poda 5 
sposób: Jak być ? 
pięknym. Jak być £ 
zdrowym, Jak J 

J e leczyć wtzystkie ?J choroby pochodzące z żołądka i £ 
5 nieczystej krwi, jak również cho- 5 
£ roby płciowei zaraźliwe, jak w »trzy- 
J mać wlo»y od wypadania i jak nabyć £ 
> piękne i bujne w!o»y. Pisz zaraz, za- 5 
£ łącz 2 cent, markę a w dodatku 5 
S dostaniesz śpiewnik polski z humo- £ 
£ rystycz.. i niiłosncmi piosnkami. S 
j J. M. RUTKOWSKI. J 
J 875 Fillmorc Ave., BUFFALO, N. Y. #

»1.50 
w półskórek złocone .iii-

$2.85 
Samouczek Polsko-An^iel- 

JÓ- 
zv- 

ka angielskiego zawarta w k.’ na- 
atu lekcy ach. 192 stron. Oprawi#» w 
płótno. Cena 50

Dykcyonarz czyli polsko-angielski i an­
gielsko polski słowniczek kict?«»Bko- 
wy Szumkowskiego. Jest to prreśli 
na książeczka, oprawna w Saf.ar. 
złoconym tytulikiem, na weliuowyiu 
papierze, stron 256, zawierają'.-» 12.- 
000 słów polskich i 18.000 angiels i< h 
z podaniem, jak się wymawia^.-. — a 
można ją nosić w kieszonce od * i- 
zelki. Powinien ją mieć każdy. 75c

ze

JOURNAL Jet
Iirxclwi 111. Kaidemu J.-go 
m»ina wh-nejr«-, j мщу.

Jo osloHteft.
Wa»«7in ban* 

‘•ЖГ opłaca „|ę 
nu Farm Journal tCrnliuluc.

JOURNAL J«'»t luijwl -K- 
amcrykRAxklein plMincin ml 
. Chłopcy j <lslewcact< |ц. 

Ono <lo]M)tnrga w 
u«Tty dokładnie 

i go«|x>dun<twa domowe

Farm Journal
281 N. Clifton 8t.. Philadelphia. Pa.

CIEKAWY POWOD DO 
SAMOBÓJSTWA.

NEW YORK. N. Y. Wilfried 
Bloom. agent stręczenia pracy, 
stanął przed sędzią oskarżony

Polacy: jeżeli chcecie by 
dzieci

Wa«w» zrobiły |>!cnit)<łze w Amory* 
ce, UiuMch- uc«re Je po anglrbku.

FARM 
’»era i 
nkzom. 
Ыц Je rnytaó. 
Паиса angielski.'ко. 
farm orki
P’-

FARM 
czynieni 1 
Ko nłowu 
Htko knplr immIIuk Jik'

Przekonajcie aię w 1 
kn. lub na ]mcz<-lc, 
wysłać

FARM JOURNAL kosztuje tyłk« 
Я.00 na lat lub $1.30 na lat lit. 
Nadeialljcle wraz z plenl^tznii do­
kładny awój adres j nazw lako. <’,dy. !
bjtfcle kiedykolwiek byli niezadowo- ' 
leni, zwracamy Wam plenlijdze nad­
płacone za abonament.
Pilicie po polaku jeżeli konieczne.
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Czuwała nad losami naszemi
Opatrzność i zgi
wi dala, wieszcze słowo poezyi. co 
krzepiło w chwilach zwątpienia u- a» i ogioaxe- .pnwMębforatwa padie s«*rca,  wznosiło je na wyże. 

r ■ ----- ! W roku wojny, w roku zaga- 
_ slreli dla nas błysków jutrzenki

wchodzącej, jakby z popiołów 
gmachu budowanego wyobraźnią 
na fundamentach Napoleońskiego 
słowa, z ojca generała wojsk na­
poleońskich, rodzi się przyszły au­
tor “Przedświtu”, jeden z naj- 

: genialniejszych poetów nie tylko 
Polski, ale Europy całej. Zygmunt 

! Krasiński.
Stał się on kiedyś w przyszło­

ści pieśniarzem ogólnoludzkich 
bólów, ale patrzył na nie przez 
prrzmat naszej boleści, naszve- - - ,

(cierpień i naszej smutnej przeszło- ,lip w dziełach jego ob-,namiętny
iści. Rok 1831. jeszcze jeden dare 
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Rok Jubileuszów 1912
ło twórcy',' któryby wyłączył zu-1 ły obyczajowe. W t. zw. wsjiółeze- 

................ ...... pełnie z tworów swej fantazji snych nie jedno cenne ziarnko się 
nębionemu narodo- człowieka, jednostkę ludzką z jej wyłowi — a wszędzie znajdzie się 
te słowo poezyi. c0 ! P>^eżyeiami i czuciem, z jej przej- wiele, wiele rzeczy pożytecznych, 

ściami, namiętnościami i usposo- pouczających.
■ bienieni; on sam tylko wyrzekł się ’ 
tego. Nie zajmuje go człowiek ja- 

i ko taki, ale jako typ. problem, za- 
| gadnienie, będące szczeblem, po 
‘ którym dochodzi się do narodu. 
; do społeczeństwa, eo samo jedno 
! tylko zaprzątało umysł jego i sta­
ło się osią twórczości całej.

Do jakich wyników doszedł au­
tor “ Nieboskiej”, co z jogo prze- 

ipowiedni do dziś się spełniło i jak 
: się spełniło, o tem ani miejsce, a- 
! ni czas rozprawiać. — Studya, ja­
kich zapewne w roku setnym uro- • diikaryi krajowej, erudyta ogro- 

1 dżin poety
L.|, wszechstronnie oświetlą postać je-, nyeh. kapłan żarliwy 

zarazem, podkanelerz

CO INNI PISZĄ.
Ponieważ w niektórych sferach 

Związkowi Narodowemu nieprzy­
jaznych z myślą szkodzenia mu 
»powtarzano uporczywie pogłoskę, 
I że nauka religii zostanie wyrzu­
coną z programu przyszłej wyższej 
i szkoły związkowej, powtórzyliśmy 
także na lamach Gazety Polskiej, 

{eo o tem pisał "Dziennik Związko­
wy” i "Zgoda”. A oba te pisma 

w szkole będzie

,_  Nie pożałuje,
kto przerzuci karty pożółkłych 
dziś i kurzem pokry tych książek 
jego — spełniając w ten sposób 

j choćby w roku jubileuszu powin- 
! ność, jaka się należy autorowi ich
i człowiekowi zasługi.

W roku 1812 — zmarł Hugo 
Kołłątaj, zmarł na przełomie dwu stwierdziły, źe 
epok: upadku Napoleona i chwili stale nauczycielem religii, kapela- 
urodzin tytana myśli dwu epok nem i opiekunem młodzieży ksiądz 

(późniejszych: romantyzmu i pozy- katolicki i że w gmachu będzie ka- 
tywizmu. Reformator politycz- pliea. 
nyeh spraw Rzeczypospolitej i e-

okaźe się nie mało, mny i pisarz zasług niepotnier-

ctwie tem, o ile jest ona tą spra- 
wą ogólno społeczną, zastrzega­
jąc decydujący glos Kościołowi 
tylko tam i o tyle, o ile jest ona 
równocześnie i sprawą religij­
ną. Tyle to chyba nie za dp- 
żo. ”
Kolega Kamieński w swojej od­

powiedzi nie zwrócił uwagi na ten 
ustę]>, i zajęty obroną innych 
swoich założeń, byłby może pomi­
nął milczeniem swoja zasługę, że 
pośrednio przyczyni! się do wła­
ściwszego niż dotychczas wyświet­
lenia stanowiska naszej szkoły pa­

rafialnej do całego społeczeństwa 
i i odwrotnie.

W chwili kiedy mamy przystą-

w której młodzież, będzie
mogła spełniać swoje obowiązki. 
względem religii.

.... Pogłoski te Związkowi Narodo- . , , .... .
i agitator wemu i ubliżające i szkodliwe, wy- P><‘ do budowy Polskiej Macierzy

Korespondencye i Gło 
sy Czytelników.
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Africn. Лиг trą- '
I on sam wsparty dzieciństwem 

swojem o rok ośmsetny dwunasty-, 
młodością, a jak u niego wiekiem I 
dojrzewania o noc listopadową, 
zamkną! w sobie te wszystkie py- 

I tania i wątpliwości, jakie mieli 
współcześni, wniknął w nie geniul- 

1 ną swą myślą i wzniósł z przeszło­
ści pamiętnej i teraźniejszości nic na 

.'•••'.szczenią wielką budo- 1

(ritz ■ 'i ' 
and Terr: 
Ontibl Atnt-r 
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Z WASHINGTON, D. C.
Odeywa do wszystkich pol­

skich orgauizacyi, towa­
rzystw i prasy polskiej 

w Ameryce.
I Korespun ’Jeńcy« Gaz. Pol.J

Dnia 1-go marca, hr., rozesłałem 
sześćdziesiąt listów do wszystkich 
nieomal pism polskich w Ameryce, 
podając im projekt utrzymania 
wąpólnemi silami przedstawiciela 
prasy polskiej w stolicy Stanów 
Zjednoczonych, Washington, D. (’. 
Równocześnie wzmiankowałem, że 
taki reprezentant mógłby utrzy­
mywać bezpłatne biuro informa­
cyjne dla naszych rodaków w ró­
żnych sprawach rządowych, kolo- 
nizaeyjnych etc.

Z myślą założenia podobnego 
biura informacyjnego i [»rasowego 
w stolicy, nosiłem się jtiź przeszło 
od roku. W sprawie tej znosiłem 
się listownie z ludźmi poważnymi i 
każdy nieomal przyklasnął idei, 
tylko, że nie wierzyli w możeb- 
nośc wprowadzenia podobnegł 
projektu w czyn, nie widząc sposo­
bu do ciągnięcia zysków, mogą- 
eych zabezpieczyć rozwój i utrzy­
manie podobnej placówce.

Dzięki przypadkowi, w tym sa­
mym czasie — udało mi się wy­
kryć oszustwa pewnego agenta z 
Chicago, w sprawie gruntów rzą­
dowych, o częm Szan. czytelnicy 
zapewne już wiedzą z szeroko opu­
blikowanych ostrzeżeń. Rozult::- . 
tem mych ostrzeżeń jest to. że te­
raz niemal każda poczta przyno.i 
mi listy od rodaków z ealej Unii 
z prośbą o informacye w sprawie 
gruntów rządowych i uinyen.

Jiiałeni się wstrzyma' z opubli­
kowaniem doniosłości i. w naszych 
stosunkach, absolutnej konieczne, 
ści podobnej placówki, dopóki nie 
zgłosi się dostateczna liczba pi- n 
polskich, chętnych do matery dno. 
go poparcia mojego projektu. 
Gromadząca się jednak praca ko­
respondencyjna, zniewala mnie do 
natychmiastowego czynu, zwłasz­
cza zauważywszy ariykul ob. Ro- 
maszkiewieza z Bostonu, porusza­
jącego tąż samą sprawę.

Redaktor Dziennika Związkowe­
go niepotrzebnie zmarnował trzy 
szpalty tia omówienie artykułu <J>. 
Romaszkiewieza. gdyż minął się 
zupełnie z myślą przewodnią te­
goż. Kwestya organizatorów zwią­
zkowych — rozwiązaną była na 
sejmie i dla tego — powinniśmy 
przejść nad nią do porządku ftzie-.i- 
liego. Ob. Roinaszkiewicz użył, jej 
tylko w myśli porównawczej ze 
sprawą poruszoną na końcu swego 
artykułu.

Tą sprawą powinniśmy się zająć

wolal i ciągle jeszcze podtrzymuje i Szkolnej jest to niesłychanie rzec 
redaktor’“ Narodowca” z Cleve-' ważna i dla tego — mięszająe d 
land, który jeszcze teraz w ostat- dyskusyi i nasz glos —- stwierdzi1 
nich dwóch swoich numerach po­
mieścił "tasiemcowy” artykuł o- 
stro atakując “klechów” i zakoń­
czył go ustępem następującym:

“Naszem zdaniem czas już 
wielki, ażeby raz nareszcie wy­
prostować zgięte karki nasze i 
wypowiedzieć jasno, że tak jak 
łajdackie duchowieństwo wal­
czy wciąż ze Związkiem i Zwią­
zkowcami, tak Zwią. ek nie 
chce mieć żadnej absolutnie 
styczności i łączności z tem du­
chowieństwem... Stać chyba 
Związek na wy, »wiedzenie ; ra­
ndy bez żadnych ogródek, tem- 
bardziej, że urządzanie maska­
rady. odziewani«’ się w szaty 
dziada kościelnego, ni • przystoi 
takiej, jak Związek Nar. Polski 
orgauizacyi.” 
Z tego widać. ;

A dziś? prawdę się zdaje
O tradyeyę świetną wsparci — glądy podziel .ją wszyse 

nie zapominajmy, że jutro przed 
nami i od nas samych ono zale­
ży ...

Pamiętajmy o tem w dzień jubi­
leuszów.

— mięszająe do
— stwierdza­

my. że każdy szczery Polak wręcz 
ks. Syskieinu. odpowie, że’doma­
ga się tego tylko, czego Kościół żą­
dać ma istotnie prawo. I»o decydu­
jący glos Kośeiobi w sprawie reli­
gijnej w szkole naszej parafialnej 
musi być i z pewnością będzie 
przez wszystkich uszanowane.

Jeżeli zaś z drugiej strony, nie­
tylko ks. Syski. ale cale ducho­
wieństwo zgodzi się z tem eo mówi 
o prawie głosu dla całego społe­
czeństwa w sprawach ogćlno-tpo 
łecznych, to wszelkie . zasadnie?» 
nieporozumienia z góry zostaną 
wy kluczone i wszystko może pój ' 
bardzo gładko: chociaż, zawsze 
będą jeszcze i tacy, którzy nawei 
przeciwko takiemu stawatiin .rze­
czy, bęihi protestowali. Ale na te. 
już nikt rozsądny zważać nie bi­
dzie.

Posłuchajmy jedlink. eo w “od­
powiedzi” swojej stwierdza p. Ka­
mieński :

"To. źe "żaden ksiądz za 
krytykę chyba się nie gniewa”, 
jak twierdzi N. S.. s ików. 
się mc ż.e chyb i do autora, i bai- 
dzo niewielkiej liczby ducho­
wieństwu.

To. eo powiedział ks. Pachol­
ski, by o klerz - pisać albo do- 

, brze albo nic, jest zdaniem o- 
gromnej większości dueliowień 
stwa.

Pisać, źe "księża z natur; 
rzeczy są otrz-skaui z krytyką, 
i mniej są ila nią wrażliwi, jak 
Indzie świeccy”, to pozwalam 
sobie dodać, że jest to poniekąd 
prawda, eo do kry tyki “Kury- 
erów”, “Narodowców”, “Bi­
czów” i "Młotków", bo tam co 
słów kilka, ulicznikowskie wy­
myślanie, lub fałsz.

Prawdziwej krytyki kleru w 
stosunku do społeczeństwa u 
nas dotychczas jeszcze nie było.: 
głównie dlatego, że dziennikarz i ją omówić, i nietylko omówić, aie 
chcący pisać prawdę, by i w bezzwłocznie wprowadzić w czyn, 
“błędnem kole” miejscowych ■ 
wymogów.

Co zaś do krytyki pojawia­
jącej się nieraz nawet, w prasie 
katolickiej, to ze smutkiem mu­
szę przyznać, że i tam były czę­
sto wyskoki przeciw osobistoś 
c.iom. a nie bezstronna ocena . 
faktów.
Teraz eo do omawianej sprawy cya kongresu St. Zjedn.

jjaśnią, nad niejednem się zasta- królewski i mąż w wieku swoim 
nowin.

Mało, jak dotychczas, 
myśliciel może wejdzie w 
— i równie jak Mickiewicz i Sło- 

: wacki stanie się drogi sercu wszy­
stkich.

Dwie jeszcze 
przepadają w 
stulecie urodzin 
baśni” i śmierć 
ja.

Nieutrudzonemu pracownikowi
i niwie pisarskiej. Ignacemu 

Kraszewskiemu, godzi się rzucie

daty pamiętne 
roku bieżącym: 
autora “Starej 
Hugona Kolłąta-

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą j0‘ p^żaz.

powrotu do Kraju, a pragnąłby w konstrukeri twórczej, w pr. v- na mogiłę świeża przygarść kwie 
zasięgnąć informacyi co do stosun- • ‘ ’ .... . .
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
się w mieście, celem prowadzenia , 1(- 
handlu, lub przemysłu, niech 
zwraca się z zupehiem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- 
migracyjnych, względnie do reda­
kcyi ich pism urzędowy ’’:

1. “Wychodźca Fol d” Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. “Polski Przegląd Emigracyj­
ny”, Radziwrłowska 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacye z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną —----- -— -------------------------- ------------
wiarogodność. reprezentacyjna w Waszyngtonie, wydrzeńia ogólnego

cia, godzi się nie przypominać po-I 
staei jego, bo wszyscy o niej pa­
miętają — ale ożywić, zwrócić ma-

szłość sięgającą.
On jeden jedyny z pośród poe­

tów ogólnej literatury, filozoficz­
nie zagłębiał problemy chwili swo- sy Jaknące dobrej lektury do se- 
jej i na nich opierał teorye i wy- , tek tomów przezeń napisanych, 
wody swoje. Nie miał się za proro- Jest tam pośród rzeczy naprawdę 
ka, za tlómaeza mów przyszłości i wartościowych, oprócz dzieł praw- dwo...

■ artystycznych i wiele słab­
szych, czasem mniej zajmujących, j 

! ale wszystkie je cechuje wielka 
myśl obywatelska, szlachetna ten-

wyrocznię pythyjską — ale trze dziwie 
źwo ogarniał sytuacyę i z niej wy­
ciągał wnioski na przyszłość.

Pochłonęła go zupełnie ta rola 
poety-spolecznika-filozofa i jej od deneya. 
dany, całą poezyę swoją taką u-

Kałendarżyk Tygodniowy. 
MARZEC.

X 4
OBL. К. M. P.

Chicago, Ill., dnia 14 Млгсд 1912.

(^Uwagi Redakcyi

odgrywający rolę niepodrzędną — 
znany spotykał się i spotyka dziś jeszcze 
naród czasem z ostrą kry tyką swej dzia­

łalności, mając równocześnie i ( 
zagorzałych zwolenników swoich. 
Potępienie i apologia nie do nas 
należą i nie w ogólnym o jubileu­
szach artykule winna być sprawa 
ta rozstrzyganą. Notujemy tylko 

[ przypadającą rocznicę, oddając ze 
swej strony hołd mężowi pracy i , 
najlepszych chęci.

a • •
Skarga. Krasiński, Kraszewski. 

Kołłątaj, wielki rok 1812. Napo­
leon. ..

Wielcy mężowie, wielkie zasili-, 
gi — sławna przeszłość.

Jawi się wizya promienna ser­
ca, napełnia radością, dusze pod­
nosi . . .

Temu lat trzysta, lat sto le-

Nie zestarzały się jeszcze jego 
czynił. Przed nim i po nim nie by- historyczne powieści, nie zestarza-

_ w naszem (nich nagle, każdego czasu jako u- ,
__  mogłaby reprezentantowi także w dziennikarstwie, jest rzeczą zaslu- derza w innych, którzy się w swej 

osobistej karyerze posłużyć, będą gującą na bezwarunkowe podkre- niefrasobliwości wcale na nią
go ze

I za poły surduta.'ażeby się — broń ( nić tu trzeba, że p. Tomasz Kozak 
a , Boże liii wysunął na front za wie- i jego n daiiei jni współpraeow-, myśli 
* i.. łc..i... :.\i,.'ntL- .*■  t.u.i).-.“istrdwski, fią człon- głębi»

„ __ _ r____ T____________________ . - 4 nie»
• wszystkich sił ciągnąć w tył Sienie i całkowite uznanie. Kadmie- przygotowali, gdyż cudów nie ma 

na świecie, a kto sam o sobie nie ( 
myśli, ten wpada coraz głębiej i 
„ . dej aż utonie w ostatecznej nę- j 
dzy, upodleniu i zależności.

Dla takich ludzi nie można 
mieć wyrozumienia i litości..

Podeszły wiek nie może być

Boże nie wysunął na front za wie- i jego_reda 
lc. Taka już nasza natura! A- 
— niech się p. K. nie zraża! 
rzewają tu do życia społecznego i 
skupiają się siły nowe, inaczej niż. 
dotychczasowi kierownicy obowią­
zki społeczne pojmujące i z nimi, 
prędzej czy później, także jego 
projekty na czoło życia wypłynąć 
muszą. ,

yjny współpraeow

Bardzo ważna sprawę porusza 
w dzisiejszym numerze w dziale 
korespondencyi p. Józef Karasie- 
wicz z Washingtona, 
stworzenie czegoś w rodzaju pol­
skiej ambasady dla przypilnowa­
nia rozlicznych interesów nasze­
go wyehodźtwa w stolicy. Warto 
korespondencję tę przeczytać z 
jak największą uwagą.

Właściwie p. Karasiewicz odra 
zu przystąpił do czynu, rozpisał 
do wszystkich gazet polskich li­
sty- że gotów jest podjąć się ich 
przedstawicielstwa w stolicy, do­
starczając z pierwszej ręki wiado­
mości o wszystkimi co Polaków 
dotyczy, a równocześnie pośred­
nictwa w dostarczaniu ogłoszeń i 
równocześnie zapoczątkował ak-; 
cy-ę informacyjną. Obecnie ocze­
kuje poparcia ze strony prasy i i 
organizacji naszych.

• •
Znając stosunki tutejsze, wiel 

kiego powodzenia, 
wydatniejszego pofmrcia, ze stro­
ny orgauizacyi i prasy proroku- "'sz.' 
wać temu projektowi nie można. 
Wartości wysiłków nie przynoszą­
cych natychmiastowych i 
średnich zysków my jeszcze oce­
niać nie potrafimy, ale że p. K.

Ale' nlk ę. Janusz'
Doj- kami Towarzystwa Literatów i

Dziennikarzy. Pismo jest własno-!
• śeią spółki, w skład której wcho­
dzą obecnie pp.: Antoni Góike,

(Józef Goike. Jan Klucznik. Alek-'
saniler Lemke. ks. Franciszek Mil- liczonym do nieszczęśliwych 
ler, Franciszek Olejniczak, Au-' padków, które się mogą wydarzy 
gust Stieber. August Szornak i j ale których i ’ 
Jan Welsand.
wcom, na
życia ich
nie jak
woju.

• • •
“Dziennik Polski” z Detroit 

rozpoczął dziewiąty rok swego I- 
sttiienia. Jest to pismo od samego 

Idzie o założenia prowadzone w duchu na- 
! rodowym, umiarkowanie postępo- 
i wy ui i nie zmieniło swego kierun­
ku za czasów redakcyi żadnego ze 
swych kierowników, którymi byli 
kolejno pp. Halicki. Wedda. Ko­
walczyk. Gardulski. a ostatnio Ko- 

j zak, który prowadzi je z dużym 
temperamentem. Nawet ci, którzy 
się osobiście z obecną redakcyą te- 
go dziennika zgodzić jiie mogą, 
przyznać muszą, że prowadzi się 
przyzwoicie, nie wykraczając w kompanie gruntowe są przeważnie 
niczem przeciwko zasadom etyki, na humbugu oparte. Ostrożność 
a to w dzisiejszych czasach roz-j nie zawadzi.

Niedawno temu dzienniki clii- 
cagoskie rozpisywały się o samo­
bójstwie człowieka, który straei- 
....~v posadę odebrał sobie życie 
— bo przeszedł już przez granicę 

............. wieku, po za którą nie mógł się 
i bezpo- spodziewać nowego zajęcia i ja­

kiegokolwiek powodzenia, a nie- 
posiadał żadnego majątkii ni o- 

przyjtąpil do sprawy z wielką jej szczęduosci. 
znajomością i zapaleni, a przytem 
zupełnie aktualnej {chociaż nie 
wszyscy tego dostrzegą: przeto — 
jeżeli się nie zrazi pierwszymi nie­
powodzeniami i przetrwa, 
święcić wielkie tryumfy.

• * *
Prasa nasza, o ile jej p. K. użyć 

zechce w i______________ ,
swych nie odmówi. Być też może, wo dość dobrze, 
że wydawnictwa :

a zwłaszcza

że p. Danglowi na- 
e iź. jego dzikie po- 

a co naj­
mniej większość członków Z. N. P. 

Jak strasznie pod tym U/.glę- 
dem się myli, <h»wodzi najlepiej, 
jego najbliższy sąsiad i do tego 
przekomiń socyaiistycznyeh, p. 
Zwoliński z Cleceland, który połę-, 

' mizując z p. Danzlem na lamach 
“ Dziennika Związkowego” powia-;

■ <la międzc inneini eo następnie: 
“Pomimo nawoływań jedno­

stek nieprzychylnych kaplicy i 
księdzu profesorowi, rzeczy te, 
być muszą i (»owinny. Tak dy- 
ktuje rozum, bo Związek w 
swojej masie jest katolickim i 
faktowi temu nikt zaprzeczyć 
nie może. Są ludzie, którzy w 
czambuł potępiają kler polski. 
Ci są z gruntu źli, albo niemą­
drzy i radzę im spać spokojnie. 
l»o napewno Związek znajdzie 
dobrego kapłana patryotę, na , 
stanowisko kapelana i profeso-; 
ra do przyszłej szkoły, który 
będzie umiał wywiązać 
swego zadania. Wszyscy bracia 
przeciwni, ktoby oni nic byli, z 
jakiejkolwiek partyi czy obozu, 
powinni zgodzić się na to, że nie 
uczynią sobie ujmy, schylając 
czoło przed mądremi uchwała­
mi zarządu arganizaeyi naszej”.

• • «
Bardzo interesującą polemikę 

przeprowadza na lamach swojego 
pisma buffaloski "Polak w Ame­
ryce” pomiędzy ks. A. Syskim. 
redaktorom “bostonki” i swoim 
własnym współredaktorem i zarzą­
dcą p. B. S. Kamieńskim.

Polemika ta z tego względu za­
sługuje na wyróżnienie, że jest 
bezwzględnie przyzwoitą i gdyby 
ks. S. tego tonu clieial się trzymać 
także w swojej gazecie, unikając 
takich ubliżających powadze pra- 
sy słów jak “baciary” itp., przy­
czyniłby się ogromnie do podnie­
sienia ogólnego poziomu etyki 
dziennikarstwa naszego, bo i in­
nych nie wyprowadzałby z równo­
wagi. eo mu się niestety bardzo 
często wydarza.

Z dwóch polemicznych artyku­
łów warto tu przytoczyć po kilka 
przynajmniej charakterystycz­
nych ustępów.

Rzecz cała obraca się dokoła 
spraw szkolnictwa polskiego i 
przyszłej Polskiej Macierzy Szkol­
nej — z wielką — jak sądzimy dla | 
nich korzyścią.

Bo naprzykład, reasumując po 
dokonanej rewizyi swoje na tę 
sprawę poglądy z zupełną słuszno­
ścią, ks. Syski konstatuje rzecz

też

zti- 
wy-

i !ale których można też uniknąć.! 
I Każdy powinien być na to przygo-; 

litowanym tak jak i na śmierć, bo 
• i pierwszy i druga wypływają z 

naturalnego porządku rzeczy. I 
choroba także nie przychodzi nie­
spodziewanie. Kaźd.y powinien 

I mieć na tyle rozumu, że wyczerpa- 
! nie sił pracą z latanii nie tylko ino- 
; że. ale często na pewno ją spro- 
: wadza. Każdy też i o tem pamię- 
I tać winien, że pracodawcy, słusz-1 
nie, czy niesłusznie ustanowili so- [ 
bie pewną granicę wieku, do któ-1 
rej jeżeli dojdzie zatrudniony 
przez nich funkcyoiiaryusz, musi 

(się pożegnać z nadzieją dalszego [ 
pobierania swej pensyi.

Ci, którzy doszli do 55 lub 60 
lat i znaleźli się w potrzebie szu­
kania nowego zajęcia, wiedzą naj- 
lepiej, źe jest to prawie wprost 
niepodobnem.

A jednak lekkomyślność ludzka. 
I wydaje się być wprost bezgraniez- 
(ną...

Często czytamy o śmierci ludzi.
■ których powszechnie uważano za 
’ bardzo nawet zamożnych, których 
jednak niema za co pochować, a 

' na wdowę, która pełnemi garśeia- 
; mi wyrzucała pieniądze, 'trzeba 
zbierać składki by ją od ostatecz­
nej nędzy uchronić. Często też no­
tują gazety,, że za tego lub owego | 
trzeba było po śmierci zapłacić z 
ofiarności szpital publiczny, cho­
ciaż za życia wydawał więcej na ' 
cygara, niż niejeden robotnik za ' 

’ ‘ i wszystkie zarobione całe «Zżymanie...
pieniądze zmieni swoje dotyclieza- Tacy ludzie, którzy tylko przez 
sowę postępowanie i zaezuie my- własną niezapobiegliwość popadli 
śleć o czarnej godzinie. . . w nędzę — w chwili gdy się zwra-

Z przy krością myśli się o tem. eając do ofiarności pubiicznej. po-

Redakeyi i wyda- 
progu dziewiątego roku 
pisma życzymy serdeez- 
najpomyślniejszego roz- się ze

KORESPONDENCYA
REDAKCYI.

Ob. T.Lupiński z Montainside. 
Wydawnictwo “Gazety Polskiej“ 
nie prowadzi żadnego biura wy­
wiadowczego, nie możemy zatem 
Panu dać żądanych informacyi. bo 
ich nie posiadamy. Tyle możemy 
powiedzieć-, że takie “akcyjne”

Samobójstwo jednego... 
Ostrzeżeniem dla wszystkich.

człowiek znalazł się nad przepa­
ścią w którą rnusiał zwalić się bez 
ratunku.

Ciekawość, wielu też ludzi czy­
tając o tak smutnym końcu tego 
człowieka uznało to za przestrogę 
w obec swojego własnego postępo­
wania i zawróciło z drogi dotyeh-1 
czasowej lekkomyślności i beztro- ( 
skliwego wydawania całego swe­
go dochodu bez myśli o jutrze. .. | 
Wiele też małżeństw, podobnie! 
jak to, w którein zdarzyła się tak [

a me- :

bardzoJest to niewątpliwi' 
smutny wypadek, a cały jego tra- ( 

i gizm polega tu w tej okoliczności, i 
że samobójstwo byłoby tu zgoła straszna katastrofa, wydających 
niepotrzebnem, gdyby był ów je- co tydzień 
goniość, za swoich lat młodszych, 

1 kiedy był w pełni sił, więcej pa-
___ _____ ____ mięta! o zbliżającej się starości,
roli informatora, usług tembardzicj. że zarabiał stosunku-, . ,___ ____ r- - -T,____

__________ • u nawet bardzo jak wielkie tłumy ludzi żyją bez- dobniejsi są do rabusiów naszych następującą : 
zamożniejsze.1 dobrze i jako podróżujący repie- myślnie, z dnia na dzień, zaspaIca- własnych pieniędzy i wcale na ni- " ’ ’

czyją litość pie zasługują.
zw., r » »i i» « przecież, dopóki się jest zdro-

. . . ’. - : wyni i silnym, oszczędzić sobie na
teatr i towarze! r™’ So^zin? 1 )z'loby? j“ki5 ful)- 

dusz na starsze lata nie powinno 
dla nikogo przedstawiać większej 
trudności.

Kto wydaje wszystko, co zara- 
możliwości bia. jest człowiekiem zgoła bezro- 

jzumnym i musi skończyć w nędzy i 
A katastrofa uderzyć moźj w »upodleniu.

może

zwłaszcza codzienne, zgodzą się zentant bogatej firmy, mógł zna- .iając z narażeniem się w przyszło 
jści na ostateczną nędzę wszystkie j 

Zamiast tego, zawsze odznacza! swoje zachcianki. Kobiety lubią1 
się rozrzutnością. Wraz z żoną stroje, mężczyźni trunki i jedne i 
zajmował bogate i drogie aparta- j drudzy kochają 
menty w dzielnicy zamieszkałej stwo ludzi lepiej od siebie uposa- 
przez ludzi bardzo zamożnych, u- źonych, co ich naraża na wydat-

na jakieś niezbyt wysokie honora- czne nawet robie oszczędności, 
rya za równocześnie do równocze­
snego pomieszczania nadsyłane 
wiadomości; co do ogłoszeń, przyj- 
mie Je i chętnie procent pewien 
wypłaci każda nasza gazeta.
ko zarządy orgauizacyi.

Tyl- .
„„ . ....... .. ______ . bez u- bierali się oboje kosztownie, uczę- ki ponad możności i stan własny,
chwały sejmów, chociażby nawet szczali do pierwszorzędnych tea- Zaślepieni nie patrzą w przy-l 
mogły, nie pospieszą z pomocą, a trów wydając literalnie każdy szlośe, nie myślą o 
przytem, znaidą się i zazdrośnicy. ce*:t  .»,. .. h dochodow, a te , chorób i o starości.
którzy przewidując, że taka misye się na raz urwały, nieone’ ->

“Szkolnictwo wogóle, a zwła­
szcza parafialne w szczególno­
ści. to nie jest sprawa ogólno 
tylko społeczna, ale to jest 
sprawa mięszana, zarówno reli­
gijna. jak i ogólno społeczna. 
Sądzę, że p. B. S. K. po głęb­
szym namyśle odstąpi nam tu tę 
jotę. My w zamian za to chę­
tnie mu odstąpimy prawo głosu 
nietylko dla poszczególnych o- 
sób świeckich, ale też i dla ci- 
"go społeczeństwa w szkolni-

Myśmy dbać powinni w najpier- 
wszym miejscu nie o materyalny 
rozwój Zw., ale o nnteryalną i 
moralną obronę związkowców, o 
obronę polskich interesów przed 
bezprawiem prawa amerykańskie­
go-

St. Zjedli, zerwały traktar z Ro- 
syą dzięki wpływom żydów. Ak- 

- - , _ ... w tej
ankiety i Macierzy Szkolnej na- sprawie nie przyniosła bynajmniej 

] żadnych korzyści obywatelom
, Przeciw- 

Rosya obostrzyła swe pra­
wa, będąc zbyt pewną, żc St. Zj. 
nie narażą się na wojnę z tego po­
wodu. Fakt jednak pozostanie 
faktem, że traktat jest zerwany. 
I jak to się stało "Tak. że — po­
mimo faktu .iż żydzi nie mają swo­
ich przedstawicieli w kongresie — 

j podczas dyskusyi nad traktatem 
c Ja zgraja żydowskich działaczy 
literalnie leżała na karku człon, 
ków kongresu, dopóki ci tej spra­
wy nie załatwili pomyślnie.

Obecnie w kongresie będzie 
'przedłożony "bil’' mający na celu 
wykluczenie analfabetów. Pomię­
dzy koloniami polskicmi powstaje 
z tego powodu “ruehawka” i 
przywódcy nasi radzą wszystkim 
grupom i towarzystwom, przesy­
łać protesty r.a ręce odnośnych 
kongresmanów. A kto dopilnuje 
tyeh kongresmanów i zobaczy czy 
oni rzeczy wiście się zajmą spra­
wą tak jak powinni?

Polityka amerykańska to... 
brudy. Pisałem o tern już zeszłej 
wiosny w Dz. Zw. pod pseudoni­
mem “Petroniusz”. '•Poinformo­
wałem tam czytelników jak pola­
ków traktują w biurze cenzuso- 
wem, gdzie sarn pracowałem. Po­
trąciłem nieco i o inne wydziały 
federalne. Sądzę zatem, że była-

pisałem: : ’ ’ ' 1 „ ‘
“Że w naszej szkole parafial- merykańskim w Rosyi. 
nej bez udziału osób świeckich nie — 
gruntownej reformy się nie za­
prowadzi. i że minęły już czasy, 
by w sprawach nie religijnych 
lecz ogólno społecznych, jaką 
jest szkolnictwo, nie mieli gło­
su ci, co dają środki na utrzy­
manie szkól.

I od tych słów nie odstępuję 
ani na jotę, naturalnie w myśl 
ankiety Tow. Literatów i Dzien­
nikarzy.”

I nie cofam słów tyeh.
Ankieta będzie zaś zgodna z 

planem, jaki zrobi komisya, 
złożona z równej liczby człon­
ków duchownych i świeckich: 
nie będzie ona wkraczała ani na 
jotę w prawa proboszcza jako 
dyrektora szkoły, nie będzie ro­
biła żadnych kroków bez udzia­
łu i zgody duchowieństwa, bę­
dzie miała cel główny zespolić 
siły, a nie rozluźnić.

Również co do Macierzy 
Szkolnej, to nie będzie ona in- 
stytucyą burzącą lub wprowa­
dzającą ideały bezwyznaniowe, 
lecz ściśle organizacją pomoc­
niczą w pracy duchowieństwa i 
sił nauczycielskich.”

Mały lekarz.
— Ach, jak mnie głowa boli'
— To niech mamusia przyłoży by głupota zostawać nadal w na-

sobie do głowy przybytek. ' szej naiwności. Ani żale, ani pla-
— Jaki przybytek, co ty 1» - cze, ani lamenty, ani pełzanie u

ciesz! nóg amerykańskich prawodawców
— Ja nie plotę, przecież tmtuś nie polepszą naszej uoli i nie wy- 

i pełnią nas na przód procesy! naro­
dy zamieszkujących St. Zj., któ-

zawsze ...’wi, że od prz- 
głowa nie boli. I
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Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XVIII
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Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednoczonych $1.09. Da Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SINOBRODY 1 OKRUTNE LOSY IJEGO ŻON. CZYLI 
NIEWINNIE OSĄDZONA NA STRACENIE. Rrau> powyżwy ■pntd.wu.y byt w cwie $13 OC.

Oprócz, tego w Roczniku XVIII drukował będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek. Historyi. Artykułów. itp.,7 i raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
książkowym’.trzebaby wydać od $30.00 do $40.00. Plącąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystko za

$1. JEDNEGO DOLARA $1.

Ilustrowany Tygodnik Powieściowo-Naukowy. tak samo jak Gazeta Polska 
wychodzi co czwartek każdego tygodnia. Każdemu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numera od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści były w zu­
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli He egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŹY:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
CHICAGO. ILL1163 /Milwaukee Avenue.

iłby nieocenione usługi, jak w; 
arenie się o infoęmaeyę w spri 
ię różnych raportów i drukó' 
ądowych. interwiewowailie ró: 

■,fh wydziałów rządowych i dj 
sitarzy w sprawach 
ycłi w styczności 
rzrdstawieiclst wo 
izacyi i odłamów 
’azdach i konwen

Jest tu <ło sprze lania ślieznj 
hotel wraz z dużenii zabudowania­
mi gospoilarskiemi. przj' róiii jest 
17 akrów banlzo urodzajnej ziemi ■ 
w granicach miasta. Hotel jest po- 
łożonj na głównej drodze automo­
bilowej z New Yorku <l0 Lake- 

Świetne miejsce dla hote- 
listj' lub salunistj*  do prowadzenia 
spokojnego życia na świeżem po- 

! wietrzn i do zrobienia 
[gdyż na tych 17 akrach ziemi mo- 
' żna uprawiać wszystko co potrzeb- 
' ne do życiu dla gości w hotelu. Ho­
tel ten można nabj’e prawie za 
bezcen.

Na zakończenie dodam, że celni 
mojej korespondencji jest aby się 
szerszj' ogól polski dowiedział o 
Istnieniu naszego polskiego mia­
steczka i aby zachęcić braci na­
szych do osiedlania się w naszej 
polskiej kolonii tak finansowo jak 
i politycznie.

Agentem żadnym nie jestem, ale 
gotów jestem z chęcią udzielić 
informacyi każdemu kto się do 
mnie zgłosi.

Z brał niani pozdrowieniem,
W. S. Polk, 

Middlesex Hotel. 
South River. N. J.

•dolnyeh do przewodzenia tutejszą 
lolonią. Również brak tu jest lu- ' 
Jzi pr:e<jsiębiorezjeb, zdolnych do I 
zakładania i prowadzenia różnych 
interesów. Miasteczko South Ri- 1 
ver jest miejscem fabryczni ni. po 
łożone w powiecie Middlesex w I 
stanie New Jersey, a około 30 mii wood, 
oddalone od miasta New, Yorku.

Są tu ogromne cegielnie, kilka 
fabryk haftowych, fabryki koszul, 
chusteczek i cygar.

Większą połowę mieszkańców 
stanowią Polacy, następnie idą ru- 
sińi. rosyanie, węgrzj' i ameryka­
nie. Mamj*  tu ślicznj' polski koś­
ciół. oraz szkolę : proboszczem jest 
ks. J. Pawłowski, bardzo zaeuj' ka­
płan i dobrv Polak. Pragnie on. 
abj- sic tu juk najwięcej Polaków 
osiedlało i by zakładali różne in- 
teresa. i tym on jest zawsze gotów 
pomagać słowem i czynem na ka­
żdym kroku.

Handel i przemysł jest przeważ­
nie w rękach żydowskich i niemie­
ckich i ci się dorabiają majątków 
na nnszycli braciach. Polskich in­
teresów z wyjątkiem jednego salu 
nu i grm-.erni. tu niema, co i.'-zypl- 
sać należy brakowi liub.i bizneso 

■ wj-cli.
Politycznie Polacy ui stoją bar i 

Alzo nisko, bo chociaż są w więk 
szóści, to jednak w zarządzie lilia 
stowem niema ani jednego Pola- jazd emigrantów do Stanów Żjed- 
ka. Gdybyśmy mieli ludzi polity- noczonjeh regularnie -ię zimùvj jest tli 
rznie uświadomioiijeh, to zarzą«I 
miasta byłby w rękach polskich. I

Majorem miasta wybierają Po- 
lacj' Niemca już od szeregu lat. ho 
Polaku zdolnego na ten urząd tu 
niemu. Dlaf< go pn -(łanem by 
było abj' się kilku Z iuteligeiAiiych 
’’olakóe. tli osiedliło.

Powodzenie miałby zapewnione 
polski adwokat, Moktor. aptekarz, 
skład hławatuj’ i ubrań, porządny 

! hotel i restauracj a. Także połsej- 
farmerzy hodowli kur i w sprzeda­
ży mleka, 
urodzajna i 
nia. Zbyt produktów farmerskich nacłi. 
jest bardzo łatwy, gdyż farmer: Wysr amy i mietiiamy pieni 
może «lojecha«- wozem i 
do New Yorku. Jersej' City. Ne­
wark, Porth Amłioj' i New Brun­
swick. Oprócz tego dla wygody 
farmerów i fabrykaniow, parowiec 
kursuj«' dwa razy dzienide między 
South River a N'owj in Yorkiem st n i. U

twierdzom' przez konsula mają ta-] 
ką samą ważność jak w kraju zro- : 
bione.

BezpieezeńsluO: Nasza kaiu ya , 
rządowa w kwocie $1(10.00.110 go- ■ 
tówką i majątek firmy w realno- 
śeiach. akcj ach i gotówce, same I 

, zaufanie wlewają. Na spektllacyę I 
w naszej okolicy a nigdj' tego nie się nie puszczamy, umieszczali«.« 
pożałuje. Zwłaszcza że mamj' tu pieniądz nasz czy leż cudzy tak. 
polski kościół i szkole. < zem wie- i jak tylko każdy sobie samemu 
«•ej ziemi i handlu będzie w poi-; najlepiej |>y życzył. Przez noc 
skieb rękach, tern lepiej będzie dla , wzbogacać się nie chcemy, żądamy 

; nas wszystkich. jw pierwszej linii bezpieczeństwa
------ ---- ---------------------------- --------------- ----------------------------------------------

umownie, i kopalnie kamieni 
armuru. wapna, itd. Robotnic.' 

■ało zarabiają bo zaledwie 8 do i 
olarów na tydzień. W przędzal- 
iach robią przeważnie dziewczęta 
dzieci, i; zarabiają od 75c. do do 
ira dzienni«*  na 13 godzin pracy 
lzieweząt robi w jednej przędzal 
i przeszło 6!)U, przeważnie poi 
kie włoskie i słowacki-.-. Kościół 
•>.kże mamj' .już około 7 lat. jes' 
mrowimy z cegły czerwonej, 
hlszpasterzein jest ks. M. S. Pa 
bucki. dobry Polak patryota, i 
'obrv kaznodzieja i gospodarz, bo 
li jest dopiero jeden rok a bar 
Izo dużo dobrego zdziałał dla pa- 
afii i kościoła. Parafia nie ma 

jeszcze plebanii własnej, ks. pro­
boszcz mieszka w domu wynaję- 
\vm i dosyć daleko od kościoła. 
Teraz dopiero rozpoczęto budowę 
olebanii. która będzie także z 
czerwonej cegły. Budynek przed­
stawia się wspaniale i będzie <>- 
zdobą całego Swedesburga. Także 
ks. proboszcz dokupił trzj' lotj’ od 
udzi prywatnych pod kościół ma- 

jący się później budować, gdyż 
Stary okazuje się-za mały, miejsce 
to jest najodpowiedniejsze i w do­
brem położeniu i przylegające do 
własności starej. W kościele ma­
mj' wspaniałe, piękne trzj- ołta­
rze. biało malowane i złocone, w 
głównym ołtarzu jest figura Naj­
słodszego Serca Jezusa, około 5 
stóp wysoka. w bocznych ołta­
rzach. w jednym jest św. Michał 
Archanioł, a w drugim Niepoka- 

' lane poczęcie Najświętszej Panuj' 
. Maryi, także po ó stóp wysokości. 1
Przj' głównym ołtarzu, z jednej i 
«irugiej strony, stoją piękne dwa 
filarki, które nasz organista zbu­
dował, a na nich dwa wielkie klę­
czące aniolj- ze świecznikami ele- 

j ktryeznymi. Wspaniale się to 
przedstawia. Klęczące anioły za­
mówił chór św. ('« eylii. Nadmie­
niam tu. że tego wszjutkiego nie 

i było przed przybyciem teraźniej- 
I o.ćgo ks. prób, ale on właśnie 
i wżiąl się do ulepszenia tego wszy­
stkiego. Jeszcze wiele innych rze­
czy jest naprawione, b ez nie mo­
gę tu wszystkiego wyszczególnić.

Szkolę mamy pod kościołem 
i tym czasem, dosj'ć miejsca na sto 
( dzieci. Dzieci uczęszcza do szkoły, 
jak nauczyciel powiada 62, moglo- 

i by być więCej, g lyż dużo dzieci 
chodzi do szkoły publicznej; ro- 

■ dzice nie dbają o wyi-bowsuic 
i swoich dzieci w ojczystym języku 

i nie dbają, abj' dziecko znało. 
Pana Boga i wiar«; katolicką byle 
tylko < bodzilo do szkoły, co się 
nauczy o to mniejsza.

Potem, jak przyjdzie czas 
pierwszej komunii świętej, to 
prośbę do księdza, niech robi 
chce, abj- dziecko było przyjęte. 
A wtedy i tj' księże i ty nauczy- 

1 cielu strać zdrowie a kształć i 
wbijaj w głowo tego dziecka, któ­
re w szkole publicznej nigdy nie 

«słyszało o Bogn, o przykazaniach, 
i o sakramentach świętych i t. d. 
Pjham się czyż można porównać 
dzieci ze szkoły publicznej z tymi 
ze szkoły parafialnej. W ostat­
niej uczą dwóeh języków czytać, 
pisać i inne nauki, do tego' kate­
chizmu, bistoryi św., Historyi Pol­
ski i t. d. czego w szkole publicz­
ne j wcale nieznają. Jestem robo­
tnikiem i mam familię, dzieci po­
syłałem i posyłam do szkoły i nie 

1 narzekam na naszą szkołę. Mamj' 
dobrego człowieka, którj' ma po- 

>sadę organisty i nauczyciela, je- 
steśmj' wszyscy zadowoleni, gdyż 

' wszędzie wzorowj- porządek i ezy- 
: stość.

dla naszych interesów i taki też 
dajemy naszym klientom.

A. GROCHOWSKI I SKA.
L. W. Schewek, następca i wła­

ściciel. W gmachu własnym: 
22292 ś— 294 Bedford ave. róg

mają!ku.,------------------

FARMY!

pozostsjç 
z polakami 

polskich orga 
fachowych n; 
yach innye!

rganizaeyi i odłamów pokrew 
.•li itd. itd.
Na zakończ« nie tej litanii liiusz« 

odąć, że są rzeczy jeszcze, za któ 
■ można z czystem sflmieniein po 

bierać odpowiednie honorarya. 
Mam tu na myśli sprawy patento­
we, przechodzące obecnie z rąk do 
rąk pośredników, zanim dojdą do 
rządowego biura patentowego, 
.vyszukanie i wystaranie się o do 
tumenta legalne, dotyczące się 
praw cywilnych przeprotdadao- 
yeh w najwyższej instancji sądn­
ie j St. Zj., itd. Za takie rzeczj 
mżua pobierać płacę i .jeszcze za- 

czędzić sporo grosza aplikan-
Olll.

Zaś w sprawie prasj' polskiej 
i'ożnahj' otworzyć pośieilniczącą 

etieyę ogłoszeniową. Jeżeliliy 
•ię ogłosiło podobną rzecz, w 
«uważnych pismach amerykań­

skich, to skutki nie dadzą na sie­
bie czekać i " niedługim czasie 
wszystkie pisma polskie, związane 
w syndykat, iliialałij z tego do- 
cliódyokazaly. ple ąe pośredniczą 
ccinu tylko komisowe.

Wziąwszy pod uwagę wszystkie 
dane powyższe, to Innro jakie pro­
jektuję, dałoby zajęcie niejednej 
•ylko osobie, ale kilku osobom u- 
zdoinionyni fachowo <lo prowadze­
nia podobnego interesu, z.e zy­
skiem dla nich i dla całego społe­
czeństwa.

Że wierzę w
go biura — niech poslużj' za do­
wód moja praca datJchcz.asowa w 
tj’in kierunku. Rozeslalim 6'0 li­
stów, odpowiadani przeciętnie na

Codzien­
nie. a dopiero zacząłem rzuciłem 
całj' inćij fundusz, w tę sprawę, 
zdolność i energię. I nie poprze- 
stnję na tern: Kapitał do tego mi 
jest potrzebny, więc się zapoży­
czam u ludzi, którzy wysondowali 
tę sprawę i nabrali przekonania, 
że ma wszelkie szanse powodze­
nia; równocześnie stawiam kam yę 
w jednym z miejscowych banków 
na klika tysięcy dolarów. 1'zyiiię 
to. gdyż idea ideą, a interes inte­
resem. Życie moje całe stoi o- 
tworem dla tych, co chcą zbadać- 
mój charakter i przekonać' się <, n- 
ezciwości. Zaczynani więc grun­
townie i solidnie, z myślą zawsze 
przezemnie wygłaszaną — zapo 
biedź nadużyciom, zaïîîiast pćiźniej 
opłakiwać je gorzkienii Izami.

Czy rzecz podobna się uda? To 
zależeć będzie w olbrzymiej części 
od naszych organizacji i prasj«. 
Raz się przynajmniej przekona- 
my czj' nasi przywódej i prasa i- 

istuieją dla ludu, czj' lud dla nieb.
Zakładam to biuro nie z chęcią 

(zrobienia milionów, ale li tylko u- 
: trzymania. Zaczynam na gruncie 
czysto ideowym, mając za cel — 
bronienie polskich interesów i na­
szego społeczeństwa.

Liczę więc na siiłiweueyę na­
szych organizacji i poparcie pra­
sy. Zwykle dają się słyszeć- skar­
gi na brak inieyatywy wśród po­
laków. Jest więc inicjatywa; zo- 
łmez.yiny jakie będzie poparcie.

1’iiw'odem tego, że najpierw 
wziąłem się' do dzieła, a dopiero te­
raz zaczynani omawiać tę sprawę 
obszerniej, jest to, że pomiędzy 
nami nigdj’ nie braknie projekto­
dawców, ale wykonawców potrze­
ba szukać- ze świecą. Rzucani więc : 
projekt, wykonując go zarazem z 

: całym rozmachem.
Pozostawiam teraz pole naszym 

I organizacyom i prasie do obszer- 
: niejszego omówienia tej sprawy i 
czynu.
śpicch i czj’n, gdyż nie życzę' so- 

| bie, aby mćij projekt zasnął snem
' ' widma koloniziicj jnego”.

W razie potrzeby — powrócę do 
tematu.

Wszelkie korespondeneye ailre 
suwać należy :

Józef Karasiewicz, Box 443. 
Washington. 1). <'.. albo: 8Q8 Eye 
str., N. W. Washington, D.

8K

potrzebę podobne-

niem własnyeb interesów. t'zv
Idziwić- .się. że ich wpływy w poli-|,lziesięó |llb dwadzieścia 
tyce amerykańskiej wzrastają ? ...
Nadmienić mi " j pada. że żydzi, i 
pomimo. ż<> nie mają wolnego pań- ' 
stwa, prowadzą ścisłą i zadziwia-j 
jącą statystykę własnego narodu. 
Wydają rocznik statjstyczuo-spo-; 
łeezno-polif j eznj' w Londynie, w 
którym znaleźć można nawet ro­
dowody uszlaclicouych żydów w 
Anglii i innych państwach, adresy 
towarzystw i wybitniejszych osób 
w bezludnych okolicach Afryki, i 
tp. drobiazgi.

Czj my stoimj« kulturą niżej ży­
dów że nie możemj' się zdobyć na 
czyn podobny — porachowania i 
zważenia własnych sił?

Tyle co do polityki przedstawi­
cielstwa naszej prasy w stolicy. 
Zwracani się do początku mojej o- 
dezwy — odnoszącej się do biura 
informacyjnego.

-lak zaznaczyłem — dosta.ję u- 
stawicznie listy od rodaków z pro­
śbą o informacyę dotyczącą się 
gruntów rządowych, etc. Cóż ja 
mogę na to poradzić? Nikt prze- 
cięż za tę pracę mi nic płaci, a po­
wietrzem żyć nie mogę.Czyż mam 
jak ten agent w Chicago, oklamy-

rej obecnie haniebnie tj'ł zasłania­
my. Nie mamy przedstawicieli w 
kongresie— miejmy ich poza kon­
gresem, ule takich, coby dopilno­
wali spraw polskich. Politykierzy 
amerykańscy poczynając od białe­
go domu, a kończąc na naganiaczu 
Yardowym. to miernoty i tchórze. 
Szydzą i śmieją się z każdego, 
bądź to jednostki, bądź odłamu, 
lub całego narodu. Tyle tylko 
zważają, ile im to jest potrzebnein 
do polityki wyborczej. Ale. niech 
jeno jaka jednostka stojąca na 
czele jakiegoś odłamu, czy narodu, 
zaeznie z nimi jakieś pertraktacye 
to na rękach ją noszą i czynią co 
mogą, rozumie się — dopóki oko 
tej jednostki spoczywa na nich.

Najwięcej się jednak liczą z 
prasą i jej przedstawicielami. Na 
dowód niecił posłuży moje osta­
tnie zajście właśnie w sprawie 
gruntów rządowych. Na mocy 
moralnej faktu, że jestem człon­
kiem Tow. Dz. i Lit. Pol., przed­
stawiłem się odnośnym władzom, 
jako reprezentant polskiej prasy. 
Oprowadzono mnie z tego powodu 
po calem biurze, zgarniano kurz z 
krzesła, na którem siadałem i u- 
dzielano wszelkich informacyi do­
bitnie i obszernie. Być- może, ze I wać ich i wydzierać im po dwie- 
myślano tam. że jestem jednym z ście pięćdziesiąt dolirów w pocie 
naganiaczy Polaków do prędszej czoła zapracowanych, a potem 
asymilacji. Co o tej sprawie my- wyprowadzić ich na suche ziemie, 
ślę i jak sądzę — opublikowałem 
w ostatnim artykule. Nie potrze­
buję tu więcej powtarzać.

To samo można powiedzieć o 
kongresmanacb, zwłaszcza tych, 
co zawdzięczają swój wybór pol­
skim głosom. Pisany protest — 
zwykle "rzucą do kosza. Sprawa 
przyjdzie na stół i — albo powie­
dzą coś przeciw niej. albo nic. 
Niech jednak będzie obecny re­
prezentant prasy i zerżnie liależy-

do
W
co

żeby z głodu umierali ? Poza tern 
/.a informacyę taką żadnego hono- 
rarj um pobierać nie można. Nie 
można udzielać jej również z ezy- 
slcm sumieniem, chociażby nawet 
człowiek i zasięgał inlormacyi /.:■ 

| sfer rządowych. Jeżeli władze od­
nośne powiedzą że dane grunta są 
niewiele warte, to można im w zu­

pełności zawierzyć. Jeżeli jednak 
grunta nadają się pod jakąś upra- 
«vę. to nawet i sam rząd przesadzą, 

osiedlenie na 
ludzi i

cie skórę odnośnemu kongresma- gdyż idzie mu o 
nowi w polakiem piśmie z jego dy- ; gruntach jak najwięcej 
stryktu. a wnet pan kongresuian "zrost gospodarczy, 
przychodzi do porządku i rowno-1 Nam trzeba koniecznie czlowie- 
wagi w sprawach tyczących sie ka z fachową znajomością rzeczy, 
Polaków. .. Psucie mu szans w na któryby zwiedzał podobne okolice 
stępnycłi wyborach — odnosi po­
żądany skutek.

łsaac A. Ilurwieh. były proiesor 
ekonomii politycznej w uniwer­
sytecie Chicagoskini. obecnie eks­
pert wydziału spraw górniczych 
w biurze cenzusowem. piszę już 
przeszło od roku dzieło pt. "Eko­
nomiczny Aspekt Imigraeyi”. Za­
daniem tego dzieła ma być obrona 
imigraeyi przed napadami szowini­
zmu amerykańskiego. W celu ze­
brania danych statystycznych do 
tego dzieła, zatrudnia on około 13 
osób już od roku. Nnkladu do­
starcza mu "jakieś” towarzystwo. 
Warto się dowiedzieć, że to żyd ro­
syjski. niefortunny kandydat w 
swoim czasie do dumy i wszyscy 
przez niego zatrudniani przy kom- 
pilaeyi, są również żydami. Czy 
dzieło takie będzie broniło Pola­
ków na równi z szlachtą jerozolim­
ską — pozostawię do rozwiązania 
czytelnikom... Zaznaczyć chcę 
fakt jak żydzi pracują nad bronie-

i dawał bezstronne raporta, będąc 
płatnym za to z jakiejś organiza- 
cyi, czy wszystkich razem.

Jeżeli tuki człowiek będzie płat­
nym przez zgłaszających się, lub 
tylko na komisowym, to bez prze­
sady i oszukaństwa się nie obędzie 
i niejednego nędzarza z niewolni­
ctwa fabrycznego w mieście, za­
prowadzi na śmierć głodową w 
pustyni.

Często zdarzają się wypadki za­
trzymania kogoś z polskich imi­
grantów w New Yorku,'Bostonie, 
Philadelphii i Baltimore. W ta­
kich sprawach zwykle Zw. czy in­
na organizacja. lub prywatna oso­
ba. przysyłają specjalnego adwo­
kata do stolicy, narażając się na 
koszta podróży i inne wydatki. 
Czy sprawy podobnej nie mógłby 
załatwić miejscowy reprezentant 
polski ?

Oprócz tego, inożnaby wyliczyć 
całą setkę innych spraw, w któ­
rych miejscowy reprezentant od-

Prosiłbym jednak o po-

Z SWEDESBURG, PA.
Korespondencya Gaz. Boisk.”).
Miejscowość ta jest położona 

niedaleko od Philadelphii. w Sta­
nie Pa., a główne miasto Norris- 
town połączone tylko mostem 
przez rzekę.

Jest to miejscowość ruchliwa, 
gdyż aż trzech kompanii koleje 
żelazne przez nie przechodzą. Fa­
bryk żelaznych niema, — są tylko 
papiernie, przędzalnie, szklarnie.

Parafianin.

FARMY!

FARMY!

Dcświ:'Jeżenie ua3 uczy, 
roku wyborów prezydenta

ze w 
przy-

sza.
' ’l<il rok jest wyjątkiem. Nigdy 
przedtem nie sjfizedawaliśniy “tyle 
nfetą o3e.i«)s' oz ipi.fAiopuno pw:| 
do Ameryki, jak w olfeenym sezo- 

(nie.
Widoczncm zatem jest, iż uad- 

szedł czas, że euii-raeya prZekoua- 
Iła się, że wybór prezydenta nic 
stanowi tak wielkiej różniej'.

1’olecamj' zatem naszym Ko la­
kom hinra nasze w Budz ynie i 
Nowym Yorku, gdzie możną za- 

Ziemiii jest tu bardzo kupić' karty na wśzystkic istnieją- 
stosunkowo dosyć ta- gg łini«- okrętowe po ogólnjeh ce-

do przewożenia towarów.
Mamy tu stację kolejową, tram­

waje, miastowy wodociąg i zakład 
elektrj-ezaego oświetlania.

Ktołiy więc z braci Polaków 
pragnął osiedlić się na roli, i po­
mału dorabiać się bytu niezależne­
go oraz majątku, niech się osiedli

fartner :
na market ,]ze najtańszym kursie.

Przy, .nujeiny wkładki I-
nośei na oprocentowanie, płatne 
na zawołanie.

Kaneelarya
| l>ia wszelkie

S osy i i

riiia wcale me istnieje, a hito- 
I \vą pory goryczki, parne po­
wietrze, grzmoty, bh skav i- 
<•<*.  pioruny, wi.-liry i gady są 
zupełnie nieznane: przytem 
grunta są urodzajne, a odbyt 

Ina wszelkie produktu far­
merskie jak najlepszy każde­
go czasu. Kraj lu jest jeszcze 
zupełnie nowy i farmerów 
mało w porównaniu z inm ini 
Stanami, zatem prz\ -’/.i« ś 

świetna dla każdego
«'liergicznego i piistępowegi.» 
<;zł< wieka. Ziemię spraedajc- 
my jeszcze po cenie <>;l >15 do 
ł30 za akier na dogodnych 
warunkach w pobliżu miasta 
Aberdeen. które jest położo­
ne nad zatoka morska i j< st 
miastem portowcin. Oprócz 
koniunikacyi w<tdnej nimi y 
trzy koleje żelazne. Drze o 

ido budowy jest tanie i w.«da 
d bra. Czterdzieści akr w 
ziemi lub mniej wystarczy 
' u każdemu. Oprócz gruntów 
sprzeda jemy tak samo b«ty

■ w mieście Aber.leen, które 
się rozwija z nadzwyczajną 
szybkością. Tykiety zniżoi

notarjaina. wyra Ina kolejach dla kolonistów, 
dokumentu do Au-;],^., trwałe tvlko do 15 go 

Tl Kwietnia. więc korzystaj z 
taniego przejazdu. Jeżeli 
clicesz iść za przykładem sc- 
telf imiyCi Polakó w, którzy 
się tu już okupili i przytem 
byt sobie i familii zapewnić, 
pisz zaraz po dalsze informa • 
cyc po polsku do:

WASHINGTON STATE 
COLONIZATION CO.

Aberdeen, Washington. 13

Z MANCHESTER, N. H. 
Korespondencja "Gaz. Pol.”). 
Towarzystwo bratniej pomocy. 

Rycerzy pod. opieką Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, odbyło ro­
czne posiedzenie na którem zo­
stał wybrany nowy zarząd w skład 
którego wchodzą :

•łan Dębski, prezes: Jan Myr- 
dek, wice prezes: Jan Wajda, sekr. 
prot.; Stanislaw Ciechon, sekr. fiu. 
•łan Betlej, kasjer: Józef Duda, 
i Władysław Olbrewczyński, opie­
kunowie kasy; Jan Niziunkowiez 
Maryan Cyro. Karol Rzernikie- 
wicz, Jan Dydo. Franeiszes Myr- 
dek i Tomasz Hmielewski. radni; 
Stanisław Jas'ński, marszałek: A- 
dolf Splocharski. do chorągwi ko­
ścielnej, Ant. Michałek, do sztan­
daru amerykańskiego: Władysław 
Bogacki, odźwierny: Marcin Cyro 
i Jan B. Dębski, opiekunowie eho- 
ryeh.

Wszelkie korespondeneye pro­
szę nadsyłać na ręce sekretarza 
protokółowego. Jan Wajda. 343 
Chestnut str., Manchester, N. II.

Z SOUTH RIVER, N. J.
< Korespondencya "Gaz. Pol.”).
Śledząc życie Polaków w South 

River zamieszkałych, zauważyć się 
daje brak ludzi inteligentnych i

Farmy
NOWA POLSKA KOLONIA “PELPLIN”, WIS.
Zawiadamiamy wszystkich o Nowej Kolonii “Pelplin”, którą założyliśmy 

niedaleko Wausau, Wisconsin. Mamy tam jeszcze około 20.000 akrów dobrej zie­
mi na sprzedanie. Cały ten obszar podzielony jest na działki, które sprzedajemy 
tanio i na małe wpłaty. Ziemia jest najlepszego gatunku. Pamiętajcie, że jeden 
akier dobrej ziemi wart jest więcej niż dziesięć lichej. W naszej kolonii możesz 
sadować owoce, czego uczynić nie możesz na piasczystych farmach.

Sprzedaliśmy już dużo ziemi Polakom z rozmaitych części Stanów Zjednoczo­
nych, Którzy już zaczynają się tam osiedlać. Skoro przybędzie więcej osadników, 
będzie wybudowany nowy polski kościół, szkoła, klasztor, plebania, sztory itd. 
Kolonia ta będzie jedną z największych i najbogatszych w całej Ameryce.

Mamy maszyny nainowszego typu, do klarowania ziemi, więc każdy nowy o- 
sadnik może dostać od 5 do 60 akrów ped pługiem, i na żądanie wybuduje­
my dom i inne zabudowania potrzobne na farmie. Grunt ten sprzedajemy za 
bardzo małą wpłatą i na dogodne spłaty. Ten, któty kupi grunt od nas, pierw­
szego roku, nie potrzebuje płacić podatku ani procentu od sumy którą weźmie 
na spłaty. Biedniejszym dostarczamy pracę, z której ziemię wypłacą w krót­
kim czasie.

Jeżeli masz trochę pieniędzy na zbyt, jest lepiej kupić za nie kawałek dobre­
go gruntu dla siebie, lub dla syna, niż lokować je gdzie indziej. Wiesz przecież, 
że grunt dobry z każdym rokiem drożeje, a więc nietylko pieniądze włożone na 
Zakupno gruntu, są ulokowane w miejscu bezpiecznem, bo złodziei ich nie u- 
kradnie a ogień nie spali, ale przyniosą ci większy procent niż gdziekolwiek- 
indziej. Jeżeli nie jesteś zadowolony ze swego bytu, to kup sobie grunt w 
Pelplinie, a z pewnością będziesz zadowolony. Powinni też skorzystać z tej 
sposobności ojcowie wraz z synami, którzy muszą ciężko pracować w fabry­
kach, lub wałęsać się z miejsca na miejsce w poszukiwaniu pracy po za do­
mem.

Kupcie sobie od nas jedną lub więcej działek dobrej ziemi, a będziecie bo- 
sami sami u siebie i w krótkim czasie dorobicie się ładnego majątku. Dziś 
macie sposobność nabyć działkę ziemi tanio w naszej kolonii. Za rok już nie 
będziecie mieli tej sposobności, gdyż będzie trzeba posiadać duży kapitał, aże­
by tc-n sam grant kupić. Grunt w Pelplinie jest nadzwyczaj urodzajny, w dobrem 
położeniu, w pobliżu kolei, dużych miast i papierni. Prawie każdy kto te grunty 
oglądał, kilka działek sobie kupił, widział bowiem, że tam jest przyszłość. .Jest 
tam jeszcze dla ciebie sposobność, więc korzystaj jaknajprędzej. ’ Zgłoście się 
osobiście lub listownie do:

Bracia Worzałłowie,
408-4i0 MAIN STREET, Dept. G. STEVENS POINT, WIS.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.
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bezmteresownyen
Nadto nie ponxy- 

Zf przyznanie do

>lei Soo odjechała 
I do < ’Jiieago rodzi- 
w, złożona z Heń­
ka i jego żony i z 

Z Chicago poje-
do New Yorku, tam w Jadła 

<io £:i- 
ro-

zanosił się od płaczu i po- ność jest szybszą i druty telefoni- ! 
ił matce., że Danowski na
i wyrzucił za drkwi.

:ie sędziego Phelana, I
stwier

omie.sl

Z NOWEJ ANGLII. к

wszystkieh miastach o zbiegar-h a ‘ Nadużycia w banku. — Przy 
pracy śmierć. — Mianowa­
ny polieyantem. — Wyna­
lazca. — Wiec chełmski.

spryt p. Łaszewskiego dokonał re-1

’odołiny rezultat oczekuje i wy­
żkę Leparowskiej z Daszkiewi-,

STEVENS POINT, WIS
Rcdzina Antoszczakôvz nie 

zła szczęścia w Anie
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Ph.ito by A ttu rfcon Pres» Aszociatlon.
Powyższa rycina przedstawia dwóch wybitnych politykierów 

nowojorskich. a to bossa Tumanistów Murphy’ego i byłego wicegu- 
bernatora Woedruffa. Dla wspólnej korzyści połączyli się obaj, do­
wodząc tern samem, że polityka krętemi ścieżkami kroczy.

Z Osad Polskich w Ameryce

9
\V Windsor Lockct Ct. wykryto 

nadużyci • w miejscowym banku, 
riizie pośród innych składali swo­

je oszczędno!1 i i polacy.
Winnym nadużyć jesl kasyer 

banku. Depozytorzy, których pie­
niądze były złożone w tym banku 
natychmiast zgromadzili się na 
mityng i pod przewodnictwem za- 

I interesowanego w tem również 
miejs owego ąjryskiego probosz­
czu, wybrali komitet. który rna 
przedsięwziąć wszelkie możliwe 
kroki dla uratowania pieniędzy, o 
ile będzie można. W skład konii- 

Hetu, jako przedstawieiel-Polaków, 
wszedł Franciszek Flista.

Bank tymczasem zamknięto i 
sprawą jego zajmuje się teraz sąd. 
Eksperci sądowi wykryli, jak do­
tąd, deficyt dopiero na $36.000 po­
nieważ zaś depozytorów jest z gó 
rą 1,600 więc straty wypadlyby 
na każdego stosunkowo jeszcze 
nie wielkie.

« • •
W Ilolyoke, Mass w miejscowej 

papierni poniósł śmierć przy pra­
cy dwudziestoletni Franciszek 
Krypobien. Zakładał on pas na 
maszynę, który nagle porwany 
pękł i uderzył Krypobienia pod 
piersi tak mocno, że nieszczęśliwy 
na miejscu wyzionął ducha.
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'Ta piękna suknia jest tylko słabą próbką dam­
skich sukien, bluzek, spódnic, żakietów i palt, 
jakie będą zamieszczone w naszym wiosennym 
katalogu, który wkrótce wyjdzie z pod prasy. 
W katalogu tym, znajdą panie, garderobę roz­
maitych stylów i mód, tak dla*  dzieci, jak i dla 

panien i małych dziewczątek.
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chała
. na parowiec i udadzą się 

opy żeby wrócić do zaboru 
syjskiego, akąd przed rokiem 
przyjechali. Rzecz szczególna: 
tyle ludzi z Polski przyjeżdża do 
Ameryki prawie nez centa i nie 
źle im się tutaj powodzi; Antosz- 
czakowie zaś, choć przywieźli z so­
bą niemało pieniędzy {podobno kil­
ka tysięcy dolarów, otrzymanych 
zc sprzedaży ojeowiznyj» nie mogli 
wcale w Ameryce dać sobie ra­
dy. Przyjechawszy przed rokiem 
do Stevens Point, pan Antoszczak 
zostawił rodzinę tutaj, a sam wy­
ruszył w podróż do kraju szukać 
odpowiedniego miejsca do żaku 
pienia farmy. Dotarł aż na Dale- 

| ki Zachód, lecz nawet uajżyźnicj- 
jsze grunty w Waszyngtonie i w 
{Oregonie wcale mu się nie podoba- 
’ ly. Wrócił do Stevens Point przy- 
; gnębiony i popadł w chorobę. Bez 
{mebli niemal żadnych, żyli jak nę- 
I dzarze, przeklinając los nieszczę- 
j śliwy, który ieh do Ameryki spro­
wadzi! |zamiast przeklinać własną 

(ciemnotę i niezaradność:. Wresz­
cie zdecydowali się wrócić do sta­
rego kraju. Odjeżdżając. Antosz- 

lezak pokazywał ludziom zwitek 
banknotów potężnych rozmiarów,

i dostateczny nietylko na pokrycie 
kosztów podróży, ale i na zakupie­
nie sporego kawałka ziemi w oj- 

iczystym kraju.

pirmi nasza jest znaną z tego, iż towar 
swój sprzedaje w najlepszych gatun­
kach, po cenach nader przystępnych.

•ladków 
zyk słyszało, 
ii nad tem, 

wyiYueenia dziecka z pokoju jesl 
iłla niego obeiążająceni. Z tego po­
wód.i asystent prokuratora pole 
ca sędziom przysięgłym, aby uzna­
li Danowskiego winnym.

o e
Z powodu zamknijehi luftów w 

piecu kiu bi nnyin. cala rodzina M. 
Janki, zamieszkała w domu pnr. 
1176 St. Aubin ulica, omal nic po­
stradała życia ostatniej nocy. O- 
caleuie swoje zawdzięczają Janko­
wie tylko przytomności umysłu 
swego długoletniego lokatora Ja­
na Krauze.

Krauze, śpiący w osobnym po­
koju w tylnej części domu, obu- 

i dzil się o godz. czwartej rano i 
odczuł silny ból głowy, mdłości i 

I ociężałość. Aby się orzeźwić. Jan 
[ udał się do kuchni, gdzie znajdu­
je się kurek wodociągowy. Skoro 
J .jednak tylko drzwi od kuchni o- 
■ tworzył, buchnął na niego dymny 
I czad i zgar węglowy, zapełniający 
; kuchnię i w głębi położone sypial­
nie Janków. ĄY pierwszej chwili 
Krauze padł bezpr^ytomny ua po­

st? na dłogę, wnet jednak przyszedł do 
Przez piętnaście dni pro- siebie i na czworakach wyczołgał 

Isię ku gankowi, gdzie słabym gło­
sem zawezwał pomocy sąsiadów. 
Wspólnemi silami potem wydoby­
to całą rodzinę Janków z łóżek na 
świeże powietrze, wszyscy oni by­
li nieprzytomni.

Zawezwana połicya przybyła po 
P ■-tęgL eh. minutach ambulansem auto-

rdykt ute- jnoliilowym z Dr. Thomasem i tu­
mu ostatniemu udało się wreszcie 
wszystkich- zawzadzonych przy­
wrócić do przytomności, choć stan
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No. 113. To jest bardzo 
modna, domowa suknia, z 
importowanego perkaltt o śli- 
cznem deseniu, zrobiona po­
dług paryskich wzorów, z 
g.istowucin wycięciem a la 
cato około szyi; ubrana pię­
knem dwu. caloweot oblamo­
waniem. Rękawy krótkie, 
‘'kimono" typu, bardzo mo­
dne i wygodne.

Rozmiar biustu (size) od 
38 do 44 cali.

Kolory: niebieski, czarny 
uh bronzowy.

Suknie te wyślemy gdzie­
kolwiek micszKacie, po o- 
trzymaniu pieniędzy, wy­
raźnego adresu, rozmiaru i 
w jakim kolorze wysłać.

Cena z przesyłką

MW Bridgeport. Ct. St. Dymek 
zakrystyan przy kościele św. Mi­
chała mianowany został policyan- 
tem. Potrzebę .polieyantów pol­
skich odczuwają zarządy w wielu 
miastach Nowej Anglii, ale jakoś 
się jednak nie spieszą z mianowa­
niem ich.

o • o
W Amsterdam, N. Y. zjednocze- 

niec Alojzy Nicmczura otrzymał z 
Waszyngtonu patent na motorową 
łódź własnego swojego pomysłu. 
Łódź p. Niemczury ma te zalety, 
że płynąc, nie zanurza się, ale tyl­
ko ślizga po powierzchni wody 
Poruszana jest za pomocą śmig po­
wietrznych w połączeniu z moto­
rem. a płynie bardzo szybko. Nad 
łodzią jest gęste płótno w równo­
wadze i do regulowania szybko­
ści.

as
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lec- - się rozpoczął 15 stycznia 1912, 
i Cały tydzień zmarnowano na usi- 

i niedopuszczenia, by Me- 
. i obrońcami 

0- prawnymi F. Hellera. Dnia 22 
{stycznia proces rozpoczął 
dobre. 1’ 
kliratorya przedkładała dowody 
oskarżenia. Adwokaci obrony zu­
żyli trzynaście dni na obronę. Du. 
5 marca adwokaci obydwóch stron 
rozpoczęli swoje końcowe wywody 
aż w zeszłą sobotę przed połud­
niem o 11:30 sprawa oddana zo­
stała w ręce ławy 
którzy mają wydać we 
winny łub winny.

Pi •zeciwko Hellerowi wytoczo-

Z MILWAUKEE, WIS.
Sprawa Fr. Hellera. Proces lowaniu > ’ ’ .

tr wał blisko 2 miesiące. — Gee i Conehems byli 
Nagły zgon Polaka. - 
skarżony o rabunek.
w 

przedpo 

vl i 
zwę 
oddana 
«łych, 
wadził 
wał ins......„,.v
g - Izinę.

Sprawa łłelle
I 1 o i chyba jest znana.
cz., poszkodowani nie zapomną, 
j !: jieirnego poranku jesienią w
r. 1905 rozeszły się wieści, że Hel­
ler. długoletni sekretarz Skarbu 
1'olsku go ulotnił się z miasta. Tłu 
1> \ ludzi, mających akeye w Skar­
bi, . zgromadziły się dokoła biu­
ra, domagając 
d ' . Na wieczór 22 listopada 1905 
roku zw 
w łiali Kościuszki, na którym wy­
brano prezesem Skarbu Fr. Gru- 
t/, i zawiadowcą sądowym a Igna­
cego Przybyłą sekretarzem.

Tymczasem za Hellerem wdro- j przewróciła, 
ż »no poszukiwania.
g-.>ski. że widziano go to w Kan- podłożyła śpiącemu pod głowę, a
s. -»s City, to w Połtiduiowej czy dopięto po 15 minutach zauważy-’
< iitrałnej Ameryce, lecz nie zdo- ła. żi- mąż. jej nie żyje. Zawołany 
la.10 go nigdzie znaleźć i warantn natychmiast lekarz zdołał już tyl- 
w.ji-tego na jego areszt nie itioż ko skonstatować śmierć i powiu- 
1*  . nui było doręcz'

Grutza tymc/asem zajął się upo- bv| ua miejsce i zabrał zwłoki do 
rządkowanient interesów 
tak. że do roku 1910 postawił Spół- i 
l.ę na zupcłuie zdrowych podsta 
waćh.

W grudniu roku 1910 Franci-1 
tr k Heller nagle pojawił się w 

',|.'aitkee przed sędzią Ncelen 
Zawiadomiono o tem natychmiast 
j olieyę i wnet przybył di tektyw. 
który H.-llera na podstawie wa­
laniu aresztował. Heller ośwind-
< I. że ml czasu opuszczenia Mil­
waukee zaangażowany był w pro- Sama Rosina i po obrabowaniu go 
Wędzeniu groserni w Kansas City, z-e $65.00. które miał przy sobie.

ł’o przedwstępnych przeslu- 
claeli ua podstawie pierwszego’ 
warantu. skarżącego Ilellęra .o ; 
sprzeniewierzenie $5.000 sprawa 
przeniesiona została do sądu mu­
nicypalnego pod kaueyą $25.000.' 
Wied.' prokurator i p. Fr. Grutza 
rozpoczęli rewizyę książek Skarhu 1 
przy pomoc.' rzi itawcy. by się 
dowiedzieć dokładnie, ile pienię-' 
dzy zostało zdefraudowanyeh.

Rzeczoznawca pracował kilka 
tygodni nad książkami, poezem 
obwieścił, źe deficyt za trzy lata ! 
wynosił $102,742.74. Cyfry rzeko­
mych niedoborów przedstawiały; 
si • następująco: od stycznia*  1902 spodarza Jana Szlaska. 643 Buełm- 
<1 > lipcar 1902 — $695.00; od lip- jtan. Danowski mieszkał w domu
< -i 1902 do stycznia 1903 — $670; Szlaski i wiedział gdzie jego go­
re następnych sześciu miesiącach. :spodarz chowa pieniądze. 
$5.423.56: 
miesiącach 
stępuyeh

z. sobotę o godziuic 11:30 
Muduiem sprawa Francisz- 

llellera. oskarżonego o przenie-
■ ! zenie ĄbW.OOO w Spółce budo- 
no-poż;ezkowej. noszącej na-

■ "Skarbu Polskiego”, została 
w rec₽ dwunastu przysię- 
Sędzia Balden, który pro- 
■przesluehy procesowe, da- 
trukeyę przysięgi.'m przez

Z KENOSHA, WIS.
Polka pod zarzutem zabój 

stwa.

b wszystkim Po- no ąiedeiu punktów oskarżenia, na
Z" iasz‘ które każde z -osobna przysięgli | ich, zwłaszcza ojca i synów jest za- 

niają orzec, czy oskarżony jest 
winnym, czy nie. Za każde z sie-1 
diiiiu oskarżeń ustawa przepisuje : 
jcd< ii d<> pięciu lat więzienia.

• • •
Jan Talaska liczący lat 

mieszkały pnr. 1093 — 
ł do domp

za-

[0
i

znajduje 
Chieago.

W więzieniu tulejszem 
się piękna dziewczyna z 
która dotychczas ukrywała się 

|pod nazwiskiem “Mary Smith ’, 
i a którą aresztowano w związku z 
zabójstwem dziecka, dziecko to 
znaleziono umierające nad brze­
giem jeziora.

Dziewczynę aresztowano w 80- 
•botę, a opowiadanie jej na polieyi 
1 wzbudziło podejrzenie, że ona by- 
!a matką tego dziecka. Dziewczy­
na przez cały czas w więzieniu pła­
kała. a połicya wszelkimi siłami 

{starała się zapobiedź, by publicz­
ność nie dowiedziała się o jej na- 

i zwisku.
W związku z tą sprawą został 

również aresztowani1 J. Springs 
i który rzekomo pochodzi z Soutli 
Hend, Ind. Dziewczyna, która li- 

| czy około 19 lat i jest porządni»; 
i ubrana, twierdzi, że mieszkała na 
i południowej stronie miasta Chi- 
Icago. Posiada ona listy zaadreso­
wane do Mary Śnigalskiej, lecz te 
były wysłane do jej mieszkania w 
Kenosha. Dziewczyna przyznaję, 
że dziecko jej niedawno temu u- 

1 marło i że zostało pochowane na 
[cmentarzu katolickim w Chicago.

1356 N. Ashland Ave. Chicago, Ill9?i• • •
W Bostonie na Faneuil hali 

I staraniem miejscowej grupy Zw. 
i Młodzieży odbył się wiec prote­
stacyjny w sprawie Chelmszczy- 

j zny. Przewodniczył ob. A. Szaba- 
{łowicz. Przemawiali na wiecu dr. 
Lewandowski, sekretarz Związku 
Miodzie 

! wiony
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wsze groźny.
Rodzina ta składa się z siedmiu 

osób: Macieja -Fanki, lat 65, żona 
Katarzyna, lat 55, czterej syno­
wie: .Jan. Stanisław. Walter i Jó­
zef w wieku od 21 do 26 lat i 16 

.letnia córka Agnieszka.
Zdaniem doktora, gddby nie <>- 

■ budzenie się Krauzego, po kilku- 
! nastu jeszcze minutach wszelka 
I pomoc dla zaczadzonych 
już. daremną.

JW
E?JS

&

g a®

6 ave., 
wieczo­

rem w nietrzeźwym stanic, a nie 
lolano walne zgromadzenie zagtnwszy żony w domu, usiadł, 

{oparł się plecami o drzwi i zasnął. 
{ Po chwili powróciła żona, a zasta- 
i jąe drzwi zaparte przemocą je o- 
{ tworzyła, przyezein Talaska się 

Żona nie przeczuwa-
Chodziły po- jąe nic złego, wzięła poduszkę i Jeden poJski robotnik żabi

się zwrotu pienię przyszedł ■ży. Tarka i wreszcie osla- 
Iłomaszkiewiez.

WSZELKIE SPRAWY. SĄDOWE, ŚCIĄGANIE SPADKÓW. 
PLENIPOTENCYE 1 SPRAWY EUROPEJSKIE, ZAŁATWIA

by łalr

Z BUFFALO, N. Y.

MATEUSZ J. DYNÎEWICZ,
“Wola ludu.”

Pisma berlińskie opisują weso- 
i ly wypadek wyborczy, który zda- 
I czyi się podobno w jednej z gmin 
Westfalii podczas wyborów sol- 

j łysa gminy.
W dniu wyborów przybył do u- 

rny tylko jeden wyborca nazwi­
skiem Alfred Malcr. Na zapytanie 
i komisarza wyborczego, kogo wy- 
j biera, odpowiedział: “Głosu.,ę na 
'kapitalistę. Alfreda Maiera”. Po 
j dokonanym pierwszym akcie wy- 
; łiorczyin. komisarz wyborczy od- 
|żywa się: “Ponieważ wszystkie 
[ o ldam glosy, to znacz.' głos pań­
ski. padły na kapitalistę Allredn 

; Maiera. zapytuję, czy pan wybór 
; przyjmujesz?" "()śv,iadezam.
| brzmiała odpowiedź że wyboru 
• nie przyjmuję." Przystąpiono do 
drugiego wyboru i znów oddany 

i został głos na kapitalistę A. 31. 
który znowu wyboru nie eheial 
przyjąć, i dopiero )><> trzecim ak­
cie wyłiorczytn oświadczył wyra­
źnie: "Ponieważ przekonywani 
się, że woła ludu pragnie mnie 
mieć sołtysem, więc wybór przyj­
muję.”

ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

CHICAGO, ILL.3445 Schubert Ave.
ty, drugi śmiertelnie po­
kaleczony. — Czuła para 
pod kluczem.
Na Broadway w pobliżu 

domie o tem koronera. który przy- I»ine. zaszedł wypadek, który 
wdopodobnie osieroci dwie 
dżiny. ’

W powyższem miejscu firma 
Urbanowicz aiul Co., zaciągała no­
we rury w kanałach i ulica była 
poprzecinana otworami. Jedni ro­
botnicy pracowali w kanałach, 
drudzy na wierzchu, do tych osła-{nie mogła jednak podać nazwiska 
tnieh iinleżełi również Antoni Szy- 
maćNki. w wieku -10 lut i Walenty 
Kupczyk. 42 lata.

Roliottiiey ci zauważyli, że od 
granicy miejskiej zbliżają się dwa 
automobile, poczęli dawać sygna­
ły. aby jadących przestrzedz przed 
grożącem niebezpieczeństwem 
wpadnięcia w wykopane otwory.

1’ierwszy automobilista zauwa­
żył na czas grożące niebezpieczeń- 
stwo i zdążył skierować maszynę 
tak, że ta wyminęła owe fatalne 
doły, drugi zaś ciągniony na łań- 

; cuchu zauważył sygnalizujących 
robotników za późno i najechał na 
nieb, wpychając w przekopane ka­
nały. Przy upadku Szymański 

i złamał sobie żebro, prawą nogę i 
j odniósł poważne uszkodzenia we- 
! wnętrzne i zewnętrzne. Kupczyk 
' również jest niebezpiecznie pora­
niony i walczy ze śmiercią w szpi­
talu Einergeney, dokąd obaj zosta­
li po wypadku odwiezieni.

• • •
Jan Mieczuikowski w wieku lat 

27 i Stefania Machowie/. 26 lat. o- 
bo.je pochodzący z Joliet, 111., za­
aresztowani zostali przez sierżanta 
Łaszewskiego na dworcu 

jąe w nim synka i Danowskiego. New York Central.
Kiejly pani Szlaska wróciła do po- Machowiezowa skradla swemu 
koju, Danowskiego nie było, ale mężowi 500 dolarów i ueiekla z 
wraz, z nim zniknęło $40, ni:ilv zaś Mieeznikowskim, atoli ełektrycz-

J

Skarbu kostnicy. W sprawie tego wypad­
ku zostało śledztwo ouegdaj po 

. i południu wdrożone, którego rezul- 
jtat nie jest jeszcze znany.

• * o
Jan Kowalski stawał w

. i policyjnym/oskarżony o napad i 
rabunek. Około dwa tygodnie te­
mu Kowalski wraz ze swym towa­
rzyszem Janem Kalineni, który o- 
beenie odsiaduje 90 dni w domu 
poprawy za łazęgostwo, napadli

sądzie

iilitnili się do Chicago. Kalinema 
kilka dni potem aresztowano i o- 
deslano do więzienia za łazęgostwo 
lecz Kowalskiego przyłapali dete­
ktywi Skwierawski i nanieś, i._ 
piero gdy powrócił do domu.

Z DETROIT, MICH.
Krzyk dziecka może spowo­

dować ukaranie złodzieja. 
— Polska rodzina cudem 
unika śmierci.
Karol Danowski jest oskarżony 
kradzież $40 z kufra swego go-O

. ■ uicuŁiai gunc JCJIU gi»-
I spodarz chowa pieniądze. Pewne-

w następnych sześciu go razn pani Szlasko w obecności 
— $10,711.87: w na-j Danowskiego otworzyła kufer i 

... sześciu miesiącach — wyjęła stamtąd trochę pieniędzy. 
.'*>:JO.363.40 ; w następnych i osła-1 poczeui wyszła z pokoju zostawia- 
tnieh sześciu miesiącach — $40.- 
660.68.

Po kilkakrotnych przedwstęp- j 
nyrh wnioskach o odroczenie, pro-:

Belt
pra-

ro-

kolei

księdza, który je pochował. Poli- 
eya z Kenosha poszukuje w Chi­
cago dalszych faktów w tej spra­
wie.

Z ERIE, PA.
Mały Malaski o mało nie zgi­

nął z głcdu.
Lękając się kary z rąk matki, 

która go posądziła o kradzież je­
dnego dolara, dziewięcioletni Fr. 
Malaski uciekł z domu i ukrył się 
w suterynach. Strapieni rodzice 
poszukiwali synka przez dwa diii, 
a gdy go nie mogli znaleźć, zawia­
domili policyę. Przybył do ich do­
mu detektyw i tknięty przeczu­

ciem. wszedł do suteryn. Tam u- 
słyszal cichy płacz i jęki, zapalił 
przeto zapałkę i w kącie najciem- 

jniejszym ujrzał skulonego chłopa­
czka niemal umierającego z zimna 
i głodu.

Radość maiki gdy ujrzała syn­
ka, była nie do opisania. Przyci­
snęła go do serca i płakała z nad­
miaru szczęścia że go odzyskała. 
Chlopezyna też płakał, ale ze stra­
chu, że go matka obijc za zagi­
nionego dolara. Niebezpiecznie 

i jest straszyć małe a wrażliwe dzie­
ci karą.

Kobieta z Aotre Banu 
apeluje:

Wszystkim,którzy przyślą »«u. 
adres, poślę za darmo razem > 
domowe leczenie ua Opadnięcia 
macicy, nieregularne lub nadmier 
ne peryody, białe upławy, ból głr. 
wy, krzyża i żołądka, nerwowość 
przejmujące zimne i gorące dres; 
eze, przygnębienie, skłonność d 
płaczu i melancholii. Matkom 
cierpiącym córkom, przedłożę ko 
rzystny sposób domowego leczt 
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć 
to będzie Cię kosztować tylko 12» 
tygodniowo, a gwarantuję wył. 
czenie, Powiedz i innym cierpi» 
cym o tem. To wszystko o co j 
proszę. Jeżeli jesteś interesował, 
pisz zaraz po polsku do Mrs. V 
Sumers, Box E. Notre Dam»
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KRZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech. Franeyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
łów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calcul ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez­
senności, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitacyl serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

Douruczyuuu jego działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba pani dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebieską stroną do ciała na jedwabnym sznurku ua szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć lazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powiuien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż uiema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,
3925 W. North Ave. Chicago. Ill

EXPRESOWE SZYFY do Hamburga, Bremer., PoUerdanu i Antwerpen! 
Cena $21 dolarów. Nie płaćcie więcej! Szkoda grosza! Napiszcie TYLKO do nas!

Dolarów Szyfkarta do Starego Kraju 
| Panowie! Czas mieć rozum! Spróbujcie jechać przez nas! 

C3B» JL Jedźcie na 14 lub 28 marca, albo wreszcie 11 kwietnia. Wtedy 
wycieczki do kraju! Osobne pokoje! Domowy wikt. Wielkie 

wygody. Dajemy nocleg. Odstawiamy bagaż. Czekamy na stacyi. Wy­
rabiamy wolność granicy. Dajemy niespodzianki w drogę. Ślijcie zada­
tek 3 dolary lub piszcie po informacye. Spróbujcie! Spiesznie!

$26 SZYFKARTY Z KRAJU DO AMERYKI — $26.
UWAGA: manz za mało pieniędzy? Je£ll tak. t«» napisz zaraz. Damy Ci aponób i
r»dę. jak tylko za kilka dolarów pojeczać do kraju na najlepazreb »»jrfarh prxy kilko 
godzinom zajęciu. TELEFONUJ 3459 RECTOR.

AMER1KA-EUR0PE CO., 2 Carlisle St., New York.

i
i
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Wiadomości z Chicago.
NAZYWA TELEFON SIE­

CIAMI SZATANA.
W sądzi»- muuięypalnym przed 

sętizią Sałiathem ciekawa się to­
czyła sprawa.

Oto niejaki Grzegorz Kukła sta­
wał w sądzie, by uzyskać uwolnie­
nie go z kontraktu dzierżawnego 
z panią Maryą MeLear, zajmującą 
jego dom pn. 3528 So. Marshfield 
ave. Przyczyna tego kroku to ta 
okoliczność, że pani MeLear zain­
stalowała sobie telefon.

“Nie widzę nie dobrego w tele­
fonie", skarżył się Kukla przed sę­
dzią Sabathem. “ Telefon to sie­
ci szatana”.

Pani MeLear tloimiczyla się, że 
telefon zainstalowała dlatego, bo 
jej córka ma wiele przyjaciół z 
którymi chce rozmawiać.

"Nie dbam o to wcale”, przer­
wa! Kukla “jest to wynalazek 
szalami i nie chce go mieć w do­
mu”.

Kukla podniósł wpierw lokator­
ce rent o 50 centów na miesiąc, a 
gdy ta odmówiła płacenia, Kukła 
wniósł sprawę do sądu.

Sędzia Sabath sprawę odrzucił 
przyezem rzeki :

“Telefony i inne najnowsze u- 
rzadzeuia na to są zaprowadzone, 
by służyły do użytku i wygody na­
szej. Nie możemy się ich wyrzec 
dla zabobonów byle jakiego “fo- 
reignera.”

Smutna rzecz, że takim zabo­
bonnym ‘ ' foreignerem ” bvi Po­
lak.

podszedlszy dość blisko, skoczył z 
tyłu na swą ofiarę, jak jastrząb 
na niewinnego gołąbka. “Zbrod­
niarza” złapał na gorącym uczyn­
ku i musi być wymierzona spra­
wiedliwość.

W l-ęku rabiaty, dobrze płatne­
go. znajdowała się wątła, na któ­
rej twarzy wiek, niedostatek i 
praca swe śladj' zostawiły, biedna 
kobiecina, Zofia Mazurek.

W domu tej biedaczki, jak opo­
wiadała sędziemu Ilimesowi przed 
którego oblicze ją wprowadzono 
celem ukarania, jest wielka nędza, 
mąż jej cłiory h-ży i nie pracuje od 
dłuższego czasu, ona pracy znaleźć 
nie może, a zimno, jakie dokucza 
domownikom, zmusiło ją do pój­
ścia na tory, nie kraść węgla, ale 
uzbierać, a na dowód tego pokaza­
ła z koszyka około 20 kawałecz­
ków drobnych węgli, których ko- 

ilej nigdy nie użytkuje.
Sędzia wzruszony opowiada- 

| liieni biednej kobieciny, puścił ją 
woluo. wyehodzęc z założenia, że i 
tak dość była ukaraną, gdy mu­
siała całą noc przesiedzieć w wię-j 

‘ zieniu.

z pnr. 2303 Milwaukee ave., który 
po przybyciu skonstatował zatru­
cie ptomainą i polecił natychmia­
stowe odwiezienie Wincentego 
Mocnego do szpitala powiatowe­
go.
Resztę członków po udzieleniu im 

antidotum przeciw trueiźnie, po­
zostawiono w domu.

Policya wdrożyła śledztwo.

ŁADNY SYNALEK.
Młody 18-letni Jan Murawski, 

zdobył już sobie rekord policyjny. 
Uczciwe życic, jakie powinien ta­
ki młodzian prowadzić pod okiem 
rodziców, < 
postanowił uwiecznić 
sko w księżach policyjnych.

Teofil Murawski, ;
Center ave. podjął z banku $1,090 
by zapłacić illug liypoteczny jaki 
ciążył mi jego uiajątKii. Pieniędzy 
tych przy solde nosić nie cliciał i 
seliowal je w domu.

Młody Jasio, wiedział że ojciec 
jKuł.iąl pieniądze, ale ile. nie wie­
dział, tak samo nic było mu wia­
dome miejsce gdzie są ukryte.

Po wyjściu ojea z domu rozpo­
czął svnalek rewizję domu. Prze­
szukał skrzętnie zakomorki każde­
go pokoju i znalazł je w końcu w 
komórce, gdzie były ubrania, li­
czy mu' się zaiskrzyły na widok 
banknotów, schował je skwapli­
wie do kieszeni i wyszedł z domu.

•łan wyszedł z domu obliczał za­
pewne w myśli, jakieli to przyje­
mności używać będzie za te pie­
niądze i na jak długo mu star­
czyć mogą.

Nie miał jednak odwagi rozpo­
cząć “używania” natychmiast, 
(idy nadszedł wieczór udano się 
na spoczynek. Ojciec długo w 
lioe nie mógł zasnąć, sen ulotnił 
się gdzieś z powiek. Nieobecność 
syua zrodziła w nim podejrzenie. 
Wstał tedy z łóżka by sie przeko­
nać czy pieniądze są w schowa- 
nem miejscu. Pustka. Po pienią­
dzach ani śladu.

Zebrawszy się natychmiast, 
dał się na policj ę i opowiedział 
łą historyę. i’olieya udała się 
poszukiwanie synalkn. Jeden z 
ilelektywów kręcił się w pobliżu 
domu i około północy powracają­
cego Jasia przyłapał i "zataraha- 
nił" na polieyę. Na staeyi poli­
cyjnej na razie nie cnciiil się przy­
znać do kradzieży, ale przyciśnię­
te do niuru oświadczył, że pienią­
dze znalazł i schował je w ziemi 
pn. 745 Center ave.

Policya zabrała go zaraz ze sobą 
be wskazał to miejsee. Po przy­
byciu pod oznaczony numer, 
Wskazał miejsce, gdzie pieniądze 
zakopał, skąd je wydobył.

Młodociany “złodziej domowy’ 
oddany został do sąihi dla małole­
tnich.

ALD EDW. JARECKI 
NAJECHANY PRZEZ 

AUTOMOBIL.
Onegdaj około godziny 3-ej po 

południu wychodząc z tramwaju 
na La Salle ul. celem udania się do 
ratusza miejskiego, został przez a- 
utomobil najechany alderman 16 
wardy, Edmund K. Jarecki.

W kolizyi tej odniósł poważne 
obrażenia. Z początku rozniosła 
się wieść, że te obrażenia okażą się 
śmiertelne. Lekarze, którzy pier­
wsi udzielili pomocy ald. Jareckie­
mu, sami byli tego zdania, że wy­
padek może mieć koniec bardzo fa­
talny.

Dr. Zaborsky w asystencyi dr. 
Ilaydona, dr. T. Ii. Walsłia i dr. 
D. II. Griffa, udzielili pierwszej 
pomocy, poczem przewieziono nie­
przytomnego ald. Jareckiego do 
szpitala chieagoskiego chorób ócz 
i gardła.

Szofer A. II. Wells jr., zam. pnr. 
441 W. 60-ej ul. tloinaczyl się, że 
nie widział wcale ald. Jareckiego. 
Niezawodnie chciał on przebieg­
nąć ulicę przed wozem, który był 
pomiędzy tramwajem a automobi­
lem i wówczas minąwszy wóz, 
wpadl pod automobil. “Usłysza­
łem krzyk i dopiero później ujrza­
łem głowę ald. Jareckiego pod ko­
łami automobilu” — tłomaczył się 
szofer.

Lekarze po dokladnem zbada­
niu chorego orzekli, żc jeżeli nie 
nastąpią jakie komplikacye, stan 
chorego jest pomyślnv.

Ald. Jarecki ma złamaim szczę- i 
kę w dwóch miejscach i oko krwią 

! zahiegle.
Wjpadck ten zrobił wielkie ' 

wrażenie na licznych przyjaciół i 
osoby życzliwe ald. Jareckiemu, 
jakich swą pracą dla swoich oby­
wateli po<yskal.

TAK ŁATWO
do znać s rybkiej u'gi i zapobiedz długiej chorobie, jeżeli 
ma się w domu *

-^ SEVERY BALSAM NA PŁUCA.
(SEVERA’S BALSAM FOR LUNGS) 

Cena 25 i 50c, 
Jest on wyrabiany 
właśnie do leczenia 
cierpień tego rodzaju.

Dawaj go któremukolwick z członków rodziny, czy to miody 
czy stary, słabowity lub silny — skoro tylko ukażą się naj- 
pierwsze objawy zaziębienia lub kaszlu, lub jakiejkolwiek cho­
roby płuc, gardła lub oskrzeli.

CHCIAŁ WYKRAŚĆ SWA 
CÓRECZKĘ.

Historia jakich wiele.
W Cleveland uścielił sobie gnia­

zdko rodzinne niejaki Jan Dorno­
wski zaślubiając nadobną dziewi­
cę.

Małżeństwo żyło szczęśliwie i 
zostało obdarzone dziecięciem. 
Nieszczęście chciało, .że na drodze 
pożycia małżeńskiego stanął dru­
gi i zaijiąeil spokój.

Tym “drugim”, który pozyskał 
wlzględy pani Gomowskiej, sjest 
niejaki Daborski. Bo omówieniu 
całej sprawy, ułożyli wreszcie ‘ko­
chankowie’ plan ucieczki, i w dniu 
16 lutego wyjechali razem z Cle- 

| veland do naszego miasta i za­
mieszkali pnr. 5321 Shields ave. 
jako małżeństwo. Gomowska o- 
puszezając dotn męża, zabram na 
“pamiątkę” swą 2-letnią córecz­
kę.

Tęsknota za dzieckiem jaka tra­
wiła Gomowskiego, wzięła wresz­
cie górę i Gomowski postanowił 
silą córeczkę uprowadzić.

W tym celu przybył do Chica­
go do mieszkania niewiernej żony 
zaraz się udał. Przybywszy pod 
wskazany numer zastał mieszka­
nie zamknięte.

Od sąsiadów, których począł ' 
wypytywać, dowiedział się. że có­
reczka zostawioną liyła przez mat­
kę w sklepie niejakiej Delii Bode, 
pnr. 5207 Wentworth ave.

Nie tracąc czasu, udał się na­
tychmiast pod danym adresem i ' 
ujrzał swą córeczkę bawiącą się ! 
za ladą. Córka poznawszy ojca, j 
rzuciła mu się na sąyję, wówczas j 
Gomowski oświadczył pani Bode, 
że dziecko zabiera. Pani Boilc 
protestowała, ale Gomowski nie : 
zwążając, prędko wyszedł z dzie- j 
ckiem.

Obecna Dnborska przybywszy ■ 
do sklepu Bodo, dowiedziała się, 
o calem zajściu i natychmiast uda­
ła się na polieyę o pomoc, przed­
stawiając rzecz zupełnie inaczej.

Policya udała się natychmiast 
na wszystkie dworce kolejowe i 
przyłapała “zbiega” na dworcu 
kolei Rock Island.

Sprowadzony na jpolicyę Go- 
jnowski opowiedział całą sprawę 
i od początku do końca.

Oficer dyżurny po wysłuchaniu 
całej history, polecił aresztować 

1 fałszywe małżeństwo.
Jak się ta cala sprawa zakończy, 

wykażc kronika policyjna.

KŁOPOTY MĘŻOWSKIE.
Przed sędzią Gooilirowem w są- ! 

dzie dla spraw domowych rozpa-, 
jtrywana była sprawa niejakiego 
Bronisława Woskowskiego, z pnr. 
2133 Churchill ul. Woskowski a- 
resztowanj' został przez żonę pod i 
zarzutem opuszczenia jej.

Woskowski w sądzie wyśpiewał 
całą sprawę i wyjaśnił, dlaczego j 

i żonę opuścił.
“Żona moja okropnie leniwa”, 

— mówił on w sądzie. — Gdy ra­
no wstanę, muszę sobie sam goto­
wać śniadanie. Potem muszę- wy­
kąpać dziecko i nakarmić je. Po-

obrzydło mu i dlatego pozamiatawszy, mogę dopie-
swe mizwi-1ro »«•'- do swej pracy.

' . I Wieczorem gdy z pracy wrócę, 
zam. pn. 716 >nuszę sobie sam gotować kolację 

ji znowu siać łóżko. I tak w kolo. 
| To za dużo dla mnie bjdo, więc 
: porzuciłem żonę”.

“Przekonałeś się więc” — rzeki 
sędzia Goodnow, — “że życie mał- 

' żeńskie to ciężki orzech do zgryze- 
nia”.

“O tak” — brzmiala odpowiedź 
j Woskowskiego.

Sędzia skargę odrzucił, puszcza­
jąc Woskowskiego wolno, żonie 
zaś wyczytał należytą reprvmen- 

|dę.

li­
ca­
mi

Rys. 
w sądzie 
lawą sę-

Weroniki

GROMADNE ZATRUCIE.
Straszne nieszczęście masowego 

zatrucia wydarzyło się w rodzi­
nie polskiej, Mocnych, zaiu. 
2437 Station ul.

W czwartek rano posłała 
Wincentego Mocnego, Kwa.

i 12-letnią córkę Franciszkę do 
: sklepiku, by kupiła puszkę fasoli. 
Matka w godzinę potem przypra­
wiła ja.

Cała rodzina zasiadła do wiecze­
rzy. Rozdzielono na części tę po­
trawę, a ojcu dostała się najwię­
ksza poreya. Po spożyciu wiecze­
rzy rodzina rozeszła się od stołu. 
Najstarszy syn Franciszek, 26 lat, 
wyszedł z domu za jakimś swoim 
interesem. Tylko tej okoliczności 
może zawdzięczać ewentualnie; 
swe uratowanie.

Około 8-ej godziny wieczór, a ' 
wiec w 2 godziny po spożyciu tej 
konserwy grochowej czy fasoio- 
wej. począł pierwszy skarżyć się' 
na lekki ból żołądka Piotr 19-letni i 
a w chwil kilka drugi syn 21-letni ] 
Wojciech. W pół godziny później ! 
uczuli bóle w żołądku rodzice i 12 
letnia Franciszka. Rodzina cała' 
nie wiedziała właściwie co jej 
brakuje. Spać się nie położono do 
późna w nocy. Bóle wewnętrzne 
stawały się coraz silniejsze i za­
truci popadali w mdłości.

O 12-ej godzinie "Wojciech Mo-' 
cny udał się do kuchni i tam padl I 
na podłogę tracąc przytomność, i 
Pozostali w drugim pokoju słyszę- ’ 
li upadające ciało ojea na ziemię, I 
ale wskutek ogólnego osłabienia 
nie mogli mu przyjść z pomocą, i 
Wołać o pomoc nie mogli również. ■ 
z osłabienia tylko wydawano zcv 
siebie jęki. Trucizna tymczasem 
robiła swoje.

Najstarszy syn Franciszek pow­
rócił tymczasem do domu. Stan 
jego zdrowia był także nie lepszy, 
jak całej rodziny, ale przechadza­
jąc' się ciągle po świeżcin powie-[ 
trzu, był w ciągłym ruchu i to wi- ■ 
docznie utrudniało trueiźnie szyb- 

I kie działanie.
Przestąpiwszy próg domu, uj­

rzał ojca leżącego na podłodze, a 
resztę rodzeństwa wijącyeh się z

pnr.

żona 
swą

PRZYŁLAFANA NA
WIELKIEJ KRADZIEŻY.
Dozorca kolei Baltimore aud 

Ohio, niejaki James Bo.yer. przy­
łapał i oddal w ręee policyi niebez­
piecznego przestępcę, za którego 
to schwytanie otrzymać powinien 
sowite wynagrodzenie od zarządu 
kolejowego, a medal z fundaeyi 
Camegiego.

1 rzechodząc torem kolejowym 
zauważył osobę jakąś, skradajaca 
się powoli i ostrożnie obok toru, 
która raz wraz podnosiła coś ze 
ziemi.

I zbroiwszy się w rewolwer, by,<v^«,v 
na wypad«*  bronie się mógł przed bólów, 
atakiem przestępcy, ostrożnie po- ?” "
< •' sie zbliżać do zbrodniarza i :ulefonu i zawezwał dr. Mikkesona

Nie namyślając się. pobiegł do

SMUTNY LOS POLSKIE 
GO ROBOTNIKA.

Jest wiele w tym kraju boga­
ctwa i przepychu, ale też i nie 
brak strasznej nędzy, która wielu 
jednostkom wpycha broń samo­
bójczą lub w przepaść mętów 
społeczeństwa.

Są też i tacy, którzj- zgodziwszy 
się z losem, pędzą żjwot z dnia na 
dzień, nigdy nie wiedząc, co jutro 
przyniesie.

i Niejaki Antoni Salopałek był 
[zatrudniony w wyrąbie lasów u 
i firmy “Koper Lumber Co.” w So- 
pertown, Wis. Pracując w cza- 

) sie mrozów, jakie panowały przed 
miesiącem, odmroził palce u jed- 

I nej ręki do tego stopnia, że dalej 
iz powodu ran nie mógł pracę wy- 
i konywać. Udał się tedy do szpita- 
j la, gdzie mu odjęto 4 pałce od rę- 
Iki.

Jako kalękę nie chciano już go 
przyjąć z powrotem do tej kom­
panii. Pracując dłuższy czas w 
tej kompanii, powiększał jej zyski 

I i bogacił ją — dziś jako kaleka, ’ 
jstal się dla niej przedmiotem nie- 
[ użytecznym.

A. Salopałek wjłoru nie miał 
I żadnego, pozostać w lasaeli zna­
czyło umrzeć śmiercią głodową.

Po długich trudach dostał się 
■ do miasta Chicago. Tu nie lepszy 

. go los czekał.
Szukał pracy, by choć na marne 

życie zarobić — ale jej nie mógł 
znaleźć — kalek moloch kapitali­
styczny’ nie potrzebuje.

Gdy wszelkie starania o pracę 
spełzły na niczem, udał się wten- 

[ czas Antoni Salopałek na stacją 
policyjną przy Desplaines ul. i 
prosił Iejtnanta Ilutcliinsona o ka- 

j wałek clileba, gdyż od dwóch dni, 
jak twierdził, nic nie mini w u- 

I stach, przyezem opowiedział ca­
łą historyę swoją.

Nakarmiono go i zatrzymano na 
staeyi policyjnej, ponieważ Salo­
pałek nic miał gdzie spać.

DROBNE NOTATKI.
Ant. Koronda i Alb. Palos o- 

skarżeni o nadużycie poczty dla 
cełów oszukańczych, przekazani 
zostali sądowi federalnemu Sta­
nów Zjednoczonych.

• • •

Drzewiński skarży o odszkodo­
wanie kolej elektryczną ( 
('o. Sprawa No. 97278 
municypalnym przed 
ilziów przysięgłych.

• • •

Za pobicie swej żony
i córki Józefy, stawał przed sędzią 
Cot ‘1 waleczny Walenty Jane­
czko, za co posiał go sędzia na 30 
dni do domu poprawy i skazując 
na ponoszenie kosztów sądowych. 
Przez 30 dni będzie rozmyślał “że 
żona to nie bęben’’, w który muzy­
kant wali podczas grania tylko, a 
Janeczko '‘walił” kiedy mu się 
podobało. Przyczynę znalazł, gdy 
mu "wódzia” głowę zawróciła.

• • a

Kłótnia, jaka powstała w salo­
nie pnr. 1925 Allport ul. pomiędzy 
Rudolfem Radakowiczem zam. 
pnr. 1000 W. 20 Place a Janem 
Sanka zakończyła się dla obu nie­
pomyślnie.

Spór powstał o papierosy, a 
więc o głupstwo. Sanka jednak 
widocznie w gorącej wodzie ką­
pany pochwyci! szklanicę od piwa 
i uderzy! nią Radakowicza w gło­
wę, zadając mu olbrzymią ranę.

Radakiewieza odwieziono do 
szpitala powiatowego, gdzie mu le­
karze musieli czterema sztychami 
glówę zeszyć, zaś Sanka stawiony 

ęprzed sędziego llimesa skazany 
został na $20 kary i koszta. Za 
wstawieniem się 'policyi, sędzia 
zmniejszy! ma karę do połowy.

NIECO Z DZIEDZINY E 
DUKACYJNEJ STA 
NÓW ZJEDNOCZO 

NYCH.
Z .Głównego Biura Edukacyjne­

go Stanów Zjednoczonych rozesła­
no ostatnio ciekawy komunikat, 
wykazujący między innemi dane 
statystyczne co do ilości pienię­
dzy wydawanych przez republikę 
amerykańską na sprawy eduka­
cyjno. Z komunikatu tego podajc- 

I my kilka ważniejszych wyjątków 
' które niewątpliwie 
naszych zaciekawią.

Grecya i Rzym w czasie swej 
największej państwowej potęgi i ; 
postępu nie miały nawet pojęcia o . 
stawianiu specyalnych łtudynków 
szkolnj-eli. Statystyka wykazała, 
iż kraj ten wydał na budynki 

i szkolne więcej pieniędzy, niż po- 
I trzeba było na ich utrzymanie w 
| rudni całej maszyny administra- 
i eyi k r a j o w e j w roku 191(1. 
' Nie jest zresztą niczem nadzwy j 
ezajnem, jeżeli się zważy, iż naród 
amerykański bez porównania wię­
cej pieniędzy wydaje na przj jem-1 
nostki, i rzeczy uznane przez, dok- ■ 
torów za szkodliwe dla zdrowia,! 
aniżeli wynosi dubeltowa suma I 
pieniędzj- wydanych na amerykań-.

TRACISZ SIŁY?
ci apetytu, trawienie masz osłabione, cierpisz 
dyspepsyę, żółciowosć — bierz

Jeżeli podupadniecie na siłach. to szu­
kaj przyczyny tego w jakiemś zabu­
rzeniu narządu trawienia. Jeżeli brak 

na wzdęcie, zatwardzenie,

SEyERY GORYCZ ŻOŁĄDKOWĄ
(SEVERA’S STOMACH BITTERS)

Ma własność uzdrawiania ludzi i utrzymowania 
ich w dobrem zdrowiu.
Sprzedawane przez aptekarzy. Nie przyjmuj innych. Żądaj lekarstw wyrabianych przez

• • •

BITTERS) -
$1.00 butelka.

skie budynki szkolne i założenie 
wolnych szkół w tym kraju.

Ogólny dochód z podatków na 
szkoły publiczne w 19(10 roku 
$219,765,989 a w roku 1909 $-103,- 
647,289.

Widzimy z powyższego, jak ol­
brzymio ten dochód wzrósł.

Ilość dzieci uczęszczających do 
szkół, powiększyła się od 1900 ro-1 
ku do 1909, coś około 15 procent, 
a dochód z podatków powiększył 
się w tym samym czasie o 83 pro­
cent. Jest, to dowód, że ogół ame­
rykański nie żałuje pieniędzy na 
sprawy oświatowe.

Ogólna wartość majątków szkol­
nych w roku 1900 wynosiła $550.- 
000,000. a w roku 1909 wartość ta 
wzrosła do sumy $968,000.000. A 
wielkie także zmiany zaszły w do­
borze nauczycieli i dawaniu wy­
nagrodzenia. Pensya sił nauczy­
cielskich męskich wzrosła w tym 
czasie o 35 procent, a pensya nau­
czycielek wzrosła o 25 procent. 
Rok szkolny dawniej liczono na
144.3 dni. w 1909 roku liczy on
150.3 dni. jeśli więc uwzględnimy 
powiększenie dni wykładowych, 
pociągające za sobą powiększenie 
wynagrodzenia, to podany powy­
żej procent zwiększenia się wyna­
grodzenia nauczycieli jeszcze l»ę- 
dzie pokaźniejszy. Zwraca się ta­
kże uwagę na fakt, iż ogromnie 
się zwiększył w ostatnim dziesię­
cioleciu procent kobiet, nauczy­
cielek, a zmniejszył się procent 
mężczyzn nauczycieli, eo z wielu 
względów uważane jest za fakt 
mniej pomyślny.

Do kategoryi niepomyślnych o- 
znak systemu szkolnego zaliczone 
jest także, iż nie uwzględnia on 
więcej subtelnych gałęzi wiedzy, 
jak poezyi, muzyki i sztuk pięk­
nych.

wapno w murowanym domu, a zaś 
prawdziwą istotę wszechświata 
stanowi Duch Boży, nieśmiertelny.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJEMY ludzi, którzyby 

pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkolę, w której uezy- 
my Polaków angielskiego języka meto­
dą szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nie kosztować.
Przyólijcie nazwisko Wasze, adres i 4 * 

centy w znaczkach pocztowych do: 
Interuational School, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY. NY. z

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuj? natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu. że agent pracujący tylko przy 
tom 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
|ak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago, 111. xx

Prowokator ros\jski w szpi­
talu.

Z Paryża donoszą : W więzieniu 
! Saute znajduje się Jerzy Rąbino- 
wieź, którego prasa rosyjska zde- 

I maskowała niedawno jako agenta 
rosyjskiej policyi tajnej za gra- 

I nicą.
Rabinowicz został aresztowany 

na żądanie ambasady rosyjskiej i 
przed miesiącem dostał nakaz o- 
puszczenia granic Francyi. Rosya 

! bowiem obawia się jego rewelacyi. 
’ Wedle doniesień wydaw anego 
! przez Burcewa tygodnika franeu- 
' sko-rosyjskiego “Avenir”, posel­
stwo stara się o to. aby Rabino- 

. wicz został odstawiony do grani­
cy niemieckiej, liczy bowiem na 
usłużność tamtejszej policyi. “A- 
venir” zwraca uwagę rządu rosyj­
skiego na okoliczność, że bardzo 
zajmująca autobiografia szpiega 
jest w rękach rewolueyonistów, 
tak, że wydalenie Rahinowicza 
nie zapobiegnie rewelacyom, któ­
re w dalszym ciągu zapowiada w 
tygodniku swoim Burców.

Cala ziemia jest jednem wiel- 
czyteluików ' kiom cmentarzyskiem, a najpięk­

niejsze miasta stoją na grobach. I 
jeszcze dziś odnajdują szkielety lu­
dzkie, które leżały w ziemi przez 
10 wieków i to częstokroć, tuż pod 
powierzchnią ulicy. Od czasów nie­
pamiętnych przechodnie stąpają 
po zwłokach, nie wiedząc o.tern; 
od wieków robotnicy trafiają przy-, 
padkowo na szczątki ludzkie, wy­
kopują je obojętnie przy kanałach 
i fundamentach. Lica pięknej ko­
biety, oko czarujące wejrzeniem, 
ma w sobie cząstki wzięte z ziemi, 
liścia, krwi zwierzęcej. Rzeczywi­
stość ta napozór tak pozioma, pro­
wadzi do wielkiego ideału, ponie­
waż wszystko, co istnieje — to ży­
cie, w którem materya tworzy tyl­
ko chwilowe składniki, jak glina i

Obrączki rozwodowe.
Do szeregu wynalazków, jakimi 

nas obdarzyła Ameryka, ten znany 
“kraj wynalazków”, dołączył się 
obecnie jeszcze jeden, może nie 
tak sensacyjny jak inne, ale nie 
mniej w swoim rodzaju i zakresie 
praktyczny. Nowa ta moda wysz­
ła z Chicago, którego haute voice 
wykazuje dosyć znaczną cyfrę w 
statystyce rozwodów aniery kań­
skich.

'Wynaleziono tam mianowicie 
obrączkę rozwodową, jako przeci­
wieństwo do obrączki ślubnej. U- 
rok ich odczuć zdołają jedynie i- 
stotne rozwódki. Od ślubnych ró­
żnią sic te nowe obrączki tern, że 
są węższe i nosi się je na małym 
palcu prawej ręki.. Autorką tego 
doniosłego i epokowego wynalaz­
ku jest młoda mrs. Marina Parke, 
świeżo rozwiedziona ze swym mę­
żem. znanym inżynierem. Nicdaw-1 
no ukazała się ona w towarzystwie 
i obudziła uwagę i ciekawość zna­
jomych zgrabną obrączką na ma­
łym palcu. Zapytana o jej znacze­
nie, odparła, że wpadła na pomysł, 
aby w ten sposób stworzyć wido­
my znak dokonanego rozwodu. 
Moda ta zyskała ogólne uznanie, 
to też rozeszła się szybko i przyję­
tą została w calem Chicago. Dziś 
znajduje się w każdym salonie peł­
no dam z małą obrączką na małym 
palcu prawej reki, a mrs. 1’arke 
jąst niestrudzoną w wyliczaniu za­
let i apostołowaniu z zapaleni swe­
go wynalazku. Przedewszystkieni 
nowi znajomi nie pytają już o 
zdrowie i powodzenie małżonka, a 
dawni i może długo niewidziani 
przyjaciele, którzy o rozwodzie 
jeszcze nie słyszeli, są odrazu na 
pierwszy rzut oka wtajemniczeni 
w zmienioną gytuacyę i nie muszą 
niezręcznemi pytaniami wprowa­
dzać i siebie i damę w zakłopota­
nie.

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie pani? mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol­
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku­
szerek i jedyna szkoła dla pań posia­
dających uniarkowaue zasoby. Wykła­
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszystkich czę­
ści kraju. Nasze kolegium daje dob’« 
dvplomv. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A.’ M. eOUKUP, 3639 22st. Cor. 
Miliard, CHICAGO. ILL. 1

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego wina świętojańskiego 
i naszych słynnych lekarstw. Język an­
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie chce we fa­
bryce pracować, a tarabiać 3 do 4 dola­
ry dziennie, niech piszę po warunki. 
Proffesor Karol Szwaree Co. 243 ROX­
BURY Str. BOSTON, Mass. x

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA Choć 
by 15 lat »tarę. $1.25 aa kompletne wy. 

: leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Karol Szwarca Co. 243 ROX- 
Bl’RY St. BOSTON, Mass. x z

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w każdej 

aaerck. Polskie panie nio»ii sobie sdoby# o- 
plnenj^ell sir nrofesj-ę. jeżeli teraz wstąpi, 
do naaxe»o Colskiezo Kolegium dla Akusze­
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek I jedyna szkolą dla Pad,_ po- 

w Jeży kii polskim. Komplctoy kurs kosztuje 
teraz tylko 30 dolarów. Przyjmujemy kaodr. 

I datki ze wsiyutkirh «yżri kraju. Nasze k>- 
lezium daje dobre dyplomy. Pisz do nas dri 
siej i adresuj: DR. A M. SOUKUP. 3Ó3S 
22at. Cor. MUUrd. Chicago. 111. z

Edison o życiu nocnem.
Słynny wynalazca amerykański------------------------------------------------

. KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w ksżó>-jEdison, podczas zeszłorocznej swo- ko,„nij „ lv„, k„ja no<).eh .kn
jej podróży’ po Europie poczynił i 
ciekawe spostrzeżenia. Oto zauwa­
żył on. że w tvch miastach, które

’ , -11 <11» Akcizrrck > leayn. «łkoci aia p«», p-<rozporządzają laniem i ilonrem o-, nmiarkowan» z«.oi>r. v.;-ki»<iy
świetleniem i życie nocne jest ru­
chliwsze.

W miastach takich później mie­
szkańcy udają się na spoczynek, 
przez co sta.ią się żwawsi 
dziej przedsiębiorczy.

Ilustracyą dla tych spostrzeżeń 
były dla Edisona dwa miasta 
szwajcarskie, o tej samej liczbie 
ludności, z których jedno posiada­
jące tanie światło, cieszyło się źy- 

| ciem nocnem. większą produktyw- 
[ ilością, co nawet odbijało się na ze- 
l wnętrznym wyglądzie miasta, oł>- 
: fitującego w piękne gmachy i mo­
numentalne instytucye społeczne. 

; Drugie miasto, pozbawione raeyo- 
nalnego oświetlenia, cierpiało na 
wieczną apatyę mieszkańców, któ­
rzy przesypiając prawie połowę 
życia, stawali sie flegmatycznymi.

Zwierzchnik nagrodzi! tę domy- [ 
ślność zaptiego paru lirami.

i bar-
CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po 

trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wina 
‘KAI.WARYJSKIEGO” i inne lokar- 

>twa. Płacimy stałe pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
iziennie, wytnijeie to ogłoszenie i przy- 
tlijcie, załączając 2eentową markę ]><> 
objaśnienia. Adresować: IX Bronowski 
ind Company, 73 East 3 rd Strcet. New 
York. NY. bept. D. z

KALENDARZE wydawnictwa księ 
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 2u eta. Dnży Mary, 
teki 25 et-. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza.' 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie- I 
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytośń przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a 
ęentów epeeyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, j 
N. Y. ,

Pr*r<ią  10 wnU*  sono*  
■ftką, a otrsiaasa odwroto*  
parną:
.1) Nasz wielki katalog iluś, 

trowany, priedstawluląey 
przeszło 300 rozmaitych rze­
czy. które sprzedajeray ła­

nio. lub dajeoiy za dar­
mo za małą przysługę, 

W Piękny kalenda­
rzyk ścienny.

31 Komletna 
kartę: Poświa­
dczenie dla klo- 
mcó w 1 oszustów 

O O Korni, 
cznyeh kopert. 
Co» nowego: 
s: c Komicznych 
pOCZŁÓWrU. 
tfi Kuion war­
tości 10 c. na 
zakupoo u nas l 

1 jak moieszdostać wiele śli­
cznym preseułOw od nu sa darmo za maU pomoc.

Wszystko to pośiezny przez pocztę opłaoooe. 
•za .przvslac>«m nam 10 c markami, lub pienię­
dzmi. Czynimy to dla rośpowszecboleols nasze- 

lateresj. llsz zaraz dzisiaj. a nie potubijesz. 
adres: KOPER-U» IRTR06UCTI3ii CO., 
Dravor WtlSTPlELD. MASS.
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POLSKI BANK

NUTILE
^fbcYA'1 KAPITAŁ $50,000.00 JpHi

SHAPIRO COMPANY таг,я:«“
BOSTON- MASS.
92 Salem Street

SALEM, MASS
213 Derby St.

z

POSZUKIWANIA.
UCZ Się PO ANGIELSKU.

Uezymy po angielsku przez pocztę. 
Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
anajomość języka angielskiego w 2 albo 
B miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze 
konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie:
• ‘ SZKOŁA POLSKO ANGIELSKA ’ ’

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Illionis.

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re­
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo­
dniowo stałą pensyę. Praca lekka i Dader 
przyjemna. Piszcie natychmiast po infor- 
mneye, załączając 2-centow^ markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPINE LABORATORY CO. 
73 East S St. NEW YORK, NY. Dept. D. x

POSZUKUJE swego kuzyna. Antoniego 
Senkowskiego. Mieszkał przed dwoma laty 
w Troy, N. N. On sam, albo ktoby o nim 
słyszał, niech •’»niesie na adres:

Ignacy Senkowski, 143 Division St. Mu­
skegon, Mich.

$3.00 — $10.00 DZIENNIE!
Można łatwo, lekko i honorowo zarobić! 

Żadne ryzyko f Nic <b sprzedania, tylko 
zbierać ordery i kolektować pieniądze. 
Wszelkie informacje za datmo, kto przyśle 
markę na adres: NATIONAL TAILORING 
CO. Dept. E. Westfield. Mass. 14

POSZUKUJE swojej żony Heleny Pliskow*  
skiej z domu Szulkowekn z gub. Wileńskiej 
powiatu Troki, zaścianek Piekaryszki. Pięć 
lat temu przebywała w Chicago, ktuby dał 
znać o niej, będzie wynagrodzony. Adres:

Michał Pliskowski, 89 Orange Str. Ne w 
Britain, Conn. 11

KALWARYJSKIE WINO najlepszy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; wo wszyst­
kich aptekach. J. W. GABDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

FARMY! FARMY! mamy najlepsze grunta 
w południowym Michi ganić; ziemia czarna, 
gliniasta, na której można siać. Rodzi cu- 
kiowe buraki i cykorya, które przynoszą 
duże dochody polskim farmerom bo jeden a- 
kier przynosi od 65 do 75 dolary czystego 
dochodu; te grunta są równe bez gór i bez 
kamieni, blisko miasta i kościoła; warunki 
kupna bardzo dogodne. Nie zwlekajcie cza­
su tylko piszcie do: A. Sulkowski land Co. 
Pinconning, Mich. Ib 203. 12

MATKA POSZUKUJE swoich dzieci jako 
i Jakuba Kulbackiego, pochodzi ze wsi Da- 
nowtkich, gub. Suwalskiej, pow. Augustów: 
przebywał długie lata w Shenandoah, Pa. a 
potem wyjechał do Philadelphii, Pa. Malka 
jest chora od 2 lat i prosi, aby zawiadomił 
on sam, albo ktoś, kto wic o nim pod adro 
gem: Mrs. Weronika Kulbacka, 2004 North 
17 Str. Springiield, 111. 11

8ZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej eprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy "do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
ikie dowierennostij. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszeio pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

PODRÓŻUJĄCY AGENCI.
Ob. K. Kowalski i F. Klnna objeżdżają 

następujące Stany: — New York. Illinois.
Pennsylrania, Wirginia i Connecticut, za­
tem prosimy naszych czytelników o ułatwie­
nie im pracy.

Ob. K. Kowalski upoważnionym jest do 
organizowania nowych agentur.

W. DYNIF.WICZ PUBL. CO.

KAWALEROWIE. PANNY I PANIE! — 
Pragniecie się wzbogacić, posiąść miłość po­
żądanej Osoby, zawsze bye wesołym tak, pi- 
sicie po książką Mądrości, która Was nau­
czy wujst kiego darmo. Załączcie lc w zna­
czkach. adresujcie: KLIEN HORPYNA CO. 
219 Entrance Ave. Kankakee, 111. 17

POTRZEBUJEMY agentów do 
•przedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawalcryi, 49—3st., Pas­
sa ic, NJ. x

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto nie 
miał sposobności być na wielkich walkach 
Siłaczy niech sprowadzi sobie książkę pod 
tytułem “ZBYSZKO W AMERYCE”, za 
wierającą opia i rysunki walk zdjęte w cza­
sie zapasów a zadowolili nię tak samo, gdy 
by widział to na własne oczy. Cena zniżona. 
25c markami na adres: J. Ptciakowski,
1212 Noble str. Chicago, III. 22

NAJPIĘKNIEJSZE LISTY z powinszo 
waniem do Kraju Wielkanocne i inne; każ­
dy pięknie wyzłneany i ręcznie malowany, 
po 10c., 3 za 25«. Pocztówki Wielkanocne 
złocone, dyarneni ikanii wysadznne po 5c. tu­
zin 50c. B. Ił. KUKYWSKI, Cl453 W. 
Chicago Are. Chicago. 111. Agenci potrzeb 
ni. lt>c. przesyłka wzorów.18

WIELKA RADOŚĆ.
Dla cierpiących na nerki, boleści w krzy­

żach, my wam udowodniray, żc tylko lekar­
stwo “Arrow” wyleczyło setki ludzi, którzy 
potracili majątki na doktorów i inne lekar­
stwa i im nic nie pomogło, jak tylko nasze 
lekarstwo. “Arrow” w aptekach i u fabry­
kanta, piszcie do: “The Arrow” Kidney Re­
medy. 2889 Milwaukee, Ave. Chicago, III.

SZYFKARTY DO KRAJU I Z KRAJU naj­
taniej sprzedaje J. Woycik, 409 5th str.

New York, N. Y. 14

..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
cesarzów »wiata, Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx

PANOWIE AGENCI! Wysyłnm bezpłatnie 
próbki zupełnie nowych i bardzo ładnych 
listów. Ceny hurtowo« nadzwyczaj niskie. 
Adres*  Z. Szatrowski, 147 SchooJ Str. 
Chlcopee, Mass. 11

‘’ODRODZENIE”.
PISMO MIESIĘCZNE BARDZO ZAJMUJĄ­

CE I POŻYTECZNE.
Kosztuje tylko 60 ct. na rok z przesyłką. 

ADRESOWAĆ NALEŻY: ODRODZENIE. 
3057 N. Lawndale Ave. Chicago, Ill. x

PŁACIMY $20 DOLAROW TYGODNIO­
WO każdemu. PRACA tylko 2 godziny dzien­
nie. Załącz 2c markę i pisz zaraz po obja­
śnienia do:
THE ALPINE LABORATORY COMPANY. 
73 E 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. X

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGODNIO­
WO Każdemu, kto tvlko p«>maga nam rozpo­
wszechniać nasze słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2*  godziny dziennie a język angiel­
ski nic- jest wymagalny. Wytnijcle to cgło­
szenie i przyszlijcie. zataczają**  2 centową 
markę po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D BRONOWSKI and COMPANY
73 E 3rd Street, NEW YORK. N. Y. Dep. D 

 - x

NAJWIĘKSZY NAUKOWY WYNALAZEK.
Jeden z niemieckich apecyalistów pomógł 

jut milionom. Dlaczego nie mógłby pomódz 
tobie! Zaprzestań używania bezwartościowych 
toników na włosy, bezwartościowych maści 
na twarz itp. Jest ich całe mnóstwo i nie po 
trzeba wyrzucać pieniędzy na darmo, marnu­
jąc czas. Zwróć się do nas z zapytaniem, 
jak 2apobiodz wypadaniu włosów na łysej 
głowie. Panie mogą wnet odrzucić fałszywe 
włosy i posiąść wł.tsny prześliczny warkocz. 
Powiemy im też. jak upiększyć twarz, ora*  
zapoł iedz giwiśnie. Interesujących tych infor- 
macyi dostarczamy każdemu daiir.o. Pisz dzi­
siaj. adresując: RELIABLE S. H. DISTRI­
BUTORS Box 106 Sta., W. Brooklyn. NY. I 

13

ZAWIADOMIENIE: —
Firma B. Tomaszewskiego 1940 

Larrabee ulica, Chicago, 111., zajmują­
ca się wyłącznie sprzed aż.7 gruntów od 
lat 18-tu, ma zawsze pod ręką kupców 
na farmy uprawione i grunta; JPrairie 
lande| przy tein zamienia farmy za pro- 
perty i property za farmy we wszyst­
kich Stanach — Ameryki. Sprzeda ję 
farmy zagospodarzone i grunta za go­
tówkę lub odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwsze od $500.00 do 
t2 >.000.00 po 5 i 6 procent. Usługa prę­
dka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 
Członek Giełdy Realności Cook County.

14
ZA KILKA godzin lekkiego zajęcia wie- 

czoratni po pracy, każdy i wszędzie może 
łatwo zarobić 10 do 15 dolarów tygodnio­
wo. Wytnijcie to ogloszęnie i przyślijci«, za­
łączając 2c markę na dpowiedś. Nie danajcie 
się bałamucić ogłoszeniami i, które inni prze- 
p»-nją i podaj*  moji oferta prawdziwa. 
Adresować; Dr. Jan Chmielnicki, Ch., Soiner- 
rille, Mass 11

IR0 CO. Jedyny 
_ ------------iowy, który wysyła
pieniądze TELEGRAFICZNIE pp 
zwyczajnej cenie. Prosimy pióirc 
po informacye. I

Nuttb
Nutile
Nirtile
Nutile__ ________
j^utile Słiapiro Co.

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrocie do Nutife Shafliro Co.

Shapiro Co. 
Shapiro C 
Shapiro i 
Shfipiro Co.

w ysyła ptentąd^Z-htieie^raęi-znie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje sz^iarty do i z Europy i do południowo amer. portów. 

f$. Sprzedaje okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady.
Co. Przyjmuje wkładki oszczędności z pewne.tn oprocentowaniem.

Sporządza akty,'dokumenfa notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

Ostatnie Wiadomości.
PRZYSZŁA WOJNA.

BERLIN. — W Niemczech u- 
kazała się bardzo ciekawa książ­
ka p. t. “Wielka wojna w naszych 
czasach”, napisana przez genera­
ła Falkenliausena.

Autor dowodzi, że w chwili wy­
buchu wojny, cesarstwo niemiec­
kie może zmobilizować 42 korpu­
sy armii, liczące przeszło 5 milio­
nów żołnierzy. Mianowicie: armia 
stała — 600 tysięcy, pierwsza re­
zerwa — milion; landwera — 
2,200,000, Erstaz-rezerwa -1,300,- 
000; razem 5,100,000.

Według obecnego planu mobili- 
zacyi, tylko 5 korpusów tej olbrzy­
miej armii |korpusy: 1, 2, 5, 6 i 
17! przeznaczono do obserwacyi, 
względnie działania na granicy 
wschodniej. Reszta zostanie 
eona na Zachód, przeciwko 
cyi.

('o do terenu mobilizacyi 
olbrzymich mas wojska, to gen. 
Ealkenliausen nie sądzi by Alza- 
cya i Lotaryngia były odpowied­
nie. Kraje te są zamałe i zbyt bli-

Lamowie ofiarują mu
/ szarfy.

Pr^gwaga obecnych na uroczy­
stości była odziana w mundury 
lub wogóle stroje europejskie. Je­
dynym wypadkiem wskazującym 
na wschodni charakter ceremonii 
było ofiarowanie Yuanowi szarf 
honorowych przez dwóch żółto o- 
dzianych lamów. I

Mary a — 617 Mazur M.-Wieli — 628 Majew­
ski Jan — 610 Mailanka Zofia — 657 Mika 
Jan — 6S0 Mucha Stanisław — 707 Nowak 
Jan — 718 Orzot Rozalia — 733 Partaszak 
Zofia — 786 Prusowa Anna — 792 Pyka 
Jan — 917 Romakowski Ant — 832 Ryczek 
Jan 880 Simonisek Kat — 898 Skotnicka 
Franciszka — 009 Sn.oczuski Jan — 031 
Sówki Zofia — 957 Stopczyński Mariet — 
980 Szunoki Julian — 996 Tomaszewski J 
1051 Walsz J — 1062 Warga George — 
1081 Wesołowski J — 1089 Wilczcubka M 
— 1102 Wilk W — 1103 Witulski Józef. 
1129 Zając Bronisław — 1135 Zalotnia К — 
1145 Zieliński M — 1158 Zuchen W ład — 
1159 Żukowski Fr — 1164 Zygmad Wł — 
1167 Życiński M — 1169 Zysil: J.

.......................... - -1=

Kwietnia, sprzedam go za 
1 $1.500. Proszę zgłosić sie za­
raz do: LEON W. DYNIE- 
WICZ, 1163 Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. xx

CENY TARGOWE.

zwró- 
Fi-an-

tych

Monarchiści jeszcze się nie 
poddali.

PEKIN, Chiny. — Przyszły tu 
wieśęi, że Tung-Kwan, słynny 
przesmyk górski, łączący prowin- 
eye Szensi i Ilonan, zajęte zosta­
ły przez generała Szeng-Yuana, 
gubernatora prowineyi Szensi. a 
wobec czego jest teraz panem 
prowincji Szensi, Czili i Ilonan, 
do których ma otwarty wstęp.

Jest on monarchistą i stoi upar­
cie przy Mandżurach. Na dobitkę 
złego, podobno tysiące 
republikańskiej armii 
do niego.

Sytnaeya jest bardzo

rf^NA SPRZEDAŻ

DEOB ŻYWY.
stare Koguty
Gęsi
Indyki
Kaczki

DRÓB BITY:

członków 
garną się

poważną.

10
10
14
15

poszukuje towarzyszki życia, Panny i skie nieprzyjaciela. Armia skon- 
lub Wduw, inuite»ni»n, b.«d«ietn.; J.. centruje się więc w sąsiednich do- 

■ stem w wieku lat 46. Posiadam zakład kra- , . v. , .
i wiecki. Proszę o nadesłanie fotografii. A- | IlllUCh niemieckicll i Wyi’USZy Zll-

A”‘0’X:.:M?ńoi'po1Ki0i!a0 pewne drogą na Belgię lub Luk-
________________________________ ftenłmrg. Bitwa decydująca zosta- 

POTRZEBA saraz dobrego piekarza lub nie StOCZOlUl lla równinach ara- 
| wspólnika do większej Polskiej Piekarni, po j i / i • i

łożonej w sercu Polonii, pisz. Albert Pikul, UCI1SK1CI1.
2-i.Sch.oier S.r. Am.t.r.1.-... x. Y. 13 j w odpowiedzi na książkę gene-

roTRZEBA „centów n.eknr.cyjny.h o.i | raIa Falkenliausena, ukazał się w
choroby, wypadków . «mierni naturalnej —| parjzkiem piśmie “Matin” ar- 
zapłata 15 dolarów tygodniowo. Przyjdź . i i . * .
przed południem lub pisz: M. Beisantz, 662- i O Klif, W Którym ailtor Iia pOflSta-
4 a w. Brooklyn. N. y.___________ ii wic broszury pod tytułem: “Po

dobra farma loo akrów ziemi 40 a.;za- bontem niemieckim , napisa- 
krów jem uprawionych a 66 jest dla by- j nej przez pułkownika frailCllzkie- 
dla na pastwisko; wszystkie są porządki do 
roli potrzebne- «!uży chlew na 20 sztuk by­
dła i stajnia dla koni. Modoła duża, izba o skowej, dowodzi. ŻC Fl’aiieya HlOŻe 
dwóch piętrach; dwie duże szopy do wozów • -
i do maszyn i wt-zjstkio budynki, co na ftyr- 
tnie mają być. Jest 5 mil od miasta: , 
szkoła publiczna, jest zdrowy klimat. Adres: 
Francis/ k Lewandowski. Filer City, Mich.

UWAGA!
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, żc “Vi­

ctor” maszyna mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlatego ty winieni mieć znufanie 
do nas, ponł« waż my jedynie spnedajemy 
“Victor” maszyny mówiące na 50c i $1 ty­
godniowo spłaty w całych Stanach Zjednoczo­
nych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 no­
wych Polskich, Chorwackich rekordów z 
dwóch stroń grających po 65c każdy. Pisz 
po nas ilustrowany katalog N. B. My wy­
ślemy want takowy darmo. Otwarty «klep 
w 1« ezorami i w niedzielę. 8, RIRN8, 117 
2nd are. na rogu 7th str. Dept. 2 NEW 
YORK, N. Y. 13

go, wybitnego znawcę sztuki woj-

również zmobilizować armię nie 
: j/«t | wiele mniejszą, niż niemiecka. 

iRrzytem liczba, stanowiąc jeden z 
I warunków powodzenia, nie jest 
jedynym i niezbędnym. .Ważnie j- 
sze są: jakość armii i taktyka, co 

i do której plan niemiecki trzyma 
się niewolniczo dawnych wzorów, 

z. t, rubryk, otiontń ani radakeya, »ni nie pozwalając dowódcom nicmie-

Nie bierzemy odpowie-
dzialności

POSZUKUJE ANTONI ŻUKOWSKI swo­
jego brata Wincentego Żukowskiego, pocho­
dzącego z Ruskiej Polaki, gub. Suwalskiej. 
Pracował dwa lat temu w Odanh, Wis, kto- 
by o nim wiedział. niech da mi znać, a ja' 
mu dam nagrody 25 dnlngów. Adresować: 
Antoni Zukcwski, N. ć-80 3th Str. Grand 
Rapids. Mich. 12

adminlrtraey. odpowiodrWnoSci nie biorą. A- c]{jin al)j )|ft jot„ 0(] njeh 0(]sta. 
ni czarów, nui “lnkluzów” ani żadnych ca- --mi.. « • i •!»!<• I '1 I." T t • I - < > П|«1П|| ïllolil lOZł I-1ЛСГЛ

STRAJK WĘGLOWY W 
EUROPIE.

ESSEX. Prusy. — W calem za­
głębiu rzeki Rury został prokla­
mowany na zebraniu delegatów 
stowarzyszeń górniczych strajk.

Odbyto w kilkudziesięciu miej­
scowościach dystryktu około 80 
zebrań i około 150.000 górników 
weźmie udział w strajku.

70 Akrów ziemi w powie­
cie Oneida, w Stanie Wis- 
consin. Ziemia doskonała, w 
znacznej części porosła do­
brym lasem. Przecudna oko­
lica. Dobre położenie; tylko. 
5 mil na północ od Clifford. 
Doskonała sposobność do 
zrobienia pieniędzy. Grunt 
jest nieuprawiony, jak rów­
nież niema na tym gruncie 
budynków. Grunt ten osza­
cowany jest na $2.000; z po­
wodu atoli nagłych okolicz­
ności zmuszony jestem zaraz 
go sprzedać, przeto oddam 
go za $1.750. Okolica naoko­
ło jest zamieszkała dość gę­
sto. — Ktoby atoli kupił ten 
grunt jeszcze przed 1-ym

MASŁO.

Wspólna konferencya w 
Anglii.

LONDYN, Anglia. — Po przed­
wstępnych przemówieniach i za­
stanowieniu się nad sprawą z re- 
prezentaeyami właścicieli kopalń i 
górników zaprosił premier obie 
strony na konferencyę, by sprawę 
módz swobodnie omówić.

Extra 
Extra first 
Second 
Dairies

JAJA:

15-16
12
16

11 12

Extra
Prima first 
First
Seconds
Ordinary First

SERY:
Twins
Young American 
Szwajcarski 
Limburger 
Cegiełkowy

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka 
Cyryny pudełko
Pomarańcze pudło 1
Ananas pudełko

WARZYWA, Chicago:
Cebula 100 £t.
Kapusta
Kartofle buszel 
Burnki sto wiązek 
Marchew beczki . 
Salery pudełko ...

13
19
■ ■»
16
20

3 35
8.00—3.50

1.25
50

3.00 — 3.50
.... 10—20

Jcityny środek na upiększenie, twarzy. KREM LANOL
PIEGI, pryszcze, żółte plamy wątrobiane. krosty, liszaje 1 inne różnego rodzą,u 

rzuty na twarzy, rękach i szyi, usuwa w zupełności po kilku razowcin nzyeiu, 
cer, delikatną, ówIcM o naturalnych kolorach. Przysztijeie lialeiytoźć w znacskac.h p< 
towyeh lub przez Money Order.

iena 75c„ podwójnej wielkoóei słoik $1.25. Poczt, opłacamy. Adresować.
CHOWN MBDICINB CO. 1012 N. Eo boy Str. Chicago, 111.

DARMO $100

DARMO! PREZENTA NA WIELKANOC

11

Kupcie u nas zę $ 
najl«‘P»zcgo tytobii 
papierosów i wj 
cie eobie prezent» 
stę^uiąty’“ prze 
tó v; 1. Najnowszy 
portowany fonog: 
dużą niklowaną tn 
rekordami, który 
nie i wyraźnie sr*  
ną muzykę i pieśni 
żdy moće mieć w 
jem mlaazknniukoi
2. Śliczna Harmonii» x 
słynnej niemieck.t j fa­
bryki i nutami i - n>o- 
nczkiem. 3. Śliczny 
stołowy niklowy zecar 

z muzyką: za każdym 
razem muzyka prs 10 
minut.-4. Ładny, gru­
bo pozłacany- męski 
lub damski kieszonko­
wy 7egarek. 5. Stołowy 
serwis w ładnym pu- 

1 nóż do masła, 1 łyżeczka do cu- 
M1Z-

im- 
f a 
•a i

| pić. Taktyka planu niemieckiego 
chce wydawnictwa takie potraktować jako za- i P«*lega  lla szerokiem oskrzydlaniu 
kawkę moi. z ogłoszeń korzystać, »ie we-1 przeciwnika w czasie bitwy. Au- 
rzemy takie odpowiedzialności za takie o- tor artykułu w “Matin” twierdzi, 
głoszenia, w których ogłaszający nic powla- 1 
da. co daje za nadesłane pieniądze.

dsetw tego rodzaju na świecie niema. Kto

POLACY WŁADZA ROZDAJĄ KAŻDEMU 
DARMO FARMY 160 »krów Grnr.t czarny, 
zdrowy klimat i woda. Piękne pastwisko i 
Las. Kolej budują. IDAHO COLONIZA 
TION CO. Cottonwood, Idaho.

POSZUKUJE mojego stryja Józefa 
damskiego, pochodzącego ze wsi Potok, gni. 
Zaklików, gub. Lubelskiej, ma się znajdo­
wać w pobliżu Pittsburg», on sam lub kto 
inny niech da o sobie znać do: 227 Katon 
ave. Lackawanna N. Y Jan Adamski. 12

COS NOWEGO! 
nadzwyczajnego! ! I ! Jeżeli chcesz' 
łatwo czarodziejskim sposobem , 
nabyć dużo pieniędzy i w krótkim 1 
cznsio wzbogacić się lub żeby cię ( 
ładne panny kochały i wide in- . 
nych tnjoniniczych ksiąg oraz «е- | 
kretów, możesz nabyć tylko u nas. i 
Załącz kilka inarek i pisz: 
American Novelty Magic Co., 1912 
Fullerton ave. Chicago, Ill. 11

że plan franciizki, nie zniewaiajip 
cy zjęóry wodzów do trzymania 
się pewnej taktyki, lecz pozosta­
wiający im wiele inicjatywy w 
stosowaniu takiej, jakiej będą wy­
magały warunki, jest o wiele le­
pszy.

Anglia, zdaniem “Matin’a’’ mo­
że oddać nieocenione usługi Fran­
cy i. nawet, nic wysylajnę swej ar­
mii lądowej na pomoc. Wystarczy 
ścisłe blokowanie wybrzeży nie- 

I mieckich. “Na 12 miliardów ma- 
i rek importu niemieckiego — koń- 
i czy “Matin” — 9 miliardów przy­
pada na produkt^1 żywnościowe, 

i których Niemcom dostarcza za- 
| granica. Anglia, blokując porty 
niemieckie, może, według wyraże­
nia Napoleona I “natrzeć tak cia- 

i ło Niemiec oliwą ”, że utrudni im 
oddech aż do uduszenia”.

------------

liczby w każdym kwadracie !ak, aby 
dodane, dały suinę 33 w każdym kierunku. 
Każdemu, kt«» nadeślc dokładne rozwiązanie, 
poślemy cortyfiknt na $100, który zaliczy­
my jako częćć wpłaty za piękną farmę roz­
miaru 10.000 stóp kwadratowych, położonej 
w Malaga, N. J. gdzie dziennie zatrzymuje 
sio około 100 pociągów, kilka mil od miasta 
Philadelphii. Wartość farmy $139, resztę 
można spłacić w łatwych ratach miesięcz­
nych po $1 Wsaystkio odpowiedzi nadsyłać

MALAGA REALTY & DEVBLOPMF-NT CO. 
304 Broadway, Dept. B. New Yotk City. 1 i

dołku: 6 noży. 6 widelców, 6 dużych łyżek, 6 małych, 
km. — Za nasz prezent chcemy tylko, abyście rekomendowali naszą firmą waszynr 
joinym. Przyślijcie nam zadatku 50 centów markami, my zaś wyślemy 40 pudeł- 
niu w d_ch gat. za $1.50 i wybrany przez Was prezent. Resztę $4.00 zapłacicie 
ma wszy towar. Koniu się towar nie podoba, może go nie przyjmować.
ENGLIGH - ASIATIC TOBACCO CO. D. 28. 115 E. 7th STREET, NEW YORK CITY. 11

•ау­

na

w

Kochasz pracę? Chcesz zarabiać dolara na 
godzinę! Zajęci*-  przyjemno, czyste, lekkio 
w pokoju na stole! Inni robią pieniądze! Oże­
nili ty nic! My robimy i ciebie nauczymyI 
Przyślij pięć uiarek na wyjaśnienie. Up-to- 
date Specialty C’o., Wilkes Barre, Pa. 10

Tylko 5 centów
Jeżeli zobowiążcele się płacie po 5 centów dzień- 
1 — poszlemy wam natychminst na kredyt piękny 
K zloty napełniany g-»ld filled zegarek gwaran­

towany na 20 lat, oraa śliczny łańcuszek i brelok 
dodamy darmo.

Mamy rozmaite zegarki, jakoteś z Matką Bożka, 
z Panem Jezusem, z Tadeuszem Kościuszką, z !!• • 
Lem Polskim i Orłem Polskim. Cena tych zegarków 
jest ud $20 do $40. Teraz nie potrzebujecie płacić 
ani centa, lec« naprzód piszcia po Katalogi i In- 
formneye, załączając 2c markę na przesyłkę.
BRILLIANT COMMERCIAL CO. 32 Union Square. 
Dept. 5, NEW YORK.

Tylko $1.50 mie= 
sięcznie.

Procesowe i spadkowe spra­
wy starokrajowe oraz podania 
wojskowe, ministeryalne i cesar- 

i skie, kupno i sprzedaż, ściąganie 
długów w starym kraju załatwi- 
_•----- przez katolickie Sta-
r okraj owe Generalne Biuro Infor­
macyjne, 40S East 5th Str., New 
York.

J. F. OKLEYEWICZ, Agencya szyfkart. 
juko notarjrusz wyrabia pełnomocnictwa, 
<*u  rak4y; «'ciąga należytości z Europy; le- 
sąlizuj? «lokum« nta u konsulów; ubezpiecz«- - -

* c. yn.i.i-ia. kupno i sprzedaż rcaluośei. d© '
Wszystko tanio i bezpiecznie Adres: 108
Hallom str. Brd report. Conn. x

Mtuyknnci Bac^LOść!
Wjdawni two Muzyrsnt Brać: tfrjgier O- 

b cnie poatada największy wybór nut poi- 
akicii, na Orkieslię <lętą. Smyczkową, For- 
••pian i nuty do zztuk Teatralnych, piszcie
ро katalogi, załączając 5c na przesyłkę. 
ЗИЭ Richmond 8t. Philadelphia. I’a 10

KALENDARZ DARMO!
Przeszło 200 rozmaitych prezentów rozda- 

jemy za darmo za pomaganie nam w rozpo­
wszechnianiu naszych potnebuych w każ- 
lym domb artykułów. Rozdsjemy w pre- 
/»ncie Fonografy; Harmonie; Skrzvpca; Ze­
garki; Brzytwy: Maszynki do drukowania i 
:nm- kosztowne rzeczy. Przyślij, i.* lOc w 
wnuczkach pocztowych a poślemy wam pięk­
ny kalendarz książeczkę Poradnik Dumo- 
wj takD- nasze katalogi i inn. informa- 
eye za DARMO. Adres: Kopernik lntrodu- 
•ion Co. Drawer A. Westfeld. Ma«. u

PO9ZI KUJE swoich braci Jakóbu i 
Franciszka Zielińskiego w bardzo woźnej 
sprawie; przed 7 laty Jakób przebywał 
w Wampum, Lawrence co. Pa., a Franciszek 
w Pittshurgu na South side. Jeżeliby kto z 

1 szanowi;.vch rodaków wiedział o nich, nie- 
i <haj da znać do Antonina Lewandowska. 
' 138 Orchard. Wyandotte, Mich.

POTRZEBA tysiąc Ageutów i Agei 
i nszej firmy, może tj «odniowo zarobić 
«lolary. Załączcie 5 marek dw-ucentowych i 
piszcie po informacye. JERZY M. Mukany- 
■ ki lb 168 Petersburg. Virginia._______ 1 1

MAM KILKA DOBRYCH I TANICH farm 
z inwentarzem lub be«. a także grunta w 
Stani- Wisconaln. W polskich okolicach hli- 
-ko kościołftu i szkół polskich. Kto chce 
nabyć tanio ! na łatwych warunkach, niech 
-ię zgłosi p<*d  adresem: M. J. WACKÓW- 

i -1 i n w.ihI - -. ci., .go du. H

POTRZEBUJEMY uczciwych ludzi w każ- 
1 -j okolicy do rozpowszechniania naszych 
towarów, które są niezbędnie potrzebne każ­
demu. Próbki owych towarów wartości 12 
-loi.irów inoźc- otrzymać darmo. Pisz po wa­
runki. załączając 2c markę. A. RESZENSKI 
CO. Sterling. Conn. H

POLSCY FARMERZY czy wy chcecie za­
robić tyaiąc dolarów z jednego якгя rocznie; 
^•łączcie 5 marek jcdnocentowych ift odpo­
wiedź, a otrzymacie zaraz.

Jerzy M. Mukanycki, Ib 168 Petersburg, 
Virginia.________________________ i 1

PARMY! FAF.MY! FARMY!
Jeżeli sobie życzysz zakupić farmę w kli­

macie pięknym, gdzie zima nie istnieje a la- 
towi} povą gorączki, parne powietrzne, pio­
runy, błyskawice, wichry i g.-dy wcale' nie 
znane i przvtem grunt jest urodzajny i od­
byt nu wszelkie produktu farmerskie jest juk 
najlepszy, pisz zaraz po dalsze luformacyc 
do:

WASHINGTON STATE COLONIZATION 
CO. Aberdeen, Wash. 13

KTO CHCE poprawie swój bjt na przysz­
łość, niech nndeszle,2c markę, a otrzyma ta 
kowe. Adres: J. A. SAILLANT, F. R. No. 
2 Ib 81 LOCKHART, TEXAS. 11

Smutek nędzę, ja wypędzę. 
Bo uciechy, całe miechy, 
Wiele mam. tobla «lam!

Przyślij I5e markami i 3 adresy znajo­
mych d«» • POLONIA, C” 1130 MilwnuKoe 
A ze. Chicago, 111. 12

NOWOŚĆ!!! NOWOŚCI!! — Tylko dla 
kawalerów kieszonkowy album sckretno-ml- 
lotnych widoków kobiet przedstawiający 
kilkanaście obrazów w rozmaitych pozach 
wyślemy każdemu, kto ntnieśle 30 centów. 
Adrci- Egiptian Supply House, 719 Grand 
Ave. Chicago. Ili. 12

OSTATNIE WIADOMOŚCI 
Z CHIN.

Og

UWAŻAJ!
czego 
głów- 

Tfljemni-

Czego szukasz i 
potrzebujesz! jakich 
nych sekretów ~~ 
czych i to u mnie wszystko 
dostaniesz; nio czekaj, lecz 
załącz 4c markę i pisz, a 
ja ci wyślę wszystkie in- 
formacye, z których bę- 

iesz zadowolony.
Adresować nałoży. — A- 
ean Bupply House, 1052 

liirago. III. 10

NOWY WYNALAZEK.
Chcesz dojść do szczę­

ścia. bogactwa i żyć za­
wsze b<-z trudu, chcesz 
zdobyć miłość u panien 
pokona«' nieprzyjaciół, 

9 wygrywuć w gro i wiole
innych wielkich tajemnic, to zełnez kilka 
merci i pisz: EI ROPEAN MAGIC CO. Z. К 
814 Milwaukee Avc. Chieago, 111. и

PEKIN, Chiny. —Yuan Shi Kai 
odbył swą uroczystą inauguracyę 
jako prowizoryczny prezydent 
wielkiej republiki chińskiej w o- 
beeuo.ści wielkiej liczby delega­
tów, namiestników wojskowych i 
marynarskich władz i innych wy­
bitnych osób. Wielu krajowców 
było obecnych, ale poselstwa nie 
były reprezentowane.

Yuan Shi Kai był w wojskowym 
uniformie, odczytał deklaraeyę, 
przyrzekającą wiernie pracować 
dla rozwoju republiki, przestrze­
gać praw konstytucyjnych i zape­
wniającą o swej gotowości usu­
nięcia się prezydentowi, wybrane­
mu przez zgromadzenie narodo-1 
we.

Jeżeli możecie pla 
cić $1.50 mieslęcz 
nie, to poślemy watn 
natychmiast 14 KA 
ratowy zloty 
napełniany !g<»ld fil 
heli ZEGAREK o 3 
kopertach z pisemną 
gwarancyą na 20 In 
oraz fliczny ł«AN 
CUSZEK I WISIO -~jt. KEK

CENA tego Zósar, 
kn z łańcuszkiem i 
wisiorkiem wynosi 

Zaraz nie żądam pieniędzy. tylko 
piszcie po ilustrowany ku tu log, załączają« 
murki na odpowiedź.

Columbia Watch Co.

I 3 Adeszko W — 25 Baka P — 42 Bara- 
; nowski E — 54 Bednar Marie — 76 Bako- 
I wu Anna — 96 Bozek Fr — 121 Bulowska

Il - 135 Caji; .1 - 167 Cygon \ — 210
Kan — 236 Filipiak К 
281 Gonet Jan 
Jaworska M 
Kamoli« Jan — 
46? Klimek Jan
Knox Daniel — 
Krupa Pieto -
-» 588 Lewandowska Helena

US] i FOLSIGE NA POCZCIE 
Listy te zostaną na poczcie w Chicago przez 
dna tjgotlaic od czjsm Ich ogłoszeni«. i'o dwóch 
4^’goilulach będą odesłane do Waaliluatoea, 
** g«Izio będą otworzone 1 zbInzcsous.

403 E. 5 Streot Dopt. в New York. NY. ■ 3 7 4

2 9 6

10 5 8

250 Fur tan —,
— 305 G ud Funny*- — 367 
386 Jankiewicz \V 410 
426 Karolkicwicz Adolf —
— 495 Kn.-tpp Olga — 478 
500 Kosowski Jan — 531

— 546 Kunopiiisku Marysnnti ■ 
II. 1. ..a — 002 Lupko ‘

Jeżeli chcesz nabyć do­
bry prawdziwie 14K napeł­
niany solid gold 1'iHed zlo­
ty zegarek, GWABANTO- 

, WANY ua 20 lat z j • '• j 
pisemną gwarancyą — ną- 
bądź wprost z fabryki 
łatwych warunkach, a 
od handlarzy, którzy za 

żąćkie same zegarki żądają 
dwa razy tyle i więcej, to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to 
jest: weź cyfry z jedne 
kwadratu i ustaw je 
drugita w taki sposób, . 

byogólua sunm każdego rzędu we wszystkie strony wynosiła 18 i nadeśiij nam 
swo rozwiązanie. A gdy dobrze rozwiążesz. to w nagrodę poszlemy ci €/ 1 K 
KREDYTOWY wartości na $25-—dolary, który jest ważny przy zakupuje jed­
nego z naszych zegarków, oraz poszlemy ci katalog, z którego wybierzesz so­
bie zegarek, łańcuszek i wisiorek, jaki ci się podoba. Załącz marki na przesył­
kę i adresuj wyraźnie tak:

HOME WATH COMPANY, Dept. 6. 101106 E. 16 St, NEW YORK.

Farmy!!! Farmy!!! Farmy!!!
Chcesz się dowiedzieć, gdzie można zapewnić sobie byt na przyszłość? Chcesz się dowiedzieć gdzie można 
dostać farmę na małe spłaty? Gdzie klimat najlepszy? Gdzie zbiory trzy i cztery razy do roku? Gdzie 
najmniej 200 dolarów z akra dochodu mieć możesz?

Pisz do nas, a my Ci wyślemy absolutnie darmo “NOWY PRZEWODNIK ROLNICZY.”

Southern Land Association, 902 Walnut Street, PHILADELPHIA, pa.
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Ziemie Polskie pod Moskalem
Senator Lea we walce przeciw senatorowi Stephenson.

Kot udusił dziecko.
•lak piszę **Gnzrta  Łódzka . w 

Zgierzu pod Łodzią, kot położył 
się na twarzy S-miesi^cznego 
dziwka. leżącego w kołysce, wsku­
tek ez.ego dziecko się udusiło. Oto 
nowy przykład, że nie możną po­
zostawiać dzieci bez opieki.

naukowych, gdzie liczba żydów 
jest ograniczona. Obecnie, po 
skończeniu szkół i otrzymaniu 
praw rządowych, wszyscy wracają 
z powrotem do .judaizmu.

Pożary.
W roku zeszłym stwierdzono, 

w Król. Boiskiem 4,812 pożarów. I

Pieczęcie parafialne.
Ih-pnrtament wyznań obcych 

rozesłał okólnik, który zu raca u- 
wagę na to. że pieczęcie kaneela- ; 
ryi parafialnej powinny nosić 
pisy u języku państwowym.

na­

Kara.
Prefekt szkół miejskich 

i-neli. ks. Leon Ośeik, 
z -stał administracyjnie

w I a- 
skaziy 
na rb.

bii

5J grzywien lub 2 tygodnie aresz­
tu ;
ł»eż

Sprawa Macocha.
Z Piotrkowa donoszą:
Na rozprawy sadowe wezwano 

dwóch lekarzy z Piotrkowa w cha­
rakterze ekspertów oraz kaligrafa 
nauczyciela gimnazjum Iwanowa. 
120 świadków podzielono na 6 
grup: codziennie przesłuchana ma 
być jedna grupa. Rozprawy roz­
poczynać się będą o godzinie 11 
rano i trwać do 6 wieez. Dotych­
czas 50 przedstawicieli prasy 
zgłosiło prośby o wydanie biletów. 
Przy stole dziennikarskim na sali 
sądowej zarezerwowano zaled­
wie 12 miejsc. Podczas procesu 
Macocha pierwszy wydział karny 

j wyjedzie na kadencj ę do Będzina, i 
drugi do Lodzi, a trfceei — do! 
('zęst oeliowy.

- zbieranie składek i:ą kościół 
(«»Zwolenia władz.

Kara prasowa.
łakeyę "Kitry.-ra Warszaw­

ek . , skazano na kale rb. 200 
za wy drukowanie wiadomości p. t. 
Ł (‘hełniszezy zny.

Agitacya emigracyjna.
Ziemia Lubelska" otrzymuje 

z i-o-nycli stron guberni lubel­
ski wiadomości. Zr po wsiach 
kr. ■ , agenci, namawiający wło- 

na wyjazd do Panins i obic- 
’•iijął \ wychodźcom złote i*óry.  
Ageuei owi zarzucają miejscowym 
obywatelom kłamstwo i chęć. 
v pi«»wadzenia w błąd włościan. 
I hiiowir chcieli nawet jak

'1'om i zystwo. i

powstrzymać od emigracyi.

Śledztwo przeciwko byłe 
mu przeorowi.

Z Częstochowy donoszą iż śledz­
two dodatkowe przeciw b. przeo- ; 
iowi klasztoru jasnogórskiego o. 
Rejmanowi, wdrożono z tego po- 

I wodo. że sposób prowadzenia ■ 
przez niego ksiąg rozchodów i do- 

' chodów klasztornych uznano za] 
niezgodny z przepisami o prowa­
dzeniu rachunków klasztornych, 
wydanymi w r. 1674. w których. 

; między innymi, powiedziano, iż za­
konnikom zabrania się przyjmo 
wania na ręce wszelkich ofiar pie­
niężnych. lecz te winny być 
dane do przeznaczonej 
puszki, znajdującej się 
styi. Ponieważ koszty 
wieży jasnogórskiej 
czterysta kilkadziesiąt tysięcy 
liii, pozwoli-nie zaś na

wklaT 
ku temu 

i- w zakry- 
bndowy 

wynosiły 
ro­

zbieranie

N ijmlodszy e/łonck senatu federalnego, scinitor Lea z Teiinesee. będzie przemawiał przed korni
, syą śledczą przeciw ko najstarszemu senatorowi Isaasowi Stephensonowi z Wiseonsinu. oskarżom-mu o 
;otrzj manie krzesła senator!kiego prz.y pomocy pieniędzy.

Wielka encyklopedya.
Redakeya "Wielkiej encjklope-l 

dj i ilustrowanej" przystępuje do 
opracowania H seryi, rozpoczyna- ! 
jąeej się od litery I’. Jeden z pier­
wszych tomów tej seryi obejmie 
artykuł •'Polaka’', zredagowany 

i według szczegółowego programu. 
! w którego opracowaniu uczestni­
czą wybitne sil.y naukowe polskie. 
Przy tej sposobności nadmienia 

I my. że, zreorganizowano pracę re- 
|dakcyjną i że protektorat nad ca-1 
łem wjdawnictwem objął Maury- 1 
ej-ordynat hr. Zamoyski.

Skarb w zaginionym bagażu.
W wydziale bagażowym kolei 

Nadwiślańskich. wśród bagażu 
nie odebranego przez pasażerów i1 
przeznaczonego na sprzedaż z łiey- 
taeyi. znalazła się torba, zawiera­
jąca pakę papierów procentowych, 
oraz różne kosztowności na sumę j 
około 140,000 rb. W tejże torbie 
znalazł się pasport. wydany przez 
policję petersburską na imię Ale 
ksandra Golowina. Z jakiej raeyi - 
przybył ten bagaż, tego stwierdzić 
nie można, albowiem kartka z na­
zwą stacji odlepiła się i zaginęła 
Właściciel torby obojętny jest 
snąc na swą zgubę, dotąd bowiem 
nikt się o torbę nie upominał.

| skroni, lecz publiczność, która już. 
ochłonęła z przerażenia, przeszko­

dziła wystrzałowi.
Przed przybyciem policji, ko­

rzystając z*  ciemności nocnych, o- 
baj mężczyźni ociekli.

Kobietę, ranną w plecy i bok. 
przewiozło Pogotowie w bezna­
dziejnym stanic- do szpitala na 
Pradze.

Zarządzone dochodzenie ustali­
ło. że strzelającym był Maryan 
Gołąbek. z zawodu kelner, który 
od dłuższego czasu kochał się bez 
wzajemności w owej kobiecie, na­
zwiskiem Gołębiowskiej.

Doprowadzony oporem jej do 
rozpaczy, postanowił siebie i ją 
zabić.

Wiedząc, że- wyjeżdża kolejką 
do Drewniej-, udał się na dworzec 
ze swym przyjacielem. Czesławem 
Razumowem i w jego obecności 
chciał spełnić zabójstwo i samo­
bójstwo.

Podwójne morderstwo ra­
bunkowe.

Onegdajszej nocy do zagrody 
młynarskiej K. Depczynskiego w 
Km-iolkacli. zapukało kilku mło­
dych ludzi. Zapytani z wnętrza 
domu, co są za jedni i czego chcą, 
nieznajomi prosili o wskazanie 
drogi do wsi Kociołków.

Otrzymawszy żądane .w-kazow- 
ki. ludzie ci. kierując się w stronę 
Kociołków, rzekli do czeladnika 
młynarskiego:

‘•Później tu przyjdziemy4’.'Jak 
si ■ niebawem okazało nie poszli 
oni ani do Kociołków, o które się

Odznaczenie firmy polskiej.
Znana firma polska w Warsza­

wie ’’Alfred rodź к i ”. otrzy.nala 
na wszech rosyjskiej wystawie na­
sion i maszyn w Petersburgu wiel 
ki zloty medal za pożyteczna dzia- dopytywali, ani też nie wrócili do 
łalność na polu rozpowszechnia ju:vna, lecz, udali si do R v ieza. 
Ilia najlnirdzicj ulepszonych ma Taili .otoczywszy dom wl ' 

nina Mludzika, dali kilka 
łów. 
kania.

Młudzik. słysząc strzały.
Warszawski sąd wojenny pói wraz z 7-letnią wnuczka na strych 

nym wieczorem ogłosił wyrok i domu, w mieszkaniu zaś pozosta- 
sprawie 23 letniego Romana Zy- |я tjlko jego żona, do -której ban- 
werta ślusarza z odlewni Ivzjko dcci zwrócili sie z żądaniem wy- 

Jcskiego na Woli oraz 25 letniego dania pieniędzy.
Młudzikowa oddala rabusiom 

do odpowie rubli, ale bandyci żądali wię­
cej. Wtedy to jeden z napastni­
ków

" «•skutek czego nieszczęśliwa 
nala wkrótce.

, Nie mogąc wydobyć odszy. postrzeli! idącego w pobliżu , i».-1 1 dzikowej więcej pieniędzy.
, dyci rozpoczęli’ poszukiwania 
jój pięó-m. który tyiiiczasem *<to-  
lal wybiedz na podwórze. Tam 
go też bandyci schwytali i zakłu-

nia najbardziej ulepszonych 
szyn’i narzędzi rolniczych.

.otoczywszy dom włościa- 
st rza- 

poezem wtargnęli do miesz-

Na powieszenie. wlekł

l'v Iżliwe jest to tylko*|>od  warunkiem dwa rodzaje kółek. w jednych go klika kółek sprowadza sobie i 
zażądania od obcoplemielieow aby większość- stanowią większe posia różne towary wspólnie.

Pięć kółek uczestniczyło w wy
> prze stawach, gdzie członkinie zostały
■ liazy- za swoje w i roby nagrodzone a 

i rz.y kółka urządziły pokazy' wla-
i w ro- -nenii silami.
> prze­
praco­

wały w nich przeważnie większe 
właścicielki rolne. Kółka ujrzy, 
mują w Mirpsławicach i Orędzi

(each szkoły dla dziewcząt wiej- 0 ułaskawienie biskupa Ru 
skich. utrzymują szkole instru­
ktorską rzemieśl niezek-oeh ronin-*  
rek w Woli Grzybowskiej i 15 o- 
ehron, wydają pisemko dla ko­
biet p. t. •‘Ziemianka”, pośredni­
czą w sprzedaży nasion przez swo­
je biuro, urządzają kursy dla ko­
biet. przedstawienia amatorskie i 
td.

Nie o tych jednak kółkach szcze­
gółowiej pomówimy. Dla nas cie­
kawsze jest to. eo robią kółka 
czynne, w który cli członkiniami są 

szego pieca hutniczego przy fa-j' Kółek tyełi w r. 1919 było 24. a 
i bryei*  lluldczyńskiego w Zawier- j.-j z fdgb przysłało swoje sprawo- 
eiu, odległego przeszło o 3 mile, zdaąia.
Korespondent "Gońca Czestoelio- 
wskiego". donosząc o tem. zwra­
ca uwagę, że byłoby bardzo pożą­
dane. ażelij ktoś z przedsiebior- |y |)0 członkiń, 

!<-ów zajął się zbudowaniem pieca ’ Wszystkie urządzają miesięczne 
ijiż.ej owych pokładów rudy. W ii s zebrania, na których wygłaszane 
Piwonia, gdzie znajdują się pokła- bywają różne pogadanki, bądź o 

wychowaniu dzieci, bądź ogrodni­
ctwie. hodowli, mleczarstwie, kro-

mowili i pisali wyłącznie po ro- daezki ziemskie i te nazywają się 
ażebk zakupić- okręt składek na wieżę otrzymano tylko !'-'-!sku.

Wiktora Stępkowskiego, robotni JHudzikowa oddala rabusiom 
ka, pociągniętych <’
dzialności w zwią/ku /, i.aełnm 
na Jana Zawisz , sekretarza zw ią- 
zku piekarskiego, dokonanym 
dniu 9 listopada r. z.

Zy wert. który mierząc do Zawi

Rosieckiego. skazany został na l.i1
la robót ciężkich.

Stępkowski za zamach na Zawi
>zę i zbrojny opór policji skaza

Krewni ich lub znajomi rzeczywiste, a w drngich są 
powinni również odpowiadać po j-ażnie same włośeianki i te 
rosyjsku. PoJeeapi komendantom wają się ezj nnemi.

Rzeczywistych kółek bvlb 
żądanie to zastosować w.praktyce. ’ ku ipio _ z które; h’35 

i-’................. ' ....................

(Nowa powieść Sienkiewicza
Znakomity autor "Trylogii",! 

jak się dowiadujemv, przystępuje 
do napisania nowej powieści. Po 
“Wirach” i “W pustyni- i pusz 
czy ", łiedzie to znowu powieść hi­
storyczna. Tym razem'sięga Sieli-: 

! kiewiez do niedawnych stosunko­
wo kart dziejów narodoW.yeh. Im 
do epoki napoleońskich wojen.

■ więżąc tym sposobem utwór swój
ze stuleciem, które właśnie obeho- w głębokie pokłady rudj żelaznej, 
dzimy.

Bohaterem najnowszej powieści 
mistrza będzie mianowicie książę 
Józef Poniatowski, charakter jej 
będzie na wskroś Imtalistyezny i 
pod tym względem przypomni 
pierwszy okres twórczości Sien­
kiewicza okres "Trylogii."

Nowy utwór wielkiego pisarza 
pojawi się równocześnie w polskim 

Oryginale i w przekładzie na język 
rosyjski.

lźeami i w ten sposób lud-j do wysokości 150 tysięcy , zatem
chodzi o to. jaką drogą zebrano. , ’ " ■’■ , , i kompanii i naczelnikom oddziałowipozostała sumę r skąd ona poclio- . , 1 . . . , . !' 11 •! 11 1 > > In <■*  l.Vul.'ll'on '

rozpruł ANudzikoWej brzuch, 
sko-

Zjazd kooperatvstow vz 
Częstochowie.

x..;zd koe.perntj stów kredyto­
wi /.ukończył się w .poniedzia- 

- g. III v eezerem szeregiem 
-d. zmierzających do rozsze- 

i ’•> działalności smółek kj-edy- 
" .' '’li. a zwłaszcza na polu roł- 

a i rzemiosł. Następny zjazd 
UJ- będzie w r. 1913 w Rado-

" •

Trdnośc miasta Łodzi.
dług świeżych danych magi- 

''•"u. otrzymany <■ li po spraw- 
' tin spisu ludności m. Lodzi. 
<i<-ł. -naiiego w d. 9 grudnia r. z.. 
1 liczy 449.95s stalvch miesz- 
k ińeów.

Strajk tanecznic,
Iml>in z Sochaczewa wydał pole- 

-■'Źeby dziewczynom wolno 
o i-1 hiuczy/. im weselach t» lko do 
cl V. dl ślubu. Dziewczęta zaprote- 
stor dy i wysiały deputaeje do 

«““bj cofnął rozpor/adze- 
n A e raliin nie elieinł deputa- 
, przyjąć, twierdząc, że talnnuł
r pozwala nawet patrzyć na ko- 
I. " 11 “‘C ^Sło dziewczęta za- 
-■ . jkowu \ i nie chcą wcale cho­
dzić na wesela.

Nieopatrznj’ strzał.
W < hndelnikti, v l.ulndskiem, 

je,i n z mieszkańców szedł kolo 
i,.i;i i strzelił z. r wolweru do 
wie zhy, ni.- widząc kobicie, prze- 
. łżącej koło wody. Kul’i trafi- 
l;; oioii-tę v. twarz i. praebiwśzy 
ją na uy lot. uszkodziła cztery zę­
by Kobietę wzięto do szpitala, a 
Si rnweę aresztowano. I'o paru 
dniach wypuszczono go na wol 
noś.- za poręczeniem rodzinę.

Nie wolno!.
Xi ■ wolim sprzedawać zabawek 

dziecinnych, 
ni czy armii 
w .jskowycli,
<•>
HM
dzii

dziła.
Podpisał komendant pułku pulko-' sln|y swoj(, sprawozdania.
wnik Sznejder. miasto Łomża".

Przytoczona kopia jest-bardzo 
ziiifmienna. Pułk. Sznejder żąda, 
aby w ciągu trzech lat pełnienia 
służby wojskowej zrusyfikowali 

. się nie tylko żołnierze, nie i ich 
krewni i znajomi.

Niewyzyskane bogactwa.
Okolice-Siewierza pow. będziń­

ski gub. piotrkowskiej,, obfitują

Telen ten nie objęty jest .żadnem ■ 
nadaniem, to też gospodarze z 
wsi okolicznych eksploatują w, 

j sposób rabunkowy te pokłady, wy-!
wożąc dobyty materyał do najbliż- przeważnie włośeianki.

Kółek tyeli w r. 1910 było 24, a

Ze sprawozdań tyclł wi­
dzimy, że niektóre się nieźle roz­
wijają. Naprzykład Korytnickie 
ma 60 członkiń, tylko 3 kółka mia-

ż-ywcem pogrzebany.
Pod llonow. m na Podolu boga- dy najbogatsze w unię, oliarowil- 

t.v ż.yd. jadący na furce chłopskiej, je bezinteresownie potrzebny ob- 
spotkal w drodze drugiego żyda, szar ziemi pod budowę pieca, byle ju jfd.' 
którego zabrał na wózek. <1 trzy tylko ludzie tamtejsi mieli uła- 
wiorsty przed miastem nowy p.- ;i tv i.ni zarobki. Oprócz rudy żela- 
ż.«r poczęstował żyda i chłopa pa znej. w okolicach Siewierza znaj- 
ipierosami. puczem obydwaj wpa- 
dli w sen. Pasażer zabrał wl.aly 
żydowi 600 rubli i chłopu 5 ru­
bli: konie same zajechały ze śpią-1 
eytni do miasteczka, w któr- tu ni. 
było doktora, 
że óbaj pasażetowie zmarli, wobec! 
czego żyda natychmiast poelmwa 
no wedle ry tuału, chłopa zaś od- den — a toć wiadomo, że jak się 
wieziono do kaplicy przedpogrze- zbiorą gdzie, to obmawiają się 
bowc.j. gdzie nazajutrz ocucił się 
sam i opowiedział, co zaszło, 
kopano wnet grób żyda, na 
rym koszula śmiertelna by hi 
darta i cale ciało podrapane, 

.już nie żył. chłop'zaś wy

Z Warszawy
Młu- 
ban-

za

szkiewicza.
Pisma donoszą, żc papież zwró szenic. 

cił się do cara z przedstawieniem 
w sprawie biskupa Baszkiewicza 
i kanonika Cieplińskiego, apelu­
jąc o ich ułaskawienie.

ny został na śmierć przez powh - f. a ;vuHczkv\U.tkliwie po-

Dmowski znowu kaudyda 
tem na posła do Dumy.

W kołach narodowo-demokra- 
tyeznych postanowiono onegdaj 
na poufnej naradzie wysunąć po­
nownie kandydaturę Komana 
Dmowskiego przy wyborach do 
IV-tej Dumy. Koła postępowe i 
niezależne narodowe mają posta- 

1 dział brało 12 sę- wić kandydaturę adwokata przy­
sięgłego Patka, którego niedawno 

za ’ ’ niepra wotnyśl- 
ność” z listy adwokatów.

Rozstrzygnięcie konkursu.
Wis^rodę odliyio się w Warsza­

wie. w knneelaryi Tow. Zaclięty 
Sztuk Pięknych posiedzenie sądu 
konkursowego na obraz o treś -i

! historycznej. I............................
dziow. przyezem nagrodę pierw­
szą w kwocie l.tłlHt rub. przyzna wykreślono
no artyście malarzowi Stanisławo 
wi Leneowi za obraz p. t. "Z pod, 
znaku Staszica", migrodę zaś dni 
gą w kwoci ■ 500 rli. przyznano ar 
malarz. Borucińskiemu za obraz 
p. t. 'Warneńczyk".

Prawie wszystkie kółka mają 
własne biblioteki i prenumerują 
różne pisma. Ochronek w obrębie 
tyeh 13 kółek jest 7, utrzymują je 
przeważnie członkinie rzeczywi­
ste. jedna tylko ochronka utrzy­
mana jest przez same włośeianki.

- na
• chorych, na popie­

ranie ogrodnictwa, w czem dopo­
maga im biuro Ziemianek, sprze­
dają im po cenach jak najprzystę- 

niejszycli nasiona. W dwóch kól- 
wzajemnie, to się kłócą luli sprzę kach zaczęto zlńerać i suszyć zio- 

Od czają itp. 
któ-
po- 

Zyd 
irowiul.

dlija się obfite pokłady glinki o- 
gniotrwałej. gliny zdatnej na ka- 

, Ile itd.

CO ROBIĄ KÓŁKA KO- ' ' zlonkinie zwracają uwagę
Mieszkańey sadzPi. yy KRÓLESTWIE. Pi-kKnowanie

Car vz Warszawie.
W czerwcu odbj'e się ma w 

Warszawie' uroczystość earoslaw- 
na z okr.zyi poświęcenia nowo- 
wybudowanego soboru prawosła­
wnego. Oclnana łódzka i warsza­
wska już rozpoczęła swe działal­
ności. Dokonuje bezustannie re­
wizji po fabrykaełt. Od redak­
cji pism zażądano dokładnego wj- 
kazu współpracowników itp.

Co robin? — pomyśli nieje-

Zdumiewający rozkaz.
"Riecz" drukuje kopię z rozka-

I zn do 14 (donieckiego piliku pic- kie. które garną się do oświaty, 
choty. stojącego załogą w Łomży. ; co juz czytują wiele pism i książek 
za Xr. iS z du. 18 styczno- 19!2 .-. uczą się w szkolaeli takich, jak Mi- 

"Zauważyłem, że oii .-oplcinieu- J rosławice, zapisują się do kółek 
ej korespondują z krewnymi nie i kobiecych itd. 
w języku rosyjskim. lecz o jeży- , 
styni. Wszyscy oni mówią bardzo I 
źle. lub łamanym językiem rosyj- dym rokiem się zwiększa, 
skin,, którj- przecież jest językiem ! 
państwowym. Armia w czasie po-i 
koju — to szkoła. Obeoplemie-! 
niee. dopóki jest na służbie w; 
przeciągu 3 lat. powinien i oho-, 
wiązanj’ jest wyuczyć się rosyj-1 

liy- ia sobie niiejsea w zakładach skiego języka państwowego; ino-1

uj obrażających żoł- 
rosj jakiej i godeł 

Kupcy, nie stosują- 
się do powyższego rozporządze- 
. pociągani będą do odpowie- 
:i nośei sądowej.

Religia dla interesu.
Do władz odpowiednich zgłasza 

się wielu młodych żydków i żydó­
wek wj znania katolickiego,
którzy proszą o zapisanie ich z po­
wrotem do wyznania religii żydo­
wskiej. Jak się okazuje, młodzież 
* przyjęła katolicyzm w celu zdo-

bili.
Bandyci byli zamaskowani.

ZWŁOKI W PACE.
Onegdaj przed południowym po­

ciągiem. pod adresem: "Warsza- 
wa-dworzec. Magazyny kolejo­
we". nadeszła z Łodzi do Warsza­
wy obszerna, starannie opakowa- 
ua i owiązana skrzynia drewnia­
na. jakie zwykle używa się do 
przesyłki kosztownych mebli, 
przedmiotów i t. d.

Towarzy szący przesyłce list fra­
chtowy nie podawał żadnych in­
nych szczegółów, oprócz wagi, 
staęyi nadania, miejsca przezna­
czenia i wysokości opłaty za prze­
wóz.

Widocznie więc nieznani spra­
wce. osobiście nadali skrzynię 
na dworcu kolejowym w Lodzi, 

■ puczem znikli bez śladu.
Przesyłkę, po wyładowaniu 

,n! pociągu, gdy nikt po nią nie zglo- 
„ie........ ’.------

rzucił s,ę na swego kol,.j0WVII1. do dalszej 
cyi.

Tymczasem uwagę magazynie­
ra zwróeił na siebie takt, iż skrzy- 

wydawała ze siebie przykry 
zapach.’ jakby rozkładającego się 
i psiijącego mięsa.

Celem tedy stwierdzenia, co za­
wiera skrzynia, po poi-oziunieniu 
sie z naczelnikiem magazynów,

Pcgiomca w opałach.
Licznie zebrana onegdaj publi­

czność w cyrkli, była świadkiem 
wstrząsającego wypadku. który 
tylko dzięki przytomności umysłu 
pogromcy dzikich zwierząt, 
zakończył sic tragicznie.

W di wili, gdy wpuszczano
arenę lwy z wagonu, jeden z nich j L‘|' śj.' ’umieszczono w magazynie 
•Herkules" rzucił się na swego kol,vll1. (]0 dalszej dyspozy-

nie i

‘■Herkules" i 
pogromcę, któremu jednem ude-1 
rżeniem łapy zdarł z ramion ubra­
nie. Nn obnaźonem ramieniu try-j 
snęła krew z rany zrobionej przez

■ lwi pazur. Lew. jakby przerażony jnl 
swym czynem, cofnął, się. Ta chwi-1 
la wystarczy la pogromcy do co- j 

jfnięcia się za kratę.
Lwy przy pomocy strumienia

Mięso z Syberyi.
Do Warszawy zaczęto przy we- wo j ?’wi^zo'no "z zwrotem ”do------  , - -

■ •....................... .i. i i zarządził urzędowe jej otwarcie.
pą usunięciu starannego owią­

zania i odbiciu wierzchu, podnie-

zie mięso syberyjskie. Dowóz mię- ! WHgónu 
sa jest ułatwiony, wskutek silnych rany w ralnienill C(.zario.
mrozów, chroniących dobrze je od 0(lbv1 swa sensacyjną walkę z. ty-1 
zepsucia, ■skutkiem Jodu na Sj - gi-ęsem. — zyskując rzęsiste lira- siono wieko... 
łieryi włościanie wyprzedają swo- wo ppdnieeońej wypadkiem publi-j \" ;.j ' 
je bydło. Pomimo tego dowozu. czności. trudnj do zniesienia, gnijąey
mięso « W arszawie nie staniało. ! Dopiero po wykonaniu progra; duch.

. .—. i ..... Przyspieszono odpakowanie za­
wartości. Po zdjęciu warstwj’ 
pieni, w dużych zmiętych arku­
szach. od spodu skrwawionych, 

(dotarto do środka. Tutaj, wśród 
j szmat skrwawionych i strzępów 
papieru, znaleziono poćwiartowa­
ne zwłoki mężczyzn^ i kobiety.

Ciała pokaleczone byłj' w stra­
szny sposób: osobno połamane w 
stosie pacierzowym kadłuby, z 
odeiętemi piłką rękami i nogami, 
poeiętemi jeszcze na drobniejsze 
szczątki; w oderwanych od kadłu­
bów głowach obcięto uszy, noz­
drza i wybito oczy.

■la. których tyle jest wszędzie. Je- 
i Prawda, żc są i takie, ale tyeli dno nawet otrzymało za zioła rubli 
kółek nikt nie zakłada, tylko się- 
same zbierają, lecz, ja nie o tyeli 
cheialem tutaj pisać.

Widzimy po wsiach naszych, że dzenie się z udekiem, a także zaj- .
nie wszystkie koliiety o niezem iii- muja się hodowlą drobiu i trzody lnl1 ranę na ramii mu opatizy «
nem nie nnślą tylko o plotkach, chlewnej. Zakupują jaja zarodu- NOWA “plajta” Żydowska, /«any lekarz pogotowia, 
obmawianiu sąsiadek. Sa już i ta we abv tym spoBobem dochować Po Hnherbandzie jeszcze nie u----------------

***■ -tamy

ciekł z. Warszawy z. zagralńonemi Na stacyi kolei mareekiej przy 
różnym nieprzezornym osobom;ul. Stalowej, jakaś młoda kobie 
wkładami liankier-żyd. B. Rawie-! ta. wykupiwszy bilet do Drewni- 
ki. Straty poniesione przez kii- ej’, chodziła po stacyi. Nagle po- 
entów tego oszusta obliczają na , <------  —
300,000. Wśród poszkodowanycłi, dych mężczyzn, na których widok 
jest wielu ludzi niezamożnych.

Osoby, które łakomiąc się Ha 
procenty, oddają oszczędności Iswe 
bankierom żydowskim, powinny z 
tego ostrzeżenia skorzystać, bo 
"plajty" żydowskie są dziś na po­
rządku dziennym.

Takicii kobiet po wsiach jest je­
szcze mało, lecz liczba ich z każ- 

Do Mi­
rosławie zapisało się podobno 140 
dziewcząt, to jest dwa razy tyle, 
niż może pomieścić szkolą.

Z takich to kobiet powstaje kół­
ka kobiece, pod przewodnictwem 
Towarzystwa Zjednoczonych Zie­
mianek. W Towarzystwie tym są

32.
Kółka starają się rozwijać mle­

czarstwo: przez umiejętne obcho-

się lepszego drobiu, 
kółku gospodyni na wlókowem go­
spodarstwie zebrała za drób 300. 
rubli.

Prawie wszystkie kółka zajmują ■ 
się tkactwem, w dwóch nawet są ■ 
warsztaty nowego typu we dwo-1 
racli. na których uczą się tkactwa.; 
Jedno kółko kupiło sobie wspólnie 
taki warsztat i na nim robią po 
kolei. 3 kółka robią guziki w o- 
ehronkach, a jedno koszyki.

W 4-ch kółkach powstało 6 skle­
pów spólkowych. założonych z 5 
rublowych udziałów, a opióez te

doszło do niej dwóch jakiś mło- j

kobieta szybko się cofnęła.
W tej chwili rozległo się sześć 

strzałów, które w jej kierunku! 
I dał jeden z przybyłych mlodzień- 
i eów. Raniona kobieta runęła na 
ziemię. Widząc to. strzelający 

1 skierował rewolwer do własnej 
1

W tej chwili buchnął z wnętrza
za-

l»a-

(Dokończenie un str. 10-ej).
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(Dokończenie ze str. 9-ej).

Nadto cała powierzchnia ciała 
pokryta jest nieprzerywaną' pra­
wie siecią ran i sińców. Na pier­
siach i policzkach trupów powy­
cinane były krwawe krzyże.

Cała przesyłka wyglądała tak 
strasznie i robiła tak wstrząsające 
wrażenie, iż ludzie nawet o sil­
nych i zahartowanych nerwach 
odwracali od niej oczy ze wstrę­
tem.

Śledztwo wstępne dało bardzo 
małe rezultaty.

Z powodu pokawałkowania tru­
pów na drobne części i zmasakro­
wania twarzy, nie można stwier­
dzić identyczności osób.

Widoeznem jest tylko, że oso­
by te najpierw zastrzelono z re­
wolweru. a następnie dopiero po­
cięto w kawałki.

U edle domysłów zamordowana 
para była małżeństwem.

Celem wyświetlenia tej tajem­
niczej sprawy zarządzono równo­
cześnie śledztwo w Warszawie i

AŁodzi. . ■ I

Z Litwy i Rusi

Tajna szkoła polska.
Gubernator miński skaza!-------  Ba-

zyrewskiego na rb. 50 kary wzglę.
dnie 25 dni aresztu za nauczanie 
dzieci czytania i pisania w języ-

na
po-

ku polskim oraz Olakiewieza
25 rubli lub 1.5 dni aresztu za 

. moc w tern naliczaniu.

Walka z oświatą.
Generał gubernator wileński 

skazał proboszcza w Monasterzy- 
skach, ks. Grzymałę na rb. 300 
grzywny z zamianą na dwumiesię- 
ezny areszt i nauczycielkę Gur- 
dak na rb. 10)) ]nh 1 miesiąc are- 
sztu za otwarci.- i utrzymanie, taj­
nej szkoły polskiej.

wo 
dll-

Śluby mieszane.
Biskup 'prawosławny gub. 

lyńskiej, Antoniusz, zabronił 
chowieństwu udzielae-ślubów mie­
szanych. Z tego powodu wiele o- 
sób z gub. wołyńskiej "udaje się do 
sąsiednich powiatów w gul). Lu­
belskiej i tam zawiera śluby. Wło­
ścianie wsi pogranicznych, w po­
wiecie łuckim udają się dla zawar­
cia ślubów do Galieyi Wschod­
niej.

zamiauy ich na inne, w razie zaś 
niewykonania powyższego rozpo­
rządzenia. w inni mają być pocią­
gnięci do odpowiedzialności.

Usuwanie szyldów polskich.
Z polecenia administracji poli- 

cya w Winnicy na Podolu naka­
zała zdjąć wszystkie szyldy1 w ję­
zyku polskim, należące tak do za­
kładów handlowych, jak i do o- 
sób prywatnych. Właścicielom 
szyldów wyznaczono termin dla

Aresztowanie dawnego na­
czelnika “echrany.” .

Senator Trusiewicz zakończył 
już ostatecznie rewizję '■ochra­
ny”, czyli tajnej policji, w Kijo­
wie. W rezultacie postanowiono 
aresztować dawnego naczelnika 
kijowskiego wydziału • ochrany”, 
Kulbakę. Na razie osadzono go w 
twierdzj- miejscowej, później zaś 
mają go przewieźć do Petersbur­
ga-

Jak się wyjaśnia. Kulbakę po­
ciągnięto do odpowiedzialności za 
roztrwonienie rubli 40 tysięcy z 
sum. przeznaczonych na “ochra­
nę" podczas uroczystości zeszło­
rocznych w Kijowie. Oprócz tego 
Kulbako jest oskarżony o nadu­
życie władzy i fałszerstwo.

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Nowy pomnik Mickiewicza. |
W Radomyślu nad Sanem, od­

była się w tych dniach uroczys­
tość odsłonięcia pomnika Adama 
.Mickiewicza. Uroczystość zakoń­
czono wieczorem mickiewiczow­
skim. urządzonym staraniom czy­
telni miejscowej. z

Bandytyzm na Wołyniu.
Plaga bandytyzmu — jak piszę 

korespondent -Kur. Litewskie­
go njP przestaje trapić mie- 
szkaćeów powiatów łuckiego i ró­
wieńskiego. Niedawno na jiowra- 
eającego z Sarn. ks. proboszcza z 
Bereśniej- napadlo parg oprj-sz- 
kow ktorzj srodze poturbowali 
księdza, zabijając uprzednio drą­
gami konia w celu uniemożliwie­
nia ucieczki. Kratowanie życia za­
wdzięcza ksiądz jedynie przejeż­
dżającym włościanom. Złpwieiii 
liandyci. jak się okazało, są miesz­
kańcami okolicznych wiosek.

Identyczny wypadek zdarzył 
się wpohliżu wsi Krzyezyska z 
nadleśnym <i,?|,r Stepańśko-Nie- 
mowickicli. p, K., którjr omal nie 
utracił życia, pasując się z dwoma 
rzezimieszkami. Wypadkowo tam 
przejeżdżający spłoszyli baudv 
tów.

Aresztowanie cyganów.
Z Bochni donoszą : Żandarmeria 

aresztowała Imndę cyganów złożo­
ną z 4 mężcyzn. 5 kobiet i dzieci 
wraz z całym taborem i odstawiła 
ich do tutejszego sądu. Cyganie 
pochodzą z pod Zydaczowa.- chcie­
li rozbić obóz w Kopalinach po- 
gwizdowskich, a kiedy włościanie 
chcieli temu przeszkodzić, rzuci­
li się na nich i pobili. Jednego z 
nich Stanisława Capika porani)., 
lecz rany nie okazały się niebez­
pieczne. Cyganów skazano na 
miejscu po 3 dni aresztu, po od­
siedzeniu zaś zostaną odszupaso- 
wani do gminy przynależności.

i nifest atakuje namiestnika, zarzu- t . . - ..i rając mu stronniczość.
Chociaż zamknęlj się bi-amj sej­

mu, to jednak walka nie ustala 
wywodzi manifest. 1’ai'lanientar- 

' ny klub ukraiński podejmie dal­
szą walkę w parlamencie i jego 

| rzeczą będzie przed forum wiedeń- 
skieni pociągnąć rząd centralnj' 

ido odpowiedzialności za jego bez- 
i przykładne stanowisko w sprawie 
‘ konferencj i polsko-ruskich i nie­
prawidłowego funkcyonowajiia 
sejmu.

.Manifest kończy wezwaniem do 
dalszego urządzania wieców za re­
formą wyborczą.

POSZUKUJE cię tysiące ludzi, którzy cier- j 
pia na ból głowy, aby używali Peska Pro- , 
ozek na Ból Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcic 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX C PESKA, farmaceutyczny che i 
mik. 4332 W. Thomas Str. Chicago, 111.

|..............................- ... .............. .....................

ARESZTOWANIE SZPIE 
GOW WE LWOWIE I 

BRODACH.
Policy a lwowska aresztowała

1 W KOLACH POLITYCZNYCH wiedeń 
| «kich jakofeż światowych wywołała wielkie 
I /aintcreaowanie wiadouioś*',  ie Arcjkaiqie 
1 Salvator, prawowity następca tronu austrya 
rkicpo, który przed dwudziestu kilku Jaty

i jrurzucil rwojo świetne ntanowiako i honory, 
, zrzokl się pretensyi do tronu i przybrawszy 
I nazwisko Jana Ortha, na zwykłym okręcie 
j kupieckim wyjechał w świat, o którym opo- 
, wiadano, że miał zginql na okręcie, który 
i ratował, ma powrócić do Wiednia i domagać 
j się swoich praw. Wicie w tern prawdy, nie­
wiadomo i zachtwlzi pytanie, czy ArcyIcsiąłn 

i Salvator otrzymałby to. co się mu słusznie 
należy, t. j. tron: lcoz jest rzeczą zupełni*  
pewną, KALWARYJ8KIE WINO pomaga za 
wszo. jeEeli kto cierpi na niestrawność, brak 
krwi, ociężałość, ogólne osłabienie, klocie, 
ból i zawrót głowy. Jak już wyżej wspo 
mnieliśmy. w takich wypadkach bozwarun- 
kowo pomaga, a potwierdzi to każdy, kto

1 spróbuj*.  Cer.n $1.00. I»o nabycia we wszy­
stkich aptekach, lub pisać do: .1. W. GAR- 
l»l'LA CO., Box 532, Detroit, Mieli.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, faut po $1.50; $1.75; 92, 
.................................$3.00; $4.00 i $5.00. 
Tytoń rosyjski, funt po 50c. ; ÓOct.; 75e 
................................................................$1.00 
Tytoń do fajki “Cigars elipping’’ funt 
Po..........................................................30c.
Koswjski tytoń do fajki funt po .. . 40« 
Tabaka do zażywania funt po 30e i 35e. 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 
....................................... 50ct. 7 Sc i $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., lOc. i 

...............................................................15ct.

TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25c. 35ct. 
i...........•....................................................45e.
Cygarniczki groszkowe, Jabłonkową i o 
rzechowe po...........................Se. Se. i lOc.
Fajki różno od....................10e do $5.00
Cygary za pudełko z 50 sztukami po 75e. 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.85; $2 
i «............................................................. $3.00
Małe cygarki za sto sztuk po 55e. 75e. 
......................................................90e i $1.25 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt jto 
.............................................................. $1.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III.

rażony Bernacki zhiegł, rannego 
zaś zabrano natychmiast na wóz, 
by go odwieźć do szpitala do Lwo­
wa. Ale już w 
nieszczęśliwy 
Żandarmerya 
sprawie śledztwo.

<1 rodzę 
chłopak 

wdrożyła

wyzioną! 
. ducha.

w tej

Zmarzł na śmierć.
Na polach gminy Szyła powiatu 

/barskiego znaleziono w tych 
dniach zwłoki włościanina. .Miko­
łaja Sruehowea. Jak śledztwo wy- 

> kazało, Suchowiee wracając ze 
Zbaraża do domu wstąpił na eliwi- 

j lę do karczmy, aby się rozgrzać. 
Tymczasem konie, stojące przed 
karczmą spłoszyły się i poniosły 
woz. Suchowiee wybrał się za ni­
mi i błądząc po polach*  położył sic 
;iby odpocząć na śniegu i zmarzł.

Udogodnienia turystyczne w 
Galieyi.

Dzięki Usiłowaniom wiedeńskie­
go przedstawiciela galicyjskiego

Proces o uciecskę Siczyń 
skiego.

Kozprawy sądowe przeciągnęły 
|się dłużej niż przewidywano. Wy- 
1 rok zapadł dopiero w poniedzia­
łek wieczorem. Dozorcę Nudę ska­
zano na 4 lata ciężkiego więzie- 

' nia. obostrzonego postęm, eiemni- 
, <-ą i twardem łożem. Tarnawskie- 
I go na 3 lata takiegoż więzienia. 
I resztę dozorców, mianowicie: Ma- 
I larza. Kotinszkę i Cieślikowa u- 
wolniono od winy i kary. Zarów- 

skazani, jak prokurator wnie-l 
zażalenie nieważności.

110 
śli

Franciszek Pawlak.
Niedawno pisma obiegła sensa- 

cjjna wiadomość o aresztowaniu 
w Kijowie niejakiego Franciszka 
1 awlaka, w związku z aresztowa­
niem pułk. Kulabki. ów Pawlak 
miał być rewolucyonistą — pro­
wokatorem. który grasować miał 
w okresie rewolucyjnym w War­
szawie. Obecnie do redakcyi ”Dz. 
Ludzkiego” zgłosiła się matka za­
aresztowanego w Kijowie Pawla­
ka, Antonina, i oznajmiła, iż syn 
jej. aresztowany w Kijowie, padł 
po raz drugi ofiarą pomyłki. Po 
raz pierwszy aresztowany został 
w Lodzi w dniu 7 października 
1908 r. zamiast innej osobistości 
■tegoż samego imienia i nazwiska. 
Zarzucono mu. że należał do bo­
jówki, że był uczestnikiem róż- 
nyvh napadów i t. d. Po zaareszto- 
waniu przewieziono ićo do więzie­
nia łęczyckiego, gdzie przesiedział 
do czerwca 19(H) roku, poczein ze- 
słano go na osiedlenie do Tomska. 
Z zesłania Pawlak po jakimś cza- 

do Kijowa,

pra-

Związku turystycznego adwokata 
<lr. Zygmunta Gargasa uzyska 
wkrótce Galicja urządzenie kole- | 
.iowe, mając pierwszorzędne zna­
czenie dla ruchu turystycznego.! o 
Kompania kolejowa "Uanadian.' 
1’acific” utrzymuje na wielu ko- 

i lejacli europejskich własne wago­
ny widokowe, z komfortem urza- 
dzone. Obecnie czynią się 

j nia o wprowadzenie tych 
nów w Austryi. Dr. Gargas 
żył rokowania z kompanią i 
mai zapewnienie, że zgodzi 
wprowadzenie tycli 
turystycznie 
-kolei w Galieyi, jeżeli krajowy 
Związek turystyczny wypowie 

i wobec ministeryum robót publi­
cznych odpowiednie życzenie. W 
wagonach tej kompanii znajdują 
się zawsze tłómaeze, którzy w ję­
zyku angielskim i franeuzkim in­
formują obecnych turystów.

Złoczów—twierdzą.
Austryacki minister wojny 

euje nad planem ufortyfikowania 
Złoczowa i utworzenia tam silnej 
twierdzy, do czego miejscowość 
ta szczególnie się nadaje ze wzglę-
du na swe położenie strategiczne.; 
rtrzymują. iż projekt ten był o- 
mawiany podczas pobytu arcyks. 
Fryderyka w Krakowie. I’o prze­
prowadzonych badaniach terenu 

łdokoła miasta wygotowano już 
referat i pian fortyfikacj i. Robo- 

i tj' fortyfikacyjne mają zacząć się 
już z wiosną, a przedewszystkiem 

1 nastąpi wjkupienie niektórych 
j obszarów gruntowych.

żć

sic zbiegł 1 przybył do Kijowa, 
gdzie objął posadę buchaltera w 
jednej z firm tamtejszych. Życie 
wplatało go pomyłkowo w sprawę 
ostatnich wydarzeń kijowskich, 
wskutek identyczności nazwiska z 
właściwym, być może, prowoka­
torem.

Wzmożony wytrysk ropy w 
Dąbrowie.

W. Tagbl.” donosi, 
szyb ni'. 4 w Dąbrowie, należący
do ‘•Galiz.-Karpathen-Petroleum- 
Gesscllschaft ”, który dawał do 
niedawna 4 do 5 cystern ropy 
dziennie. Ilopa jest niemal zupeł­
nie czysta. Dzięki tej okoliczności 
wnioskują, że tereny w Dąbrowie 
nie są zagrożone przez wodę. 
Szyb ma głębokości 1435 m.

1’rodukcya zwiększona upraw­
nia do nadziei, że również i inne 
szyby wiercone w tej okolicy da­
dzą ropę.

Fatalny wypadek z bronią.
Leśny z Żubrzy, Bernacki, wra­

cając ze strzelbą z lasu sichow- 
skiego 14 I). tn. wieczorem do do­
mu. wstąpił do szwagra swego 

i Czarneckiego by się zagrzać. Po 
pewnym czasie miał syn Czarne­
ckiego odwieźć Bernaekiego <lo 
Żubrzy, zaprzągł więc konia a za­
wiadomił swego wuja, że już mo­
gą jechać. Bernacki zabrał więc 
swą strzelbę i począł się żegnać, 
kiedy nagle padł strzał i ugodził 

w nogę, 
gruchot-ijąe mu ją fatalnie. Prze-

Uniwersytet na Litwie.
“Kuryer Litewski” donosi, że 

przy omawianiu przez rząd pro­
jektu nowych wyższych zakładów 
naukowych była mowa o otwarciu 
uniwersytetu w Wilnie. Rząd, jak 
informuje ta osoba, na uczelnię 
wyższą w Wilnie nie zezwoli, w 
obawie utworzenia się ogniska 
kulturalnego polskiego. Większe 
w tym »względzie nadzieje może młodego Czarneckiego 
iniee Miusk, lecz i tutaj rząd mo

■poił zarzutom szpiegostwa nieja­
kiego Stanisława Rędziejowskie- 

>go, pochodzącego z Warszawy, 
który mieszkał we Lwowie od pół­
tora roku i zajętj’ był w charakte- 

I rze urzędnika zarządu głównego 
Tow. Kółek rolniczych.

Policya zwróciła już dawniej u- 
wagę na podejrzane jćgo życie, 

i Wyjeżdżał on podobno dość często 
za granicę. We Lwowie żył, jak 

I na swoją płacę |200 kor. miesięcz­
nie bardzo wystawnie. .Mieszkał 
w jednym z lepszych pensyona- 
tów. ■ Był eleganckim, lubił się 
chwalić swojemi kolegaeyami. ale 
zbytniej inteligencji nie zdradzał, 
jakkolwiek był obrotnj- i spryt- 

1 ny.
Podczas aresztowania znalezio­

no prz.Y nim bardzo kompromitu­
jące dowody szpiegostwa. Rędzie- 
jowskiego trzymano kilka dni w 

. areszcie policyjnym a onegdaj od­
stawiono go do więzienia sądowe­
go.

Z dniem 1 lutcgb został Radzie­
jowski wydalony z urzędu Kółek 
Rolniezjcli.

Rędziejowski liczy przeszło 31) 
lat, ina żonę i dzieci. Mieszkają 

■ oni w Królestwie Polskiein.
(’olicy)! lwowska dowiedziała 

się. że jakieś indywidyum wysyła 
do ochrany warszawskiej sprawo­
zdania, pisane na maszynie o prze­
biegu prowadzonego we Lwowie 
przez sędziego /góralskiego śledz­
twa przeciwko szajce szpiegow­
skiej, zorganizowanej przez File- 

I mona Steeyszyna. Jedno z takich 
sprawozdań dostało się do rąk po- 

, ieyi, która zbadała, że druk po­
dchodzi z maszyny systemu ”Mer-

ATLAS KIESZONKOWY
I Mamy na składzie bardzo pożyteczną
. żeczkę, oprawną w mocne płótno. 124
■ nic. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera- 
j jący przeszło 200 map i opisów.

Cena.......................................................... 50e.
W DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1183 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

кмц- 
stro

HISTORY A BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek śWiata. 2. O wybraniu i wielkości 

ludu Izraelskiego 3. Zoliiajacy się tipadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­

czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga Wielkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7» Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo­
limy, Egiptu i Konamy w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piizcie na adres: .1. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są agenci <ło spizedaży innych książek we wszystkich osadach polskich. 

Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. x

(Dokończenie na str. 11-ej).

Artystyczne ©brązy
Kalendarze" Ścienne na Rok

1912 a

Piękne poi s kio Kalendarze Ścienna, 
drukowane w kolorach, z oznaczeniem 
wszystkich świąt polskich i amery 
kańskich, jako też poilów w czerwo­
nym kolorze. powinien nabyć każdy 
w naszej księgarni. Kalendarze le są 
wykonane artystycznie i są ozdobą 
każdego domu polskiego. Te kalenda­
rze są drukowane w dwóch rozmia­
rach: większy 12^x10% cali powie­
my za przysłaniem 5c na prseaytkę, 
a mniejszy 0x5 cali za przysłaniem 
2c na przesyłkę, czyli na obydwu ka­
lendarze trzej»« przysłać 7c w znacz­
kach pocztowych na poniższy adres:

W. Dyniewicz Fubl. Co.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

I

ran Jezus dobry paeterz. 
Powitanie Chrystusa z 

Jego Matka. 
Chrystus na Górze 

Oliwnej. 
Chrystus pomiędzy 

doktorąmi w świątyni.

W pięknych kolorach
Oxdobe ki.’ jexo -ex:.

Cena z. przesyłką 
$1.00

W»łamy «lo wszystkich 
csąscl snlata.

Г

Wacbodzle.

4 Iclwtl
Największa Księgarnia na

ugrn 
Jazc 

ly Polskiej”. 
Мл składy 
dewocyjne :

Księgarnia nasza otrzymała papsroa'i>^k- «a- 
nycłi obrazów. Obr. zy te różnią się od Innych tern, że.kolory $ą nadzwyczajnie 
dobrane, a rysy twarzy osób tak doskonale uwydatniona, że obraz znajdujący

się p<> za Mkłetn wygląda jak ręką malowany. Sam obraz jea’ rozmiaru 11 
10^4 cali nalepiony na Małym kartonie rozmiar T9x2Q cali. Podpisy obiazów

stara*  
wago- 
\vt I ro­
ot rz\»- 
się na

wagonów na 
zajmujących liniach

Tragiczne samobójstwo.
Z Rzeszowa piszą.- Niezwykle 

wrażenie wywołała tu wiadomość 
o zamachu samobójczym, jaki się 
wydarzył na zabawie w domu ad­
wokata dr. Różyckiego. W chwili, 
gdy grono gości odpoczywało po 
eałonoenyeh tańcach, bawiąc się 
rozmową, przyczent gospodarz de­
monstrował nabity brauning. słu­
chacz praw Alfred Stadnikiewicz 
wyrwał mu rewolwer z ręki i od­
stąpiwszy kilka kroków w bok, 
strzelił sobie w skroń, powodując 
śmiertelną ranę.

Na temat powodu rozpaczliwe­
go kroku krążą rozmaite wersye. 
Powszechne wspóczucie towarzy­
szy, ogólnym szacunkiem otacza­
nej rodzinie pp. Stadnikiewiczów 
tern więcej, że denat był 
wym synem i młodzieńcem 
kich zaletach charakteru, 
‘bliższym czasie miał on 
jako 22-letnł prawnik do 
żów i składania doktoratu.

wzoro- 
o rzad- 
W naj- 
zasiąść, 
rygoro-

Przyrzeczenie małżonka
Pan Gotfried Zabul z Casselt 

N. Dak., donosi, 
trzy.) 
z kt > 
szczęście, 
tuj? t 
Panom 
Piotra 
przedtem przez jakie dziesięć lub 
dwanaście lat. ale bez rezultatu. 
W końcu przyrzekłem mojej żonie i 
że spróbuję jeszcze Gomozo. o któ- 
rem wiele słyszała. I żyłem pięć 
butelek i niech będzie chwała Bo­
gu, jestem nareszcie zdrów. Pra-j 
gnę wyrazić moje najserdeczniej­
sze podziękowanie za tak dosko­
nałą medycynę.”

Nieraz już dzięki rozsądkowi i I 
taktowi kobiety rozwiązywane by-1 
ly najtrudniejsze problematy. Ko- , 
bieta też zazwyczaj najwięcej cier­
pi skutkiem chorób we familii. O- 
na też spieszy wszędzie chorym z 
pomocą. .Mając pode ręką taki śro­
dek domowy jak Dra. 1’iotra Go­
mozo. jest zawsze przygotowaną 
do niesienia ulgi.

To stare, przez czas wypróbowa­
ne lekarstwo nie jest do nabycia w 
aptekach. Jest ono dostarczane 
ludziom wprost przez specjalnych 
agentów mianowanych przez wła­
ścicieli Dr. Peter .Fahrney and 
Sous Co.. 19 — 25 So. Hoj ne are.. 
Chicago. 111.

Oli 
że jego żona o- 

uila od niego przy'zee.zenie 
•ego wynikło jego osobiste 

Pisze on tak: “ Poczy- 
o sobie za obowiązek, aby 

podziękować za ich Dra. 
Goinozo. Lee/.ono innie

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.
Zwracamy uwâgç naszych Czytelników, ż*  

świeżo sprowadził limy znaczny zapas najno 
wdzych atlasów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, zawie­
rających czterdzieści znakomici«*  wykonanych 
ntup wszystkich krajów ziemi bliako 150 ilu­
stracji i około 400 opisów — wszystko we­
dług nr jnowszych bjulaii > <*h.

Sprzedajcmy p<>.................................... $2.30
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

11C3 Milwaukee Ave. Chicago. III.

Manifest Ukraińców.
"Dilo” lwowskie zamieściło ma­

nifest ukraińskiego naiodiiego ko­
mitetu do narodu ukraińskiego z 
okazyi zakończenia sesyi sejmo­
wej.

Winę przewlekania reformy wy­
borczej ponoszą nietylko szlachci­
ce, ale głównie demokratyczne 
stronnictwa sejmu. A jeżeli spra­
wa ta poszła cokolwiek naprzód, 
to jest to zasługą jedynie klubu li­
ii mińskiego.

Według manifestu, rusini oka­
zali wielką ustąpliwość, a polać« 
nie ze swej strony nie zrobili. Ata­

DYKCYONARZ
czyli polsko-angielski i angielsko-polski sło­

wniczek kieszonkowy Szumkowskiego.
! Jest to prieóliona książeczka, oprawna w 
; safian, ze złoconym tytulikiem, na welinu 
wym papierze, stron 250. zawierająca 12.0C0 

, słów polskich i 18.000 angielskich z poda 
nient, jak się wymawiają — a można ja no­
sić w kieszonce u kamizelki. Powinien ją 

I mieć każdy. Cena 75c.
W. Dyniewicz Publishing Company,

, 1163 Milwank.ee Ave. Chicago. III.

CZYTAJ
Ja pokaźę ci drogę do szc­
zęścia. Ja pokazałem tysią­
com ludzi i. pokaźe tobie 

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za 2c znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie instrukeye i sekrety z których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj
ELSDON NOVELTY CO DEPT R 

3415 W. 51-st ST. CHICAGO ILL.

w polskim jęrykti juk następuje:
1) Chrystus między doktorami w świątyni
2) ( hrystua nu góize oliwnej......................
H) * ’
4’

Cena tych obrusów jest jak wyżej wspomiano po $1.00, lecz kto chce aJ.-yd 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przy.śle tylko <3.00.

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 MPwaukee Ave., Chicago, III.

I an Jezus dobry pasterz...............
Powitanie Chrystusa z Jego Matką

.U г a 

. » ?na 
.Cena 
.Ona

*1.00 
♦ 141) 
♦i.oo 
♦i.oo

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.
H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. V.

Księga Sybilinska i
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.50
Piszcie nim zapas starczy do M.

Mam na składzie wszystkie inne książki i obrazy wydawane w Ameryce i w starym kra­
ju. Piszcie, zapytując gdy jaką chcecie.

w

ierpicie i Jak możeeie stać się 
wiciu mężczyzn od przedwczesnej śmierci.

БЕ£изв1вавейаяаЕБаввввв1ав»|К

■

Darmo

Meź

50,000 
KSIĄŻEK

Absolutnie Darmo.

WEfi
ЕЯ

napiłaś po jedną z tych cudownych 
zamierzają ożenić się. mężczyźni żarn- 

i, którzy upijali się, mężczyźni, którzy przepędzali 
w nocy, mężczyźni, którzy nadużywali, mężczy 
zniszczeni, 
przyjem

Każdy- mężczyzna powiuien 
książek. Mężczyźni, którzy 
żeni, mężczyźni, 
czas do późna w nocy, mężczyźni, którzy nadużywali, mężczyźni sła­
bi, nerwowi i zni. zezeni, mężczyźni, którzy nio mog • pracować i nie 
mogą używać przyjemności życia, — wszyscy ci mężczyźni powinni 
sprowadzić jedną z tych darmowych książek. Ta książka opowie jak 

życie, jak oni zarażają się i jak oni mogą na zawsze odzyskać pełne zdro 
Jeżeli chcesx bjv mężczyzną między

mężczyźni rujnuj«*)  swe
rie, siłę i rzeskość, w krótkiem czasie i z malemi kosztami.

mężczyznami, ta książka powie ci jak może/z tego dopiąć. Ten sławny przewodnik zdrowia, również 
wskazuje w jaki sposób następujące choroby, jak:

NIESTRAWNOŚĆ, SAMOGWAŁT, NERWOWE OSŁABIENIE,
Zatrucie krwi, lub Syfilis, Trypor, Ogólne wycieńczenie, Utrata soków życiowych, 
Nccno polucye, Utrata mężkości, Niedotężność męzka, Skurczenie się organów, 
Stryktura, Rum&tyzm, Organiczne choroby. Choroby żołądka, Choroba wą­
troby, Choroby nerek I pęcherza, mogą być łatwo i na stało wyleczone.

Książka ta, w zrozumiałych słowach, wskakuje dla czego 
zdrowymi. Ta darmowa książka, uratowała 

Ona uratuje i Was jeżeli , nie będziecie 
czekali za długo. — Jeżeli ehoesz być 

mężczyzną między mężczyznami, — 
mocnym, zdrowym, rzeakim męż­

czyzną, powinieneś oprowadzić 
daą z tych książek, dzisiaj. 
Niópcsyłnj nim pieniędzy,, 

tylko wypełnij tc.i kupon 
ftarannie, wytnij go i 

pazzlij do nas jesz­
cze dzisiaj.

Bezpłatny Kupon na Książkę 5
DR. JOS. LISTER & CO, P. СТО. 20S N. 5Ul Ave, Chicago « 
PANOWIEt-Jeełem zainteresowany wasząbezpłatną ofertą g 
i chciałbym, żebyście mi przydali jedną k$.ążkę bezpłatnie.

Imię nazwisko ...

Ul. lub R. F. D,...

Miasto. . Stan

в 
в

авкзааа»в9131гвагакявяивя1мав

Milwank.ee
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KRÓLEWSKIE DARY
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Pomnik Jagiełły.
W tych dniach rozpoczęto ro- 

: boty około ustawiania wielkiego 
I rusztowania pod żórafw, mający 
| służyć do zdjęcia z pomnika sta­
rych figur i zastąpienia iełi nowe-! 
mi.

Żóraw będzie ustawiony na wy- [ 
sokości 16 i pół metra nad ziemią, 

[już w przyszłym tygodniu. Figu­
ra gipsowa króla na koniu będzie I 
podniesioną przy pomocy żórawia i 
do góry, przesuniętą po za trzon 
i postawioną na ziemi; tak samo; 

[zdjętą będzie figura gipsowa cliło-!
pa. Obie figury gipsowe ofiaro­
wał Paderewski architekcie drowi 
Zubrzyckiemu. który prowadził, 
roboty około postawienia pomni­
ka. p. Zubrzycki zaś darował je N. 
biskupowi Bandurskiemu; obie bę­
dą przewiezione do Lwowa i usta- 

[ wionę tam w dyeeezj alnem setni- [ 
naryum duehownem.

W przyszłym tygodniu nowa fi­
gura Króla na koniu będzie prze-! 

'wiezioną ze strażnicj pożarnej na 
Plac Matejki i umieszczoną u stóp 
pomnika. Po nadejściu nowej fi­
gury chłopa z pługiem obie będą
ustawione na pomniku, w naj- Skuzcinie posłu Korfantego 
bliższych dniach spodziewaną jest 

■odpowiedź twórcy pomnika W i- 
1 wolskiego eo do terminu nadejścia 
I tej figury.

opowiadają, że następcą jego be-i ruchu ukraińskiego. Tern też li­
dzie książę Maksymilian saski, j sprawiedliwione byłyby przyjazdy 
który jest znawcą gr. kat. obrzą- ks. .Maksymiliana saskiego i jego 
dku, uczy się pilnie języka ruskie-1 wykłady w gr. kat. seminaryum 
go. a eo więcej, jest zwolennikiem I duehownem dla alumnów.”

Ziemie Polskie pod Prusakiem

licyi w Katowicach proces ad w. 
dr. Seyda, jako przewodniczący 
Tow. wykładów ludowych. Wy­
dział obwodowy w Opolu rozstrzy­
gnął sprawę na niekorzyść policyi. 
Mimo to władze w dalszym ciągu 
udaremniały pracę oświatową, a 
polieya w Katowicach założyła 
przeciwko temu wyrokowi apela 
cyę do sądu administracyjnego. 
Ponieważ. polieya apelacyę tein je-

W Fnowrocławiu panuje wielkie (|nak uzasadniła, iż ma nadzieję, 
zaniepokojenie z powodfi wolnego i żc 
lecz stałego zapadania się ziemi 
przyczeni zawsze w 
szych momentach daje się 
silny link podziemny.

l*hs  by Ainerlcap Press Assoclatlon.

Królowie rozmaite otrzymują dary, zwłaszcza jeśli są lubowni- 
kami sportu. Powyższa rycina przedstawia takie dary królewskie 
w postaci małego słonia i nosorożca, które ofiarował królowi angiel­
skiemu maliardża indyjski z Nepalu, podczas pobytu króla w ln­
icach. Zwykli śmiertelnicy przekładają inne dary, w postaci brzę­

czącej. zostawiając królom zwierzęta.

Związki sokolskie.
Z Poznania donoszą, że -wszyst 

kie instaneye pot wici Gziły wyrok 
sądowy któi\v uznał polskie zwią­
zki sokolskie za stowarzyszenia 
polityczne. szerząc 
wielkopolską.

* ’ agitacyę

Zapadanie się Inowrocławia.

Kłn rkro kupić Mczeru 
CIICC lub »rebrny zegarek 

'.ancuszrk; pierścionek; kolczyki; br< 
«ki z orłem lub herbem polskim lub tj 
Olech piszę po piękny ilustrowany ki 
ta!og i cennik, a zaoszczędzi napewiu 
35 do 50« ua każdym dolarze, kuruix 
złote lub orebrne wyroby z pierwsze» 
ręki- Katalog ten zawi6re piękne ryti 
ny na złote i srebrne fdznaki i medali 
dla towarzystw i klubów Adresować 
oalaćy:

K. 8TA0H0WSKI & CO.
1116 Noble sir, Chicago, El

Każda matka posiadająca dzieci, posiana 
ir ?ć w comu butelkę PESKA'S JIŁF.EIAL 
PACIFIFR eyróp ziolewy. doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki t bczsex:ncs. 
Przyślij ci» 25c. w rnacrkach pocztowych dc 
ALEX C. PESKA. far uaceatjcrny cher: «k. 

• W Them? - Str I!i

NA CHOROBY NEREK I PĘCHEKŻA 
iigTla Ciuwr w 24

godziaach 
wszelkie moczowe 

wydzieliny
Katda plrułka / 

Bosi Lhką 
Maazwę te- -s, . 

wj,trz*ęi|ele  <iię 
nB41adowBict w 
,\ii tprzniat i,«t 

wtZKtikick apUkaek

Bobrowe Krople 40 et. 3 o: 
Robione z importowanych roayjs 
brów w sposób specyalnłe przex 
siadany i zawierają wszelkie wli 
lecznicze.

Chlorkowe Krople 16c. 2 ox. 
Sporządzone z ziół i korzeni, t 

żołądka, biegunkę, zapa

’ 25C. 4 oz.
iół z gwarancją.

rzą wszelkiego rodzaju choroby 
sporządzone tak czysto, że 

1*  ładnych barwników, perfum i tri 
rócz powyższych loków zawsze nie 
mamy kompletny zapas ziółek.

clientikalii importowanych z Eur*  
Laboiatoryun. farmaceutyczne 

BIAŁEGO ORŁA
;«nder C. Teaka. farmaceutyczny chemik 
W Thonwf Str. IU

POTRZEFA AGENTÓW.
każdej miejscowości, g&xie znajdują tip 

Polacy potrzebujemy agentów do rorpcware- 
chniania •,G?zety Polskiej ” i “Ilnatiwa- 
nogo 'Tygodnika Powieściom o-Naukowc-;O'*  
jakoteż aprzedaży książek Nawet ei. kti-zy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do 
larów dziennic zarobić. Fo wzrunki cmć 
n.! do: — W DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago. 111.

dzo 
kurcze 

, ' к itp.
Maciczne Krople 2 

Sporządzone z z i 
Żołądkowe Krople 2 oz.
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niema w

sąd admiiiistrał*vjn.v  stanowi­
sko swoje zmieni, dr. SeWla wv- 

krytyczniej- stosował podanie do ministra 
i* słyszeć spraw wewnętrznych, aby nakazał 

i policyi zastosować się do zapa- 
! dlych wyroków. Podanie to od- 
i niosło skutek- Wobec tego mógł 
powstać komitet, wykłtfdów ludo- 

| wyeh urządzający publiczne ob- 
ehodj*  setnej roezniej’ Krasińskie- 

! g<>.

Banki

Bank 
należy do 

j Poznańskiem. 
I rotn 59.637,922 marki.
[ kazuje sumę 8.274.969 marek.
i działy wynosiły 1.388.967 marek, 
depozyty. 6,034,646 marek. Bank

[ Inowrocławski płaci od 19 )2 roku 
; 8 procent dywidendy. Bank i- 
! stnieje już 44 lata. Członków li- 
cz.v 1.882.

! Bank Bydgoski miał w r. 1911 I 
[obrotu 5.551.051 marek. Bilans 
l wykazuje 682,727 marek. Zysk 
■ wynosi 5.342 marek. CzłonKÓw 
431.

Bank ten istnieje dopiero trz.v [ 
lata, a wykazuje już liczby, które '

Czy możesz jeść?
co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chccsz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj
Oplaci siępisaćdo nasi!

Kto chce knpić ’enlo 
książki do nab. albo po­
wieściowe, różańce, s*ka-  
plerte, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św. I obrazy, 
ramy do obrazów, sztu­
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety Itp. niechaj piaze po katalor! do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee. Wis.

TRINERANa skutek denuncyacyi osławio- 
; nego komisarza policyi śląskiej 
Madlera, sąd skazał posła Korfan- 

| tego na 100 marek kary za wyda­
nie zbiorku popularnych piosenek 
ludowych, w których rząd podpa­
trzył się podburzania do gwałtów.

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO
WINA

polskie pod zaborem 
pruskim.

Ludowy w Inowrocławiu 
najpoważniejszych w 

W r. lilii miał ob- 
Bilans wy- 

U-

Nieznany ołtarz Wita 
Stwosza na Wawelu.

"Nowa Reforma” donosi o do­
niosłem odkryciu, którego dokonał 
architekt krakowski Jan Tarjeza- 
łowiez. badając pomnik sztuki śre­
dniowiecznej w Krakowie. Do­
szedł on do wniosku, że obraz. Ma­
tki Boskiej Bolesnej w kaplicy 
świętokrzyskiej na Wawelu, nie-

cedes”. Poczyniono w tym kie-[ nia i wyjednania od starosty miej- 
runkn badania i dowiedziano się. [ seowego. jako przewodniczącego 
że maszynę taką posiada biuro kó- rady szkolnej okręgowej, usunię­

cie krzyżów [ ! !j. ,
Starosta p. Ni.-światowski przy- aotąd historykom sztu­

ki pochodzenia, jest dzieleni Wita i 
Stwosza. Tajemnicze litery i zna- ! 
ki na obrazie, uważane dotąd za 
ornament, udało się p. Tarczałowi- 
czowi odeyfrować i odczytać z 
nich wszystkie litery imienia i na­
zwiska twórcy Wita Stwosza. O- 
próez słów "Vit Stwos”. daje się 
odczytać nie mniej kunsztownie 
na innej tafli rzucona data pow­
stania dzieła : rok 1465, oraz sło­
wa "ad majorem -Dei gloriam". 
Imiona "Elisabeta i Vladislav” 
oznaczające królowe Elżbietę, żo­
nę Kazimierz/i Jagiellończyka i 
Władysława .lagiellońezyka. póź­
niejszego króla czeskiego. 1’. Tar 
cza łowicz ogłosi niebawem w$ is' 
swych odkryć w obszernej rozpra­
wie naukowej.

łek rolniczych. Teraz więc zwró­
cono jeszcze bardziej uwagę na 
Ręilziejowskiego.

Niebawem Radziejowski wybrał
się w podróż do Rosj i. Na grani- zniesienie zarządzenia rady szkol- 
<*.v  w Podwloezyskaćh został jed­
nak przytrzymany. Rędziejowski 
posiadał wprawdzie rosyjski pa- 
sząiort wewnętrzny, ale w chwili 

.aresztowania przez władze austry- 
aekie paszportu tego nic miał 
przj*  sobie. Opowiadając o sobie 
począł się wikłać, mówił, że jest 
rewolucjonistą, że miał nadzieję 
dostać się do Rosji licz paszpor­
tu itp.

Policja odesłała Rędziejowskie- 
go do Lwowa. W aresztach poli­
cyjnych wypierał się z początku , 
win.v ale gd.v mn przedłożono do­
wody. przyznał się. że stal na usłu­
gach ochrany kijowskiej i że za­
wód szpiegowski dopiero rozpo­
czął. Nie eliciał się przyznać do 
stosunków z ochraną warszawską.

W dalszym ciągu śledztwa po­
licyjnego podał Rędziejowski. że! 
w jednym z lwowskich hotelów | 
porozumiewał się z nieznanym z 
nazwiska człowiekiem, który da­
wał mu wskazówki eo do ochrany 
kijowskiej. Zetknął się z nim 
Rędziejowski za pomocą znaku, o 
którym już przedtem był poinfor­
mowany.

nej krajowej i radził obecnym, 
by w danym razie tam starali się 
działać w tej sprawie !!!|.

Obecnie wniósł miejscowy zbór 
izraelieki rekurs do ministerstwa 
oświaty w sprawie tej i oprócz na­
prowadzonych rozmaitych powo­
dów. prosi, by ze względu na to. 
że rada szkolna okręgowa powzię­
ła uchwał? umieszczenia krzyżów 
Zbawiciela w klasach szkolnych — 
w nieobecności i bez wysłuchania 
reprezentanta wyznania niojże- 
szowego. zechcialo znieść powyż­
sze zarządzenie^ Równocześnie ży- 

i dzi miejscowi wysyłają depuiaeyę 
[do namiestnika i ministra oświa­
ty ! ‘

Według "Nowej Reformy” 
| padki powyższe zaszły w 
[szkołach ludowych [męskiej i żeń- 
[skiej[ w Bohorodezanach.

Niesłychane to zajście mówi to­
my o rozwydrzeniu żydowskiem 
w kraju na Wskroś katolickim, 
jakim przecież jest Galicya. Zape­
wne tylko żydzi w biednym na- 
szym kraju zdolni są do takich ciężkich haubic nr. 1 do nr. 14. tu- 

1 czynów. Zapewne nie odważyliby dzież, w 4 batalionach strzelców

wr­
obił ZE LWOWA

Wzmocnienie załogi lwow­
skiej.

Z dniem I maren lir. utworzoną 
zostanie komenda dywizyi kawa- 
■leryi we Lwowie, oraz dywizye

Xh podstawie tych wskazówek w łeJ niesłychanej formie Uhli- polowych, zostających nad grani-

Pokąsani przez psa wście 
kiego.

Cała rodzinę znakomitego mala­
rza Juliana Kalata, mieszkająca w 
willi artystj w Bystrej na Śląsku, 
pokąsał pies wściekły. Pokąsani 
przyjechali leczyć, się do zakładu 
dra. Bujwida w Krakowie.

gnieźnień

donosi, że 
czasu na ur-

Arcybiskupstwo
skie.

"Metzer Zeitung” 
bawiący o<l dłuższego
lopie biskup siifragan strasburski. 

I Zoron von Bulach, bra't namiestni­
ka alzackiego, przedstawiony zo- i11*1*’ spółki po długich hitach już 
stal przez zarząd niemiecki jako ' siągnee zdołały. - 
kandydat na stanowisko i

[skupu giiieżnieńsko-poznańskiego.
Gazeta powyższa nie donosi. cz.v

avvmieniony kandydat rządowy na 
osieroconą od lat 5, czyli od śtnier- 

i ei arcybiskupa Stahlewskiego. sto­
licę arcybiskupią otrzymał konie­
czne ze stronj*  Watykanu zatwier- 

I dzenie.

Jest to jedyny • 
arcvbi-i bank w północnej

Księstwa i 'południowej 
Prus Zachodnich, który 
dził u siebie konto czekowe i usku­
tecznia przekazy do wszystkich 
miejscowości Niemiec i zagranicy.

I ezęsel 
części 

zaprowa-

Likwidacya komisyi koloni- 
nizacyjrej.

“Reinische Westfalische Zeit.’* 
ogłasza opinię jednego z wybi­
tnych dzialaczów komisyi koloni- 
zacyjnej. Według tej opinii, dal­
sza likwidacya działalności komi­
syi postępuje konsekwentnie. W 
roku ubiegłym zmniejszono perso­
nel techniczny urzędników o 42 o-

Jeet on zrobiony z czystego 
»zerwonego wina i im;»ortowa- 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we «ij^ystkieb 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach.

Joseph Triner, 
1333-1339 S. Ashland Ave„ 

CHICAGO, ILL.

TERAZ JEST CZAS! 
do przocxyoicyonl*  warze) krwi i wzrcocide 

ufa wa&zego organizmu przez nźycie 
Uentio-Compound 

Gcntio Compound jest wartościow? *vr>  
racyą na letvcnie chorób Krwi, Pę< ■ i 
Nerek. Żołądka i Organów frjmowych *1  
tio Compound «ktada się t konceutrow • 
jarzynowy cli gonery i jest bardzo warto»« 
we na dyapepayf i wycieńczenia z'utratą 
petytu.’Niema lepszej prepra.-cyi w d't — 
nie lekarskiej, jnk Gentio Compound, 
sif o tern przekonać, przyćlijcie 85 « :
przez Money Order lub w znaczkach ] ■ 
wych. a natychmiast powiemy wam ł-v 
Gcntio Coinjtound. Przesyłkę sami op! :eii

PEDICL’RA REMEDY CO.
3334 Milwaukee Ave. Clue;,.'. Ill

■an ę

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa« k-iążka p. i

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

z dodalkien: Pieśni Miloinyeb, Wierłzy do inienników itd. 

czyli USTOWNIK DLA MIŁOSNYCH.
Zawiera liczny zbiór li«lów wzorwych na wszyci kie przypadki zachód 

miłoenem jako to: 74 listów i <MlpouI<Mzi “Wynużenia i »wladczei: 
stów dla kochanków I narzeczonych, 9 listów ul’tnowy przetiżlubne j < 
mułów. 25 pieśni miłosnych. 2S wierny do IuiL*nnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA

z W, DYN1EWICZ PUBLISHING
1163 Milwaukee Ave.,

Nieudana próba protestan 
ty żacy i.

W Niepruszcwie pod Bukiem w 
! pow. grodziskim, celem systomaty- 
’ eznego zgermanizowania a tern sa­
mem sprotestantyzowania tej czy­
sto polskiej i - katolickiej gminy, 
utworzono w r. 1SS9 osobną szkolę soby. w roku zaś bieżącym o (>1. 
cwangie.lieką. lecz zamiar ten chy- wobec czego komisya zażądała 50 
liii zupełnie celu. Po przeszło 20- 
letnini istnieniu szkoły okazało się 

; bowiem, że jest ona całkiem zbyte- 
czną. bo uczęszczało do niej tylko i

SOc.

CO.,
Chicago. HI.

ostatnich czasach
itnrVIYl ncoHniL-zsł-M- --------- 1.

Sprzedawaliśmy w < 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

tysięcy marek na jednorazowe za­
pomogi dla wydalonych urzędni­
ków.

W r. 1911 komisya kolonizacyj-protestantówżać -uczuciom
Nięmczeeb.

Podpada też
Maciusiński z Jaworowa. I starosty.. Winien

Ten szczegół ułatwił policyi dalsze odpalić i wskazać ii„. __ . szkoiy KatoiicKiej. .-»żarna saion-
--......... ....... =- katolickie Pogłoski o ustąpieniu Bade |ek|i ;le jednak na tem wvszl!1. bo

niego.
........ — -• Lwowski ” Dziennik Polski" or-

zbadała polieya, że do hotelu tego 
przyjeżdżał istotnie w tym czasie 
jegomość, który zameldował Sie 
jako

śledztwo w Jaworowie. uwieńczo­
ne pomyślnym skutkiem.

ów rzekomy Maciusiński nazy­
wa się Jan Kogut, jest stolarzem z 
zawodu. Zbadano, że wyjeżdżał 
on często do Rosji na swój pasz­
port. I właśnie onegdaj miał za­
miar przekroczyć granicę, ale już 
w Brodach został aresztowany i 
odstawiony do Lwowa.

Kogut pozostaje w śledztwie po- 
lieyjneni. Podczas przesłuchania 
przyznał się Kogut do stosunków 
z ochraną kijowską, nie zdradza 
jednak żadnych szczegółów. Ro­
bi on wrażenie człowieka sprytne­
go. Polieya przypuszcza, że Ko­
gut uprawia zawód szpiegowski 
już od dłuższego czasu.

Dalsze śledztwo prowadzi sąd.

zachowanie się na na kompanię cyklistów, 
on był żydów 
im. że żądania 1

ich obrażają uczucia l 
Jeśli zaś sprzeciwią się zawieszę- [ 
niu krzyżów w szkołach, niech n- [ 
tworzą z własnych funduszów 
szkołę żydowską, w których gali­
cyjska rada szkolna nie każę im 
zamieszać znaku Chrystusa.

Z uczuciem goryczy i bólu czyta 
się powyższą wiadomość o zniewa­
żeniu godła Chrystusa na ziemi 
polskiej przez potomków przybtę- 
dów. Wykai inlionyeh i żyjących 
powietrzem polskiem i niestety 
dziś jeszcze popieranych tak bar­
dzo.

Może takie zajścia otworzą j>- 
ezy na niebezpieczeństwo żydow­
skie. Czas najwyższy, ażebyśmy 
wobec żydów zajęli postawę nale­
żytą. Kto popiera żydów, ten 
krzywdę wielką wyrządza Kościo­
łowi i narodowi.

w i cą włoską, jedna kompania w ka­
żdym batalionie zostanie zmienio- g uczniów. Wobec tego szkołę roz- na zakupiła ogółem 9,(XM) hekta- 

■ wiązano i garstkę dzieci ewangeli- 
; cko-niemieckicb przydzielono do 
szkoły katolickiej. Szkoła katoli-

przez przyłączenie do niej kilku I 
dzieci ewangieliekieli straciła eha- 

gan arcybiskupa Bilezewskiego. a rakter jednolity, 
także namiestnika Bobrzyńskiego 
— donosi, że hr. Stanislaw Badeni 
złożyć.ma niebawem godność mar­
szałka krajowego z powodu złego 
stanu zdrowia. 
Badeiiiego — wymieniają - 
Abrahamowieza.

Co uratowało w nieszczęściu.
Pismo poznańskie “Tęcza" po- 

Jako następcę hr. dało opis takiej przygody: W sta- 
posla nie trochę podchmielonym sunie 

i sobie Wojciech Kllfelski z Szeląga 
ku miastu i wpada do Warty. Gdj 
biedak usiłował wyuoliyć się z» to­
pieli. porwał go prąd i zaniósł na 
głębię. Na przeraźliwy krzyk je­
go przybiegają dwaj policjanci, 

i Niemej*,  nie posiadają jednak ty­
le odwagi, abj*  nieszczęsnemu 
nieść pomoc, i tylko nad brzegiem 
biegają i wrzeszczą. •’

rów ziemi, z czego zaledwie 1,000 
hektarów z rąk polskich. Obecny 
zapis ziemi wynosi 12.000 hekta­
rów. które wystarczą do parcela­
cji na pół roku. Należy liczyć się 
z tein, zakończył informator, że 
tego lata działalność komisyi kolo- 
nizaeyjnej ustaje. "

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI, WISCONSIN

ZYDZI PRZECTW
KRZYZOM.

Że żydzi żyjący głównie z gro­
sza polskiego, są zażartymi wro­
gami Polaków i katolików, na to 
podaliśmy już niejednokrotnie do­
wody. O nowym znamiennym wy­
padku nienawiści żydów do wszel­
kiego, eo polskie i katolickie, do­
noszą z Bohormlezan we Wschod­
niej Galieyi.

Gdy dzieci szkolni*  żydowskie 
przyszły pewnego dnia do szkoły, 
zauważywszy krzyże zaczęły opu­
szczać klasę i poszły do domu, 
mimo perswazyi żydowskich nau­
czycieli i nauczycielek. *

Nazajutrz udali się po nabożeń- z granic Austryi po odbyciu kary, 
stwie do bóżnicy, w szabasowych Obrońca lleski wniósł przeciw 
strojach miejscowi żydzi w licz- temu wyrokowi apelacyę. Obecnie 
liie około pięciu set przed gmach najwyższy trybunał zatwierdził 
starostwa, celem zadeiuonstrowa-Jednak wyrok sądu krakowskiego.

Z KRAKOWA

Epilog procesu Królewia- 
ków.

Jeszcze w maju zeszłego roku 
odbył się w Krakowie proces 4 
Królewiaków słuchaczy filozofii, 
oskarżonych o przygotowywanie 
zbrojnej walki przeciw Rosy i. M<>. 
duskiego i Latoura skazano wów­
czas każdego na miesisie więzienia 
a Grzybowskiego i Radlińskiego 
każdego na 2 tygodnie. Ponadto 
skazano wszystkich na wydalenie!

Burmistrz żydowski.
Prz.ed sądem przysięgłych we 

Lwowie toczył się w tyeh dniach 
proces prasowy na tle stosunków 
boryslawskieh. Burmistrz z Bo­
rysławia. żyd Lipa Schutzman. o- 
skarżyl p. Hipolita Sozańskiego. 

[redaktora "Tygodnika Drohoby-[ 
ekiego”, o wydrukowanie w tym 
tygodniku listu otwartego, w któ­
rym zarzuci! Sehultzmanowi... u- 

[ prawianie nier(ządu w kancelaryi 
.swojej, że przywłaszczał sobie rze­
czy kradzione, namawiał polieyan- 
tów do oszustwa itp. Sprawa 

; budzi ogólne zainteresowanie.
4---------—

ta

żandarm a czytelnie ludo 
we.

Jak donoszą do ‘Gaz. bodowej . 
z St. Bierunia nu Śląsku, żandarm 
i polieyant zabrali bibliotekarzowi 
panu Franciszkowi Dłngajowi 
wszystkie książki z czytelni ludo­
wej. Nie wystarczyły żandarmo­
wi książki z biblioteki, ale zabrał 

I jeszcze p. Dłngajowi jego prywa- 
1 Korespon­

dent nie donosi, czy skonfiskowa-
It ne książki kościelne.. .

Już W ojcie- ni,. książek nastąpiło z polecenia 
cha opuszczają siły i zaczyna to-, prokuratora 
nać. gdy nagle szczęśliwa mysL )lczVni] jadami z własnych 
strzeliła mn do głowy. " ‘.....
nieni ostatnich sił zaczyna 
wać: 
Gdy policjanci to usłyszeli, wsko­
czyli bez namysłu do wody, wycią­
gnęli Wojciecha i zawlekli na oli­
wach policyjny. Ale za to W oj- 
eiecli był uratowany.

gliwickiego, czy

“Jeszcze

Z natężę- [ 
śpię-1 

nie zginęła..."i

budek.

O metropolię lwowską.
"Głos Narodu” podaję sensa­

cyjną wiadomość, którą powtarza­
my :

"W sferach ruskich krąży po­
głoska, że hr. Szeptycki, metropo­
lita lwowski, wkrótce ma złożyć 
swoją godność, podobnie jak to II- 
ezynil z godnością zastępcy mar­
szałka krajowego. Powodem tego

i ma być choroba metropolity i 
wprost zastraszający wzrost rady, 
kalizmn wśród ruskich księży. \V 
ukraińskich kolach politycznyclł-

Nowy występ ks. Feji.
Znany hakatysta śląski, ksiądz 

katolicki Feja wyzywa w liakaty- 
styezno-proti-stanekiej "Sellles. 
Ztg. księży polskich z Galieyi, że 
Górnoślązaków nazywa się braćmi 
i siostrami. Boli go to bo ei pol­
scy księża czuja razem z ludem 
górnośląskim, że jednej matki są 
dziećmi.

Zebrania oświatowe na gór­
nym Szląsku.

W sprawie publicznych zebrań 
oświatowych na śląska wydal pru­
ski minister spraw wewnętrznych 
rozporządzenie korzystne. Jak 
wiadomo, zakazywały śląskie wła­
dze policyjne, mimo korzystnego 

j wyroku sądu administracyjnego, 
urządzania -publicznych wykładów 

i oświatowych w języku polskim, do starcia między 
!() bezprawne rozwiązanie zebrania 

■; jakiego wt łoczył przed rokiem po-j

Wojna Księża.
Na tle znanego rozporządzenia 

kardynała Koppa. podczas wyboru 
w pow. strzeleckim na G. Śląsku 

, we wsi parafialnej Odmęt przyszło 
’ centrowcem

(Dokończenie na str. 12-ej).'

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!

£

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.CCO

№ 
?■ o s

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Bosyjszieh 
i Austryackich, jaketeż Tabaka do zażywrzia; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabak.erki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicagr. EI.

Nie dajcie aif łudzić przez Agentów krzykliwą i kłami wą reklamą. Je 
żeli Wam kle powiada, te Wam ręczy zn to lub own. spytajcie s ą szar­
latana czem ręczy i rdzie jego gwarancja f Odpowiedz-.aiuy Agent i ban­
kier akłada gwarancyą do Kasy rządowej. Nim powierzycie awoje pie­
niądze do przechowania lub przeslauia do kraju, pizckonajcie aią czem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zaprscowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwaraneye dla Was. Pamiętajcie za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów Na Wat ze usługi jest da 
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za S20.43; 200 kor. 
za $40.85; 500 kor. za »102.oo; 1000 kor. za $204.00. — 50 mb. 
za $26.15: 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259 40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedają szyfkarty do Europy i do Ameryki
_ . , . . , Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa 1Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie 1 punktualnie.
Piiteie po kur« «rczeeólowr i ceny szyi kari. Odpowiadam odwrolol«, 
a porada jest bezpłatna

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.
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(Dokończenie ze str. 11-ej).

księdzein Drohigiem. proboszczem 
i-dmęckim. a posłami ks. Brandy- 
s -m i ks. Jankowskim.

Na wiecu tym przemawiał naj- 
I ierw ks. Jankowski, poczem za- 
I ::d glos ks. Brandys. W toku 
swojej mowy spostrzegł ks. Bran­
dy- z wywyższenia jakiś orszak i 
■/ inważyl ze zdumieniem: “Cóż 
to? Zdaje się. jakaś procesja nad­
chodzi ! ’ ’

Był to rzeczywiście rodzaj pro­
cesji bo oto ks. prób. Drobig. któ­
ry umj-ślnie nieszpory przełożył z 
godziny 2 na godzinę 3 i zachęcał 
poprzednio swych parafian, aby 
zamiast na wiec. na nieszpory 
pi zybrłi. widocznie namyślił się i- 
naczej i zawezwał ludzi po niesz­
porach, aby z nim na wiec się uda­
li. Z wielkiem też rozmąciłem 
szedł ks. Drobig ku mównicy, roz- 
PJ - hająe całą silą zwarte masy 
słuchaczów, za nim postępowało o- 
koło 150 ludzi. Zbliżywszj- się do 
stołu zarządu nie ukłonił się ks. 
Drobig nikomu, ani nie chciai po­
czątkowo usiąść, gdj- mu wskaza­
no krzesło. Dopiero później, gdy 
spostrzegł, że przyłiyciem swoim 
■— .wbrew zapewnie swemu oczeki­
waniu — ani mówcy 
sowi 
stnik 
się nie przeszkodził, usiadł i czekał 
końca mowy ks. Brandy-a A rnu­
siał bardzo długo czekać. W resz­
cie ks. Brandys wniósł toast za pa- 
p:<-ża,'który obecni powtórzyli; je­
dyny ks. Drobig stał nieruchomy 
i nic uchylił czapki. Widoczni- 
był eałj' w napręźonem oczekiwa 
iii-i końca mowy’ ks. Brandysa i 
nic nie wiedział ani nie słyszał, co 
się naokoło niego dzieje.

Skoro też ks. Brandys zeszedł 
z mównicy, zaraz ks. Drobisz wstą­
pił na nią i zaczął bardzo łamaną 
polszczyzną ztsracae się -
becnyui 
hit 
ka 
nia na zebraniach w obcych para 
tiiieh: — Na to księża z Kola pol­
skiego: — Znamy! — A więc jest 
to podburzająca robota — rzeki 
ks. Drobig — lecz więeej już nie 
zdołał wypowiedzieć, gdyż wśród 

zebranych powstało 
poruszenie, że słowa 
zostały znpełijie za-

polskie przemysłowe, lub oświato­
we musiało upaść, gdyż nie było 
niiejsea na zebranie.

Dotychczas tak jest na całym 
Śląsku i w Prusach Królewskich, 
gdzie każdy oberżysta jest zacie­
kłym hakat-ystą. Na Śląsku i w 
Prusach Królewskich oberżysta. 

! chociażby był Polakiem, nie prze­
mówi do swego dziecka słówka po 
polsku i wszędzie swoje renega- 
ctwo okazuje, aby zjednać sobie 
zaufanie polieyi.

Właśnie teraz, gdy budujemy 
po wsiaeli domy katolickie, eiuan- 
cypujemy się z pod wpływów wła­
ścicieli sal, eo stanowi postęp.

W tych dniach wyszło sprawo­
zdanie o pierwszej działalności na­
szego Towarzystwa “Ziemianek”.

Towarzystwo liczy 
członków. Chcąc u. 
pracę postanowiono 
Księstwo na okręgi. Zarząd zbie­
ra się w przeciągu roku pięć razy, 
jego staraniem odbywa się w Po­
znaniu kurs społeczny.

W Księstwie mamy dotychczas 
;23 koła, niektóre oliejnitiją po dwa 
powiaty. Nie istnieją dotychczas 
żadne kola w powiatach kreso­
wych. wszakże jest nadzieja, że i 
tam wkrótce powstaną.

Cztery koła posiadają już wła­
sne bildioteki. Członkowie towa-

Mała fartr.?. prawie darmo, .Ufc prezent wielkanocny.
Kto potrafi |>oprz(stawiać cyfry w tej gwieździe. 

tak. że licząc w każdą stronę, wypaduic liczba 15. — 
Każdemu, kto tę łamigłówkę roz.rinż«, poślemy certy­
fikat kredytowy na sumo stu dolarów, który będzie 
przyjęty, jako część wpłaty przy zrkupnic 4 lot poło­
żonych w pięknej miejscowości w New Jersey. Regular­
na etnn tych czterech lo‘ wynosi $149, nie dla tych, 
którzy łamigłówkę rozwińżą, będzie wynor ć tylko 
$19 rl.itoych matami ratami ęo miesiąc. Nie piąci s’ę 
ani procentów, ani podatków. Papiery właancśei darnin 
Za tylko $49 może każdy zostać właścicielem małej far­
my o rozmiarze 10.000 stóp kwadratowych. Pit --ie za 
raz po mapy i inne interesujące objaśnieni.-. Adn s • 
PolUh Dept. B. Suito 109, 23 Church str. Kew York.

Komnata okrągła odgrywa o- 
gromną rolę w życiu każdego bo­
gdychana. do niej eo 13 lat scho­
dzą się najstarsi bonzowie i spę­
dzają w niej jedną noc w zitpeł- 
neni milczeniu. 1’odczas tej nocy 
ukazują się bonzom duchy zmar­
łych bogdychanów i opowiadają o 
przjszłośei Chin i swych panują­
cych potomków. Bonzowie po wj j- 
śi-iu z. sali zdają relację bogdy­
chanowi, która nieraz wywiera 
decydujący wpływ na dalszy ciąg 
panowania.

W pobliżu murów otaczających 
miasto cesarskie na stoku u wzgó- 

J rza czarnego stoi wielka wspania­
ła ‘‘świątynia przodków”. W niej 
to bogdychan odprawia modły w 

_______ każdej ważniejszej łub uroczy- 
około 600 stszej chwili swego życia. Obok 

ułatwić sobie “świątyni przodków” stoi nie- 
podzielić wielki ponury budynek zbudowa- 

. ’ nj- w kształcie wieży, jest “świą- 
Jtynia głębokich westchnień.” A 

Jej przeznaczenie jest zupełnie in­
ne niż. pozostałj-eh świątyń, drzwi 
jej nie otwierały się w przeciągu 
wieków eałycłr. Bogdj-chan wej­
dzie do niej tylko wtedy, kiedy 
straci zupełną nadzieję ratunku. 
Wejdzie zaopatrzony w broń i 
truciznę po to, żebj- porozumiaw­
szy się jeszcze raz z przodkami, 
zadać sobie śmierć, gdj- już osta­
tni promyk nadziei zgaśnie. Wów­
czas świątynia głębokich westch­
nień stanie się “świątynią osta­
tniego westchnienia.”

Jeszcze żaden bogdychan z dy- 
: nastyi obecnej nie przekroczył 
progu tej złowrogiej świątyni.

często stojące w błizkim związku 
z chorobą.

Tak więc jakość i rodzaj snów 
jest wcale poważnym matcryalcin 
do badań lekarskich i niejedno­
krotnie bardzo ważną rolę może 
odgrywać - w dyagnozie.

Nadejdzie czas — kończy autor 
swój interesujący wywód — iż le­
karz badając chorego, równocześ­
nie z regularnością pulsu i stop­
niem ciepłoty badać będzie jakość 
snów pacyenta. alty przekonać stę, 
o ogólnym jego stanie.

W jakim wieku można mieć 
najładniejsze dzieci.

Jeden z uczonych angielskich, 
zajmujący się z większą wytrwało­
ścią aniżeli skutkiem wynalezie­
niem sposobu udoskonalenia ro­
dzaju ludzkiego, rozpisał niedaw­
no ankietę na temat, o ile i jaki 
wpływ wywiera wiek rodziców na 
piękność potomstwa.

Ankietę tę rozesłał do wypełnie­
nia między mieszkańców 100.000- 
cznego miasta Middlesborongh.

Dr. K. J. Ewart, tak się bo­
wiem ów uczony nazywa, rozpo-

— Idąc z Adi l’gri spostrzegłem 
po drodze śla ,y wielbłąda: trzy 
racice były zagłębione mocniej, a 
czwarta mniej głęboko. Więc ów 
wielbłąd był kulawy. Na prawo 
od gościńca trawa była oskubana, 
na lewo nietknięta, a-że wśród u- 
szczykniętej pozostały źdźbła, za­
tem wielbłąd rnusiał być ślepy na 
lewe oko i brakło mu jednego zę­
ba. Wreszcie ujrzałem mrówki, 
cisnące się do pozostałych na dro 
dze kropel miodu i ziarnek zboża: 
łatwo się było domyśleć, jaki był 
ładunek wielbłąda.
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? GDZIE KUPOWAĆ FARMY ?

ks. Brandy- 
w przemawianiu, ani ucze-

>in wiecu w przysłuchiwaniu rzystwa roztaczają opiekę nad ro­
botnicami, urządzają dla kobiet 
wiece oświatowe, zakładają kółka, 
matek itp.

Pierwszj- rok istnienia pochła­
nia nieomal wyłącznie praca or- - 

: ganizacj jna. Pomimo to, niektóre 
kółka zdołały rozpocząć pracę w 

. różnych działach programu.
Sezon koncertowj- już się u nas 

rozpoczął. Bale są na porządku I 
dziennym, mieliśmy nawet redutę 
pierwszą w Poznaniu. Urządzili 
ją artyści teatru poznańskiego. 

.. Reduta się nie udała tak. juk tego ę przeciw o- *
księżom posłom: czj- to s,‘- 

znają rozporządzenia księdza 
łynała w sprawie przemawia-

wiec zamknięto. Ks.

spodziewali artyści, ale zaw­
sze pewien dochód przyniosła.

Zarząd naszego teatru oddał 
teatr na s< zon przyszły p. Szczur­
kiewiczowi. lwowianinowi, byłemu 
dyrektorowi teatru w Wilnie.

Ponieważ opera ma zapewnioną 
subwencyę jeszcze na dwa lata, 
przeto chwilowo ją jeszcze posia­
dać będziemy.

Podobno p. Szczurkiewicz za­
mierza zaangażować na reżjsera 
operv p. Boguckiego z Warszawj'.

0. K.

wszystkidi 
tak wielkie 
ks. Drobiga 
głuszone.

Następnie
Drobig udał się strapiony do domu 
gdyż nawet jego pierwotni pople­
cznicy go opuścili. ROZMAITOŚCI.

‘‘Miasto bogdychanów.”
Dzisiaj, kiedy tyle się 

upadku dynanstyi

KORESPONDE.NCYA
Z POZNANIA

Skończjćy się wyliorj- i pomału 
v raca ni j’ do spraw codziennych. 
Zdaje się wszakże, że nauka w las 
ni<- pójdzie. że skorzystamy ze 
smutnych doświadczeń i starać się 
będziemy złe naprawić, o ile to 
będzie w naszej mocy.

Początek uczyniono na .Śląsku, 
gdzie szereg pism polskich, widząc 
spustoszenie w szereg ich narodo­
wych. które zrobiła zaciekłość 
stronnicza, opublikował oświad­
czenie. że w przyszlośi-i wyrzeka 
się wszelkich polemik i że redakto­
rzy nie będą odpowiadali na na- piani składają im ofiarę w posta- 
paści osobiste.

Dość głośno odezwało się też e- 
eheni po naszych pismach żądanie, 
abyśmj- w przyszłości wytężjli na­
sze siły w kierunku podniesienia 
naszego społeczeństwa pod wzglę­
dem oświatowym, przekojiujemj’ 
się bowiem, że nie agitacja stron­
nicza jest czynem obj watelskim. 
lecz praca nad podniesieniem o- 
światy.

Oczywiście, chcąc w tym ' kie­
runku działać, trzełiabj ułożyć 
nowj program pracy, zreformo­
wać działalność niektórych 
instj'tucyi i obmyślić plan działa­
nia. Nie jest to wszakże zadaniem 
<lnia lub miesiąca, lecz, wyinaga- 
łobj- dłuższych prac i zastanowień.
Bardzo dodatnią działalność 

wijają u nas organizacja- 
oświatowych, 
wają

piszę 
ch i li­i ° 

skiej. nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć o kilku osobliwościach 
pałacu, a właściwie całego wiel­
kiego miasta, stanowiącego siedzi­
bę bogdychanów chińskich.

Brama "majestatu” i brama 
“kuli ziemskiej” prowadzą do te­
go miasta, zbudowanego na św. 
wzgórzu Ku-eng-nang i strzeżone- 

' go przez wierny cli tronowi Man­
dżurów. Siedem wielkich stawów 

| omywa podnóże wzgórza. Stawy 
te uważane są za opiekunów rodu 
cesarskiego i eo rok specjalni ka-

roz- 
wieefiw 

Niestety nie odby- 
się on»- w liczbie dostatecz­

nej i nie wszędzie mamy chętnych 
ludzi, którzy w nich pracują. 
Zapewne ułatwi nam pracę oświa­
tową istnienie po parafiach t. zw. 
tloinów katolickich, które dziś jnż 
mamy po wsiach.

W ostatnich łatach stanął cały 
szereg nowych domów katolickich. 
Są to ipiejsea odpowiednie na zc- 

ania. na wykłady i teatry ama­
torskie. Dotychczas na wsi u nas 
[ raca w towarzystwie była niec­

ni wykluczona, ponieważ, nie ł>y- 
■ali na zebrania.
"rudność na utrzymanie sal by- 
tiż i w miastach, zwłaszcza w 

owie zniemczonych, gdyż wła- 
teroryzmem swoim zmiiszalj" 

rżystów do odmawiania sali 
•Iko ua zebrania publiczne 
kie. lecz na zebrania tew-.-i- 
tw. Niejedno towarzystwo

I

ci drobiu i zwierząt domowych.
Mniej więeej w środku miasta 

cesarskiego stoi właściwy pałac, 
zwany “stolicą świata”. Jedna z 
sal tego pałacu okrągła, ze ścia­
nami i podłogę pokrytemi jaskra­
wo-żółtą materią, na której wy­
haftowane srebrem lecące ibisy — 
to sala “wielkiego życia.” Do tej 
sali wnoszą ze wszystkicmi cere­
moniami cesarzową na chwilę 

i przed przyjściem na świat nowe- 
(go bogdychana, w niej rozlegał się 
pierwszy krzyk każdego z potęż­
nych władców Chin. Na pamiątkę 
każdego z nich, między dwoma o- 
knami. oświetlającenii salę, wbija 
się natychmiast po urodzeniu sre­
brny gwóźdź z wyrytym na głó­
wce imieniem przyszłego władcy. 
Z -gwoździ tych można wyczyta»- 
całą histeryę Chin, napisy na nie 
których są już ledwie widoczne. 
Oto gwóźdź z zaledwie ezytelnem 
imieniem: Wej-Sian Dzao-Ba-Na- 
Omoii. co w przekładzie znaczy: 
“Mąż wojujący mieczem i gnie­
wem we wszystkich stronach te­
go świata.” Ten o grożnem imie­
nin h<><r >vch»n panował przed 2 
tysiącami laty.

M tej sali przyszedł na świat i 
panujący a właściwie już nie pa­
nujący teraz bogdychan. Niedaw­
no odwiedzi! znów w towarzy­
stwie inodląi-j-ch sie bonzów tę ko­
mnatę. w której odprawił modły, 
prosząc Juchy swych przodków o 
opiekę. Było to w chwili najwię­
kszej trwogi, kiedy po pogromie 
przez rewolucjonistów wojsk ce­
sarskich pod Che-Nanein i w po­
bliżu Nankinu zdawało się. że 
wszyscy opuścili już władzę “pań­
stwa środka.”..

Przepowiednia cyganki o 
końcu dynastyi Hohenzol­

lernów.
Wśród ludów Europy, a specj­

alnie wśród narodu polskiego w 
1’oznańskiem utrzymuje się prze­

konanie, że rok 1913 — star się 
rokiem fatalnym dla dynastyi Ho­
henzollernów i niemieckiego ce­
sarstwa. Legenda ta krąży wszę­
dzie, znajduje głęboką wiarę tak 
dalece, że nie rzadko w Poznań- 
skiem spotkać można kilktinasto- 

: letnie dzieci polskie szlachetne, 
które zaciskając piąstki — mówią 
pod adresem Prus:

— Za krzywdy 
I wam w roku 1913. 
I mieckie — ożywiły 
i mieckie — ożywiły 
' przypomniały jej źródło i pocho- 
Idzenie. Było to w roku 1849. Pewr 
na cyganka przepowiedziała kró-

■ łowi pruskiemu Fryderykowi Wil-
■ hełmowi rychły koniec dynastyi 
, Hohenzollernów.

Wedle legendy cyganka przepo­
wiedziała również dokładną datę 
zjednoczenia się Niemiec i zgadła, 
kiedj- umrze Wilhelm I.

Wreszcie ostatnia przepowie­
dnia wróżki brzmiała:

— Najważniejszy dla Niemiec 
i wypadek zajdzie w roku 1913.

Król zapytał:
— Cóż to będzie za wypailek?
Cyganka nie chciała mówić. A- 

! le król nalegał, aby objawiła, wó­
wczas rzek la:

— W roku 1913 powstanie repu­
blika niemiecka.

Od roku 1913 — dzieli nas nie 
cały rok . . . Socyaliśei w odez­
wach wyborczych wspominali do- 

:syć jawnie o respublice niemie- 
i ckiej. Jest to bardzo ciekawa 
znaka...

— odpłacimy

ezął swe studya wśród klasy robo ' 
tniczej. Najpiękniejsze dzieci żeń­
skiego rodzaju — piszę w swem 
dziele — ma kobieta. rodząc je 
przed skończeniem 25 roku życia.

Najpiękniejszych chłopców na­
tomiast wydaje na świat w nastę­
pnych pięciu latach, to jest między 
25-tym a 30-tym rokiem. Dzieci w 
tym wieku zrodzone, są o dwa cm. 
większe, o ile chodzi o chłopców,' 
nieco mniej, gdy chodzi o dziew-. 
czeta.

Najsilniejszych i 
szych chłopców mają 
między 30 a 35 rokiem 
sady tej jednakowoż 
stosować w stosunku 
czat.

Najładniejszego nowo-narodzo- 
nego chłopaka, jakiego w mieście, 
znaleziono — wzrost wynosił 106 
cm.: jego ojciec miał lat 31. matka 
25. Chłopak ten przewyższał o 6 
cni. największych “swyeli kole-i 
gów”, urodzonych z matek, poni-, 
żej lat 20.

Angielski statystyk zajmuje się 
równocześnie czasem, najwłaściw­
szym do rozwoju noworodków i 
doszedł do przekonania, iż miesią- 
ee styczeń, luty i marzec szczegół-1 
niej sio do tego nadają.

Farmy na 
sprzedaż 
tanio!

Farmy ua sprzedaż bardzo tanio.
DO nabycia u polskiego agenta z budyn­

kami już gotowe do orania jak też i z łasa 
uii w polskiej kolonii w bliskości pohkiego 
kościoła, miasteczka i szkoły. Urodzaje tu 
są bardzo dobre i zdrowe powietrze. Zboże 
i siano, kukurydza, kartofle i ogrodowiziia 
paddostatkiem i bardzo piękne rosną. Ryb. 
ptactwa, zajęcy i saren wielkie mnóstwo; 
jasne jagody i rozmaite owoc« dobrze ro­
dzą i drogo można je sprzedać. Szanowni 
Rodacy, na co płacicie tak wysokie ceny za 
mąkę, jaja, masło, mięco. kartofle i ty:o po­
dobne. kiedy możecie być tego wszystkie 
go właścicielami nietylko dla swojej po­
trzeby, ale możecie sprzedawać za dobrą 

można dostać gruntu. Jakiego sobie 
tylko życzycie za bardzo nisk:) cenę, ia tu 
mieszkam i jestem tego wszystkiego świad­
kiem: ta tu okolica jest pomiędzy 8t. Paul 
i Duluth o 2—3 i 4 mile od k-jloi; tera*  
jest najlepszy czas do nabycia dobrej Far­
my. zgłoście się do mnie list<>.vr.:e a d»mta 
nieeie natychmiastową odpowiedź i poradę, 
pod «dredem: Martin Odebiaska łSttirgeon 
Lako, Minn.

najładniej- • 
mężczyźni 
życia. Za­
nie można 
do dziew-

DARMO! Każde, 
da 3 pary moich 
nek po 25c. para 
broszek po J de. 
razem wszyitkieg« 
trzyma dobry zegarek 
zphtkę. brzytwę lub inny pre­
zent dtrnio.
ście 
wam 
rycb 
mnie
wam

Przyślijt-j
?5e zadatku a 
spinki i śpilk’ 
sprzedaniu prayś 
SI.00, a »•fencz 
zegaick lub innj 

ściowy prezent darmo, 
do. W. M Szcscpianiak, D. Ib 
Miss.

o-

Z krainy marzeń.
Jeden z najznakomitszych psy­

chologów teraźniejszości, prof. Ha- 
elock Ellis wydał w ostatnich 
dniach obszerne dzieło obejmują­
ce swe studya nad istotą snu.

Poruszone przez niego lyrestye 
— jak żadne inne może — dają 
czytelnikowi i badaczowi cały sze­
reg poważnych trudności i zawi- 

; kłań, tem trudniejszych do roz­
wiązania, iż ta specjalna sfera 
duchowego życia ludzkiego do­
starcza niewyczerpanego tematu 

i do zabobonów i przesądów. Wszak 
niejednokrotnie powiedziano już, 
że miarą iuteligencj-i i kultury da­
nego osobnika jest waga. jaką 
tenże d'o marzeń sennych i snów 
przywiązuje.

Chcąc bowiem krótko a dobitnie 
scharakteryzować familię fili­
strów. przytaczamy z ironią treść 
rozmów, jakie ona toczy przy 
śniadaniu: wszvsev na wyścigi o 
powiadają sobie sny ubiegłej no­
cy, wysnuwając z nich nieraz ar- 
cyeiekawe wnioski i kónsckwen- 
cye.

Profesor Ellis od szeregu łat co­
dziennie spisywał swe marzenia i 
wydał je w swej książce.

Na tej podstawie udowadnia, że 
u łudzi zdrowych sny są prawie 
zawsze jednakie, a przynajmniej 
bardzo podobne, i co ciekawsze, u 
odpowiadające inteligencji rtnnc- 
go osobnika. U ludzi chorych sny 
przybierają formy fantastyczne, 
nieobliczalne i sprzeczne, bardzo

Sherlock Holmes w Afryce.
We włoskiej kolonii Erytrei 

rekrutowani są wśród krajowców 
zaptiowie, czyli żandarmi, którzy 
obecnie pełnią swe funkcje w 
Trj-polisie. O niezwykłych zdolno­
ściach a la Shrclock Holmes jedne­
go z nich opowiada korespondent 
z placu boju.
. Niedawno ów zaptie. wracając 
z Adi Ugri do Asmara, spotkał 
przy drodze lamentującego przy­
wódcę karawany. Skarżył się, że 
mu ukradziono wielbłąda z całym 
ładunkiem i wołał:

— Gorzej się dzieje w kraju 
włoskiego Negusa, niż w Abisynii.

Zaptie urażony potępieniem 
swej przybranej ojczyzny, od­
rze kl :

— Przyjdź jutro do koszar w 
Asmara. a odzyskasz twego wiel­
błąda. Wszak on kuleje na prawą 
nogę tylną, ślepj- jest na lewe o- 
ko, brak mu jednego zęba na przo- 
dzie. a obładowauj- jest 
miodem.

Właściciel wielbłąda 
miał; wskazówki byłj’ 
niej dokładne.

Jakoż nazajutrz przybywszy do 
koszar, ujrzał swego wielbłąda. 
Zaptiowie odszukali go na jarmar- 
kn i odebrali innej karawanie, któ­
ra go sobie przywłaszczyła.

Gdy zwierzchnicy pytali afry­
kańskiego Sherlocka Holmesa, w 
jaki sposób wpadl na ślad zguby, 
tak to wyłuszczył:

Ci

TYLKO w osadzie polskiej w Hzwkins krainie, w Wisconain, dokąd to lud pol­
ski z wszystkidi stron na rolę przybywa! Okclka tam zdrowa, powietrze pyszne, 
rola iftodzrjna leży równo, i zawsze ob f>i.- lodzi te same zboża, warzywa i o- 
woce. co w Polsce. Woda czysta i zawsze jej poddostntkiem. Grunta nasze leżą 
ponad dobren.i drogami, niedaleko od mi astr, z dobrym targiem i staerą kolejo­
wą, kościoła i szkoły 8-.nio klasowej. Pod zboże, koniczynę, kukumdzę, ćwikłę 
<-u.<r:>wą, tabakę i nz gospodarstwo mleczarskie nigdzie lepszej roli nie znajdzie- 
ci»I Ceny grtrnhi ri^kie i tylko mniej wp’.:'.. ,et:<«-'a a <lo -płacenia reszty damy 
Wam długi czka. W tartakach, itd. zatrudniamy stale kilkaset ludzi, a osadni 
kom naszym zawsze pierszeństwo dojemy.

Po mapy, opisy itd. piszcie po polsku wprost do właścicieli:

С. К. & С. C? ELLINGSON, 403 D. Rectcr Bhlg.,
CHICAGO, ILU.

DOM MISSYJNY
DU Zagranicznych AŁssyl w Teciiny, Ill. Kierowany przez Zgromadzenie Słowa 

Bożego. r
Otwarty 2-go Lutego 1909. uroczyście po święcony pracz Najprtew. X. Arcybisku­

pa J. E. «iuigley’n, dnia 26 go Kwietnia 1909 roku.
W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest już 374 Księży [z tych 35 Polaków| i 796 

braci -z tych 42 Polaków!.
Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 17 roku życia.
Przyjmujemy tez ubogich młodałenc ów, byle zdolnych i utalentowanych i ma­

jących powołanie do stanu duchownego i do pracy misyjnej.
Z prośbą o przyjęcie trzeba nadesłać 1. Polecenie od jednego z księży, 2. osta­

tnie świadectwo szkolne, 3. świadectwo zdrowia od kkarza.
Prośby o przyjęcie adresować nale ty:

Rev. Fatier Rec or, S . Ma.y’s Mission l ouse, Techny, III.

Do rozwiązania. (45)

Pomieścić cyfry od 11 do 19 w każdej 
przegród»-«* w taki sposób, żeby .po dodaniu 
z każdej strony wypadło 45. Cyfry nic nto 
gą być powtarzane. Katdtj oscbic. która 
przyśle poprawne rozwiązanie dc tego biu- 
r.i. demy cztery piękne loty, w ślicanem po 
łożotńu na Long Island, tylko za $99. Zwy­
kła cena $189. Машу tylko kilka lot. któ­
re będą rozdane no premium. Pisz niezwło* 
rznie, jeśli chcesz wyprać. Przyjdź albo na- 
pisz o mapy i infonnaryc do:

ABBEY REAL ESTATE COMPANY,
No. 59 Park Bow, Polish Dcpt. N. Room 
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zbożem i

się zdu- 
najznpeł-

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
tem wszyscy, że słońce, ziemia 

latają i biegną w przestworzu. Od 
czasu się trafia, że księżyc prze-

ki w Ameryce, pod adresem.

First National Nursery of Chicago.

1163 Milwanl ee Ave. Chicago, Ili.

Wiecie 
i księżyc 
czasu do 
biega pomiędzy słońcem a ziemią i wtedy 
następuje zaćmienie słońca. Dra .lana Chmiel 
nickiego Ch. z Somerville, Mass, lekarstwa 
patentowane jako ów księżyc zaciemniły 
wszystkie imię. które najczęściej są tylko 
podrabiane i fałszowane. Jak słońce wio­
senne budzi do życia i ożywia nagie drzewa, 
łąki i pola, tak jego lekarstwa budzą do ży­
cia schorzałe i udręczone chorobą ciało czło­
wieka. Więc gdy wam cokolwiek dolega i 
potrzeba wam lekarstwa, żądajcie wyraźnie 
dra Jana Chmielnickiego Ch. Sam jega 
Ztuijecznik. na który on ma jedyne prawo 
wyrobu, tysiące ludzi uzd'*  wił. Lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiego € . dostać możecie 
u jego spccyatnych agentów w groserniach 
i w lepszych aptekach. Liszcie o bezpłatną 
książeczkę ‘‘Przyjaciel i skarb domu” czy­
li jak leczyć się w domu bez doktora, załą­
czając 2c markę na przesyłkę i i dresujcie:

DR. J. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 
Mass.

a

CHCESZ kupie Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
risz |K> polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHLNKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

Hellmutha Gojąca Maść
! Gwarantowana przez Laboratorj um Hellmutha sto­

sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu- 

- mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzuty, liszaj'e, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Pól uncyi 2Sc.; przez pocztę 30c. Jedna micya 35c.; przez pocztę 40c. 
Dwie aacye 50c.; przez pocztę 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, 1LL.

NA POST

Feelinó Better Already
vaazzazzzzaaaQ | [| fiCjpii 1_ _ _ •"*

■ ■ ■
Ox:cwięc Pięknych PicSnl PolUlch: 1. Lit»- 

nia o Aunrrć kzcięśliwi«; 2. Strdtii znaków 
l»r/.y koiifiurych 3. PieAni u Buski-j <» 
pitriii-iści: 4. PieAni o Ogrodzie Ol w-
njrm; 5. Pie4ń u Pulslciej Koronie; 6. O 
Koronie Najlw. ,\J. Panny. 7. Bożr c<4 
Pulbltę; 8. |’i«-śń o Najśw. M. Kalwaryj- 
*kiej; 9 Pieśń Kulwaryjnka H-c.

Jodzina Śmierci; czyli przygotowanie się na 
Atnitrć szczęiltu^. Csytanie na każdy min- 
sitjc w roku dl« wszystkich era nów. Z 8 
ol*r;ixkmni.  Wydal k*.  Stngmczyńaki 33c. 

lózefati dolina Ctyh Snd Ostateczny, nitpi- 
rmI ks. K. Gondek pleban z Krzyżano­
wie. «lyecezyi Tarnowskiej. 3.»e.

Lekcje i ewangelie na wszystkie Niedziele 
i święta całego roku, podhig przeklndn 
ks. J. Wujka, T. J. stosownie <lo mszału 
rzymskiego, wypracował ks. 8. Totnickj. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem. $150

Modlitwa nabożna do Psnti Jezusa i dziesięć 
innych pieśni 20e.

Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu i 
Niepokalanie poczętej Nsjśw. Maryi Pan­
ny na każdy dzień miesiąca. 20c.

Niepokalana Marya Panna nasz ratunek; po_ 
mw nieustanna; czyli opis pod powyższą 
nazwą znajdującego sie w Rzymie obra- 
zn. 1 ,г*€*

Nowenna 1 modlitwy <lo św. Antoniego Pa­
dewskiego, pomocna w każdein nieszczę­
ściu. 10e.
naśladwaniu Jezusa Chrystusa Tomasza a 
Kempie; kelgg 4. W mocnej oprawie ze 
złocouym tytulikiem. 50e.

Ojciec święty Ignacy, 11 modlitw i litania 
do św. Ignacego, patrona błogosławionych 
matek przed i po rozwiązaniu. Юс.

rtęć Pleśni o Panu Jezusie, dwie o Nnjsw.
Mary i Tannie. o św. Barbarze i sądzie o- 
statecznym. ł'c-

Piekło czy jest? ezem jest! co czynić, al.y 
się do niego nie dostać, przt-z ks. Biskup*  
L. G. dc Segur-. ЗЛс-

Płacz i narzekanie Ojców świętych czyli 
«iedm ksiąg Mojż<s/.a. w mocnej oprawę 
ze złoconym tytulikiem. 6<»c.

Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo 4 
rzeczy ostateczne człowieka.

Przewodnik duszy Jo nieba z lieznemi pięk- 
nen.i rycinami o Sercu i Duszy człowie­
ka. w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. я’*р*

Więzienie wieczne czyli Katownia więzienia 
piekielnego dla przestróg zakamieniałych 
grzeszników, skreślił ks. Stagraczyński. 
Cena 15c.

Stacye iPozuańskle] czyli dros» Krzyża Je- 
zusowęgn, odprawiane w A rcllidy ecetyi 
GiMrźr.ieńt’«O poznańskiej, ж ubrsska

mi. Cena l,,e
Stacye 'Chicagoskle1 droga Krzyżów«, d 

nieba wiodąca, z obrazkami. « Юс
Stacye Krakowskie, ułożone według św. Le­

onarda przez Michaił Myelrlskiego T. J 
tudzież. Gorzkie Żale i modlitwy o n«ęc*  
Pańtkej.

Stacye Drogi Krzyżowej <lla pożytku du*  
ludzkich, przez ks. Kun. II. Gulakiego 10.

Droga Krzyżowa w 14 Stacjach płożona 1 
wydana dla pożytku wiernych przez OO 
Franciszkanów. Юс

Starce IChełmińskie' czyli obchód Stacyi 
Cena 10v

Gorzkie Żale czyli Pasym. 5c
SpiCWDik Kościelny dla użytku wiernych 

zebrał W. Bern. Ruchniewicz, w mocnej 
oprawie. 50c.

Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 
pieśni jako to: Pieśni codzienne; Msze św. 
Nieszpory łacińskie: Pieśni na uroczysto­
ści Pańskie; Na Święta Matki Boskej i 
Świętych Pańskich; Pieśni za Polakę, nie 
mniej pieśni przygodne, psalmy, suplika*  
cye itd, w mocnej uprawie płóciennej, 
ze złoconym tytulikiem. 75c

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u- 
żytkti Kościelnego i domowego. Zawiera: 
.12 Msze. Nieszpory; 1102 pieśni z doda 
tki*m  nieszporów łacińskich, jeszcze wię­
cej 4 pieśni łacińskich. 23 pieśni za Pol 
skę. Obejmuje blizko 1100 stron wielkie­
go formatu na pięknym papierze i z wyżła- 
emnymi tytulikami. Oprawne w półskórek. 
Cena $1.50

Splcwńiczek zawierający pieśni kościelne z 
melodyami czyli z r.utam! dla użytku mło­
dzieży. szkolnej, zebrał X. Jan Sledljekt 
katecheta przy szkole pospolitej św. Bar 
bary w Krakowie gOc

Ben-Hur. Jest to opowiadanie historyczne z 
czasów Jezusa Chrystusa napisane prze/ 
jenerała amerykańskiego Lew. Walaee'e 
go. ozdobione 120 ilnstrncyami czyli o 
brazkami. Dzieło to jest ozdobnie opraw 
re w płótno z kolorowymi i złoconymi wy 
ciskami na okłrdce. $2.0*»

Błogosławieństwo Duchowne Domu, r.wange 
lia św. Jana do oprawienia w ramy. 10c

Cztery Piękne Pleśni. O Matce Boskiej Le­
mańskiej. Do Matki Boskiej Różańcowej 
O świętej Rozalii Pannie. O Pielgrzymce i 

! Pasterzu dobrym.
Dokąd idziesz!
Dwanaście najwięcej używanych Mszy 

tych w chórach kościołów polskich, 
sko katolickich w Ameryce.

ADRESOWAĆ NALEŻY:

o

OZZLMZZU^

Cieszo się 
żem posłu­
chał waszej 
rady i nasmarowa­
łem sic

Dra Richtera 
PWH-HFELLEBEjn

Pozbyłem się bólu gardła
i kłucia w krzyżach, i czuję się o 

wiele lepiej teraz. — Powinien 
Znajdować się w każdym domu. 
Strzeż się imitacyi. *25c.  i 50e.

F. AD. RICHTER & CO., 215 Pearl Street, New York
Richtera Congo Pigułki, (25c. i 50c.) dobre na zatwardzenie.

ZZZCTŁZ 7

lOc
Sc. 

śwlę 
ПУЩ- 

10с.

W. DYNIEWICZ PUBL1SHING CO.,
1163 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od- 6 do 9 wieczór. 

Telefon 1S55—1 Kiehmond,
/59 HANNOVER 8TB. BOSTON, MASS.
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(Dokończenie .

Zamiłowanie prawdy a kłamstwo.
Jednym z pięknych rysów charakteru jest 

zamiłowanie prawdy gdy natomiast kłamstwo 
świadczy o zanikaniu tegoż Kłamstwo bowiem 
jest.jednem z. nawyknień. które utrudnia mo­
ralną działalność człowieka, a bez tej ostatniej 
liiema mowy » charakterze.

Kłamca nie jest nigdy w stanie <ię popra­
wić*,  bo ni< na poczucia własnej godności.

Człowiek ma wro lżony popęd do pi'awdy, 
o czem świadczą małe uzieci. które mówią za­
wsze szczerze to, co mysią o tein, lub widzą. 
Pozosiałyłiy one na zawsze szcz«*remi.  gdyby 
nie to. że wiele rodziców, jak i najbliższe oto­
czenie uczy je kłamstwa swoje« i postępowa- 
idem, nie przypuszczając nawet, że czastnn po­
wody na pozór blach«1, sprowadzą je na drogę 
kłamstwa.

Nic nauczyło ludzi doświadczenie, że ono 
ma zawsze “krótkie nogi z niem nikt ni«*  
zaszedł daleko i ci tylko cieczą *»ię  s\mpatyą i 
łnułzą u drugich zaufanie, którzy są szczerzy.

Rodzice uczą kłamstwa. gdy wysyłają 
dziecko, by oświadczyło przychodzącej osobie, 
że ich niema w domu, chociaż są obecni i nic 
im nie przeszkadza, by gościa w*  danej chwili 
przyjąć mogli.

(’/«•sto w’obee dzieci wyrażają się ujemnie 
o pewnej osobie, a gdy ta zjawi się w ieh domu 
przyjmują ją na pozór bardzo serdecznie, zwła­
szcza, 2 dy jej potrzebują do pewnych osobi­
stych celów.

Innym rażeni okazują zbytnią czułość, gdy 
dziecko upadnie luł> zrobi coś złego. co nie 
Wpływa byna 'mnie, szkodliwie na jego zdro­
wie. Dzjecko chw’Vtu tę słabą stronę rodziców 
i wymusza następnie na nich, przez udawanie 
słabości, cokolwiek uni .sie zeclice

‘ Niektórzy rodzi *e  błądzą bal łzo. wymie­
rzając dziecku karę za najmniejsze przewinie­
nie, skutkiem czego ć/ioeko staje się lękliwe i. 
aby uni kać*  kary, kłamie.

Matka zaszczepia- kkimstwo, gdy nakazuje 
dziecku, by nie mów iło togo o’« u. o ezem nie 
■etif«*.  aby ten wiedział. To sa.no jiieraz czynią 
ojcowie. W ten jposćb służba zataja złe spraw­
ki. prosząc dziecko, by zamilczało o nich w’obee 
swych rodziców.

Zaprawie.szy sic wcześnie do kłamstwa, bo 
często zanim zneznie chodzić*  do >zkoły. dziecko 
nie omieszka także zastosować*  je w czasie u- 
częszczania do tejże.

Ni«' nauczy się lekcyi, lub nic chce mu się 
napisać zadania, zaraz znajduje w solne choro- 
bę, kt órej by żaileii lekarz ni* 1 znalazł i nie 
atwie; Iził.

Dlaezeiroiiy dziecko nie miało używać 
klamstua. by się uchylić od tej lub od ottej 
czynności, gdy sami rodzice mu- w tein poma­
gają. Bardzo ezesto zostawiają dzieci |z 5. lub 6. 
roku nauki! jo pomocy w domu lub w polu, a 
potem chcąc usprawiedliwić ich nieobecność w 
szkole, podają najróżnorodniejsze, niepraw­
dziwe powody, i cz.ynią to samo nawet nie sa­
mi. ale przez dzieci.

Opuści dziecko lekcje, chodząc po za szko- 
łę, wraca z tymi, którzj byli tt szkole, a na py­
tanie rodziców, noście robili, chwali się jeszcze, 
mówiąc, że było pytane i dobrze odpowiadało. 
W tym upadku ponoszą głównie winę rodzice, 
szczególnie po wsiach i miasteczkach, gdzie 
dzieci spędzają całe dnie na polu luli ulicach, 
a rodzice nic wiedzą, gdzie one są i eo robią. 
Nirdy sie nie pytają nauczyciela, czy dziecko 
uczęszcza do szkoły regularnie i czy dobrze 
się uczy. Dopiero gdy przj’jdn karj za niepo- 
sylanie. wtedy idą do nauczyciela, sprzeczają 
się ■/. nim i żeby mogli, toby go ukrzyżowali.

Nie obejdzie się również bez wymyśiań na 
nauczyciela wobec dzieci w domu.

Z tego, eośmy wyżej powiedzieli, okazuje 
się. że - zęsto dom rodzicielski zamiast zamiło­
wania )>rawdj' uczy sam dzieci kłamstwa.

Zamiłowanie prawdy jest bardzo ważnym 
czynnikiem w wycłiowaniu. -I<’st ono. że się tak 
wyrażę "szeroką furtą”— przez, którą wyeho- 
watt’ea najsnadniej dochodzi d'o umysłu i serca 
wychowanka.

Ponieważ szkoła pod wieloma względami 
musi zastępować rodziców i nietylko zle wyko­
rzeniać, ale i dobre oczyszczać, dlatego też i w 
tym wypadku musimy usilnie pracować, aby 
dzieci oduczyć kłamstwa, jak nahjły je w domu 
a zaszczepiać zamiłowanie prawdy.

Jednym ze środków, zmierzających do za­
szczepiania zamiłowania prawdy u młodzieży, 
jest nauka moralna, dawana jej na podstawie 
ustępów zawartych w Szkołach. Trakutująe o 
kłamstwie, powinien nauczyciel czy nauczyciel­
ka wyrażać sic o niem ze wstrętem, podnosząc 
wartość moralną i szacunek dla prawdy.

Aby dawana nauka, tern snadniej odniosła 
skutek, winniśmj' dawać żywy przykład ze sie­
bie. Nie należy też nig<łv odwoływać tego, eo­
śmy rai. postanowili, ezy to sie tyczy dnia, w 
którym dzieci mają pisać zadanie, czy też cho­
ciażby najmniejszej kary, którą już podykto­
waliśmy.

Nadzorując dzieci, należy przestrzegać, a- 
by nie kłamały w obcowaniu z sobą. W razie 
przyłapania na kłamstwie, należy strofować 
Inb nawet karać zależj to od stopnia popełnio­
nego kłamstwa. Nadzór nad młodzieżą, winni­
śmy spełniać tern energiczniej, że wiemy, iż ot; 
jest silnym środkiem na wykorzenienie kłam­
stwa.

Okazując zaufanie tym. którzy mówią za­
wsze prawdę, należy przebaczać, gdy dziecko 
się przyzna do popełnionego kłamstwa, lecz 
nigdy, gdyby sic to powtórz.ylo raz i drugi.’

Dalszym środkiem jest niepodawanie w 
wątpliwośi' słów dziecka, jeśli się niema do te­
go pewnej podstawy, lecz jakąś blachę przy- 

. zytię. I'!.‘dnem jest postępowanie, gdj’ nau­
czyciel mówi uczniowi. Może to nieprawda? 
Może tv kłamiesz?

W końcu, aby nie dopuścić do pierwszego 
kłamstwa, za którem poszłylęv inne, należy oka­
zywać dziecku życzliwość we wszystkich jego 
uciechach, przykrościach i zatrudnieniach. 
Dziecko, wi lżąc naszą życzliwość, będzie we 
sc!e. a skutkiem wesołości przyjdzie n niego 
potrzeba otwartego wylania się przed nami.

Bielizna.
Bielizna, to rzeczywiście dzisiaj rzecz dro­

ga, i pochłania niebywałe sumy pieniężne.
Koszule dzienne, nocne, kaftaniki, odzież 

doina. a także kombinowana ze stanikami, spó­
dniczki, staniczki na gorsety i ranne ubrania 
— to cały szereg atejdzieł gustu i wykwintu, 
jakie z. tego tworzą magazyny liieliźniane. I’’a- 
sonj’ są różnorodne’; nie można powiedzieć, któ­
ry ładniejszy lub praktyczniejszy. Wszystkie 
łatwe do skopiowania, mniej do prasowania 
dla praczek, ale zamiłowanie w ładnej bieliżnie 
nie chodzi niestety, w parze ani z praktycznę- 
śiią. ani z przewidywaniem niedalekiej i smu- 
t:i - i ; rzyszłości.

Bo tak się robi. Każda wyprawa ma zaw­
sze przynajmniej tuzin, skromniejszą pól tuzi­
na. jeszcze skromniejsza — dwa. trzy, garnitu­
ry, tak zwane strojne.

I bardzo prędko — wszystkiego innego się 
używii. prócz ttdaśnie tych strojnych garnitu­
rów: te leżą i żółkną, a łaskawe czytelniczki 
dopytują się, eo robić z bielizną, która pożół­
kła.”

Według naszej praktycznej rady, dobrze 
należj’ obmyśleć warunki, w których się wy­
prawę czy wogóle lany sprawunek robi, i do 
tego przystosować jego treść.

Raz na dworze wiedeńskim obliczono, że 
pranie i prasowanie liielizny jednej z arej'księ- 
żniezek przewyższyło o wiele sumę, w budżecie 
na ten eel wjznaczoną. Co robić ’ Albo arcy- 
ksieżrdezka zgodzi się zmieniać bieliznę tylko 
co dlilgi dzień, albo jeżeli mu zmieniać eodzień, 
musi zrezygnować z tej ilości koronek, tiulików 
i falbanek, jaka teraz pochłania (akie .sumy.

Oczywiście arcyksieżniczka ta zmieniała 
bieliznę eodzień .

Jeżeli ttdęe przy wielkich budżetach pra­
nia i prasowania tworzy się zasadnicza kwe­
sty;». to có/ mówić o naszych skromnych dom- 
kaeh. w których musimy jak w łamigłówce, u- 
stawiać lak pozycje wydatkowe, żeby nigdy 
nie było luki i żebj’ zawsze wypadł leznltat bez 
deficytu. Dając wytworne a skromne modele, 
nodsuwa się myśl, którą według opodobania 
nodefikować mogą, zaehęenjąe zawsze do 
mniej st.rojnych rzeczy., aniżeli przestrojonych. 
Do prasowania zwłaszcza koszuli wystrojonych 
musi być doskonała prasowniezka — która po­
winna doskonale rozumieć sztukę prasowania.

Bielizna musi być stranną, jak wszystko, 
czego używa kobieta estetyczna, a taką powin­
na być 'każda.

Tc też można dać i wstawkę i falbankę — 
;tle można także uszj"ć wstawkę z dobrego haf­
tu. który się doskonale pierze i prasuje, a za­
miast zawlekanych koszuli, robić pętelki Inb 
kokardkę. Mniej wyjdzie wstążeczek i mniej 
czasu wyjdzie na wiązanie, a cel jednak ten 
sam osiągniętj’ zostanie.

A tego "ładnie” nie należy lekceważyć 
nigdj’ i w niezein. To nie przeszkodzi ani do 
■pra -j’. ani kształcenia, ani gospodarowania. A 
pomoże do stworzenia estetycznej całości do­
mu, w którym żyjemj’, im on będzie ładniejszy 
i estetyczniejszy.

W Dla naszych Dzieci
___________________________________________

Mały wojak.
Co ja widzę! u młclzieży 

W pokoiku nieład wielki ?
Na podłodze książką leży, 

W głowic wróble i figielki.

Zamiast zasiąść- za stolikiem 
Czytać słówka z kajecikn: 

Jaś wywija" pałasikiem.
A Staś służy za konika.

Chociaż ładnie ci w kołpnczku,
Chociaż bystry konik z brata: 

Szablą — wierzą.) mi chłopaczku.
Nie podbijasz jeszcze świata.

Lecz ci powiem, gdzie twa śmiałość.
W świetnej może błysnąć roli: 

Ol O zwycięż opieszałość
I weź figle do niewoli!

Taką ją pobiwszy sztuką, 
Ucz się. ucz przy łasce bożej, 

Bo świat tylko przed nauką 
Z uwielbieniem głowę korzy.

Wróbelki.
Już czas zimowy się kończy, wiatr zimny 

jeszcze świszczy często, ale słoneczko coraz 
więcej przygrzewa. Para wróbelków zagospo­
darowała się na dobre w gniazdku jaskółek. 
Tsrtiz, gdy Już trochę pocieplalo. i samiec i sa­
miczka w ciągłym są ruchu, co chwila, to jedno, 
to drugie wylatuje z gniazdka, szuka szpera 
po błotach i plotach, po gałęziach drzew i po­
wraca niosąc w dzióbku źdźiebełko melin, strzę­
pek wełny, niteczkę lub piórko.

__ Bądź spokojna, żoneezko — mówi sa­
mie” - już teraz nasze dzieciny będą tu miały 
wszelka wygodę, usłaliśmy im taką inięciuehną 
poś:-iółe; zkę. Zęby też jak najprędzej oburzyć 
ten drobiazg kochany, te śliczne, żółte dziób­
ki! Chciałbym już usłyszeć, jak one znezną 
szczebiotać: Tatko, tatko! Ale teraz odpoczńij- 
my trochę, bośmy się dobrze napracowali. Już 
ranek, dzień biały. Wróbliczka siedzi w gniaż- 
deez.kn, a samiec podskakuje wesoło nu gzym­
sie w pobliżu, zagląda do gniazdka i wola:

— Pokaźno, pokaż jeszcze raz, jak ono tan 
wygląda?

\\Tóbliezka podnosi się ostrożnie i odkry­
wa na chwilę małe jajeczko brunatno-nuiirapia- 
ne, które zniosła w nocy.

— Jakie śliczne’ — wda samiec -- siadaj, 
siadali prędziutko, żeby się nie oziębiło.

• I wróbelek uradowany odlatuje na dach i 
świe.roce w niebegłosy:

— Pi. pi. pi, pi, jajko mam! pi, pi. pi. wam 
nie dam!

Wszystkie wróbelki z sąsic Iztwa zleciały 
sie i winszowały szczęśliwemu ojczulkow i i ży­
czyły mu pociechy z piskiątek.

Nazajutrz samiczka zniosła drugie jajko-, 
a wróbelek z wielkiej radości wyleciał na naj 
wyższy komin i krzyczał na całe gardło:

— l’i. pi, pi. pi.' dwa jajeczka mam. niko­
mu nie dam I

Przy końcu tygodnia mama wróbliczka 
miała aż cztery jajka i siedziała na nich przez 
cały tydzień; czasem tylko na chwileczkę odla­
tywała. gdy jej głód dokuczył. Poczciwy wró­
belek rzadko kied'y oddalał się od gniazdka, 
zabawiał swoją żoneezkę. żeby się jej nie nu­
dziło, przyśpiewywał jej. opowiadał o wszyst- 
kiem. co się w okolicy działo. Pewnego dnia 
z rana wróbliczka zawołała na niego:

— Cłiotiźno. posłuchaj, zdaje mi się. że w 
jednym jajeczku szelest ; może to nasze pisklą- 
tlęo stuka dzióbkiem w skorupę, może się już 
chce wydobywać na świat Boży?

[ odkryła troszeczkę jajko, aż tu skorup­
ka pękła, mateczka ją rozbiła do reszty, i 
wnet ukazał się malutki dzióbek, poczem głó- 
weezka i zabawne piskłątko z zamkniętemi o- 
czkauii. bez piórek, wysunęło się z jajka.

— Ach! żoneezko —- mówi wróbelek zafr: 
suwany’ - co to znaczy, że to biedactwo oczek 
nie może otworzyć i czemu ono piórek niema.’ 

Czyżby to nasze pitklątko miało być 
kaleką! — rzekla samiczka ze smutkiem. — 
Leć. proszę ciebie, mężulkn, p>o babunię, ona ta­
ka jest doświadczona, może ona nam eo pora­
dzi.

Wróbelek pofruną) prędziutko 
powrócił ze staruszką.

— Pokażeie mi tego malca — 
bitnia wróbliczka. — <’o też wam
moje dzieci, piskłątko jest zupełnie
wyrośnie na pysznego ptaka. Wszystkie wró­
belki tak wyglądają, gdy na świat przychodzą. 
Czekajcie cierpliwie, n wasze maleństwo otwo­
rzy oczka i piórka mu znezną wyrastać. Pil­
nujcie tylko, żeby nie było głodne, to rzecz 
najważniejsza.

I plynęlo diji kilka. Wszystkie pisklęta 
wydobyły się z jajek i Już zaezną porastać piór­
kami, otwierają oezki, o»l rana do 
krzyczą jedno przed drugimi:

— Jeść! jeść! jeść)
Mateczka leci szukać pokarmu, 

twa nie powinna być głodna. Małe 
wyglądają niecierpliwie jej powrotu.

rzekla ba­
tt’ głowie, 
zdrowe i

wieczora

bo dzia- 
wróbelki 

... .............  .. . a gdj' ją
spostrzegną z liszką w dzióbku, wszystkie wy­
ciągają łebki, potrącając się. włażą na kra­
wędź. gniazda i krzyczą:

— Mnie! mnie! mnie!
I rozdzierają dzióbki żółte, patrząc chci­

wie na pokarm, ale mateczka nie może wszyst­
kich odrazo obdzielić, wiec jedno dostawszj’ li­
szkę i połknąwszy ją. zamyka oezki. jakby do 
snu; po chwili jednak krzyczy wraz z inny­
mi i gdy mateczka nową zdobycz przyniesie, 
wszystkie jdsklęta rozdziawiają dziobki, a ro­
dzice muszą dobrze uważać, żeby każde nakar­
mić z kolei. 1 samiec i samiczka mają teraz eo 
robić, niemało liszek muszą naehwytać przez 
cały dzień, aby nasycić tych malyeli żarłoków. 
Wieczorem dopiero, gdy drobiazg uśnie już w 
gniazdeezku i oni mogą trochę odpoczywać. 
Cieszą sie, że dziatwa tak zdrowo rbśnie, nie 
robią pomiędzy pisklętami żadnej różnicy, za­
równo kochają trzech tęgich synków i malutką 
córkę, Juanotkę. tak nazwaną dlatego, że sło­
neczko jasno świeciło, gdy ona wychodziła z 
jajka.

Dnia pewnego oboje rodzice dłużej jak 
zwykle zabawili na wycieczce, upolowali parę 
pysznych owadów i przynieśli dzieciom, ale 
mocno się zdziwili, gdy zastali z. daleko głębo­
ką ciszę w gniazdku.

Pisklęta siedziały piz.vtiilon< jedne do 
drugiego, były przestraszone i drżące. Dopiero 
na .widok rodziców mała Jasnotka podniosła łe­
bek i zawołała :

— Tatko' tatko! żebyś wiedział, eo tu się 
stało; jakieś dwa ptaki, weale do nas niepodo­
bne zaglądały do gniazdka i okropnie się cze­
goś gniewały: tak nas przestraszyły!

— Ach! to pewnie jaskółki — rzeki wróbe­
lek zmieszany. — \ czy nic nmgłybyśiie mi o- 
powiedz.ieć. moje dzieci, jak te ptaki wygląda­
ły .’

s— Grzbiet miały eiemno-granatowy — mó­
wiła Jasnotka.

— A brzuszek biały — rzeki jeden z- bra­
ciszków’.

— Gardziołek jasno-brunatny — dodał in­
ny •

To one! to one! — odrzekł ojciec. - 
Mój Boże, eo teraz poezniemy! Wy jeszcze la 
tać nie możecie, niepodobna się teraz przenosić. 
Nie spodziewałem się1, żeby jaskółki tak wezc 
śnie powrócił)’ z wędrówki.

— Darmo się tylko niepokoisz — mówiła 
mateczka — jaskółki są przecież 
grzeczne, one przecież także dzieci 
wieilzą. co to znaczy. Pewna jestem, że [Mizwolą 
nam przemieszkać jeszcze czas jakiś w swojem 
gniazdeczku.

— Bardzo wątpię — rzeki ojciec — w ka­
żdym razie muszę tu zostać i rozmowie się’ z 
ńiemi, gdyby nadleciały, a ty już sama spiesz 
po jedzenie dla dzieci Widziałem mnóstwo li­
szek na tej jabłoni, co tam stoi oliok kościółka, 
wszak znasz ją dbbrze.

Mateczka odleciała, a ojczulek usiadł w 
gniazdeezku obok dzieci, nastroszył piórka i 
czekał odważnie na jaskółki.

Wkrótce dal się słyszeć szelest i para ja­
skółek usiadła na gzymsie tuż obok gniazdcez- 
ka.

- Dobrze, żeśmy zastali jegomości — rzc-

łagodne i 
hodują i

O

ze samice do wróbelka — mamy z sobą do po- 
tiówienia. Słyszałem ja nieraz od znajomych, 
c wróble przywłaszczają sobie gniaz la jaskó- 
yk, ale nie chcialem temu wierzyć, bo miałem 
je za uczciwe ptaszki. Tymczasem jegomość 
i pakowałeś się boa pozwolenia do naszego po- 
nieszkania w czasie nieobecności naSzej. a po­
nieważ nie mamy ochoty bu kiwać iuuego 
rniazda bez żadnej potrzeby, więc [noszę (się 
zaraz wynosić.

— Chętniebym to uczynił — rzeki wróbe­
lek pokornie *— u vznaje, żc nieprawnie wpro­
wadziłem się do tego gniaz:.jj... ale byłem w 
bardzo smutnem położeniu, wicher zniszczył 
moje mieszkanie i sądziłem, że państwo dłużej 
zabawicie za granicą. Nie wiem sam. eo teraz 
pocznę, bo biedna moja dziatwa nie umie jesz­
cze latać.

— Wiesz eo. meżulku — odezwała si? sa 
uliczka jaskółka — rozrzewniona widokiem pi­
skląt skulonych na cnie gniazdka — mj może- 
tuj’ jeszcze kilka dni poczekać, niema nic tak 
nagłego.

Potem zaczęli mówić oboje r.tiędzj' sc' ą ja­
kimś obcym językiem, pewnie po afrykański:, 
bo jaskółki w Afryce zimują. Wróbelek tego 
nie rozumiał, ale domyślał sic. że samiczka u- 
łągodziła samca, a gdy jaskółki odleciały, za- 
świcgotal radośnie.

Pisklęta ’popodnosilj’ łebki. Jasnotka otwo­
rzyła oezki. które zamknęła była z przestra­
chu, a gd.v mateczka pow’róeiła z liszka w dz.ió- 
l>k:;. wszyscy czworo zaczęli krzyczeć w niebo- 
głosy, rozdziawiając dzióbki.

Z kuchni Polskiej i 
merykańskiej.

A=

Jak sie robi smaczne pączki.
Wziąść za Irzy centy drożdży, rozpuścić j<*  

w kwater«*«.*  mleka, kwaterkę żółtek, tyleż do­
brego topionego masła, tyleż diktn, rozbir do-*  
brze wszystko razem, wymiesza«'*  z kwartą mą­
ki >uchej. uważając przy wsyp\ »raniu mąki, że­
by ciasto ni«*  było zbyt gęste. . <’«lnak gęściejsze 
juk na kluski francuskie, gdy bę Tzie dobrze 
ciasto wyrobione, postawi«'*  je w cieple, żeby 
si • ruszyło, następnie rozciąga«' na st«)lniey i 
postępować z ni«*ni  jak w poprzednich przepi­
sach.

Lin lub szczupak duszony z jarzyną.
Świeżego lina lub sz -zupaka sparzyć ukro- 

pem żeby go łatwo było oskrobać. Nie chcąc 
parzyć, należy go obetrzeć tarką z łuski. Oezy- 
sz.czoną i (»skrobaną rybę pokrajać na dzwona, 
wyj.jć eśei. o ile się*  da. posolić, opieprzyć, i po­
zostawić tak na | aię godzin. Roztopić’ w rynce 
łyżkę*  masła, nakraja»'*  dużo. Pietruszki, march-; 
wi. najmniej selera, kilka cebuli Sparzonych. I 
w rzuca- parę grzj'bów podgotowanych z. ma­
słem osobno przedtem, włożyć na to rybę, doło­
żyć jeszcze kawałek masła i dusić zwolna pod 
pokrywką przez pól godziny. Gdy będzie mięk­
ką. podać- razem z tą jarzyną. Można także po- 
da»' ją z makaronem włoskim, który poprzednio 
sparzywszy dwa razy z odlewaniem wody, ugo­
tować w »»solonej wodzie, przykryć nim rybę 
w rynce, »loda»' na wierzch łyżkę niasl;>, wyrzu­
cić*  ją z rynku razem z. makaronem.

Kartofle ze szynką.
I gotowai- piętnaście obranych dużych kar­

tofli. o.leeilzić, utrzeć na tarci*,  dodać- pół kwar­
ty kwaśnej śmietany, dwa żółtka, funt pokraja­
nej w drobną kostkę szynki gotowanej i pianę 
z pozostały -h białek, posolić, opieprzy»’ i wło­
żyć’ do rynki, dobrze wysmarowanej masłem 
łub szmalcem, piec przez, pól godziny i wydać.

Kluski gryczane.
Funt najpiękniejszej mąki gryczanej, zru- 

mieni»' mieszając ciągle łyżką na blasze. Na 
stępnie wsypać: ją na miskę*  i rozrobić ciepłą 
wodą, tak jak na klajster, wyrobić*  dobrze i 
kłaść*  na osoloną gotującą się wodę łyżką na 
półmisek i oblać słoniną lub masłem. Dobre 
są z twarożkiem i śmietaną luli dnszoneini ja­
rzynkami. — Można je .zalać- mlekiem i użyć’ 
na zupę.

Pctrawka z pieczeni baraniej z 
agrestem.

Doskonałą potrawkę zrobić można z. pozo­
stałej pieczeni baraniej z agrestem, /rumienie 
łyżkę masła, wsypać łyżkę z mąki, zagotować 
mieszając, rozprowa Izie bulionem lub mocnym 
rosołem, wlać sos. jaki pozostał z pieczeni, ze­
brawszy z niego tlustość, wrzucić kwaterkę 
t.ieprześcigłego agrestu obranego z szypułek, 
kawałek cukru, zagotować razem. pozostałą 
pieczeń pokrajać, zagrzać z. tym sosem i wydać 
na stół. — Zamiast agrestu można także użyć 
korniszonów lub ogórków kwaszonych.

--- --------------------------------------------------------------------------------------- 1

Rady dla Gospodyń.
‘ Jeżeli wylejesz przez nieuwagę naftę i 

przypadkiem zajęłaby sie od ognia, możesz ją 
ugasić mlekiem niegotowanem.

• • *

Pęcherze na nogach z. edmrożonia, jednak 
nie zranione mieisea. goi się smarując je przed 

"ułożeniem się do snu, spirytusem, do którego 
likropilo sic stearyny z palącej świecy. Nalaw­
szy na ręki, trochę spirytusu można na nią u- 
kraplae stearynę. Inie pieeze| i zaraz nacierać 
chore miejsca.

• • •

Zęby mokre kompresy sprawiły skutek, 
trzeba chore miejsce owiną»’ podwójnie namo­
czonym i wyżętym z. wo-dy ręcznikiem, nasię- ’ 
unie włoży»'- na to nieprzemakalną ceratkę. a na 
te flauełę lub watę. Kompres rozgrz.eje się*  w 
minucie i długo trzyma ciejiło, kompresy ta­
ki»*,  którycli odmienia»’ ni»*  trzeba, naturalnie, 
są zalecane na zapalenie gardła lub nawet na 
reumatyzm. Okładów na głowę, które się*  zmie­
nia często w ten sposób się ni»*  przygotowuje.

S PIĘKNOŚĆ
I ZDROWIE.

( wierć funta cebtii kraje się i gotuje w 
ćwierć kwa i ty cukru i jedną ósmą funta ni’ > 
du na gęsty syrop, przecisnąć przez gęste sito i 
przechować w słoiku w chlodneni miejscu. 
Dzieciom dawać 3 do 4 łyżeczki od kawy. 1’ - 
rośli więcej. Wyborny śęodek na kaszel.

• • •

('/.łowirk, który nie szanuje swego v /ro 
ku, czy prędzej czy później będzie.liiezinieriiie 
tego żałował, gdyż wzrok jest tymi drzwiami, 
które człowieka prowadzą do szczęśliwo*»  i 
wzu! .dnej w tym życiu.

• • •

Dobry wzrok można popsuć czytaniom, i • 
saniom. szyciem, robieniem pończoch itd. skon 
takie rzeczy wykonuje się przy niedostate«*/.-  
neiu świetle, albo jeżeli ma się brzydki zw\ 
ozaj trzymania odnośnych robótek zbyt hłiz- 
ko oczu. Wystrzegaj się czytania na 1 miarę, 
drobnego druku, lub też zbyt gęstego pisania, 
albo wykonywania nadzwyczaj delikatny h 
rę<*zn\«*h  robótek. Nie patrz prosto w slotu*«  i 
ni«*  pracuj przy nader jasnrm albo migając« m 
świetle.

• «
Idąc. nigdy nie czytaj, ani też w czasie ja 

zdy. a nadto nigdy przy jedzeniu. Nie czytaj 
także zbyt» czuie długo, a czytając. częściej w j - 
poezywaj; czyniąc to. popuść v. >dz» w/roi,.- 
wi. przyglądając się o ile ntożnoś -i zielony m 
)>olom i drzewom.

• • •

Okularów uie noś, ehj*łm  z pąłeeeńia le;
rza. Skoro wzrok ci się pogorsiy, ai ”> jeżeli 
prz.e I oczyma wszystko ei tańczy, lub gdy o- 
czj- się łzattią. nadto, gdj’ eię śniatlo razi i 
sądzisz, że piasek masz w oczach, wtenczas i 
zwłoczuie musisz udać się do lekarza.

• • t
-Jeżeli ci w oko co wpa llo. wtenczas zlekka 
wierzchnią powiekę wyciągnij delikatnie ponad 
powieką dolną. Zawsze oko czysto utrzymuj, 
gdyż częste wymywanie Oka wolą łub wy- 
warem z kopru działa nadzwyczaj korzystnie. 
Nie używaj nigdj’ ręcznika, którym wycierała 
się osoba z oczyma choremi.

• e •
1’szy także powinny by«'*  przedmiotem un- 

s^cj eodziennej pieczy.
• • •

Zewnętrzne licho należy codzienni«*  ziiq’ 
wać. jaku też wyczyszcza«*,  nigdy jednak pr/.c-. 
dmiotanii ostrymi Inb kaiirzastymi.

Zbyt mocna działalność jakiegokolwiek 
odgłosu zmniejsza dokładność sluchtf. a bezil- 

’ statiny hałas, wizask i huk powoduje j»rzj;ę- 
I pienie słuchu : przez uderzenie w ucho można 
. łatwo »powodować pęknięcie błony bębenko­

wej. Nie należy nigdy wstrzykiwać do m-ha zi; 
i innej wody. Jeżeli w ucho eoś wpadło, trzeba 
i udać się do lekarza, który do wszystkiego p<>- 
| siada stosowne instrumenta.

• • •

Racjonalne czyli uzasadnione pielęgnowa­
nie jamy ustnej i nosa, szałwia lub wywarem 
miętowym, działa również skutecznie na słueh.

Pow inniśmy jak najdłużej przebywa»' na 
świeżem powietrzu. Pomieszkania » asze po­
winny być stale przewietrzane c< l/onnie. .i 
szczególnie sypialnie nasze, gdzie wypoczywa 
my po trudach i pracy codzienni».).

• • •
Pościel trzeba codziennie wy klr la»*  na 

słońce! dostatecznie ją przewietrz;. •. Powietrz- 
zimne i pełne kurzu powoduje zaziębi nic krta­
ni. tchawicy, a niejednokrotnie zapal, nie pilic.

...
Nie ogrzewaj zbytecznie pokoji . nie sia 

daj przy nazbyt gorącym piecu, gdyż możesz 
dostać straszliwych bólów głowy, a nadto ta­
kie gorąco działa ujemnie na cały organizm lu­
dzki.

Kalendarze Ścienne na 

na rok 1913.
Zwracamy uwajrr polskich hixn«-siM«lw na 

Kclendarzo Ścienne tui rok 1913. Drukowa­
ne м na pięknym papierze, nutuiaru 

cali i Emblematem i herbrui Polskim 
w kilku kolorach KrIrinlartuwa tabletka J«M 
rozmiaru йЦхб>> tali i tiabrn mieniąc«*,  
dnie i po»ty: zmiany księżyca: imiona świę­
tych na każdy dzieli. oraz drukowane w ko­
lorze czerwonym ńwięta к o ■»cit lut i narado 
we r. dodatkiem notatek z dziejów 1'olaki i 
Ameryki.

Kalendarze te z .»slnairniami ir.lcrrku 
sprzedaje się po następujących cenach:

100 sztuk . ................................   • ♦S.OO
200 sztuk ... ......................... $9 50
300 sztuk ................................. • 12.00

'»00 sztuk................................... $1K.OO
1000 sztuk........................... • $35.00

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

Dla tych, którzy che- niniej»t«*c»»  formatu 
kalendarz-? ścieni. e, druk u jen у także w koło- 

jak powyższe tabbtki. ale w rozmiarze 
5x4 cali Obrazek na Kalendarzu ręziuiaru 
9x." cali przedstawia różno kolory. Sprzeda­
je sie po następujących cenach:

1OO za

№ Й?

$4.00
$10.00
$15.00

1000 ............................................. $25.00
Fruimy pp. byzn«>K)Mów, aby otattdunki 

im кМепйягхе р1луку1аЬ jak najptçdxej р»н! 
adresem :

W. DYN EW1CZ PUB. CO.
1163 Milwaakee Ave. Chicago, IU.
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“CUDOWNE DZIECKO.” : ra. wzrasta z dniem każdym, czo- 
jo dowodem wpływające liczne 
podania o | ateńty na ule; żeni 
w tym kierunku.

‘ Spodziewać się zatem należy, że 
już w krótkim czasie prolilem bar­
wnych zdjęć kinematograficznych

| zostanie rozwiązany. wypróbowane

Wewnętrzna budowa roślin.

f

J

Ph •’.« by Ane-ricpn Prvb® Association.
Powyższa rycina przedstawia jedno 

tó, już w zaraniu swego życia w /’ni.1 
Nazywa się Winnifrud Stoli'r.

z ’cudownych dzieci 
pod>i\ w otoczeniu vo- 

.1 oi. Nazyv.-.-i się Wmnifr mI Stoir r. Dziew zynka liczy lat 9, a 
miękka w Pittsbnrgu. Mówi 9 językami, napisała już 3 dziełka. 
Mat i jej | owiada. ża ”każde dzi eko ma talent, a obowiązkiem ro­
dziców jest ten talent odkryć i ta .owy^ kult ' wować. a przyniesie 
dołu owoc. Należy tylko zajinowrć się dzieci -mm i o nie kię trosz- 
<•?>/• 'lictylko co do ciała. 1» cz roz ’jać jego umysł.”

Wynalazki nauka i przyroda

Każdy 
patrz 
uawei 

i kich, 
śliny

J( 
kę i 
spec 
jąc? 
vzvłi mikroskopem.- to 
my. że składa się ona z drobniu­

tkich komórek, 
ściśle do siebie.
komórek nazywamy 
tkanek -klada się 
jak łodygą, korzeń, 

; woe rośliny.
»Są jeiinaL rośliny 

ze .skiml.łją >ię tylko z jednej ko- 
iiićirki. Są to ocz.vw iście rośliny 
najprostsze i tak drobniutkie jak 
pyłek, które dopiero, gdy znajdą 
się razem v. większej ilości, może*  

. *uy  goleni okiem zauważyć, na- 
przykh d pleśń. Komórka roślin­
na okrył.*  jest zwykle blonką ko­
mórkową. tworzącą jakby ścianki 
komórki. I tworzona jest ta błon- 
ka z «materyałti bardzo mocnego, 
tf.’. ar<law.*go  *i 'przezroczystego, 
nazywanego błonnikiem. Mimo. 

I iż komórki oddzielone są jedna od 
: drugiej ściankami, mogą one jed- 
: nak wydzielać przez cala swą po-« 
wierzehnię płyny i gazy, tak iż 
istnioje ciągła wymiana soków 

i między niemi.
Wnętrze każdej komórki wypel-1 

iiioin jest protoplazmą czyli zaro 
dłdą. która bardzo jest pod kaź | 
l.vm względem podobna do białku 

ż kurzych jaj i jest też

z inis codziennie nirn)8: 
na rośliny lub spożywa.jf 

t. a tilnak wielu jest la 
którzy nic wiedzą, jaką ro 
posiadają budowę wewnętrz

•żeli weźmiemy np. małą traw*  
przyjrzymy się jej za pomocą 
yalrtego przyrządu powięk-za- 
go, zwanego drołinowidz n, 

dostrzeże-

Dla ogólnego użytku.

Bardzo niewiele rzeczy w świc­
ie nadaje się do ogólnego użytku, 

tj. żeby je można używać we wszy­
stkich wpadkach. Niektóre rodzi­
ny zawsze mają na składzie lekar­
stwo, które było
wiele razy, zawsze przynosząc za- 
dowolenit*.  Jest to zwyczajny 
Trinera Amerykański Eliksir Go­
rzkiego Wina, ponieważ ono mo­
że*  być używanem zawsze z powo­
dzeniem, w wypadkach niedyspo­
zycji, braku apetytu, nagłych o 
słabieniach. boleściach żołądka lub 
podbrzusza, mdłościaeli i wymio­
tach; odbijaniu się. pewnych cier­
pieniach kobiet, zatwardzeniu, 
mdłościach i w wypadkach reu

przylegających
Takie połączeni«*  

tkankami i z 
zarówno liść, 
kwiat lid) o-

tak maleńkie.

II.

Jak ludzie pcdzielili pracę 
miedzy siebie.

Społeczny podzad pracy, o kto- 
in w poprzednim numerze na- 
ej gazety była urnwa. polegający 

lla L iii Żc w spoi.•(•Zeń.stwic llikt 
jiii • >bi wszystkiego sam, czego 
potr/ebnje, a tylko pracę cafścio- 
wą. ivywohije większy riieli, oży- 
u :■ nic, spowodowane kpnierzno- 
śeia wymiany *vytworów  poszczę? 
gólń/ch. Ta wymiana, p«>wolnj<*  
zno" i do życia różne zakłady han 
d i.« - i środki*  komunikacyjne jal< *’ł •
kolej, żeglugi pirowe itd.

Jak w wielkich rozmiarae! 
/dnieje si« w społeczeństw i(». 1 
i w poszczególnych zawodach z.no-. 
wu i w poszczególnych przedsię 
biois;wach ppwtarza się to zja­
wisko’podziału pracy, które

r

matyzińu i læuialgii. zaziębieniu i 
bólu głowy.

Ono wzmacnia krew i nerwy, o- 
ezyszcza rysy, wytwarza zdrowy 
apetyt i orzeźwia sen. Lekarska 
porada przez pocztę darmo. I 
kny kalendarz ścienny wyślemy' 
po otrzymaniu We. w*  znaczkach 
pocztowych. — W aptekach: «los. 
Triner, 133’» — 1339 So. Asbland Nowenna do ; 
ave.. Çhicago,. III.

Serwitów. Tłumacz--no z włoskiego, i
Przez ks. St. Jędruszczaka, O. S. M. I

Cena 5c
Na Łono Matki. Powieść na tle amery 

kańskiego życia, opracował ks. Ap. 
Tkaczyński. Dz. W oprawie 40c

pię. ; “Na Ludzkim Targu” 
amerykański, pióra

’ — szkic polsko•' 
pióra Heleny Staś, w 

sposób rzewny opisujący dolę kobie­
ty polskiej na brzeg amerykański wy­
rzuconej. Cena ;50e
-------- św. Józefa przez X. J. Ho- 
łubowicza T. J. z «lodatkiem Litanii 

! i modlitw. Sm. Cena lOc
Nieszpory łacińskie na xvszvstkie uro 

cżysteści kościelne. Sm. (Cna 20c 
Z:t tuzin ].'O

Nabożeństwo do św. Józefa, Oblubień- 
cn Najśw. Maryi Panny, zawierają- 
<«.« Nowennę, koronkę, litanię, oraz 
najodpowiedniejsze modlitwy do św. 
Józefa. Sm. Cena 15c.

straszliwy 
w New

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Stłumione iskry. Powieść Teodora Je- 
» ske Choińskiego na tle wojny fran-i 
eusko-pruskiej — zawiera .cały szereg 
ponurych obrazów z tej pańiiątk«H 
wej wojny. Now. Cena 3"fi

Szajry Prcch. Piękna powieść współcze­
sna Maryi Rodziewiczowej z życia 
Litwinów, których autorka znała i 
kochała tak '«• dccznie. Jest to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. « 35c 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad. wska7«»wek 
,lo fabrykowania 
zków, recept leki 
l.audlowveht jako

nyeh; 
Krochmalu 
Lodowni; 
Mhrmuru;

fów; Zeła? 
wem tysiąc 
niójszycli 
pisów najuczeńszych 
niejszyeh lekarzy w

• broszurze
Tryumf wiary, bbrnzki 

kańskich plantatorów 
stron .159. Sin. Cena

Talizman, powieść flamandzka opisują­
ca zwycięstwo cnoty nad zbrodnią, 
bardzo ciekawa, przez H. Conscience. 

“Sin. Cena 50«
Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo 

i rabia. Sin. Cena 15e
Ucicszue przygedy dziada Florka i 

chłopca Beldonka w drodze do Cię 
stochowy, opowiedział A. Dygas. Sm 
Cena 20c

We.-talka, bardzo zajmująca powieść t 
czasów prześladowania Chrześcijan w 
Rzymie, 28.5 stron. Sm. Cena 50e 

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
■autorów. 1. Marcya. 2. Obrona Czę­
stochowy. 3. Dwaj bracia Litwini. 
4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza.
6. Straszne polowanie. 7. Sołtysian- 
ka. 8. Sefcowe kłopoty Stacha. 9. 
Klątwo, Sm. Cena

Wojak, jakich mało, powieść 
czasów króla Stefana 
przez L. Leśnikowską. Sm.

Wirginia, powieść z pierwszych czasów 
chrześcijaństwa, przez Maryę Bzow­
ską. Sm. Cena 25c

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi­
mierza Brodzińskiego. Sm. Cena 10« 

W Imię Eoże. Opowiadanie z czasów 
prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskiego. Sin. Cena 5c 

Wspomnienia z niedalekiej przoszłości.
Zawiera następujące opowiadania z 
dziejów ojczystych: 1. Epizod z. par- 
tyzanckirh bojów xv 1831 roku, majo­
ra Puszeta na Litwie. 2. Zofia 
<'hrzaiiowska. 3. Więzień w Kijowie.
4. Zjedzony sztandar. 5. Z opowiadań 
weterana roku 1831. 6. Stefan Czar­
niecki. wielki hetman polski, który 
Jo reszty jmbil Szwedów itd. 7. Ks. 
Ambroży Nnhojewski. 8. Boi aterska 
rodzina. 9. Palec Boży. 10. Ks. 
Mackiejricz. 11. Z krwawych dni. Sm. 
Cena 25e

W niewoli u rozbójnika morskiego, o- 
powiadnni«*.  Sm. Cena 20«

W Promieniach Sławy. Tytuł sam po- 
wiuien zaciekawić każdego« Ta po­
wieść Jana Ogińskiego-Kontrymowi-, 
cza jest jedną z najśliczniejszych 
naszej niezrównanej literatury. Dz. 
W oprawie 75«

W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z
7. życia Polaków w Ameryce; w
dwóch częściach, osnuta na tle smu­
tnych dziejów głośnej w swoim cza­
sie armii Rybaków skiego. Druga zaś 
część maluje życie Polaków w Buf­
falo, przed i w czasie ohydnej zbrod­
ni (’zołgosza. Now. Cena 50«

Złote Noże, fantastyczna powieść Paw­
ła Fora,, osnuta na He stosunków a- 
merykańskiełę 228 stron. Nar. 40c 

Ze Świata. Obrazki i humoreski przez
Autora “Kłopotów starego 
danta*'.  Dz. W oprawie

.‘600 rad, w! 
rozmaitych wy nala­

li rskich i artykułów 
> to: Atramentu, al- 

A mon ii; Batory i elekt rycz-i 
Garbowania. Galwanizowania;

; Klejów, Konserw, Lodu, 
Masła; Magnesu; Maści; 
Mięsa; Mleka; Pokostów; 
ibi ’.v; Papierosów; Se- 

«i; Złocenia; jednem sło- 
•e całego szeregu nai«ław- 
wynalazków podług prze- 

ludzi, najsław- 
świecie. Teł. W 

$2.00 
z życia amery- 

z obrazkami, 
30«

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej n-iejsęowoict. gdsie znajdują się 

Folscy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniani?. ‘ C ; 7Cty Polskiej" 1 ‘ I: -.owa-
nego Tygodnik1 Pow;cf;cicwc Ncukowego’1, 
jakoteź ■ przed:«ży keiązek. Nawet ci. kwrzy 
w dzień pracują, mo-a wieczorami kilka do­
larów dziennic r.-.robić. Po warunki głosić 
su? do: — W. DYNIEUIfZ PUB. OO., 1163
Milwaukee Ave. Chicago, III. Niebezpieczna cnota, czyli

los norwcgskiego imigrant u 
Yorku, spolsz< zvl M. Maryański, Sin. 
Cena ’ 20c

• 
k’ów pruskich. Sm. Cena 45c.

O życie i wolność z obrazkami, stron 
144. Sm. Cena * 30c

Opatrzność Boska czuwa, czyli niewc*  
la u Maurów. Powieść hiszpańska z 
dawnych czasów. Sm. Cena 30c.

Obraz św. Barbary, powieść history­
czna z czasów kozaczyzny. Sm. 15c 

Ostatnia wola, bardzo zajmująca po­
wieść z życia ludu górskiego, napisał 
J. K. Turski. Sm. ('cna 2(k-

Ostatni z Jagiellonów, obraz history 
czny z NIV wieku. Sm. Cena 35c 
Eir.igracyi, a w szczególności o cmi 
gracy i polskiej do Stanów Zjedno­
czonych Półn. Ameryki i o koniecz­
nej potrzebie jej zorganizowania na 
pisał Modest Maryański. Sm. 15G 

Opowiadanie dla młodzieży z franco 
skiego. Treść: 1. Pałac życia. 2. 3 
klejnoty. 3 Miłość matki, bardzo cie­
kawe powiastki dla starszej dziatwy. 
Sm. Cena 20c

Obowiązki i Rady <lo życia chrześcijań­
skiego, ułożone przez pewnego sługę 
Bożego. Sm. JJena 5c.

Po Barze, czyli Tom I. “ Tulaezów ’ 
opowjadunio historyczne przez B. Bo 
lcsławitę J. I. Kraszewskiego'. W 
powieści tej opisuje autor ostatnie 
wysiłki i upadek konfedoracyi Bar­
skiej. Tulactwo za granicą i bohater­
skie walki Kościuszki i I-ułaskiego 
za wolność amerykańską. Sm. 50c 

Powieści o Najśw. Maryi Pannie. 1.
Mątka nieszczęśliwych. 2. O łaska­
wa. o litościwa, o słodka Panno Ma 
ryo. 3. Obraz Maryi. 4. Lampką w 
kościółku. 5. Przed obrazem Matki 
Boskiej. 6. Królowa Korony Pol­
skiej módl się za nami. Sm. 2<ic 

Pies Baskervillc’ów jest to jedna z tych 
sensacyjnych, światów« i sławy powie 
ści <'onan Doyle’a> któ. eh buhate 
rem głównym je>t genif.lny detektyw 
Sherlock Holmes. Czyta się z nic 
chanem zainteresowaniem od 
ku do końca. Nar. Cena 

Pomszczona zbrodnia, powieść 
erna z czasów Krzyżackich, 
z kronik ówczasnych. Siu. 

Piotr Karaś, z prostego 
5c elicie i pan wielmożny.

Poezyo. wiersze : 
kiewieza. Sm. C 

Podróż po Syberyi. Po moskiew..kich 
Etapach w rok 18G3 i 1861. napisał 
ks. S. M. Dz. W oprawie 6<»c

Po roku 1830. Opowiadania lii t t; . 
ne z “ Tuł.iczów ”, B. Bolesławity J.J. 
1. Kraszewskiego'. Dz. Oprawiona 6i'c

Zawierający: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje­
czne, Nowele, Śpiewniki, Naukowe i humorystykę.

Ksiądz Placydy. Stróż. Przen. Sakra 
mont u. Powieść historyczna z. cza­
sów prześladowania wiary katolickiej» 
w Anglii. Sm. Cena lOc

Król Krak i królewna Wanda, powieść 
historyczna. Sm. Cena 30c.

Krysztof Zegccki czyli oswobodzenie 
powieść z czasów najazdu Szwedów 
w 17 wieku przez Wandę Dobjzepol- 
ską. Sm. Cena 80c

Krwawe Chwile, powieść historyczna z 
czasów*  wojen krzyżackich na Ukrai­
nie przez Ter. Jadwigę. Sm.z (’cna 25c 

Koronka do św. Józefa z. dodatkiem 
Litanii i modlitw. Sm. 5c

Krzyż między dzikimi, czyli w krzyżu 
zbawienie, bardzo zajmujące opowia­
danie z. czasów nawracania Iudyan, 
przez Er. Ks. Tuczyńskiego. Sm. 10.

Książe i Żebrak, bardzo zajmująca an­
gielska powieść łiistoryczna. Sm. 40c

Krótkie i praktyczne Nabożeństwo Ma­
jowe, ułożył ks. D. Majer. Sm. Ce­
na 20c.

Kilka lat z panowania Napoleona, ro­
mans historyczny w*  dwóch toniach. 
Cena 75c

Kara Boża idzie przez Oceany. — Po- 
ytrieść osnuta na tle stosunków pul- 
skieł w Ameryce, napisał nader in 
teresująco H. Nagipl. Dz. W oprawie 
< ena 75c

Kłopoty Chińczyka w Chinach. — Nie­
podobna powstrzyma«'*  się o<l wybu­
chów śmiechu czytając tę powieść J. 
Verne’go. Dz. W opraw ie. 60c

Król Nocy. Powieść irlandzka przez A. 
de Lamothe. 1’rzetłómaczona na nasz 
ojczysty język. W 2 tomach opraw- 
nych. Dz. Cena 75c

Kosynierzy. Pr/r;'liczna pówieŚĆ zda 
rżeń z roku 1863 przez A. do Lanio- 
the. Tlomaczył 1* ’. K. — Dwa tomy 
oprawne w jedną książkę. Dz.

Księga Sybilinska o Przyszłości. Zbiór 
objaśnień; proroctw; przepowiedni; 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Słowiańszezyźnie. Ze stanch 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Zal. Cena 75c

Kosynierzy. Jest to wielka dwutomowa 
i bardzo ciekawa powieść, .obcjln u ją- 

y ca przeszło 6* ‘U stron interesujących 
opowiedań o powstaniu z roku 1863. 
a napisał ją francuz A. Dc Lainoutte 
który walczył w naszych szeregach. 
Cena $1.00

Latarnik. .lest to inistrzowskiem pió 
rem Henryka Sienkiewiczu skrc lony 
obraz losów jednego z polskich wy­
gnańców*.  Now. (’ena lOc

Legendy różnych autorów dla !u«ku i 
młodzieży. Str. 148. W pięknym tym 
zbiorku znajdują się następujące Ie 

1. Jaskinia zbójcy. 2. Pa- 
*. powieści gminnej . 3. Kar- 

podanie. 4. Napady Tata 
Piotr Dunin. 6. Kara nie- 
Kniaź Ostrogski. 8. Krucy-

Adam Mickiewicz. Życiorys najwięk­
szego naszego wieszcza i poety na 
pamiątkę 100-letniej rocznicy jego 
urodzin. Sm. |91 stron|..............15c.

Antek Socha, młody wojak/ Powiastka 
historyczna z czasów J. Kazimierza, 
napisał Grcjnert. Sm. 15c.

Biblioteczka dla pilnych dzieci, zowie 
rająca krótkie powiastki, wierszyki i 
t. d. Sm. 7 toipików 35c

Bitwa pod Raszynem, piękna i ciekawa 
powieść wojenna, w której bohaterem 
jest 10 letni chłopiec, napisał W .
Drży Im rowek i. Sm. 25c.

Brandenburg. Kraina Słowiańskich mo 
gił prześliczna powieść historycz­
na pióra Ludwika Stasiaku, w której 
barwnie i zajmująco opisane są losy 
najdawniejszych szczepów słowian-» 
-kich do-z'-z*»tnio  później przez Nie 
mców wytępionych. Jest to gruba 
książka o 500 stron. Now. Cena 75c 

Branka Królewny. Opowiadanie na tle 
historycznem z czasów napadów ta­
tarskich na Podole przez Chwaljbo- 
ra. Sm.

i Cezar Kaskabel. Napisał oryginalnie J. 
Werne. Przctlómaczył spec, dla Dz. 
Ch. t?

i mująca i włącza dużo 
-tracyi. Dz. W oprawje

o

35«.
ludowa z
Batorego,

<. S. Powieść tu jest bardzo z.aj- 
ślicznycli ilu 

75c 
z czasów 

lOc.
history- 

«ów ob*lężeuia  Wiednia.

matoryą 
Li Ikowatą. Zaródż zawiera w so­
bie dużo )VQ(1.\. jest galerowatf; Chłopi Bohaterzy, powieść 
ciągnącą sic i nieroz-piiszeżającą

I* l1,a' i< v ;vodzie. Jest ona mniej 
( zlo\, •• do- |>rżężr oczy sta od błonnika i wvda- 

w.a.lo>no. «■ Mle w.ekuj je gi,./aivsZi. j(||<|,v ; zjal.lli.
; Ja. W miody eh komórkach za­
ródź wypełnia całe ich wnętrze, 
później jednak, gdy komórka się 
rozFOŚnie z?iródż rozciąga się i 

*' 1 przylega do wuętrz.nnści ścianki
z i •«znojem komórki a sani środek komórki 
usz\.Mkit si wypehda się wtedy sokiem komór- 

starmio do pi-»- Ponieważ jak | uwiedzie.
!' my wyżej, zaródź nie rozpuszcza 

(Du i i j|o pid*  kto- w Wod/ie, a sok komórkowy to
prawic sama woda, więc nie rozpu?

71 11. ''. szcza 'i.; zaródż też i w soku ko-
? cH'iiczajaccj |)U V|11 j ||h> z njjn

Sok komórkowy .twórz\ przeto w 
Zarówno społeczny jak i techni-1ZHrodzi jakohy^ęel. «rzVki. które 

i *zwą  i • wodniczkami i stanowią

j • Jiu my je>
<*y.  według
!O-lv. jąk
pracować może więcej, aniżeli np. 
robotni
< ’o do (
gania I

;dzano i
wtedy j
i i xeiiiyslu atoli, 
lv zaprzągnąć ai-
' ? • przynoszącej ogromne zyski —I 
wciągnięto
:a bj ;t dla nich ciężkim przymu-

! cm. Dążeniem t raz
• isnńąć dzi i-i od

młodociany, lub starzec 
długo wy ma 
male, oszczę 
ta nie

rozwo.

dzieci, to jak 
byl\ jewzezr 
dzieci, piaca 
potrzebna ;

gdy j ----------  "
j wypełnia >;

szcza

najczęściej sir 
przedsiębior- 

fa bryce. różne

.....i. < znv podział praw jest właściwie• • > * ’ • /.»»<» -I O <•' I I I .- IX <U.I I I <n (i i n' n i
ta|. I dl«, w^oidzmhiinem t j. pi.nmgn t,.ze(.ii; xk|Hlll,„k(„llól.W

"........... Jeżeli WKZ.YHtkn zai-ódź przylegli
strony bjonki, 

wtedy środek komórłp zajmuje je­
dna duża wodniezka. (’zęsto jod-/ 
nak z pizylegającej do ścianki za- 
rodzi wypływają odnogi cieńsze 
luli grubsze. które przechodzą 
przt z całą komórkę ńż do przeciw­
ległej ścianki.
spotykają się 
zem i wtedy 
jedm‘j dużej 
mniejszych.

W każdej 
jia zauważyć' za pomocą drobno- 
widza. iż w zarodzi znajduje się 

j mała jakby kuleczka, gęściejsza 
trochę od samej zarodzi. ale skła­
dająca sir z tej samej materyi co i 
ona. a zowiąca się jądrem. Zaródź 
i jądro — stanowią istotną, rze­
czy wista, 
komórki.

są

ni*  ni N.ohit*  
tworzenia 
rozkładzie 
zależni są 

i podporządkowują się wyraźnie je­
dnemu rolowi.

Obok tych rodzajów podziału 
pracy istnieje jeszcze inny, zależ­
ny od tego w jakim kraju ma 

i miejsce tj. od położenia geogra- 
| Ijeznego. O tein będzie mowa w 
następnym numerze naszego pi- 

! sina.

wzajeninein — dla wy-
j.il iej c -i ' d- I rz.x j() wewnętiznej 
roboty na części ludzi«*
od sit‘bie. a wazysev

Dr. M. B.

Odnogi te często 
z sobą*;  łączą się ra- 
komórlca niema juz 

wodniezki. lecz kilka

żywej komórce moż

Kościuszki. Sm
Córka Starcmberga. powici 

na 7. czjłsów oKlężciua Wiednia. Sm. 
Cena l* ”e-

Cudowna Dziewica (Orleańska] obrazek 
historyczny. Sm. 10c.

Czasy Kościuszkowskie, historyczny o 
brazok powieściowy dla ludu i mło­
dzieży przez Mieczysława z Pozna­
nia. Sin. 20c.

Czarny Sokół, bnrdzo zajmująca po 
wieść z życia lndynn w Pół. Amery­
ce, malująca wiernie ich sposób wal­
czenia, zwyczajo i obyczaje. Sm. 20c. 

Czeczotka. Rzewna powieś«*  z dawnych 
czasów przez Piotra Jaxę Bykowskie­
go. Dz. W oprawie 40C

Dzietny Chłopiec, powieść, osnuta na tle 
powstania z roku 1863. Sm. 15c 

Dwie Nowelki przez Elizę Orzeszkową.
1. Obrazek z lat głodowych. 2. Syn 
Stolarza. Sm. I5c

Dwie 
na 
rza 

t ks.
szona przez ks. kan. Glabieza na po 
grzebie śp. ks. dra. Antoniego Kan 
teckieg«» w Strzelnie. Sm. 5c

Dwadzieścia Tysibcy Mil Podmorskiej 
Żeglugi. Powieść o podróżach pod­
morskich. opisująca zdarzenia nad­
zwyczajne. Możnaby książkę tę naz­
wać “Proroctwa Juliusza Ycrnego”, 
gdyż rzeczy, które opisywał kilka­
dziesiąt la tomu ziściły się w wieku 
2b-tym. W oprawie. Dz. Cena 75c 

Ferdynand. Powieść z życia hrabiego 
hiszpańskiego przez ks. kan. Schmi­
dta. Sm. 25c.

Formuła, przy paświęceniu się N. Ser­
cu ,Paua Jezusa. Sm. «5c.

Glos Rodaka <lo Ltnlu Polskiego w A- 
meryce, napisał Ksiądz—Polak. Cały 
szereg ra<l i pouczających wskazó­
wek. Now. Cena 10c

Historya cudownegą «»brązu Matki Bu 
skiej Nieustającej Pomocy w Rzy­
mie. Sm. 2Hc

Historya o Królewiczu, którego własny 
ojciec zaprzedał. Sm. 20c

Historya o kowalu Paszku z Raeibo- i 
rza. Sm. 10c.

Historya o strasznym zamku, podanie 
gminne z nad Brdy *w okolicy Byd­
goszczy |. Sm. lOc

Historya Związku Narodowego Polskio 
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie zasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznico jego za­
łożenia. obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracy- 
ami. Zw. Cena z przesyłką poczt. 75c 

Han Z Irlandyi. jest to trzytomowa po­
wieść Wiktora Hugo, tlómaczona z 
francuskiego, zawierająca fantasty­
czną opowieść o rozbójniku niesły­

chanie krwiożerczym. Radzimy każde­
mu zapozna«' się z tą książką. Trzy to­

my. Nar. Cena 7«5c
Jaskinia Zbójców, czyli porwana córka 

Sm. lOc
Kurpie, powieść historyczna Wójcickie­

go. Sm. 20e.
Królowa Niebios. Pobożne legendy o 

Matce Boskiej. Sm. Cena 25c.
Kobieta z Kronsztadu, powieść, 240 Na innym pociągu. Napisał S. L. Kola- 

stron. Sm.« <’ena 50c
Kopalnie Króla Salomona, przez H. Bid- 

der Ilaggard. Bardzo zajmująca po­
wieść dla dorosłych i młodzieży z. i- 
lustracyami. Sm. Cena 50c

Stolar.stwó dz cli się j 
stob stwo meblowe. I 
art\ « yczne. tak same 
ijp Speryfdizaeya 
tern, że różne 
wyk«>uywnją 
И.lądowe, albo 
zdarz» w jednt 
stwie. w jednej
czynności przez różnych wykony- 
uar • bywają Tobotiiików, tak np. 
w fabryce obuwia robią j» «b’i 
ko wierzchy, inni podeszwy, jesz 
cze inni obcasy itd. a dopiero in­
ni zlaczają części składowe w ca- 
I o> - •.

Ten podział pracy — to tak 
zwane techniczny. Zadaniem jo­
go j.-st rozłożyć wytwarzanie na 
najprostsze rękoczy ny, przydziela- 
ii- Ineniu robotnikowi, który stemem I rban Smith, ale i tu mu- mnażać się nic mogą. Gdy zaródż 
dlat«*4»>.  że tylko to robi, ma wiek- si by»*  wiele niedokładności, liczba | obumiera, wtedy cała zawartość 
sza wpraw«*,  może robić szybciej i; kombinacyi bowiem dwu barw komórki wewnętrzna wysycha i 
doki 
wnit 
maszyn i narzędzi, które też wyko­
nywają czynności względnie pi*o-  
s‘e. ale wykonują je znacznie prę­
dzej. aniżeli ręka ludzka i dokła­
dniej.

'Гак społeczny jak też i techni­
czny podział pracy wzningają się 
nieustannie. Istnieje np. . 478«5 
zawodów przemysłuwyvh. nie li­
cząc handlu i środków przewozo­
wy «-h. Zawodów, trudniących się 
przetwarzaniem metalów liczą o- 
bernie 112. fabrykaeyi maszyn 
rozmaitych 289. W rolnictwie i t czerwonego. Z tego negatywu się ■ być 
Imndhi podział pracy oczywiście o sporządza w zwykły sposób czar-(bliżej przyjrzymy, to przekonamy 
wi«d jest mniejszym chociaż i no-białs film pozytywny. .Podczas się. że składają się one zawsze z. 
w tych zawodach rozwija się sp«*-  rzucania obrazu na kran idzie o to, tych samych głównych części skła- 
eyalizacya. Jako przykład dale­
ko idącej specyalizacyi w przemy­
śle — przy toczymy fabrykacyę o- 
luiwia. rozpadającą się na 16 

./♦ŁYiiiiości poszczególnych, fabry- 
kacy.i igieł do szycia dzieli się na

72 lo 92 czynności odrębnych.

Barwne obrazy kinemato­
graficzne.

Barwne obrazy kinematografi­
czne polegają dotąd zazwyczaj na 
ręcznem kolorowaniu filmu i 
wskutek tego wykazują zawsze*  czywistą. Im żyjącą część każdej 
mniej lub więcej liczne wady. komórki. W nich to zawiera się 
Znacznym krokiem naprzód są życie i siła komórki. Bez zaro- 
zdjęcfa dwubarwne, dokonane sy-1 Jzi komórki ani rosnąć, ani roz-

lokladności. liczba ; obumiera, wtedy
....  ■ .1..... !....... It... ' ... ...... \.

.«dniej. 'I’o przyczyniło się ró-, podstawowych j<‘st skąpa i nie od- pozostają hlonki komórkowe, któ- 
<|o większego zastosowania laje wiernie rzeczywistego ol rn- re już wtedy ani rosnąć, ani gin 

zu. Nie nniknione jest zwłaszcza |»ie<' nie mogą.
powstanie jednobarwnych ząb- j Sok komórkowy zarówno jak 
ków co psuje bardzo wrażenie ca błonnik, ziarnka skrobi czyli kro- 

• ichmal i ciałka zieleni, spotykane*
Obecnie prowadzone są w Niem-1 w komórkach, są tylko wytworami 

ezech próby zdjęć trójbarwnych ’samej zazdrości. Może się tych 
za pomocą dawnego systemu ana-| ciałek znajdować mniej lub wię- 
lizy i syntezy barwnej -loes a. > eoj. ale może ich też wcale nie być 

Na panehroniatycznie czułym w komórce, a mimo to. komórka 
filmie utrwala się obraz za pomocą | żyć, rosnąć i rozmnażać się będzie, 
trzech odpowiednich objektów i Kształty komórki mogą być roz­
przy użyciu trzech różnobarwnych maite. zależnie od tego, do jaki«- 
filtrów: niebieskiego, zielonego i I go celu służą roślinie. Mogą one 

spłaszczone, lecz jeżeli się im

I lośei.

by wszystkie zdjęcia częściowe ! Jowych. 
przechodząc prz<*z  odpowiedni W następnej pogadance zapo- 
liltr barwny, nakryły się wzajem- znamy się z życiem roślin, to jest 
nie. pomówimy o tein, w jaki spos/b

Oczywiści«*  metoda ta nie jest roślina oddycha, odżywia się i roz.- 
jeszcze doskonalą, ale zaintereso- mnaża. 
wanie się kinematografią koloro- j Hel. Ok.

Sm.
mowy żalobno. Isza wygłoszona 
pogrzebie najsławniejszego mała- 
polskiego śp. Jana Matejki przez 
dra Chot ko wskiogo. liga wygło-

począt- 
40c

wyjęte.
< 'ег.я I iic 

rybaka szla- 
•bn. Cena 15c 

deklamacye Zali.nj- 
’ena 20c

Podpory samorządu. Jest to senzacyj
na książka na tle stosunków*  ursędo 
wych galicyjskich, opisująca ro/.nm 
itc nadużycia popełniano na ludzi' 
polskim, n że napisał ją jedeń z. ta 
kich urzędników, musi więc być pro 
w<lziwa. Now. £21 Strun. Cena 35c 

Rycerz Błękitny i moja Pieszczot1, a 
powieści historyczne przez. Teresę
Jadwig«;. Sm. (’ena 25««.

Rzeź w Krożach, dramat w*  4-ch ak­
tach, nap. Dr. M
< ’ena

Rycerze z Blaniku 
wojen husyckieh 
('hoińskiogo. Sm.

Różne przygody Polaków pod zaborem 
Moskiewskim. Kilka przygód opisare 

w sposób ciekawy przez, ks. S. M. 
Przygody z loku 1862—63. Dz. W o 
prawie 4<’c

Sieroty. Obrazek wspóczosny z ostał 
niego powstania napisał ks. Wł. <’Iio 
tkow-ki. Km. Cena 35«-

Skazaniec z»Granady, czyli -niewinnie 
uwięziony, powieść. Km. Cena 2Vc 

Szalona dziewczyna, zajmująca powieść 
z naszego życia. Sm. (’ena 35e. 

po w ieść sta ro-szlac hec k a
Boleslawitę? .1. I. Kraszę- 
Sm. Cena 40c
Powiastka dla młodzieży 

starej baśni. Opowiedział «1.
15c

J. Stupnicki. Sm. 

obrazek z. czasów 
przez T. Jeske
Cena Юс

z

goudy: 1 
cierz.e |z 
czinisko, 
rów. 5. 
bios. 7. 
fika w Trybunale Lubelskim. 9. Sw. 
Jadwiga i klasztor Trzebnicki. 10. 1 
Pięciu męczenników. 11. Świadectwo 
nieboszczyka. Sm. Cena 25e.

Losy Jacka Kozika, opowieść wiejska 
z pod Moskala przez W. Zmtirskiego. 
Sm. Cena 15c.

’LitosłaW, książę miłosierny, według 
starej baśni, opowiedział Julian B. 
Sm. Cena 15c

Listy z Podróży po ziemiach polskich i 
do Ziemi Świętej w roku 1908 Ks. F. 
Gordona. C. R. Poprawiona odbitka 
z Dz. ('hic. i wzbogacona licznomi i- 
lustracyami. 
TOM I. Obejmuje podróż z Chicagu 
aż do Jaffy i zawiera 21-1 opisów i 
102 ilustraeye.1 Pomiędzy innenii 
tam znajdują się opisy Berlina, War- ■ 
szawy. Częstochowy. Krakowa, Po­
znania, Gniezna, Bydgoszczy. pol­
skiego Koronowa, Wiednia, Kahlen­
bergu. Rzymu. Neapolu. Aleksandryi, 
Kairu itd. Stron 223
TOM 11. Obejmuje podróż od przy­
bycia do Jaffy aż do wyjazdu z Je­
rozolimy i zawiera razem 215 opisów’ 
i 66 ilnstraeyi. Na szczególną uwa-. 
go zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w Jerozolimie, 
TOM 111. obejmuje podróż od wyjaz­
du z Jerozolimy aż do powrotu do 
Chicago i zawiera 87 opisów i 68 ilu- 
stracyi. Pomiędzy inneini znajduje się ‘Sprawa Polska w Ameryce Północnej, 
tam opis Nazaretu. Damaszku. Baal­
bek. Beyrout, Konstantynopola itd.
Stron 158.
Wszystkie trzy tomy oprawne w je­
dną książkę kosztują z przesyłką 
Dz’ . $1.15

Malagrida i Pombal, czyli ofiara nie­
nawiści ku Jezuitom, powieść histo­
ryczna z lat 1750—1761. Sni. 20c 

Modlitwy odpustowe i Koronki do Ser­
ca Jezusowego. Sm. Cena 5c

Szaławiła, 
przez B. 
wskiogo.

Snicgctka. 
według 
B. Sm. (ena

Szukaj a znajdziesz! Cd bardzo cieka­
wych zagadek obrazkowych. Sm. 
na

Szkielet na Lesznie. powieść przez 
Przy borowskiego. 162 stron. Sm. 
na

Sw. Kazimierz. Sm.
Stowarzyszenie Rodzin Chrześcijańskich 

ku czci Przen. Rodziny z Nazaretu, 
książeczka zawierająca ustawy i mo 
dl i t wy. Sm. Cena 5c

Syn Kmiecy. Opowiadanie historyczne 
nader interesująco, z czasów króla 
Jana lit. Sobieskiego, przez Teresę 
Jadwigę. Dz. W oprawie 40c

i tak dalej. Szkaplerz Matki. Powieść z życia lądu 
polskiego w Wielkopolsce. Napisał 
J. Machnikowski. W oprawie. Dz. 
Cena 75c

Ce­
ltic 
W. 
< 'e 
25c 
30c

nowski. Zbiór powiastek i bajek, o- 
rygjnatnych i tlómaczonych. W bro­
szurce. Dz. Cena lOc

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, * odprawiane w kościołach 00.

komen- 
60e

Pennsylwauskiego Piekła. Nowela z 
życia polskich górników, w której od­
malowane są wszystkie nędze pracu­
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów, «przedajność prowodyrów, 
zamęt wprowadzony przez powstanie, 
tz. ruchu niezależnego. Nar. 35«

Ze Wspomnień Sybiraka. Powieść o o- 
kropnoMeineh dokonanych na Polaków 
w Dalekim Sybirze. Napisał S. M. 
Dz. W opraw ie 60e

“Za Ojczyznę’’ — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana ]»olskiego w Ame­
ryce. ks. Jana St. Gnzdek. Now. 15e 

Zbiór Nabożeństw i Modlitw Bractwa 
Trzeźwości, wyjętych z manuałiku 
Brackiego. Sm. Ona • 10e

Za Wiarę św. historya o chłopczyku 
żydowskim. zamordowanym przez 
własnego ojra za to, że Chciał zostać 
katolikiem. 2. Tatarzy na weselu. 
Sm. Cena 15e
ziemi Rodzinnej czyli zbiór powia­
stek historycznych z kilku rycinami. 
1. Stary Maciuś. 2. Dzielne czyny 
Młynarza Michałka. 3. Ksiądz Adam 
4. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Mura wiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. 8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskiego starego żołnie­
rza. II. Szymek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z przeszłości. Sm. Cena 40« 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li Husyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV w. 
Sm. Cena J5c
krzyżackich bojów, j»owieść history­
czna z XIV wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.50 

Zagrzebani w śniegu, bardzo zajmująca 
powieść z życia ludu 
Sm. Cena

Zycie Hirlandy. czyli 
śniona, powieść dla 
druku, Sm. Cena

Życiorysy panujących w Polsce od Mie­
czysława I. do 
rycinami, stron 
W oprawie

Zbiór ciekawych 
wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sin. Cena 30c

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena 5«
Złota Księga. Sm. Cena 30«

Adresować należy:

W.DVNIEW1CZ PUB. CO.
II63 Milwaukee ave., 

Chicago, III.

Z

Z

z

Jest to tytuł dzieła, w którem każdy 
Polak dbający o naszą przyszłoś«'*  w 
tym kraju, koniecznie zapozna«' się 
powinien. Siedmiu najwybitniejszych 
naszych literatów i dziennikarzy 
przedstawia w tej książce wszystko, 
czego potrzeba, by Polacy w*  Ameryce 
zdobyli dobrobyt i wszechstronny 
rozwój. Cena $1.00

Sześć Odczytów o Stronnictwie Demo- 
kratyczno-Narodoweni i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ- 
remi podąża myśl Polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro­
dowi naszemu należnego mu miejsca i 
w organizacyi świata. Zw. Cena 50c

szwajcarskiego.
20c 

niewinność uci- 
ludu, 66 stron

15e

St. Poniatowskiego ж
230. Sm. Cena 40«

60«
Baśni i podań ludo-
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HENRYK SIENKIEWICZ.
a

Powieść Historyczna. »

POSZUKUJE się tysiące ludri, 
1 którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, 111.

czynił się hałas w sieni i głos jakiś począł 
krzyczeć za drzwiami przeraźliwie:

— Hej tam! na miłosierdzie Boskie! 
otwórzcie prędzej, prędzej!...

Dziewczęta przeraziły się okropnie; pan 
Wołodyjowski skoczył po szablę do alkie-i 
rza, ale nie zdołał jeszcze z nią wrócić, gdy 
Terka odsunęła i do izby upadł nieznany 
człek, który rzucił się do nóg rycerza.

— Ratunku, jaśnie pułkowniku!... 
Panna porwana!...

— Jaka panna?
— W Wodoktach...
— Kmicic! — wykrztusił pan Wołody­

jowski.
— Kmicic! — zawołały dziewczęta.
— Kmicic! — powtórzył posłaniec.
— Ktoś ty jest ? =— pytał pan Wołody­

jowski.
— Włodarz z Wodoktów.
— My jego znamy! — rzekła Terka — 

on dryjakiew dla waszej mości woził.
Wtem zza pieca wylazł rozespany stary 

Gasztowt. a we drzwiach ukazało się dwóch 
czeladników pana Wołodyjowskiego, któ­
rych hałas zwabił do izby.

— Konie siodłać! — krzyknął pan Wo­
łodyjowski. — Jeden niech do Butrymów 
rusza, drugi konia mnie podaję!

— U Butrymów ja już był rzeki wło­
darz — bo tam najbliżej. Oni mnie do wa­
szej mości przysłali.

— Kiedy panna porwana? — pytał Wo­
łodyjowski.

— Dopiero... Tam 
rzną. . . ja konia dopadł.

Stary Gasztowt przetarł oczy.
— Co? panna porwana?
■—Tak jest. . Kmicic ją porwał! 

rzeki pan Wołodyjowski. — Jedziem z po­
mocą!

To rzekłszy, zwrócił się do posłańca: 
Buszuj do Domaszewiezów, — rzeki 

— niech z rusznicami przybywają!
— Nuże i wy kozy! — krzyknął nagle 

stary na córki. — Nuże kozy! ruszać na wieś, 
budzić szlachtę, niech się szabel imają! Pan­
nę porwał Kmicie... co?... Boże odpuść! 
zbój, warchoł.., co1?

Pójdźmy i my budzić — rzeki Woło­
dyjowski — będzie prędzej. Chodź 
Konie, słyszę, już są.

Jakoż po chwili siedli na koń, 
dwóch czeladników: Ogarek i Syruć. 
sey puścili się drogą, 
ściaiiku, bijąc we drzwi, w okna i krzycząc 
w niebogłosy:

— Do szabel! do szabel! Panna w Wo- 
doktach porwana! Kmicic w okolicy!...

Słysząc te wołania, jaki taki wypadał z 
ehat.v patrzeć, co się dzieje, a zrozumiawszy 
o co rzecz idy.ie, poczynał sani wrzeszczeć: 
“Kmicic w okolicy! Panna porwana!’’ — i 
tak w rzeszcząc, ruszał na łeb na szyję ku za­
budowaniom konia knlbaczyć, albo do cha­
ty. szabliska po ścianie w ciemności macać. 
< ’oraz więcej głosów powtarzało: “Kmicic w 
"okolicy!’’ — ruch czynił się w zaścianku, 
światła poczęły błyskać, rozległ się jdacz ko­
biet, szczekanie psów. Nakoniec szlachta 
wysypała się na drogę, po części konno, a w 
części pieszó. Nad gromadą głów ludzkich 
połyskiwały w cieniu szable, piki, rohatyny, 
a nawet i widły żelazne.

pan Wołodyjowski rzucił okiem na od­
dział. wnet rozesłał kilkunastu w różne 
strony, a sam z resztą ruszył naprzód.

Jezdni szli na czele, piesi za nimi i cią­
gnęli ku Wohninitowieżom, by się z Butry­
mami połączyć. Godzina była dziesiąta wie­
czorem. noc jasna, lubo księżyc jeszcze nie 
zeszedł. Ci ze szlachty, których świeżo z 
wojny hetman W. odesłał, zaraz zwarli się 
w szeregi; inni, mianowicie piesi, szli mniej 
sprawnie, czyniąc -brzęk bronią, gawędząc i 
ziewając głośno, a chwilami klnąc wrażego 
Kmicica, który ich słodkiego wczasu pozba­
wił; tak doszli aż pod Wohnontowieze, przed 
którenń wysunął się ku nim zbrojny od­
dział.

— Stój! kto jodzie? — poczęły wołać 
głosy z owego oddziału.

>— Gasztowtowie!
— My Butrynń, Domaśzewicze już są.
— Kto u was dowodzi.' — pyta! pan 

Wołodyjowski.
— Józwa Beznogi, do usług pana pułko­

wnika.
— Macie wieści?
— Do Lubicza ją porwał. Przeszli bag­

nami, by pi7ez Wołmontowicze nie przecho­
dzić.

— Doi Lubicza ? — pytał ze zdziwiemcm 
pan Wołodyjow ski. — Cóż on «ię tam myśli 
bronić? przecie Lubicz nie forteca?

— W siłę widać ufa. Ludzi przy nim ze 
' dwieście! Pewnie też dostatki chce z Lubi- 
cza zabrać; w< zy mają ze sobą i koni luź­
nych kupę. Musiał nie wiedzieć o powrocie 
muszym z wojska, bo śmiałe sobie jioczyna.

— Dobra nasza! — rzeki pan Wołody­
jowski. — To nam się nie wyniknie. Strzel­
by ile u was?

— U nas Butrymów sztuk ze trzydzie- 
i ści, u Domaszewiezów dwa razy tyle.'

— Dobrze. Niech pięćdziesiąt ludzi ze 
strzelbami niszy pod waszecią «bronić prze­
praw na bagnach —-żywo! Reszta pójdzie 
ze mną. O siekierach pamiętać!

Wedle rozkazu!
Uczyni! się ruch; mały oddział ruszył 

i truchtem kii bagnom pod Józwą Beznogim.
Tymczasem nadjechało kilkunastu Bu- 

i trymów, rozesłanych poprzednio do innej 
szlachty.-

— («ościewięzów nie widać? — pytał 
pan Wołodyjowski.

— A! to wasza mość pan pułkownik!... 
Chwała Bogn! -- zawołali nowoprzybyli. — 
Gośeiewicze idą już... słychać ich przez las. 
Wasza mość wie. że do Lubicza ją porwał?

— Wiem. Niedaleko z nią zajedzie.
Rzeczywiście Kmicic nie obliczył jedne- i 

go niebezpieczeństwa swej zuchwałej wy­
prawy; oto nie wiedział, że znaczne siły szla­
chty przybyły właśnie do domów*.  Sądził, że 
zaścianki są puste, jak było za czasów jego 
pierwszego pobytu w Lubiczu; tymczasem' 
teraz, licząc z Gościwiezami, bez Stakjanów. I 
którzy nie mogli przybyć na czas, pan Woło-' 
dyjowski mógł wyprowadzić przeciw niemu | 
około trzyBtu szabel — i to ludzi pi-zywy- 
klycli do boju i wyćwiczonych..

Jakoż «-«.raz więcej szlachty nadciąga­
ło do AYołmontowiez. Przyszli wreszcie i 
Gośeiewicze, za którymi się dotąd oglądano. 
Pan Wołodyjowski sprawił oddział i aż mu 
serie rosło na widok wprawy i łatwości, z 
jaką stanęli w ordynku. Na pierwszy rzut 
oka poznać było można, że to żołnierze, nie 
zwyczajna niesforna szlachta. Pan Wołody­
jowski ucieszył się jeszcze dla tegó, bo sobie 
pomyślał, że wkrótce dalej ją poprowadzi.

Poszli tedy rysią ku Lubiczowi, owym 
borem, przez który Kmicic dawniej przela­
tywał. Było już dobrze po północy. Księżyc 
wypłynął wreszcie na niebo i oświecił las. 
drogę i ciągnących wojowników, rozłamał 
blade promienie na ostrzach pik. odbijał się 
w szablach błyszczących. Szlachta gwarzyła 
z cicha o nadzwyczajnem zdarzeniu, które 
ich wyrwało z pościeli.

— Chodzili tu rozmaici ludzie: — mówił 
jeden z Domaszewiezów — myśleliśmy, że 
to zbiegowie, a to pewnie byli jacyś szpiegi. 

A jakże, (odzień też obce dziady za­
chodziły do Wodi któw, niby p. jałmużnę — 
odrzekł drugi.

— A coto za żołnierz pi7.y Kmicicu?
=— Czeladź z W «któw mówią, że Ko­

zacy. Pewnie się Knocie z Chowańskim lub 
Żółtareńką zwąchał. Dotąd był zbójom, 
raz zdrajca to już oczywisty. .

— Jakżeby i.n Kozaków mógł aż 
przyprowadzić?

— Z tak wielką watahą nie łatwo 
przeniknąć? Toć pierwsza lepsza chorągiew 
byłaby go zatrzymała na drodze.

— Po pierwsze mógł iść lasami, a po 
drugie, niałożto panów z dworskimi koza­
kami się uwija? Kto ich tam odróżni < d 
nieprzyjaciół; jeśli ich pytano, to się nad­
wornymi semenami powiadali.

— Będzie on się bronił■— mówił jeden 
z Gośeiewiczów — to człek mężny i rezolu­
tny, ale nasz pułkownik da sobie z nim ra­
dy.

— Butrymowie też sobie poprzysięgli, 
że choćby mieli jeden na drugim paść, już 
on im nie ujdzie ztąd żywy. Oni na niego 
najzaw ziętsi.

t— Ba! a jak go usierzem. to na kim bę­
dą swoich krzywd dochodzić? Iepiejby ży­
wcem go było pojmać i sprawiedliwości od­
dać.

— Co tam teraz o sądach myśleć, kiedy 
wszyscy głowy potracili. Czy waszmościom 
wiadomo, co ludzie mówią, że i od Szwedów; 
może przyjść wojna?

— Niechże Bóg zachowa!... Moskiew­
ska pot.eneya i Chmielnicki! Szwedów tylko 
brak, a jużby « statui termin na Rzeczpospo­
litą przyszedł.

Wtem pan AYołodyjowski jadący 
przodzie, odwrócił się i rzeki:

— Cicho tam. waszmościowi !
Szlachta umilkła, bo Lubicz już było 

widać. Po kwadransie drogi przysunęli się 
o niecałą staję ode dworu. Wszystkie okna 
byty oświecone: jasność bila az na podwó­
rze. na którem było pełno ludzi zbrojnych 
ludzi i koni. Niadzie żadnych straży. ża­
dnych ostrożności — widocznie pan Kmicie 
ufał aż nadto swym siłom. Zbliż} wszy się je­
szcze więcej pan Wołodyjowski. za jednym 
rzutem oka poznał Kozaków, z którymi tyle 
się nawojował jeszcze za życia wielkiego 
Jeremiego, a później pod Radziwiłłem, więc 
mruknął z cicha sam do siebie;

— Jeśli to są obcy Kozacy, to ten war­
choł przebrał miarę!

1 patrzył dalej, zatrzymawszy cały od­
dział. Na podwórzu -krzątanina była okru­
tna.

NOWY WTKiLAZCt
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów. 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy.

Wasze włosy są cenniejsze nad 
rubiny lub dyamenty!

Jeżeli czekać będziecie aż de 
zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się ówieeęcą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło­
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa M nieoceniona.

— Nietylko nie uciekają, ale jeszcze 
przykłepują od uciechy, — odrzekł pan Wo­
łodyjowski — bo to ivszystko udane, nie 
prawdziwe, i przeżegnawszy, nie znika. Nie- 
masz w tein sprawy złego ducha, jeno ludz­
ka przemyślność. Nawet i biskupi tam z 
krółcstwein przychodzą i rozmaici dygnita­
rze, którzy potem razem z królem przed spa­
niem do uczty siadają.

A zrana i w dzień co czynią?
— To zależy od humorów. Rano wsta­

wszy, łaźni zażywają. Jest tam taka kom­
nata, w której niemasz podłogi, jeno cyno­
wy dół, .jako srebro błyszczący, a w tym do­
le woda.

— Woda w komnacie... słyszałyście?
— Tak jest. . . i przybywa jej albo u- 

bywa, wedle woli; może też być ciepła, albo 
zgoła zimna, l»o tani są rury z kuraskami, 
taką i owaką niosące. Pokręcisz waćpanna 
karaskiem, aż tu się lejc, że i pływać inożna 
w komnacie, jak w jeziorze... Żaden król 
nie ma takiego zamku, jak nasz pan miło­
ściwi', to wiadoma rzecz, i posłowie zagra­
niczni t<& sann» powiadają: żaden też-nad 
tak zacnym narodem nic panuje, bo choć są 
różne grzeczni- naci e na śwecie. przecie Bóg 
liaszę szczególnie w miłosierdziu swojeni 
przyozdobił.

— Szczęśliwy nasz król! — westchnęła 
'Perka.

—. Pewnie, że byłby on szczęśliwi', gdi - 
bv nie sprawy publiczne, gdrby nie ip+jny 
niefortunne, które Rzeczpospolitą gnębią za 
grzechy i niezgodę nasze. Wszystko to na 
barkach królewskich i wymówki mu jeszcze 
za nasze winy na sejmach czynią. A co on 
winien, że go słuchać nie’«-hcą ?... Ciężkie 
czasy nadeszli- na ojczyznę i tak ciężkie, ja­
kich .jeszcze nie bywało. Najlichszy nieprzy­
jaciel już nas lekceważy, nas, którzyśmy z 
cesarzem tureckim szczęśliwie do niedawna 
wojowali. Takto Bóg pyulię karze. Chwałaż 
mu, że mi już ręka chodzi dobrze w zawia- 
siech. .. ho. czas, w ielki czas za miłą ojczy­
znę się npoinnieć i w pole ruszyć. Grzech 
w takich terminach próżnować.

— Jeno waćpan o w\jeździć nie' w spo­
minaj.

— 1 rudnio ma bve inaczej. Dobrze mi 
tli między waepannanii. ale iin mi lepiej, 
tein lni gorze j. Nie-li tam mądrzy na sej­
mach racye dają, a żołnierzowi tęskno w 
pole. Póki życia,- ]»«>ty służby. Po śmierci 
Bóg. J<tórv w serca patrzy, najlepiej takich 
nagrodzi, co nie dla promocyi, ale z afektu 
dla ojczyzny służą. .. a podobno coraz 
mniej takich i dlatego przyszła na nas czar­
na godzina.

Oczy Marysi jioezęly wilgotnieć, aż w 
końcu łzami wezbrały, które wypłynęli- na 
rumiane jagody.

— Waćpan pójdziesz i zapomnisz, a my 
tu już chyba poseliniemy. Któż nas tu będzie 
bronił od napastników.

— Po.jadę, ale wdzięczność zachowam. 
Rzadko tak uczciwych ludzi, jak w Pacunc- 
lacb!. . \\ acpanny zawsze się tego Kmici­
ca łioicie?

— Pewnie, że się lioiiny. Dzieci nim tn 
matki straszą, jak wilkołakiem.

— Nie wróci on już, a clioćby i lyrócił, 
nie będzie miał ze sobą tych swawolników, 
którzy, miarkując z. tego, co Indzie mówią, 
gorsi bi li od niego. Szkoda to nawet jest, że 
tak dobry żołnierz tak się splamił i sławę i 
majętność utracił.

— I pannę.
— I pannę. Siła o niej dcihrege jniwia- 

dają.
— Po całych diiiacli ona nieboga teraz 

jeno płacze i płacze.. .
lim! — rzeki pan Wołodyjowski — 

przecie nic po Kmicicu płacze ?--
Ktoto wie! — rzekła Marysia.

•— I o tein gorzej dla niej, bo on już nie 
ivi'«M-i: pan hetman odesłał część łaudań- 
skieh do domu, to i siły teraz są. Bez sądu- 
bysmy g«> zaraz rozsiekali i ani nosa nie po-1 
każę.

— ^lają po.lobn«) nasi znowu ruszyć, -— 
rzekła l orka — bo jeno na krótko dostali 
do domu pozwolenie.

E! — rzecz«' pan Wołodyjowski — 
hetman ri zp'iś«-ił ich, bo pieniędzy w skar­
bie niemasz. Despe.racya prawdziwa! Gdy 
ludzie najpotrzebniejsi, to trzeba ich odsy­
łać. .. Ale już dobranoc waćpannom, czas 

I spać. A niech się tam której pan Kmicie z 
' mieczem ognistym nie prześni. ..

To rzekłszy pan AYołcdyjowski, wstał z 
i ławy i zabierał się do odejścia, ale zaledwie 
uczynił krok ku alkierzowi, kiedr nagle u-

(Ciąg dalszy.)

Panna Terka silniej zesznurowała bu­
zię i odśpiewała z podwoją energią:

Jeszcze gorsze psy, jeszcze gorsze psy!
— Nie uważaj, wasza mość, na Terkę, 

ona zawsze taka!<— rzekła Marysia.
— Jak nie mam uważać = rzecze pan 

Wołodyjowski — gdy całemu stanowi woj­
skowemu tak szpetnie przemówiła, że ze 
w stydu nie wiem, gdzie oczy podziać.

— Wasza mość elicesz, żebym śpiewała, 
a {Mitem sohie ze innie dworujesz i wyśinie- 
wasz — odpowiedziała nadąsana Terka.

— Nie napadani ja na śpiewanie, jeno 
na sens dla wojskowych okrutny — odparł 
rycerz; ■— co do śpiewania, muszę przyznać, 
żeni i w Warszawie tak wybornych gorgów 
nie słyszał. M'aćpannę tylko w pluderki 
przybrać, a mogłabyś u św. Jana śpiewać, 
którei kościół jest katedralny i królestwo 
lrają w nim swój ganeczek.

r— A czeninżby to ją w pluderki trzeba 
ubiera«'? — spytała najmłodsza Zonia, za­
ciekawiona wzmianką o Ai arszawie i króle­
stwie.

— Bo tam w chórze białogłowy nie śpie­
wają. jeno mężczyźni i młode chłopcy; jed­
ni grubemi głosami, jak żaden tur nie żary-' 
czy; inni cienko, że i na skrzypcach cieniej j 
nie można. Słyszałem ich wielekroć, gdyśniy 
z naszym wielkim i nieodżałowanym woje- 
w idą ruskim na elekcyą teraźniejszego pa­
rni naszego miłościwego przyjechali. Cuda 
to prawdziwe, aż dusza z człowieka ucieka!' 
.Siła tam muzykantów: jest Forster, sławny 
siibtelnenii gorgami, i Kapała, i Dżań Baty­
stu, i Elert. przedni do lutrd, i Marek, i 
Miel«'zewski grzecznie komponujący. Ci 
wszyscy, kiedy to razem w kościele hukną, 
to jakobyś chóry serafińskie na jaw ie sły-l 
szał.

— Gt, to i pewno! jako żywo! — rzekła. j 
składając ręce Marysia.

— A króla, wasza mość, często widy­
wał?— pi tała Zonia.

— Tak z nim gadałem, jak z waćpanną. 
P>> 1» resteckiej potrzebie za głowę ści-; 
snął. Mężny to pan i tak miłościwy, że kto; 
go raz ujrzał, musi go pokochać.

— My go i niewidziawszy kochamy!... ! 
A koronę zali zawsze ma na głowie?

- Zasby tam co dnia w koronie cha-j 
d/.ał; żelaznejby na to trzeba głowy. Korona! 
sobie w kościele wypoczywa, od czego i po­
waga jej rośnie, a król jegomość kapelusz 
czarny insi, brylantami zdobiony, «.«l któ­
rych światłość na cały zamek bije. ..

— Powiadają, że zamek królewski, to 
nawet i od kiejdańskiego wspanialszy ?

- Od kiejdańskiego? Fraszka przy ninP 
kiejdański! Srogi to budynek, cały murowa-i 
ny. że drzewa i nic upatrzysz. Naokoło są 
dwa rzędy pokojów, jeden od drugiego zac­
niejszy. W nichto w aćpanny ujrzycie roznia- 
it«‘ wojny i wiktorie, peridzlein na ścianach' 
i« «'ohrażone. jako to: sprawę Zygmunta 111
i W ładysława, napaGzyć się temu nie mo­
żna. bo wszystko jakoby żywe; dziw, że się 
nie rusza i że ei. co się bija, krzyku nie czy­
nią. Ale już tego nikt udać nie potrafi, choć- 
bi najlepszy malarz. Niektóre zaś komnaty 
całe od złota; krzesła i ławy bisiorem albo 
lamą kryte, stoli’ z marmuru i alabastru, a 
co sepetów, puzder, zegarów, w dzień i w no 
ci czas ]»okazujących, tego na wołowej skó­
rze nie spisać. Dopieroż król z królową po 
onych komnatach chodzą i dostatkiem się 
cieszą; a wieczorem mają teatruni, kwoli 
większej jeszcze rozrywki...

— ('ożt«> takiego teatruni ?
Jakżeby to waćpannom pow iedzieć... 

To jest takie miejsce, gdzie komedie grają 
i skoki włoskie misterne wyprawują. Kom­
nata to tak w ielka, jak niejeden kościół, ca­
ła w zai-ne kolumny. Po jednej stronie sie­
dzą ei, co chcą się dziwować, a ]ro drugiej 
stronie kunszty są.ustawi«.ni1. Tc podnoszą 
się i schodzą na dół; inne śrubami w rozma­
ite obracają sic strony; raz okażują ciem­
ność- z chmurami, znów przyjemną śvjia- 
tiość; na wierzchu niebo ze słońcom albo z 
gwiazdami, spodem ujrzysz czasem piekło 
okropne...

— O Jezu! — zawołały pacntnelki.
— . Z dyabłami. Czasem morze nie­

zmierne, na nim okręty i syreny. Jedne per­
sony spuszczają się z nieba, inne wychodzą 
z ziemi.

— Jenobyni piekła widzieć nic chciała 
— zakrzyknęła Zonia — i dziwno mi to, źc 
bidzie na tak okropny widok nie poucieka-

jeszcze czeladź

wasze!

7. nimi
Wszy- 

między chatami za-

(Ciąg dalszy nastąpi.)

te-

tu

się

_________________________
ceny przystępne nadzwyczaj, . tak, że na­

wet najbiedniejszy nie potrsabuje pozbawiać 
się lekarstw dra Brundzy. Znani od 35 lat.

Nie wierzcie ogłoszeni ani agentom, ani 
aptekom; gdyi ci stara,4 się, aby tylko wy­
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry­
tego wynalazku na włosy i czaszką.

Pożlrmy wam DARMO wszelkie informn- 
cyo tyczące nią powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ks-
Poślrmy wam DARMO waxelkie informa-

idemu, kto przyśle zwoje nazwisko i adres. 
*>• zwlekaj, napiaz zarras do пая
Prof. BRUNDZA & CO. Bx. 106 E’dway at 
So. 8th. B’klyn—New York.

na

Kupująa patrz, ażeby marka U 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 .......
Egiuterro No. 2 ...<.. 
Zmijecznik |maly| .... 
[x] Zmijecznik | wici ki | 
Kroplo maciczne ... 
Ma£ć Niedźwiedzia . 
Trojanka ................
Liniment dla dzieci 
Lekarstwo na kn«Ml 
Lipowy balsam na Płuea .. 
Anty-Lakson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ............................
Proszki od robaków dla do­

rosłych ....... . .................
Woda od bolenia óez .......
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00} ................
Krople Żołądkowe ............
Lek od Lakey i krwawej 

biegunki ....................... .
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy ........ .'.............
Kroplo na ból zębów.........
Maść przeciw psucia i poce­

niu nóg .........................
Zelazny wzniocniciel zdro­

wia ................................
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli od- 

gniotki ....... . .................
[x] Leki na Grypę .........
[x] Włos-Ochron ..............
Włos-Ocbron mydło ...........
Proszki na wątrobę...........
Borowinnek .......................
Bęk osiek ...........................
Kinder Balsam ..................
Krople Bobrowe ....... .....
Lagodnik ...........................
[x] Odnowiciel krwi .........
[x] Nerwocisz ..................
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę*  u dzieci ................
Plastry Zywokostne .........
Pomada na Włosy .........
Uchotyna ...........................
Zgagasik ............................
Węgierski Fixator na wą- 

sy ..................................
Nerkolok |mniejszy| .........
[x] Nerkolok |większy| .... 
Proszek Oczny ................
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ................
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ...........
Gnrdłolek ...........................
Lek na Bełdki ................
|x] Lek i maść na Liszaje 
Czarno] ..............................

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

cho/hy Jalcn&jbardziej zaztarzałeffo. 
mam peirr.e i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
'«trzymaniu ceny.

»

oetry

.25 

.50 

.25 
1.00

.35

.25

.25

.25

.25

.25

.25

.25

.35 

.25

.«5 

.25

.75 

.50

.10 

.10

.25

.50 

.25

.1.5
1.25 

.50

.10

.35

.25

.25

.25

.50

.35
2.00
1.00

1.25 
.25 
.25 
.25
.50

.15

.25
1.00

.25

1.25

UWAGA: jeżeli leki mają być
przesiane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw 16e a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem f»| 
pocztą posyłać nie można. tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro- . 
pejskich ’«ekarry według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyalDego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy z z tor­
cik ów 1 około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego. jeAli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego aztomika 
lub mojego Agenta, lub piszeia 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jena- 
cie Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2» markę pocz­
tową na odpowtedi.

ALBERT O. GROBLEWSKI 
2łl E. Mała 8U Plymouth. Pa.

Lu żerne Cow Pa
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Wesoły Kącik.
Krótko-węzłowato.

On : — Kocham [tania.
Ona : — Dziękuję — nawzajem.

Podziękowanie.
“Już dwa miesiące moja żona 

cierpieniu na chrypkę po zażyciu 
eliksiru pańskiego, nie może woale 
mówić. Proszę jeszcze przysłać 
dwie flaszki’’. — ‘.‘Wdzięczny N”

Ciekawe ogłoszenie.
' '.Muldy człowiek, mieszkający
1 w mieście mająeem 200.000 micsz- 
I kańców, szuka towarzyszki życia
i z taką liczbą dolarów.”*

— Natura pięknie urządziła nie 
owiosiwszy brody kobiecej, gdyby 
tak było, niepodobieństwem było­
by ogolić kobietę, z tej prostej 
przyczyny, że nigdy się jej usta 
nie zamykają.

czyć swej żonie?
— I owszem, często, jak tylko 

wyjdzie z pokoju.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Sadzenie ziemniaków.

Wiadomo, że każda roślina ma 
pewne wymagania względem gle­
by. jej uprawy i nawożenia. Ziem­
niaki lepiej i pewniej udają się na 
piąstkach i lekkich gruntaćh 
kowatych. 
kich.

Odmian
dzo dużo.
takie, które na danej glebie dadzą 1 
nam wysokie plony1. Wybór od-1 
miany ziemniaków dla gospodarzy i 
jest łatwym, dzięki przeprowadzo­
nym doświadczeniom nad rozmai- 
temi odmianami i na różnych gle­
bach. I tak, przekonano śię, że od­
miany: Skarbek. Sine olbrzymie, 
Perkun. udają się lepiej od innych 
na glebach zwięzłych; na lżej 
szych glinkach dobrze idą odmia­
ny: Bóńca, Kasztelan. -Magnum 
bonuni: na piaskach: Topaz. Im­
perator, Silesia. Pod względem 
długości okresu rozwoju rozróż­
niamy odmiany ziemniaków wcze­
sne i późne. Zbiór wczesnych od­
mian przypada w lipcu. późnych 
aż na koniec jesieni. Wobec tego, 
gospodarze powinni dobierać ta­
kie odmiany ziemniaków, które 
pozwalałyby na dogodny rozkład 
robót w danem gospodarstwie. 
Przy wyborze odmiany ziemnia­
ków może rozstrzygać łatwość 
zbytu, więc np. gospodarze powin­
ni starać się o to. by odmiany 
przez nich obierane na upraw 
ły ziemniakami 
wczesny ziemniak lepiej płacą, a 
o to gospodarzom przecież powin­
no chodzić. Xa ogól jednak przy 
sadzeniu ziemniaków na paru po­
lach lepiej mieć i parę odmian. 
Dobrem to jest z tego względu, że 
odmiany różne nie jednakowo są 
wrażliwe na przebieg pogody, je­
dne mniej cierpią np. od posuchy, 
drugie więcej.

Ziemniaki wymagają uprawy 
głębszej i dość- silnego nawożenia. 
Kola pod ziemniaki musi hyc do­
brze spulchnioną. W pierwszem 
polu po oborniku ziemniaki dają 
najwyższe plony, więc im to stano­
wisko słusznie się należy. Orka 
głęboka pod ziemniaki już w jesie­
ni dokonaną być powinna, z wio­
sną zaś przed sadzeniem ziemfiia- 
ków wystarczy rolę spulchniać 
radiem lub w razie zaskorupienia 
jej płytko zorać. Obornik jesie­
nią dany i przeorany będzie lepiej 
skutkował, niż wywożony na wio­
snę.

Wiele doświadczeń wykazało, ze 
plony ziemniaków wziłistają w 
miarę powiększenia głębokości u- 
prawy. Prżytem nietylko wiel­
kość plonu bulw ziemniaeziNiych 
bywa większą, lecz i zawartość 
skrobi w ziemniakach. 1 tak np. 
po przeliczeniu ua mórg doświad­
czeń Girarda zwyżki plonu bulw 
dochodziły do 13ł'j cetnara. a 
zwyżki plonu skrobi do 4 eetna­
rów. Zwyżki te otrzymano przy 
pogłębianiu uprawy z 15 cm. do 
40 cm. Podobnych przykładów 
możnaby przytoczyć wiele, a 
wszystkie zgodnie wskazują po­
większenie plonu ziemniaków w 
razie pogłębiania uprawy, -lasnem 
więc jest.'że pod ziemniaki należy 
dawać orkę głęboką.

Ziemniak wymaga znacznej ilo­
ści pokarmów dla prawidłowego

niż na glebach
glin 
cięż-

ziemniaków mamy 
z nich można dobierać

bar-

by-
wczesnymi; za

Napomnienie.

— Jakże pani mogła tak zmasa­
krować męża za to. że wrócił trzeci 
raz późno ze szynku? Trzeba było 
z początku dać mu małe napom­
nienie.

— Tak też zrobiłam.
— W jaki sposób?
— Pierwszy raz rzuciłam mu 

pantofel, a drugi raz mały garnek 
na głowę!

Pociecha Pijaka.
— Jakże się cieszę, że poprzed­

nio tak wiele piłem...
— Bój się Boga, co mówisz?
— Ano, doktór pozwolił mi te­

raz pić nie więcej, niż połowę tego, 
co poprzednio. Cóżbym dopiero 
mógł teraz pić, gdybym wówczas 
pil mało.

myślne okoliczności i najczęściej 
albo zginie, albo wyda krzak ziem- 

;niaka bardzo nędzny.
W 1906 roku w Dublanaeh za­

sadzono dwie odmiany ziemnia­
ków, jednę wczesną, tlrugą późną. 

, . . . Do sadzenia użyto oddzielnie ma-
r części zaspokotmy po-h h ; dużvpll .z,.li(.z,..
emmakow. a to dlatego. . . , ■ . . ,e ’ Inni tych doświadczeń na mórg, o- 

| kazuje się. że zwyżki’plonów są po 
stronie bulw wielkich i wcale zna- 

[czne. a mianowicie przeszło 62 ce­
pów o< ii , |I|arv j d() Knapów wynoszą. Ta- 

z o > -1 kjemj Zwyżkami żaden gospodarz

— Proszę pana sędziego. Icek 
clieiał mi dać dwa razy w twarz.

— A skąd ty wiesz o tein, że 
dwa razy, może on chcial raz. tyl­
ko?

—: Ale gdzietam raz, kiedy mi 
dał dwa.

— A na co mówisz, że ci chcial 
dać!

— Boby mi nie dal, żeby był nie 
chcial.

Po wizycie u doktora.

Żona : — No i cóż ci doktor po­
wiedział stary walkoniu?

-Mąż : — A no, powiedział mi, że­
bym położył sobie wizykatoryę na 
kżyżu, a jemu... 5 dolarów na 
biurku.

Mocna głowa.

- A do weterynarza; bo koń 
wierzgnął i w głowę mnie kopytem 
uderzył.

i — Jakto... i do weterynarza 
dążycie?

— A tak. ł>o przy kopnięciu ko­
pyto sobie uszkodził.

W wagonie.
Podróżny do żyda: — Czy pan 

zwaryował ? Nogi moczysz w wa­
gonie. to nie wolno!

Żyd: —. Niech wielmożny pan 
się nie gniewa, dzisz szabas, to 
•nam jeebaez nie wolno a ja mam 
ważny geszefi in Kolomea, to ja 
nie jadę, ale płynę.

zależnem to jest od temperatury, 
po kilkunastu dniach ziemniaki 
już przewiędną i można ich użyć 
do sadzenia. Dla potwierdzenia 
liczbami korzyści, którą daje prze- 
więdnięcie, skorzystam z doświad­
czenia, przeprowadzonego w szko­
le rolniczej departamentalnej w 
Capelle.

Według tego doświadczenia, 
zwyżka plonu ziemniaków sadzo­
nych po przewiędnięeiu wynosiła 
30 eetnarów bulw a zwyżka plonu 
skrobi — przeszło OIJ cetnara i to 

| z morga.
Dla przyśpieszenia rozwoju zie­

mniaków niektórzy gospodarze u- 
żywają skiełkowanych bulw, któ- 

| re dla skiełkowania należy roz- 
I ścielić w jednej warstwie na miej- 

i i oświetlonem. Bul­
wy, znalazłszy się w tych warun­
kach. zaczną kiełkować. Kiełki 
w ten sposób otrzymane, będą kró­
tkie. grube z wieloma rozgałęzie­
niami: zabarwienie ich zależy od 

, widzimy, że średnia wielkość bulw jodmiany ziemniaków. ‘Z tego wi- 
_J 1"-" |jest najodpowiedniejszą do Sa-1 dzimy. że te. sztucznemi je nazwę, 

kiełki różnic się będą od kiełków i 
ziemniaków z kopca lub piwnicy, 
które są cienkie, dlugie.i prawie ■ 
bezbarwne. Używanie w powyż­
szy sposób skiełkowanych bulw i 
do sadzenia, wpływa dodatnio i na <

I rozwoju. Sadząc ziemniaki na po­
lu . nawiezionym obornikiem, za­
ledwie w 
trzebę ziemniaków, _ ____
że one zużywają przy dobrym roz­
woju większą ilość pokarmu pota­
sowego. niż nawet najlepszy obor­
nik zawiera. Z tego też ] 
należy pod ziemniaki, oprócz ___
nika, dodawać nawozów sztucz­
nych. Użycie kainitu lub 40% 
soli potasowej przeważnie opłaca 
się pod ziemniaki. Kainit lepiej 
dawać na pole w jesieni, gdyż da­
wany na wiosnę obniża zawartość 
skrobi w ziemniakach. Brak po­
karmu potasowego dla ziemnia- 

! ków w naszych warunkach jest 
i prawie powszechny; jednakże cza­
sem napotyka się i gleby, na któ- 

; rycli dodatek nawozów fosforo-. 
wych daje niekiedy powiększenie! 
plonu ziemniaków. Z zestawie-1; ,, . i • i ■■ > . I , .'jest najodpowiedniejszą do Ra- dznnv. ze te. sztucznemi je 
ma działania tak nawozów pota-! jzenia 
sowych jak i fosforowych na plo- xi(.kló,.zv gOsPodarze używają 
•ny ziemniaków na rozmaitych gle- do sa,lzenia pokrajanych‘ziem 
bach, widznny. ze tvlko przepfo- ..... ’ i. - ; . , • , 1 1 .. lnakow, chcąc w ten sposob zao-
wadzeme doswmdezcn pozwoh | sz(.zv<|zil: Ila zi(.nllliaka(.h . ,(.,.z ci 
nam na określenie, jakiego miano-1 KOgpodarz(1 zapoillina ja „ telll. z(.

nie może gardzić!
Zdawałoby się. że w takim ra­

zie najodpowiedniej byłoby wy­
bierać tylko największe bulwy do 

| sadzenia, lecz trzeba pamiętać, że 
{zwykle wielkich bulw bywa mało,,scienc w jeti 
a przeważają bulwy średniej wici-1 scu ciepłem

I kości. Pozatcm przeciw wyłącznc- 
iiiu używaniu wielkich bulw prze­
mawia i to, że na wagę musialoby 

| ich na mórg wychodzić znacznie 
więcej, niż bulw średnich. 7. tego

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1861 Ж.

HENRY SGHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ul.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy aer szwajcaraki. 
Ser Edamski 1 ser Permasański. 
Frumago de Brie i ser Kukforski. 
Ser z rośliny, Nieuszatelaki i Limburski. 
Brunżwicki salceson. 
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynownne węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, ajichorics. 
Nowe ohlenderskie Ąledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i s/.auipiaian 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienna 
Kasza tatarczana, kasza owsiana. 
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. ‘ 
Suszone gruszki, wićnie, pruncle. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony.
Najlepsza Yanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa-----v -Ł • ----- - - —’-----
Drewniane 
Prawdziwa 
Prawdziwa 
Niemieckie ________  . .__ __
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe,, jako i wszelkie inne U 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

_____  _________ Joeoa. 
rosyjska herbata. extrakt mięsny 
trzewiki I pantofle |drewniaki|. 
kawa Jawa, Mocca i Kie. 
tabaka do zażywania Loobak*»  
kołowrotki i gremple.

• • ......... • • 1*11  ;P’"P’»Kiiz.r z.upifiiiuiHjii o u-lll. /.v (10 SIKI
" wie nawożenia pod ziehiuiaki da- | pl.Zt,kl.ajalla jeden |„>k lonv

| ny grunt wymaga. potasowego czy ' ,liepolu.vl v skó,.ka j t,.j st|,,Ilv I '
| os^oiomi go. | łatwiej szkodnik jaki może ia u-1

A niektórych gospmlarstwael: | szko(|zil-.. prz,.kl.a jalla |)U|wa za<v ------------------  , przekrajana bulwa zarż­
nie się wtedy psuć, a w końcu 

. . zguije: zamiast krzaka ziemniaka, 
zupełnie gOgpO(]arię w polu mieć będzie 

' puste lub zachwaszczone miejsce, 
bo chcial zaoszczędzić przy sadze­
niu.

PrzekraArywanie ziemniaków do 
sadzenia może być stosowane w 
dwóch tylko wypadkach:

1. Jeżeli <lana odmiana posia­
da tylko wielkie bulwy i 2. jeżeli 
mamy rozmnożyć jakąś odmianę 
a ziemniaków jest mało.

Przy krajaniu należy bulwy 
przekrawać irzdlitż. postępowanie 
takie ma na celu, by każda połowa 
bulwy miała choć parę oczek sil­
nych. które leżą u szczytowego 
końca ziemniaka. Z tego też wzglę­
du poprzeczne krajanie bulw u- 
zna je' się za wadliwe.

Bulw pokaleczonych, chorych i 
zmarzniętych nie należy używać 
do sadzenia, gdyż one również nie 
będą w stanie wydać krzaków 
zdrowych.

Gospodarzowi, który ma sadzić 
ziemniaki, przydadzą się powyższe 

| uwagi i zgodnie z tern, cośmy inó- 
: wili, zarządzi przebranie ziemnia- 
■ ków.

Przy przebieraniu ziemniaków 
do sadzenia, najważniejszem bę­
dzie odrzucanie wszystkich ziem­
niaków. nie dających nam pewiio-

pod ziemniaki używają zielonych 
I nawozów. Takie stanowisko dla 
I ziemniaków okazuje się i
odpowiedniem, lecz tylko w tym 
wypadku, gdy są dodawane nawo­
zy pomocnicze.

.Mówiąc o wymaganiach ziem­
niaków pod względem pola, na’ 

I którem mamy je sadzie, trzeba 
wspomnieć i o tein, że ziemniak 
nie znosi roli zachwaszczonej, a 
tembardziej zaperzonej. Trzeba 
przed sadzeniem ziemniaków rolę 

I wczesną wiosną z chwastów oczy- 
| ście. a nie odkładać tej roboty na 
lezas późniejszy.

Powiększanie plonów powinno 
być dążeniem wszystkich gospoda- 

I rzy. Przy ręcznem kopaniu ziem­
niaków, gospodarz bez wielkiego 
kłopotu może zapewnie sobie wyż­
sze ich plony na przyszłość. (!ałv 

: kłopot polegać będzie na tein, by 
, hulwj*.  pochodzące z krzaków 
plennych, odkładać osobno prze- 

iznacz^jąc’je do przyszłego sadze­
nia. Trzeba wiedzieć, że bulwy z 
krzaków plennych dziedziczą te 

j własność,. . tó znaczy; że one da- | 
dzą krzaki tak samo, jak ich ro-1 

. dziee. a znacznej ilości bulw. Tak! 
prostym sposobem gospodarz ino-, 

I że dojść do powiększenia plonu 
i ziemniaków, więc ezemużhy w j 
przyszłym roku nie miał sposobu 1 
tego we własnetn gospodarstwie j ści względem dobrego kielkowa- 

j spróbować.'! l nja j wydania silnych krzaków.
I Odnośnie do wielkości Imlw do 'To znaczy ziemniaki drobne poka- 
| sadzenia niejednokrotnie były ro- leczone, zmarznięte i w kopcach 
i bione doświadczenia, a wszystkie j już skiełkowane, nie powinny być 
i stwierdziły, że z większych bulw j dó sadzenia użyte. Wymieniłem 

i większe plony zbierano. Tloina-' tli i ziemniaki skiełkowane w kop- 
(■zenie tego zjawiska jest prostem. eadi dlatego. żi‘ ołie już przez, nie- 

[ .Małe bulwy zawierać mogą znacz-j naturalne kiełkowanie zostały o- 
nie mniej materyalów zapasowych [słabione i wydać porządnych 

| niż duże bulwy. W samym poezą- j krzaków nie potrafią.
Itku swego rozwoju młoda kiełku­
jąca roślina musi z zapasów w bul­
wie zawartych wyżyć

1 żniej. gdy ma już korzenie, może 
pobierać pokarmy. -Mając i

I zapasów

Po przebraniu ziemniaków l«>- 
I rzystliem ze względu na plony jest

dopiero pó-1 pozwolenie im i ułatwienie prze- 
| więdnięcia. W tym.celu rozkłada 

mało | się przebrane ziemniaki w cienkiej 
pokarmowych w swej | warstwie w suchem i przewiew- 

bulwie. roślinka rozwija się ponia- nem miejscu. W razie spodziewa­
ło. nie może być silną, lecz za to ' nia się przymrozku, przykrywa się 
jest wrażliwą na wszelkie niepo-. ziemniaki słomą. Zazwyczaj, choć

• więdnięcia. W tynk celu rozkłada

Ciąg dalszy nastąpi).

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej mlejacowoacl. gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpojrsre- i 
chnlanla “Gazety Polskiej” i “Ilustrowa­
nego Tygodnika Powieśclowo-Naukowogo”, j 
Jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci, którzy I 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do 
larów dziennic zarobić. Po warunki zgłosić 1 
się do: — W DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 i 
Milwaukee Are. Chicago, 111-

SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty, na dobrym 

papierze, zawlerd stron 
11SB oprawny w płótno 
angielskie z-skórkowym 
grzbietem 1 zmąconymi ty­
tulikami, bężegi marmu­
rowe, forn>iit*B$£X4M*

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICACO, ILLINOIS.

Tysiące jut uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
nw bardzo ciekaw:} 
książeczkę, która po­
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie­
kawych rzeczy. Przyszliście swój a 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz- 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Tdaho Str. Oakland, Cal. G 11

W sądzie.
— Nie uwierzy [>ani, ilu już ko­

bietom w swem życiu pozawraea- 
leni głowy.

— Owszem, bardzo panu wierzę, 
ponieważ i ja ile razy pana widzę/ 
tyle razy zawsze odwracam głowę.

Wielka niespodzianka.
— Tego roku zrobiłem na imie- 

nimy mej żonie wielką niespo­
dziankę.

' — Jaką ?
— Bom jej nic nie dal.

Podsłuchane.

— Zastawiłem jej zloty zegarek, 
a za te pieniądze kupiłem nową su­
knię.

To mu dał.

Uspokoił go.

Lekarz: — Znalazłem w panu 
aż trzy choroby. Jedna z nich' jest 
stanowczo nieuleczalna, ale 
dwie pozostałe postaramy się 
zwalczyć energiczną kuracją.

Niemiec i chłop.
Szedł Niemiec i po drodze wstą­

pił do karczmy. Tam napotkał 
chłopa Polaka, porządnie ubrane­
go. Temu chłopu się kielilo. Nie­
miec według zwyczaju, mówi mu: 
• llelf Gott”!

A chłop nie rozumiejąc tego, 
obruszył.się i rzeki:

— Kto llelfkot.’ Ty sam llelf- 
kot, twoja baba Helfkociea, a two­
je dzieci II elf kocięta !

Nowoczesne oświadczyny.
— Marysiu, kocliam eię. ubó­

stwiam, szaleję za tobą! Czy mo­
gę liczyć na wzajemność? <>- 
wszem, porachuj się pan z ojcem.

< hlebodawea : — \a Boga, pa- i 
nie Dinuehalski. cóż pan za okrop- j 
ne cygaro palisz ?

Pomocnik : — Jakto panie Ską­
pski. toć to jest jedno z cygar, 
które otrzymałem od pana w po­
darunku na Boże Narodzenie.

POTRZEBA AGENTÓW.

W każdej miejscowohot, gdzie znajduje się 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpoweze 
ch ula ni a “Gazety Polskiej” i “Iluttrcwa- 
nego Tygodnika Powie<ciowo-Naukcw<go' 
jakoteż rprzcdaźy książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami ktlxa do­
larów dziennie zarobić. Po warunki zgioaić 

I się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO, 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych, 
eałatwia wazelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak­
że sprawy spadkowe i plonipotencyjne, maj^e przedstawicieli w 

* różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawny eh, jakith 
i ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w rói-
1 ay<h językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowyah.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,943 м‘1у«аке»«._ 
Telefon Moaioe 3847- , CHICAGO. ILL
Każdemu wyślemy niżei podane katalogłkto 

nadeślc marek w «nie oznaczonej: 
Kutaloir nut <lo Apiewii. nn fortepian 
i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakładu.......................................
Katalog Nowy, nuty importowane i 
własne nakłady..................................
Katalog Książek 1 sztuk teatralnych, 
Kataloa Harmonii w kolorach, ust­
nych harmonijek, koncertyn itp. .. 
Kataloa rznlgt. cli, dętych i perkusyj­
nych i n strunie Litów, oraz maszyn sa- 
mograjęcych. rekordów itp...............
Katalog klasyfikacyjny z nutami....
* Warystkie katalogi razem.... 60c

Każdy potrzebuje tego 
pióra w interesie.

»'i
Watel in:in"- Ideał oszczędzi 

każdemu połowę jego czasu 
w pisaniu. Zawiera w sobie 

dosyć atramentu do pisa- 
nia na parę dni. jest akuratne

i zawsze gotowe. Każdy mo-
że nieui wykonać więcej i jSKr \ I fri ' , ' 
lepszej pracy. Specyah \\ll ®//
no pióra do buchalte- 
ryi, stenografii, 
rysunków, pod­
pisów, kores-^ 
pondencyi

itd.

L\

1.

г.
3.
4.

5.

I.

Ж /‘X

? I

vj

Sc

6c
6c

6c

12c 
2Sc

DOKTOR KALLMERTEK, 

BtJSLTIlNIEJSZT SfEMUSil 
Na wszystkie Chronicznej 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, którj 
wyleczył tylu ludzi co ou.

Dr. Kallnierten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami ?? ziół i korzeni, 
chocbyś straci: nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy ci»i opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wezelkiemi Bzczegołand, podaj swoje 
imię, irazwisko i adres, wiek i wagą cia- j 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
marką pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią-1 
Zeczką, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko teł ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KAŁŁMERTEN,, 
Toledt Q.

P1SZCIE 
PO KSIĄŻKĘ 

No. 17ty t\vH
Sprzedawane we waryslkicb lepoych akladack drobiazgów i jubilerabicb. BI 

L. E. Waterman Co., 115 So. Clark St., Chicago, III.

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
Najlu zpicczniejsza i najskuteczniej sza maść i»-» wyl. czctilo * • 

my, wrzodów, wyrzutów, letniej wysypki, parchów na głów- n dz 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów zu nłnik — pocztij 60 et.

Balsam na plttca jest pewncin lekarstwem na kaszel; zaziębieni 
weść; Ból w ptnćach; Modry kaszel; Koklu»/. i astmę; febrę ptcio 
kiego rodzaju choroby gardła i płuc, cc nn 25c i 50 c.

Proszki na ból głowy przeinagaj« tak chorobliwy jak nerwowy i • 
ból głowy; nic s;| >zkodliwc i sprawują »kotki w neuralgicznyeh eh o 
na l'łC I 25c.

twarz i libta od popękania i jest także ba r/do dobra po ogoleniu Cena 25c.
Krople na ból zębów. jest * skuteczny środ<k na ból zębów; działają ot 

wpro-l na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.

Pięułki La wątrobę <8 carstjiu roili nnyiu < lalki* in na zdrętwiałość watr
nią-MirawnoM* : zatwardzenie, źóltiłczlcę; w«dęciv; ból i zawrót gloivy i innt
yrofei wiitrobiane. Cena 25e.

Gojąca maśó jest cxvatij »n 1 uUę przy no*/..-«cy m śro tikiem n'• r'iny. odn
rany od słońca; rany jłitrzflcc; wrzody; potłuczotna itd1. Cena

Pastylki na ziulfbicnle nt; bozpkca n« i « zsbko działaj : rozpędrają
ziębieni« rozpęd za jq kaszel; frypę; lub febrę są
lepsze używane w poleczeniu św. Elżbiety Balsa«1U CUI 11 ena 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy ■ ■ m p< lokars n da i
boleści r«,uniatyc*ny« ‘h i napuchlusel <•<! oczysz< . o.l
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwia luść w* stawai<h. .-hr •zuy i w
waty reumatyzm i reumatyczni, ncurulglę. Cena

Regulator jest to potężny środek wzmacniaj daielają idrowia i siły
wszelkich chorobach właściwych pici ni ewieścn j u\iililie pol'
no dln kobiet cierpiących, naprawia on zaburzę ‘ganów imaga ni
•prawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym śród kient iui chor«»by żołn dków i огга
wlenia: przywraca apetyt: «loduje wilgoci pulTselbnej prty niestr do«
iiornmlnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia cnlcgtj systemu.

Maść śmietankowa jest najesyatazym i najpotrzeb rodkieni
piecie plam; piegów, wyrzutów nn twarzy; opalenia od »loi» r.i ; chroni u>tia и

Lekarstwo na nagniotki jest pewneni i skuter,-nem lekarstwem na miękkie 
twarde'nagniotki; odciski; brodawki Itd. Cena 25c.

Pomada na włosy; świetne przyrządzanie na włosy; zmiękcza i nadaje połysk 
wioxom; pobudza ich porost. Cena 25 centów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potnieją«-», opuchnięto, zbolało i przyki ■ 
cuchnące stopy, >utrz| mu jo trzewik w przyjemnym i suchym etanie. Cena 25e.

Liniment dla kont przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; t 
rontu, bolącego pyska, starcia. napuchnię via ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkatów kulawki; ochwacenia, guzlów skórnych na karku itd.

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosh<h 
boleści; dodaje rychlej ulgi przy kurczach: cholerach: letniej dolegliwości; km a 
wych biegunkach, pewncin lekarstwem na rozwolnił nie; kolki, zapalenia kanełu
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c.

Wzmocntciel Włosów jest najlepszym pobndzicielem porostu włosów, ta,:: 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w «obie życic; zapobiega wypalaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. 1’rzemaga świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
daje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00.
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